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Sekciarstwo religijne 


i polityczne 
i -to 
trucizna dla naszego życia publicznego. 


Uwagi nasze o potrzebie stworzenia sil- 
nego stronnictwa środka i 'apel Przemy- 
sława Marjańskiego, wzywający do kon- 
solidacji (zespolenia) ruchu 'chrześcijań- 


sko-społecznego, wywołały bardzo żywe | 


echo w społeczeństwie. Świadczą o tem 
liczne korespondencje; które na ten te- 
mat otrzymujemy. Ze względu na. brak 

, miejsca zamieszczać będziemy kolejno 
tylko najważniejsze z nich, Z innych 
podamy tylko myśl zasadniczą, choćby 
nawet niezawsze z poglądami 'naszemi 
zgodna była. Napływające w. tej spra- 
wie głosy są dla nas z tego powodu tak 
cenne, że pozwalają nam się zorjento- 
wać, w jakim kierunku zmierza obecnie 
polska myśl polityczna, 

Z otrzymanych dotąd listów przebija 
przeświadczenie, że katolicyzm nie może 
zamknąć się wyłącznie w kościele i za- 
krystji, lecz musi stanąć czynnie do wal- 
ki politycznej o swoje prawa. Przeciw- 
nicy katolicyzmu zwierają swoje szeregi 
i sięgają po coraz większy zakres wła- 
dzy. Wpływy ich rosną, choć niezawsze 
są widoczne, bo do czasu są maskowane. 
Dla tego nie wystarczy choćby najpięk- 
niejsza konfederacja ostrobramska, jąk 
ją proponuje — w najzacniejszej myśli — 
pani Żelska-Mrozowicka. Falandze wro- 
gów muszą katolicy przeciwstawić czy» 
ny polityczne, jakich wymaga *interes 
Kościoła. Czyny zaś takie wyjść muszą 
z odpowiedniej organizacji. Chodzi tyl- 
ko o to, jak ta organizacja ma wyglądać. 
My uważamy, że z natury swej Powoła- 
na jest do ich spełnienia Chrześcijańska 
Demokracja. W Warszawie zaś pówsta- 
ła Polska Partja Radykalna, która row- 
nież uznaje etykę chrześcijańską jako 
podstawową zasad3 życia publicznego, a 
nadto wypisała sprawiedliwość społecz- 
ną jako jedno z naczelnych haseł swo- 
ich, Praktyka wykaże, czy około jej 
sztandaru skupią się żywioły chrześci- 
jańskie wogóle, a katolickie w szczegól- 
ności. + 


Z materjału dyskusyjnego, jaki w o- 
statnim czasie otrzymaliśmy, zamieszcza- 
my dziś obszerny list społecznika, wska- 
zujący na wielką bołączkę naszego życia 
publicznego, jaką stanowi zacietrzewie- 
nie polityczne graniczące z sekciarstwem. 
Aby uprawić niwę polityczną Polski pod 
zdrowy siew, trzeba najprzód wyplenić 
— oto zasadnicza myśl tego listu — 
chwasty sekciarstwa. 

Wspomniany społecznik pisze? 


Kto obserwuje nasze życie religijne 
w odrodzonej Polsce, ten przyzna, iż w 
kraju naszym w zastraszający sposób 
szerzy się sekciarstwo. Mamy podobno 
w Polsce około pięćdziesięciu różnych 
sekt religijnych, które jawnie i skrycie 
prowadzą walkę z Kościołem katolic- 
kim. Czegoś podobnego nie znaliśmy, tu 
w byłym zaborze pruskim, bo sekciarz, 
odstępca od Kościoła i wiary, był równo- 


cześnie uważany za odstępcę i zdrajcę |. 


społeczeństwa polskiego. Dlatego nowin- 


“karze religijni nie mieli na naszym te- 


renie powodzenia. Wolność ojczyzny przy- 
niosła również wolność i rozwój sek- 
ciarstwa na ziemiach zachodnich. Apo- 
stołowie sekciarstwa przybyli do nas 
ze wschodu jak również z Ameryki, 
wspierani żydowskim kapitałem. Jedno 
jest pewne, iż ci, co zdradzają wiarę oj- 
ców naszych i zasilają szeregi sekciarzy, 
albo do Kościoła katolickiego nie na- 
leżeli, albo byli martwymi jego członka- 
mi. To też mimo wysiłków różnych nie- 
dowiarków i sekciarzy w Polsce Kościół 
katolicki nie na swem znaczeniu nie 
stracił, ale przeciwnie coraz większy zy- 
skuje wpływ na życie nasze religijne i 
publiczne. Dlatego niech nas katolików 
nie przeraża liczba sekt į sekciarzy. Ko- 
ció} katolicki w swoim rozwoju prze- 
żył i zwyciężył o. wiele groźniejszych 
Ciąg dalszy na stronie 2-ei. 


Z komisji budżetowej 
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—— Siraszma miedolla wsi 


Gospodarka monopolów państwowych 
To. niu krytyki. 


polskciej. 


(Qd ułasnego sprauozdaucy parlamentarnego). 


Warszawa, 31 stycznia. 
«Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji budżetowej pos. Hutten-Czapski 
referował budżet długów państwowych. 
Na rok 1936-37 na obsługę długów 


państwa przewiduje się 215 miljonów 
760 tys. zł, gdy w roku ub. projektowa- 
no 202 milj. zł. Wzrost wynika ze 


wewnętrznego, na które preliminuje się 
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Dostojnemu Solenizantowi 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Profesorowi 


lenacemu Mościckiemu 


jako wyrazicielowi majestatu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
w dniu Jego imienin — składają najszczersze życzenia 
redakcja i Czytelnicy „Dziennika Bydgoskiego". 


Aniem 6 lutego wstrzymuje sie tranży 


wszelkich pociągów niemieckich. 


Ministerstwo komunikacji wydało zarządzenie wstrzymania „całkowitego 
ruchu zarówno osobowego, jak towarowego tranzytem z Rzeszy niemieckiej do 
Prus Wschodnich i zpowrotem. Wedle tego zarządzenia, z dniem 6 lutego od 
godz. 23,59 wstrzymany ma być tranzyt wszelkich pociagów osobowych i towa- 
rowych. Wyjątek uczyniono jedynie dla pociągów wojskowych, które będą mo- 
gły być przepuszczane tranzytem w stosunku jeden pociąg na 5 dni. 


e e 
e 


Zarządzenie to jest związane z faktem dość charakterystycznym dla na- 
szych stosunków sąsiedzkich, a mianowicie, że Niemcy za tranzyt winne nam 
są około 100 miljonów, które wzbraniały się płacić. Nowy minister płk. Ulrych 


94 milj. 823 tys. Na obsługę długów za- 
granicznych projektuje się 110 milj. 303 
tysiące, czyli około 4 milj. mniej niż w, 


zwiększenia zadłużenia w szczególności | roku bieżącym. 


Jeśli chodzi © porękę państwowś, 
pierwsze może miejsce zajmuje Gdynia, 
W roku 1933-34 nastąpiło wypłacenie 
przez skarb. kwoty dość znacznej, pos 
nad 2 milj: 656 tys. za Gdynię i to za 
długi takie, na które nie została uprzed- 
nio udzielona gwarancja państwowa, 
Sprawę tę poruszyła Najw. Izba Kona 
troli. Ministerstwo skarbu odpowiedziaa 
ło, że wypłata nastąpiła zgodnie z u- 
chwałą Rady Ministrów. Zdaniem refe- 
renta N. I. Kontr. ma zapełną rację, Ewe- 
stjonując tę pozycję. 

Zadłużenie wewnętrzne wykazuje 
wzrost o około 334 milj. Wzrost ten 
spowodowany jest deficytem skarbu w. 
latach kryzysu, niedostatecznem zredu- 
kowaniem budżetu w ub, latach. 

Referent zaproponował zmniejszenie 
w ogólnym efekcie budżetu o około 30 
miljonów. i 

W dyskusji nikt głosu nie zabrał, 
Budżet ten przyjęto. 

Następnie pos. Hutten-Czapski refe- 
rował 

monopole państwowe. " 


W monopolu solnym stan sprzedaży, 
nie uległ oczekiwanej poprawie, nato- 


"miast w monopolu tytoniowym i spiry4 


tusowym polityka obniżki cen dała res 
zultaty pozytywne przez zatrzymanie 
spadku konsumcji, a nawet jej wzrost. 
Loterja państwowa osiągnęła również 
zwyżkę dochodów. W monopolu zapała 
czanym niema zmian na lepsze. Fundu. 
sze obrotowe monopolu spirytusowego 
i tytoniowego zostały tak bardzo uszczua 
plone, że zmuszają do udawania się na 
rynek kredytowy. Na tem tle wiele 
uwag robi Najw. Izba Kontroli. Referent 
uważa, że należałoby uwagi te przesłać 
poszczególnym dyrekcjom. 

Referent raz jeszcze stwierdza z zaa 
dowoleniem, że zmniejszenie poborów, 
nie wpłynęło na wpływy z monopoli. r 

W kraju jest bieda oczywista, gdyż 
stale wzrasta konsumcja soli bydlęcej, 
a zmniejsza się konsumcja soli białej. 
Również niepokojącym _ objawent jest 
niedostateczna sprzedaż soli w stosunku 
do przyrostu ludności. ) 

Referent proponuje obniżenie cen soli 
szarej z 22 gr na 20 gr. Podkreśla on 
również wielką dysproporcję, jaka za» 
chodzi między stanem liczebnym robot- 
ników, a emerytami, na które płaci się 
aż 2 milj. 730 tys. zł. i 

Przechodząc do monopolu tytonio« 
wego referent stwierdza zmniejszenie 
stanu zatrudnienia, W rękach organi- 
zacyj społecznych jest 18 hurtowni m. in. 
aż sześć należy do tow. „Ruch“, które na 
każdym kroku korzysta z uprzywilejo- 
wania, wobec czego referent wysuwa 
pewne zastrzeżenia (głosy: słusznie, co 
to jest?) W ciągu ub. roku sprzedaż nie 
spadła w porównaniu z rokiem poprzed- 
nim. Najlepszym odbiorcą tytoniu jest 
województwo warszawskie i Warszawa. 


postanowił sprawę tę energicznie załatwić, wstrzymując wszelki ruch pociągów | zubożenie wsi nakazywało zredukować 


przez teren Polski, 


Ciąg dalszy na stronie 2-aj, 
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- Sekciarstwo relialinć. a 


(Ciąg dalszy). 
"wrogów i odszczepieńców, niż hodurow- 
. €y rozmaitego typu. Różne Kozły, Faro- 
ny i Kowalscy zginą, a z nimi ich sekty, 
- Spłodzone z nienawiści do Kościoła kato- 
- lickiego. 


Ale obok sekciarstwa religijnego ma-- 


_. my drugie sekciarstwo w Polsce: sek- 
-€iarstwo polityczne, które większe szko- 
dy wyrządziło krajowi, niź sekciarstwo 
religijne. Owi sekciarze polityczni za- 
dali tak bolesne rany naszemu życiu 
paitia owemy; gospodarczemu jak i spo- 
ecznemu, iż długich lat będzie potrzeba, 
aby te rany zagoić. 


` Prawdziwy rozkwit sekciarstwa po- 
litycznego rozpoczął się przed 'dziesię- 
cioma laty. Ludzie słabyeh charakterów, 
bez przekonań i bez wiary w swe pro- 
gramy, dla których dotychczas praco- 
wali, są i byli tymi, co tworzyli i upra- 
wiałi sekciarstwo polityczne. Oni a nikt 
inny są winni temu, że Polska. stanęła. 
nad brzegiem przepaści. Sekciarstwo 
- polityczne tak się rozpanoszyło w na- 
szym kraju, iż nawet zaciążyło tym 
czynnikom, które w pierwszych latach 
mu patronowali. Teraz się od niego od- 
żegnują. Obęcny rząd nie chce również 
nic mieć wspólnego z sekcjarstwem po- 
litycznem i zaprosił do współpracy całe 
społeczeństwo. Jęst to policzek dłą sek- 
ciarzy politycznych, którzy życie Polski 
wzięłi w swą arendę. Jednak nie łatwe 
ma zadanie obecny rząd, bo zło, które 
wnieśli sekciarze polityczni w życie Pol- 
ski, jest głęboko zakorzenione. Stąd obo- 
wiązkiem wszystkich, którym Polska 
droga jest, iść z pomocą rządowi, aby 
wytępić to wszystko, to życie nasze pań. 
stwowe zatruwa. Jeżeli polska stanęła 
nad brzegiem przepaści i pod względem 
gospodarczym, że tyle jest biedy i nę. 
dzy, taki ogrom ludzi bez pracy, to znów 
nie kto inny winien jak owi sekciarze 
polityczni. Przy ich wpływach I po- 
części pomocy kapitału żydowskiego po- 
wsłtało tyle monopoli i karteli, które że- 
rują na biedzie i nędzy ludu polskiego. 
Jeżeli żydostwo w Polsce 
nieomal cały handel i ceny w kraju dyk- 
tuje, zaś. w dziełnicach naszych zachod 
nich*zrujnowano kupiectwo i rzemiosło 
polskie, a na jego miejscu mamy sklepy 
i warsztaty żydowskie, to wszystko w 
pierwszej mierze mamy do zawdzięcze- 
nia nie komu innemu, jak sekciarzom 
politycznym. Oni byli tymi, co rozbili 
i jeszcze rozbijają spoistość społeczeń- 
stwa polskiego, Nie kto inny jak ci sek- 
ciarze polityczni byli tymi, co wszelkie 
poczynania rządów pomajowych pod 
niebiosa wynosili i niemi się zachwycali. 
Biada temu, kto śmiał mieć inne zdanie. 
Mrzyczeli, żę to nie Polak, lecz wróg 
i zdrajca Polski, Oni jedyni powołany- 
mi się czuli do zbawienia Polski, aż ją. 
„zbawili*, że już dychać nie może. 
Sekciarze polityczni życie nasze pu- 
liczne zatruli szpiegostwem i donasi- 
cielstwem, biorąc najgorsze wzory mo- 
skiewskie 1 pruskie, Tluż to ludzi, którzy 
nie chcieli należeć do ich sekty, pozba- 
wiono pracy i chlebą! A iluż młodych 
mogących pracować z pożytkiem dla 
Polski, posłali na głodową emeryturę! 
Pamiętamy wszyscy, 2 jaką radością. 
witaliśmy naszą szkołę polską, a nau- 
«zycielstwo darzyło społeczeństwo peł- 
nem zaufaniem i życzliwością. Przyszli 
sekciarze polityczni, wykopali przepaść 
„nienfności pomiędzy szkołą | nauczy- 
„cielstwem a społeczeństwem szczerze 
„katolickiem. Najsmutniejszą i główną 
molę'w tej robocie sekciarskiej odegrało 
nanczycielstwo samo. 
"tej pracy sekciarskiej te jednostki nau- 
czycielskie na ziemiach zachodnich, któ- 
rę weszły do wolnej ojczyzny przyno- 
-sząc zę sobą ducha zatrutego i złamany 
systemem pruskim charakter. Nie same 
Jdapiduchy ze wschodu są winne, że takie 
stosunki w szkolnictwie zapanowały, ale 
również i ci, którzy byli przyzwyczajeni 
giąć się jak trzcina przed zaborcą. Bez 
_-wahahia i wstydu opuszczali szeregi or- 
ganizacji katolickiej i wstępowali do 
organizacji, która była podporą braci 
Jędrzejewiczów w ich rządach. Znamy 
Ji wiemy, jakie są cele Związku Nauczy+ 
«ejejstwa: Polskiego (Ogniska), a przed 
którą to organizacją biskupi nasi wspól- 
„nym listem pasterskim przestrzegali na- 
uczycielstwa katolickie. 
Jeśli rozważymy sobie spokojnie dzię- 
je nieszczęsnych rządów pomajowych, to 


„opanowało|. 


Przodowały w. 


_„DZIENNIK BYDGOSKI", 


i 


niedzieja, duta ta 12 lutego 1936 r. 


ceny, lecz stan skarbu na to nie po- 
zwala. A i zadłużenie monopolu wzrosło 
do 48 milj. 925 tys. zł. Na obsługę tych 
zadłużeń preliminuje się 2 milj. zł! Re- 
ferent wskazuje na ręzwielmożniony biu- 
rokratyzm w monopolu tytoeniowym. 
Wnosi w końcu szereg poprawek o- 
szczędnościowych. . 

Wpłata do skarbu z monopolu spiry- 
tusowego ma wynieść 212 milj. złotych 
(mniej o powyżej 7 milj.). Kilkakrotna 
zniżka cen dała wyniki jak najwyrać- 
niej pozytywne. W roku 1932 monopol 
posiadał zapas 80 milj. litrów, w roku 
1935 już tylko 40 milj. Referent jest 
zdania, że należy powiększyć zapasy. 

Omawiając loterję państwową, refe- 
rent zaznaczył, że przewiduje się wpływ 
w wysokości 21 milj, 500 tys., czyli o 
1 milj. 400 tys. więcej, niż w roku ub. 
Wpłata do skarbu wzrosła z 16 milj. 
901 tys. do 20 milj. 119 tys. (czyim kosz- 
tem?). 

Monopol zapałczany ma wpłacić do 
skarbu 13 milj. 609 tys. zł. Co rok 
stwierdzamy wysoką cenę zapałek i ko- 
nieczność jej obniżenia — powiada re- 
ferent. Obecnie wydanie 5 gr zamiast 
10 stanowi dla obywatela różnicę. Umo- 
wą ze spółką zagraniczną utrudnia 
wpływ władz na ceny zapałek. Udział 
skarbu wynosi na każde 10 gr za zapał- 
ki około 4 gr. Rozmowy ze spółką na 
temat zniżki są w toku, Aa side 


Hui nonopolów ma roi kryli. 


(Ciąg dalszy). 


zapalniczek nie straciło na ostrości. w 
roku ub. ostemplowano 99 zapalniczek 
(skutki wysokich opłat dan FE =Ę 
Red.). 

Do Polski wraca polska sòl 
sprzedana zagranicą za bezcen 

W dyskusji zabrał głos pos. Wagner, 
który krytykował wadliwą sprzedaż w 
monopolu tytoniowym. Opowiada się 
za powrotem do systemu koncesyjnego. 
Zwraca również uwagę, że u nas w 
znacznym stopniu zaniedbana jest pro- 
dukcja i konsumcja cygar. Zaleca przy- 
tem obniżkę cen niższych gatunków ty- 
toniu, skutkiem czego wzrosłoby nie- 
wątpliwie spożycie. 


Co się tyczy-monopolu spirytusowego, | 


to spożycie wzrosło o 30 proc. Mówca 
nie ma obawy, że pijaństwo wzrasta, 
gdyż uważa, że u nas konsumcja i tak 
jest niska. Monopol ten nie uwzględnią 
postulatów inwalidów. W spirytusie in- 
walidzi posiadają tylko 4 hurtownię (na 
40 w tytoniu), 

Mówca zwraca uwagę, że niejedno- 
krotnie naszą sół wywozimy zagranicę 
po 15 zł za tonnę i w drodze przemytu 
ta sama sól wraca do nas o wićle 
droższa. 


Generał Żeligowski odsłania 
nędzę i cierpienia chłopa. 
Pos, l FERE! podkreśla najgorszą 


| rzecz, że nasz S uu aieo za psi 
pieniądze do Łotwy i stamtąd via Łotwa 
i Litwa.kręsy kupują go po 89 gr. To nie 
jest już żaden sekret, że tak jest. Oczy» 
wiście, ekonomiści potrafią dowieść, że 
to jest naturalne, ale prosty człowiek, 


który płaci ża cukier 1,05 nigdy nie zro- 


zumie tego i zaliczy to na. karb nieucz= 
ciwości. - 


Ą co się dzieje z solą? wa kiwa 
już nie soli szarej, ale bydlęcej. Kiedv 
się zbiera wioska, ażeby razem wykiipić 
zaświadczęnie wspólne na kupno soli, to 
wtedy okązuje się, że jest ustawa, która. 
każe każdemu osobno wziąć zaświadcze- 
nie (za które się płaci w gminie), każe 
demu osobno jechać furmanką po to, 
aby osobno kupić kilka kg soli. To 
wszystko są sprawy, które tak strasznie 
denerwują ludzi i tak niepotrzebnie pos 
niżają zdrowy instynkt państwowy. 


To samo dzieje się z tytoniem. Tytof 
prawie zupełnie przestają palić na wio- 
skach. Za posadzenie krzaczka tytonio» 
wego kary są tak wielkie, że niszczą ga» 
spodarstwa, To już nie kary, a plag’ 

Wieś uważa za plagę obce kapitāls. 
Uważa, że obcy kapitał wypompowo?ł 
soki z rolnictwa, a zrobił to przemyśi. 
I w ten sposób odnosi się do monopoli. 

Co do. budżetów, to nasze wszystkio 
budżety są za wielkie. Państwo tego nia 
wytrzyma. Istnieje taktyka i strategia. 
To, €o teraz robimy, zmniejszając o 


drobne sumy poszczególnę pozycje jest 
taktyką. Musimy dotknąć strategji i 
zdecydować o wielkich linjach gospo- 
darki Ea 


Sarraut otrzymał votum zaufania 


361 ślesów przeciw 165. 
fomuniści poraz pierwszy poparli 


„Paryż, 1. 2, (PAT. «Wezotajsze Popor. 
łudniowe posiedzenió zby Deputowa“ 
nych rozpoczęło „się -0 godz, 15,10 w at- 


'mosferze bardzo spokojnej. "Na trybunę 


wstąpił premjer Sarraut, 
włądając na zgłoszone 
świądczył: 

„Prezydent Republiki * powierzył mi 
misję do tworzenią gabinetu. Odbyłem 
liczne narady z szeregiem kómpeten- 
tnych osobistości. Z wielu stron żachę- 
cano mnie. Francja, która jest wielkim 
ideałem mego życia, potrzebowała spo- 
koju dla ożywienia życia gospodarczego, 
zakończenia uzdrowienia finansowego i 
zapewnienia bezpieczeństwa, gdyż we- 
wnętrzne niesnaski mogą się stać zachę- 
tą dla tych, którzy czyhają tylko na wy- 
korzystanie chwili słabości. Znalezienie 
współpracowników dla spełnienia zadań 
narodowych i republikańskich nie oka- 
zało się rzeczą niemożliwą. W Anglii 
wszystkie walki stronnictw ustają zaw- 
sze, gdy wchodzą w grę wyższe intęresy 
Imperjum. Ja też starać się będę pra- 
cować zgodnie z Francuzami najroz- 
maitszych przekonań, którzy zgrupo- 
wali się dokoła tego samego sztandaru. 
Gdy przyjmowałem misję tworzenia ga- 
binetu, obchodziła mnie tylko jedna 
rzecz: „interes narodowy”, 


Pod koniec przemówienia wyraził się 
z uznaniem o bezinteresowności swych 
współpracowników . którzy nie powodo- 
wali się żadnemi ambicjami. 

Po dłuższej dyskusji złożono trzy for- 
mułki przejścia do porządku dziennego. 


który, odpo» 
interpelacje, o- 


Bwierdzić musimy, żę hajsmutniejszą 
rolę odegrała w tym czasie nauczyciel- 
stwo. W ich to szeregach znalazły się 
jednostki, które odegrały rolę szpiegów 
i donosicieli. Znaleźli się tacy, którzy nie 
zawahali się robić donosy na kapłanów 
naszych, co potwierdzają rozprawy są- 
dowe. Byli wśród nich także synowie 
wielkopolskiej ziemi. 

Jeśli to wszystko rozważymy, to mu- 
simy zawołać z poetą naszym: narodu 
duch zatruty to dopiero bolów ból. Ko- 
biety nauczycielki więcej okazały ducha 
odwagi i stałości przekonań, niż ich ko- 
ledzy mężczyźni. Dlatego ci panowie 
nauczyciele, którzy tak smutną rolę ode- 
grali w ostatnich latach, mogą spokojnie 
być senatorami, posłami, radcami, dy- 


rektorami, radnymi, mogą śpiewać i dy- 


Pierwszą zaproponowana przez Frankli-; 


ña Bouillona stwierdza,że ostatnie prze- 
sije: 
g* Hcenia przepisów konstytucji, oraz, 
że rząd obecny przeciwstawia się poje- 
dnaniu marodowemu, które jedynie mow 
że uratować sytuację kraju. 


Wniosęk wyrażający zaufanie rządowi. 


złożyli radykał Perfettu i socjalista La- 
faye, Wreszcie Prosper Blanc (lewica 
radykalna) złożył wniosek o przyjęcie 
deklaracji rządowej do wiadomości. Na 
tem posiedzenie przerwano, 

Po wznowieniu obrad przewodniczący 
stawia pod głosowanie formułę przej- 
ścia do porządku dziennego Perfetti— 
Lalaye. Rząd stawia przy tem kwestję 
zaufania. O godz, 19,45 przystąpiono do 
zbierania i liczenia głosów 

Przed samem przystąpieniem do gło- 
sowania 

Peri w imieniu komunistów oświad 

czył, że po raz pierwszy nie będę 

głosować przeciw rządowi. 
Chociaż premjer użył znanego zwrotu 
„komunizm — oto nieprzyjaciel“ i po- 
mimo, że w gabinecie jest paru mini- 
strów dla komunistów niemiłych, jed- 
nak ponieważ komuniści przyczynili się 
do upadku gabinetu Lavala, upatrują o 
ni w gabinecie Sarrauta Jedynie rząd, 
który objął sukcesję po Lavalu, Fran- 
klin Bouilon domagął się, aby nad jego 
wnioskiem głosowano przed wnioskiem 
Perfetti-Lafay. Premjer wówczas ©- 
świadczył, iż zgadza się na formułę 


e zosłało wywołane na skutek pa 


rząd radykałów. 


W głosowaniu rząd Sarrauta. otrzymał 
wotum. zaufania większością 301 prze- 
ciw. 165; . Na ten- paa zamknięto. 


Poparcie Sakae przez komunistów 
jest zapewne rezultatem rozkazów z Mo- 
skwy, która spodziewa się od $arraut:a 
ratyfikacji sojuszu sowiecko-francuskie- 
go. Czy spółka komunistyczno-socja- 
listyczno-radykalna będzie szczęściem 
dla Francji — można bardzo wątpić. 


TNA. 


Kondylis zmarł, 


Białogród, 1. 2. (PAT). Agencja Avala 
donosi z Aten: gen, Kondylis zmarł na- 
gle. Gen. Kondylis uległ atakowi aps 
pleksji w czasie rozmowy z posłem 


Perfetti-Lafay j stawia kwestję zaufania, ! Merkurisem, 


zd 


rygować, ale tem w szystkiem nie napra- stego sumienia, ci, którzy spow odowalf 


wią tego zawodu, jaki sprawili społe- 
czeństwu katolickiemu. Jeśli na kóniec 
zestawimy zło jakie wyrządza Kościoło- 
wi katoliekiemu sekciarstwo religine ze 
sekciarstwem  politycznem, to każdy 
przyzna, że stokroć większe szkody do- 
tychczas wyrządziło Polsce i Kościołowi 
katolickiemu sekciarstwo polityczne, niż 
sekciarstwo religijne. 

Wobec takiego stanu rzeczy sprawa 
założenia stronnictwa katolickiego na- 
trafia na wielkie przeszkody, bo dusza 
społeczeństwa katolickiego w Polsce jest 
chora, a zasady chrześcijańskie bardzo 
cierpią. Depce się je i poniewiera. Boć 
nie możną nazwać czynem katolickim 
Psi co działo się w czasie ostatnich wy- 
borów da Sejmu. Wszak nie mają czy- 


rozlew krwi i ściągnęli nieszczęście na 
liczne rodziny. Smutne wypadki kra- 
kowskię z przed lat 12 i przewrót majo- 
wy niewiele od nich były smutniejsze. W 
jednym i drugim wypadku szło pewnym 
ludziom ọ władzę a nie o dobro Polski, 
Tylko hasła były inne. Wypadki z wrze- 
śnia ub. roku wywołali ludzie, którzy 
katolicyzm i polskość wzięli w wyłączne 
posiadanie, a nie mieli odwagi stanąć na 
czele zrozpaczonych i rozagitowanych 
mas chłopskich i robotniczych, lecz jak 
ciury obozowe skryli się za biedę i nędzę 
tych mas. Wszystkiemu winno ś$ek- 
ciarstwo polityczne, którego usunięcie 
i zwalczenie zupełne jest najwążniej- 
szym nakazem chwili. 
Janek z nad Brdy, 


i p 


3 niedziela, 
dnia 2 lutego 1936 r. 


_DZIENNIK BYDGOSKI ję 


Rok XXX. Nr. 27. 
Trzecia strona. 


W londyńskim „Sunday Dispatch“ 
niejaki pan S. Fowler zamieszcza fanta- 
styczny romans p. t. „The war of 1938“ — 
„Wojna w roku 1938“. Początek tej po- 
wieści odnosi się do pierwszych dni 
stycznia owego roku. Pod pozorem od- 
krycia sprzysiężenia przeciw Hitlerowi 
rząd Trzeciej Rzeszy wysyła do Pragi 
ultimatum, domagając się usunięcia 
wszystkich komunistów i wydania nie- 


Wśród różnych przygotowań frontu EN 
osiadających'* a pragnących gorąco Pposia- 
ać, kst.wiadómóść o japońskim projekcie 
ominięcia Singapore, który jako angielska 
twierdza panuje nad całym ruchem stat- 
ków między Dalekim Wschodem i Europą. 
Japończycy po związaniu się z Niemcami 
zaczynają śmiało wykorzystywać swe sto- 
sunki ze Sjamem przeciw Anglji, projektu- 
jąc przebicie kanału pod Krą, który uczy- 
niłby Singapore bezwartościowem mimo 
włożenia 100 miljn. funt. szterlingów w je- 
go fortyfikacje. Jeśli wiadomość o tem tpo- 
dajemy jà za „Berliner Tageblatt“) “okaże 
się słuszna, bądziemy mieli jeszcze jeden 
dowód, jak wojnę włosko-abisyńską pragnie 
się wykorzystać i jak to grozi wybuchem 
wojny światowej, 


mieckich emigrantów politycznych. 
„Mężne* Czechy odmawiają i rozpoczyna 
"się wojna od straszliwych wybuchów. 
To tajni agenci niemieccy pozakładali 
miny w piwnicach i rurach kanaliza- 
cyjnych i na umówiony znak wysadzają 
Pragę w powietrze. l 

Nie zagłębiając się w proroctwa p. 
Fowlera na temat, kto pośpieszy Cze- 
chom na pomoc i kto.w ogólnoświato- 
wych zmaganiach zwycięży, można tyl- 
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(Ciąg dalszy). 

Ten dym przypomniał mu.o węglach 
i Cybulskim. Mając już jakiś cel przed 
sobą, z uczuciem pewnej ulgi poszedł 
wprost do składu węgla. Cybulski przy- 
witał go zadowolonem, porozumiewaw- 
czem uśmiechem. N 

— No, jest pan nareszcie, bo już 
myślałem, że się pan rozmyślił... 


| | mma || wwa 


Gdy opróżnił torbę z woreczka z pro- 
chem, zauważył w niej tekę z aktami 
inż Kuszewskiego. 

— Z tem też trzeba coś zrobić 
mruknął do siebie, i 

Poszedł więc na ulicę Górną Wildę 
do mieszkania Czerwca. Otworzyła mu 
pani Górcowa. Wdowa, jak zwykle, by- 
ła chętna do wynurzeń, zasypała go 
więc lawiną swej gorącej wymowy. 

— Pan do pana Czerwca? Ależ panie! 
Tego pana nie widziałam sama od ty- 
godnia prawie, Ostatni raz go widzia- 
iam w Bydgoszczy, Jeszcze wcałe nie 
przyjechał Nie wiem, co się z nim dzie- 
je! Z temi sublokatorami to już, panie, 
takie ciągłe zmartwienie, Bóg raczy 
wiedzieć, co się z nim stało.. Kłopotać 
się jeszcze... 


ko zauważyć, że na londyńskiej giełdzie 
cnót narodowych bohaterstwo czeskie 
jest zadziwiająco wysoko notowane. 
Jacques Bainville na łamach „Action 
Française“ omawiając podobny temat, 
nię przypuszcza, aby były potrzebne tak 
trudne i kosztowne środki do pokonania 
walecznych poddanych p. Benesza. Zna- 
komity pisarz francuski sądzi, że „Niem- 
cy mogliby zająć Pragę, nimby Rosja 
zaczęła swą mobilizację. Francuzi zaś, 
jak zwykle, naradzaliby się i rozważali. 
„Czy pan wie — powiedział pewien cze- 
ski generał — że jeśli Niemcy wtargną 
do Gzech, to wezmą mnie do niewoli 
i nie zostawią mi nawet czasu zdjąć pi- 
żamę i włożyć mundur“, 

Niemcy ze swej strony nie robią nic, 
aby rozwiać podejrzenia. W jednej z 
ostatnich mów Goebbelsa znajdujemy 
ustęp następujący: „Domagamy się 
współwładztwa nad światem. Niedługo 
przyjdzie. dzień, że będą nam musieli 
oddać nasze kolonje. Mamy już dość 
patrzenia jak inni opływają w nadmia- 
rze, a my ciągle należymy do nic niepo- 
sładających. Kiedyś musi kociół pęknąć. 
Ale bądźmy chwilowo  podstępni jak 
węże... 

Termin „die Habenichtse"* użyty w 


mowie Goebbelsa, to nic innego, tylko 
angielskie „have nots* (nieposiadający), 
o czem już raz pisaliśmy. Są to ci, któ- 
rzy nie mają ziemi, surowców i rynków 
zbytu, natomiast mają nadmiar ludno- 
Ści, bezrobotnych j bagnetów, któremi 
chcą sobie wywalczyć „miejsce pod słoń- 
cem“, Państw tych jest trzy: Niemcy, 
Japonja i Włochy. One to mają rozpo- 
cząć przyszłe, zmagania o nowy podział 
świata, zaczynając, jak chcą panowie 
Fowler i Bainville od zniszczenia Cze- 
chosłowacji. 

Czy rzeczywiście Czechosłowacja jest 
tym najbardziej czułym punktem Euro- 
py? Wyobraźmy sobie, że już przed ro- 
kiem sojusz niemiecko-włosko-japoński 
był opracowany w najdrobniejszych 
szczegółach. Napastnicy musieliby się 
zastanowić nad niemożnością zaatako- 
wania Francji i Anglji w kolonjach i 
nad brakiem dobrego terenu wypadowe- 
go dla armji włoskiej, któraby musiała 
rozbijać sobie głowy o francuskie forty- 
fikacje u podnóża Alp. Natomiast, gdy- 
by Włochy wprowadziły duże oddziały 
wojsk do swych kolonij, możnaby li- 
czyć na przecięcie drogi do Indyj i na 
związanie wszystkich sił kolonjalnych 

| trancuskich wojną w Afryce. A ponie- 


DEEE jw R id A S EEES 
Abisyńscy studenci w Europie. 


Czterech młodych Abisyńczyków studjuje na wyższych uczelniach w Niemczech, do- 


kąd wysłał ich na swój 


— Ale pan Czerwiec nadal u pani 
mieszka? otrząsnął się Józefiak z 
pod tej lawiny. 

— Tak mieszka, 
rzeczy... 

— W porządku. To proszę w takim 
razie położyć tę tekę w jego pokoju na 
stole, To wszystko, Dowidzenia pani. 

Pozbywszy się balastu, Józefiak ru- 
szył w stronę śródmieścia z. postano- 
wieniem, że teraz już tylko załatwi się 
z Wolińskim, a potem pójdzie wprost 
na policję. ę 

W ciągu następnych trzech godzin 
siedział w tej samej restauracji przy 
ul. Św. Marcina, w której niedawno 
wspólnie z Cybulskim knuł zamach na 
życie rzekomej Wolińskiej, a właściwie 
swej żony. Siedział przy tym samym 
stoliku w zacisznym kącie i pił wódkę, 
kieliszek po kieliszku. 

Kelner ze zdumieniem przyglądał się 
ukradkiem niezwykłemu gościowi, któ- 
ry tyle „żłopie”, a nie zdradza żadnych 
objawów „wstawienia“. Alkohol nie 
podniecił, ani nie zamroczył Józefiaka. 
Pił i rozmyślał, chwilami tylko zapa- 
Gając w rodzaj zupełnego bezwładu, 

Nad wieczorem miał już plan goto- 
wy. Był to plan podstępny, śmiały, buń- 
czuczny. Józefiak uśmiechnął się nawet 
do swych myśli. Uśmiechnięty, wyszedł 
z restauracji j skierował swe kroki w 
stronę Śródki, Po drodze jeszcze coś 
kombinował, jeszcze coś w myślach u- 
zupełniał, bo przystawał niejednokrot- 
nie w zamyśleniu, a potem znów ruszał 


Są tu przecież jego 


dalej uśmiechnięty. 


koszt cesarz Haile Selassie. 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


leczy choroby dróg oddechowych. (1733 


waż taka koncentracja wojsk włoskich 
musiałaby się odbyć pod jakimś pretek- 
stem, więc ..wojna z Abisynją jest właś. 
nie przysłoną dymową, poza którą szy- 
kuje się atak na Egipt i na Algier??.. 

Taka możliwość jest zbyt logiczna, 
aby... była prawdziwa. Gdy Włochy wy- 
syłały pierwsze bataljony do Erytrei 
między niemi i Niemcami panował stan 
zatargu o Austrję. Mussolini miał jesz- 
cze powałana atramentem palce od pod- 
pisywania układów w Stresie z Anglją 
i Francją. Niemcy zaciągali pierwsze 
roczniki pod broń. Japonja znów dopie- 
ro opracowywała plany zagarnięcia 
Mongolji wewnętrznej, aby stworzyć so- 
bie drogę do przecięcia koleji sybery- 
skiej pod Bajkałem i okrążenia stano- 
wisk Bliichera na granicy Mandżurji 
i pod Władywostokiem. mt 

Ale od samego początku wojny abisyń- 
skiej rozwój wypadków zbliża do siebie 
coraz bardziej trzech „have nots“ i wy- 
tycza im jakby nawet wbrew woli 
wspólne drogi postępowania. O tem 
jak blisko już współpracować mają 
Niemcy z Japonją, naczytaliśmy się dość 
rewelacyj. Co najbardziej ciekawe wieść 
o zawarciu tajnego sojuszu wojskowego 
niemiecko-japońskiego z 4 stycznia nie 
została zdementowana przez żadną stro- 
nę. Najbardziej niemożliwe wydawało 
się jednak zbliżenie się Włoch. Przecież 
miały one nietylko na pieńku z Niem- 
cami, ale ponadto utrzymywały bardzo 
poprawne stosunki z Sowietami. 

Teraz dopiero Mussolini zdaje się wi- 
dzieć popełniony błąd. Poszedł na wy- 
prawę zbójecką w mundurze policjanła, 
stróżującego nad powojennym porząd- 
kiem w Europie i teraz się przekonywu- 
je, że bezpieczniej byłoby działać w ban- 
dzie, a nie w pojedynkę, Charaktery- 
styczną nowością w tym względzie jest 
głos tyryńskiej „Gazzetta del Popolo*, 
która omawiając zatarg Sowietów z U- 
rugwajem, dochodzi do następującego 
„wniosku: gi 

„Jeżeli mocarstwa europejskie, jak 
Anglja i Francja, zapominają o obronie 
cywilizacji, łącząc się w sojusz z Sowie- 
tami, to oznacza to, że Włochom i Niem- 
com samym jednym pozostaje chwała 
obrony cywilizacji przed bolszewickiem 
barbarzyństwem.'* j 

Czy nie wyraźnie? ANT, 

Zapewne jest wielkiem pytaniem, czy 
Włochy wytrzymają w Afryce, aż do 
chwili ukończenia zbrojeń niemieckich 
i czy będą wtedy zdolne do dalszej akcji. 
Nie wiadomo również, czy Japończycy, 
wchodząc do Kałganu i organizując 
„niepodległą“ Mandżurję, mają zamiar 
czekać, aż ich Sowiety zaatakują pierw- 


Po upalnym dniu zbliżał się wolnemi ]bezmiar nienawiści i pogardy, że do ust 


krokami chłodniejszy, lecz duszny wie- 
czór, Atmosfera naładowana była ele- 
ktrycznością, która działała na nerwy 
podniecająco, uzewnętrzniając się w 
spiesznych krokach j głośnych rozmo- 
wach przechodniów, 


Na ulice Poznania wyległ tłum spa- 
cerowiczów, by szukać podczas czer- 
wcowego wieczoru jakichś nieokreślo- 
nych wrażeń, Wśród ciżby przechodniów 
człapał się wolno Józefiak, niezauważo- 
ny, popychany, nikomu niepotrzebny, 

Idąc ciasną ulicą Wielką i Chwali- 
szewem w stronę Śródki, uświadomił 
sobie nagle swą samotność, opuszcze- 
nie, kompletną ruinę. Przez podniecony 
jego umysł przesuwały się w huragano- 
wem tempie obrazy minionych przeżyć, 
stawały przed nim w wyrazistych kon- 
turach zapomniane sceny i w bolesny 
sposób malowały „bezsens i karykatu- 
ralność jego życia, 

Duszne uliczki „pachniały* jakimiś 
oparami śmietników, kwaszonej :kapu- 
sty, rynsztoków i kloak. Rozbiegani lu- 
dzie, przepychający się w niekreślonym 
korowodzie interesów na dnie wąwozów 
ulic, wydali się Józefiakowj pożało- 
wania godną, bezmyślną, nieokiełzaną 
masą, kierowaną czysto zwierzęcemi po-.. 


budkami walki o byt i zaspokojenie 
swych niskich, egoistycznych  instyn- 
któw, 


Pod wpływem czarnych myśli cały 
świat na czarno pomalował i uczuł w 
sobie taką nieprzepartą gorycz, taki 


pchała mu się gwałtem ślina, że mu- 
siał się podpierać o mur lub o poręcz 
wystaw, by wstrzymać wymioty. 


Zbliżając się do mieszkania Reszkow- 

skiej na Śródce, skupił się w sobie, o- 
panował, przygryzł wargi prawie do 
krwi, poprawił wymięte ubranie i z 
grymasem zdawkowego uśmiechu na 
spoconej, zielonkawej twarzy zapukał 
do mieszkania ex-śpiewaczki, 


Reszkowska posiadała dla celów, nie- 
bardzo ze śpiewem związanych, zaciszne 
mieszkanko, składające się z dwóch 
niewielkich ale przytulnie i wygodnie 
urządzonych pokoików, Tego wieczoru 
mieszkanko to przybrało niezwykle od- 
świętny wygląd w oczekiwaniu na wię- 
kszą liczbę wybitnych gości. Pani domu 
zajęta była urządzaniem podręcznego 
bufeciku, gdy zapukano do drzwi. Otwo- 
rzyła z nastawieniem, że to pewnie któ- 
ryś z niepotrzebnych dzisiaj klientów. 
Zdziwiła się przeto, gdy zobaczyła Jó- 
zefiaka, 


— Pan już? Przecież dopiero za go- 
dzinę zbiera się towarzystwo., No, ale 
proszę.. Pomoże mi pan w przyrządza- 
niu wódek... 


Józefiak automatycznie ucałował wy- 
ciągniętą rękę gospodyni i w milczeniu 
wszedł do okazalszego pokoju (drugi był 
mniejszy, przytulniejszy, pełen wspom- 
nień dla bliższych znajomych). 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Str Ł. 


sze, czy też chcą przejść do bezpośred- 
niego uderzenia. 

Kto wie, czy pan Fowler nie ma wiele 
racji, odkładając sprawę, aż do roku 
1938 i może być, że Włochom starczy na 
tyle oddechu, tem bardziej, że nikt so- 
bie nie może wyobrazić w Europie jed- 
nej rzeczy: demobilizacji armji włoskiej, 
nawet w wypadku względnego zwycię- 
stwa w Abisynji Co Mussolini uczyni z 
pół miljonem bezrobotnych bohaterów? 
Przecież, gdy oni nie byli bohaterami, 
s tylko bezrobotnemi, musiał pójść na 
wojnę, aby im dać jakieś zatrudnienie. 
Czy więc nie będzie dla niego najlepsze 
rzucić się w wir dalszej walki i wyko- 
rzystać to niezwykle dogodne dla zaata- 
kowania Francji i Anglji skoncentrowa- 
nie wojska w Afryce? 


Nie chcemy pisać fantazji i urządzać 
panu Fowlerowi nieuczciwej konkuren- 
cji. Musimy poza tem przyznać, że per- 
spektywa zwalczania Czechów minami, 
zakładanemi w piwnicach praskich ka- 
mienic jest bez wątpienia bardziej sen- 
sacyjna od zwykłego przerzucenia się 
wojny w Abisynji, niczem epidemji na 
«cały świat. 

A jeśli kto nie wierzy we Włochów, 
jako tych, którzy to uczynić mogą, (i 
uczynić nawet muszą, jeśli chcą być 
konsekwentni!), niech nam będzie wol- 
no przytoczyć modlitwę związku chło- 
pięcego Balila. (Cytujemy ją za intere- 
sującym reportażem Antoniego Zischki 
„Abisynja Ostatni nierozwiązany 
problem Afryki“, wyd. Fruchtmana. W 
Bydgoszczy u Gieryna.) „Modlitwa* ta 
brzmi; 

„O Boże, spraw, by okręty, które są 
teraz w drodze do Afryki, dopłynęły bez- 
piecznie do portu. Spraw, by bohaterom 
naszym gwiazdą przewódnią było szczę- 
ście, a celem sława. Spraw, by nowe 
wawrzyny uwieńczyły stary wawrzyn 
Vittoria Venetó. Spraw, by kultura no- 
wego Rzymu Mussoliniego stopiła się z 
kulturą starego Rzymu Cezarów, w poe- 
mat wielkości. Spraw, by potężne impe- 
rjum włoskie, o którem marzyli wielcy 
naszego kraju i za którego zginęło tylu 
męczenników, w bliskiej przyszłości sta- 
ło się rzeczywistością. Boże. Weż nam 
życie, jeśli tak być musi, jako ofiarę na 
świętym ołtarzu ojczyzny...“ 

Niedaleki jest dzień, w którym „have 
nots'* wyruszą przeciw „haves“ — prze- 
ciw posiadającym! 

Europa, Azja i Afryka wygląda ra- 
zem na wielką kupę chrustu, pod któ- 
rą z różnych stron podkładają ogień. 
Jeszcze chwila a całość wybuchnie nie- 
botycznym płomieniem! 


X keaju. 


„Strzępy” znikły? Książka gen. Skład- 
kowskiego pod tytułem „Strzępy meldunków”, 
która nąbrała ogromnego rozgłosu nietylko w 
kraju, ale i zagranicą, znikła z witryn księgarń, 
Książki tej dziś już nigdzie dostać nie można, 
Została przed trzema dniami nagle wykupiona 
we wszystkich księgarniach warszawskich, 

Pierwszy polski samolot komunikacyjny, 
Doświadczalne warsztaty lotnicze w Warszawie 
ukończyły budowę "pierwszego samolotu komu- 
nikacyjnego. Jest to pierwszy tego rodzaju sa. 
motot polskiej konstrukcji Obecnie są próby 
jego lotu. ` 

` .Przemylnicy, napewno żydzi, W warszaw- 

skim sądzie okręgowym rozpoczął się wielki 
praces o przemyt modeli strojów damskich. 
Centrala przemytu znajdowała się w Berlinie. 

Samobójstwo administratora domów. Na put- 
stym placu na Sewerynówku w Warszawie de- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru w gło- 
wę, 40-letni Lucjan Henryk Domański, były 
urzędnik PKO, ostatnio administrator domów 
ksiażąt Czartoryskich. 

Samolətem do ślubu. Na lotnisku w Kuce- 
linie pod Częstochową wylądowała młoda para: 
Stanisława Bonikowska i Aleksander Onoszko. 
Przybyli oni na swój ślub, wyznaczony na Ja- 
snej Górze. Związek małżeński pobłogosławił 
Ojciec Martecki. Po ślubie samolot z nowo- 
żeńcami udał się ponownie w kierunku War- 
szawy W drodze powrotnej do Warszawy pań. 
stwo m!odzi okrążyli ki'ka razy klasztor jasno- 
górski 1 ruszyli w podróż poślubną. 


P. P. R. wydaje w!asny organ 


Warszawa. (Tel, wł). „Polska Partja 
Radykalna”*, utworzona świeżo przez 
pp. Filipowiczą, b. ministra skarbu Cze- 
chowicza i Jakubowskiego przystąpiła 
dó wydawania własnego organu pt.: 
„Nowe drogi“. Pismo pojawia się raz 
ma 2 tygodnie. (r) 


St. Strąbski, 
TEE 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


List z Soznania. 


Powstańcy, separatyzm i ży! 


Ruch w organizacjach powstańczych był 
przez długi czas przytłumiony. Nie trudno do- 
szukać się przyczyn tego stanu rzeczy. Po. 
wstańców uważan? za ludzi w każdym razie dru- 
gorzędnych. Nie było dla nich ani chleba, ani 
pracy. Kto nie miał protekcii, mógł umierać z 
głodu. Nikogo to nie wzruszało. 

Nareszcie zmieniło się na lepsze. Ludzie 
wpływowi nie mający wpływów, obecnie ko- 
kietują powstańców, bo widzą w nich potęgę. 

„Przyjdźcie do nas — głoszą jedni — my 
się postaramy dla was o byt”... 

„Wystrzegajcie się oszustów" — wołają dru- 
dzy — na waszych plecach chcą się ci karjero- 
wicze dostać do koryta"... 

„Tylko nesza organizacja skupia prawdzi- 
wych powstańców" — zapewniają jeszcze inni. 

Licytacja, niczem w okresie wyborów. I 
atmosiera nie lepsra. 

Rozbicie ruchu wiele dobrego nie sprawi. 
Raczej należałoby stanąć zdecydowanie po 
stronie solidnego i rzeczywistego skonsolido. 
wania wszystkich prawdziwych powstańców w 
jeden związek — bez szukania pomocy u tąkich 
niewyraźnych „znawców“ powstania wielkopol- 
skiego, za jakiego jeszcze doniedawna uchodził 
inż. „major“ Zygmunt Wieliczka, 

Mimo wszystko potrzeba łączenia się po- 
wstańców chociażby narazie w kilku stowarzy- 
szeniach, jest objawem bardzo pocieszającym, 
Główną pobudką, to świadomość krzywdy, wy- 
rządzanej najlepszym synom Ojczyzny, Ludzie 
skupiają się i chcą się domagać słusznych 
praw. Nie o ordery. im chodzi, nie o zaszczy. 
ty, ale o chleb dla rodzin swoich, o chleb wy- 
rośnięty na glebie ich, krwią użyznionej, 

Taką samą potrzebę odczuwają urzędnicy 
pocztowi. Należą do swojego związku zawodo- 
wego. Płacili przez całe lata wysokie składki, 
by dzisiaj, jak się przekonali, nie mieć „ani 
płotu do oparcia się”, Organizacja urzędnicza 
w obecnej dobie wykazuje bezsiiność i niepo. 
radność, Cóż więc dziwnego, że urzędnik, 
pragnący czegoś innego, niż wiecznie tych ea- 
mych bezbarwnych i amemicznych rezolucyj, 
nosi się z myślą. zorganizowania osobnej przy 
p. w. pocztowem grupy powstańców wielkopol. 
skich, Był czas konjuktury dia członków Le- 
śionu Młodych. Pięli się ci młodzi leguni do 
takich szczytów, że aż podziw wzbudzałó, iż ta- 
ki siaki „brygadzista”, bez odpowiedniego przy- 
gotowania, mógł usiedzieć na wysokim  stólcu 
referenta czy kierownika. Nawet w urzędach 
pocztowych! Była miezasłużona konjunktura dla 
młodo-legjonistów;, czemu nie może być teraz 
zasłużona konjunktura dla powstańców? 

O ożywieniu życia wśród powstańców świad- 
czą także coraz liczniejsze publikacje z tego 
zakresu oraz pomyślnie rozwijające się trzy pi- 
sma: „Hasło Polski Zachodniej”, „Głos Poko- 
lenia" i „Powstaniec Wielkopolski". 

Ostatnio ukazała się nowa publikacja po- 
wstańcza. Tym razer pamiętniki gen. Dowbór- 
Mauśnickiego, głównodowodzącego wojsk wielko- 
polskich w latach 1919 i 1920. Jest w nich dużo 
rzeczy, kłóre mogą się nie każdemu podobać, 
bo zawierają rzadką prawdomówność. Na wsłę- 
pie gen. Muśnicki charakteryzuje ludzi typu 
wschodniego, Pisze on m. in.: 

„Wysoce nieetyczną cechą Rosjan była 
skłonność do nadużywania alkoholu. Abstynen- 
ci byli białymi krukami, trzeźwość zaś poczy- 
tywano za rzecz podejrzaną. Zwykle cichy i 
spokojny Rosjanin, będąc pijanym, obrażał ludzi 
sobie przychylnych, zaczepiał każdego i tłukł, 
co mu wipadło pod rękę. Po otrzeźwieniu prre- 
stępca robił się potulnym, desperował, błagał o 
przebaczenie, poniżał się itd. Przed zwierzch- 
nikiem płaszczono się w obrzydliwy sposób. 
Widziałem, jak podchmielony dowódca pułku, 
płk, Lesz (później dowodzący armją podczas 
wojny światowej), prosząc o awans, całował po 
rękach dowódcę korpusu gen, Gerngrosa. — 
Niesympatyczną też cechą Rosjan był ich brak 
zrównoważenia i niestałość. To, co dziś chwa- 
lib, jutro ganili i odwrotnie..." 

Takiemi typami, jeżeli nie „w oryginalnem 
wydaniu”, t9 zarażonemi, zalana jest niestety 
cała Polska. I do Wielkopolski wsisnęli się, 
Tworzą oni w skupiskach czysto polskich osob- 
ne kolonie i schodzą się na jakichś tajemniczych 
„herbatkach”, Solidarność u nich jesi najlepsza. 
Jeden za drugiego pójdzie w ogień. Niektórzy 
z nich mają odwagę dyktować Polakom, jak się 
mają zachować u siebie w kraju. A inni tego 


niedziela, dnia 2 futego 1936 r. 


ZI... 


' 


gatunku ludzie potrafią na dostawach oszukiwać |w Wilnie stawał się coraz mniej pewny. Wyj- 


skarb państwa (up. pod Ostrowcem). 


* 

Kim był gen. Muśnicki? Każdy Wielkopola- 
nin, od młodego do wiekiem steranego, zacho- 
wał tę postać głęboko w sercu. Chociaż uro: 
dził się w Sandomierzu, chociaż - rodzice jego 
pochodzili z Wileńszczyzny i chociaż był wy- 
chowany w Rosji! A 

Serdeczną popularność gen, Muśnickiego 
usiłowano w początkach naszej państwowości 
wykorzystać dla celów partyjnych. Przypo- 
minam sobie to z racji „tygodnia trzeźwości”, 
który rozpoczyna się w niedzielę. Stronnictwo 
Mieszczańskie (tak zw. centrum w Sejmie) z pre- 
zesem de Rossetem na czele, stronnictwo, mają- 
ce opinję zwolenników pijaństwa, przy wybór 
rach do Sejmu w r. 1922 wystawiło na czoło 
kandydaturę... Muśnickieśo. Liczono na zwy- 
cięstwo z racji popularności, jaką się ów wódz 
wielkopolski cieszył. Tymczasem Stron. Mie- 
szczańskie spotkała sromotna klęska, Ani w 
Wielkopolsce, ani gdzieindziej nie przeprowa- 
dzono chociażby czołowęgo kandydata. Nieza- 
długo potem organ tego stronnictwa „Gazeta 
Poznańska" skończyła swój żywot wraz z or- 
ganizacją. REY: 

Przyczyny klęski dopalrywano się w dzielni. 
cowości, której schlebiała najbliższa w Strom. 
Mieszczańskiem grupa wielkopolska. W tym 
okresie separatyzm dzielnicowy chciano roz- 
dmuchać do wielkich rożmiarów, Sekundowało 
w tem krótkotrwałe pismo „Traba Jerychońska" 
(na czele pisma stał dr. K. Szkaradek-Kroto- 
skil, Muśnicki miał bezsprzecznie popularność 
w Poznańskiem. Uważano go za „swojego'. Na 
dalszych miejscach kandydowali Wielkopołanie: 
Thomasowie, śp. K. Krajna i inni, A jednak — 
klęska! 

Wyborcy bowiem, chociaż przez długi czas 
laskami liczyli kości Witosa i Michałkiewicza, 
mimo wszystko okazali wtedy, że brzydzą się 
dzielnicowością. Podkreśliłi raczej swoje naj- 
większe wyrobienie polskie i narodowe. Nie 
zwracali uwagi na skutki, ale głosy swoje zł>- 
żyli na tych, którzy więcei niż tolerowali przy- 
pływową falę ludzi „utytułowanych”. 


Wielkopolanom chodziło o uczciwość! 


Czy dzisiaj jest inaczej? Prawdę powie- 
dziawszy — nięl Trzeba tylko skończyć z nie- 
sumienmą walką z rodakami z własnego kraju, 
a zabrać się do skóry innych, istotnych wrogów 
Kościoła i Państwal 


x 

Przed tygodniem (22/) wileńskie „Słowo* 
zamieściło feljeton „o żydach wszędzie , pióra 
W, Charkiewicza. Autor m. in, napisał: 

„m. W Bydgoszczy, gdzie zdawałoby się, 
żydów niema wcale, opowiadają każdemu przy- 
byszowi (z dumą? z radością? — czy z innem 
uczuciem?), że w zeszłym roku na święto Trze- 
ciego Maja w ogólnej defiladzie organizacyj 
społecznych wzięli udział żydzi, wystawiając 
dwa oddziały umundurowanych młodzieńców 
żydowskich ze sztandarami, z orkiestrą!... Woj- 
sko żydowskie na zachodnich rubieżach!... Nie 
będzie Hitler pluł nam w twarzl.. Nie damy 
ziemi, skąd nasz ródł.. Słowem, dzielnie się 
prezentuje na Pomorzu królewski szczep moj- 
żeszowy!...* 

O tak! Bardzo dzielnie! A temu nikt inny 
nie winien, jak ci, którzy chętniej widzą zarob. 
kującego żyda, popierają go — aniżeli Wielko- 
polanina. Szkoda przykładów! Jest ich całe 
tomy, żywą krwią w sercach przez 15 lat pi- 
sanych. Nie zdoła tego wymazać nikt. Wyma- 
zać, ani zatrzeć — tak się to wśryzło, tak się 
to głębokiemi bruzdami wyryło. 

Trudna o tem zapomnieć, jeżeli ludziom z 
byłego zaboru pruskiego przeciwstawia się zaw. 
sze swoją solidarność, o której w tem samem 
uSłowie' wspomina ów autor: 


„Znamy solidarność mafij i klik, znamy so- 
lidarność (a kysz! a kysz!) „galileuszy”, ale 
nie doceniamy solidarności wileńczuków!'” 
Oj, tę „wileńczuki”! Wiemy 9 nich dużo. 


Kilka numerów później p. Mackiewicz za- 
mieścił „coś z przeszłości”. Wspominając o 
okupacji niemieckiej w Wilnie, dowodzi, że dla 
Polaków na Wileńszczyźnie przyszły ciężkie 
chwile. „Głód, brak. pieniędzy i wyczerpująca 
się ofiarność społeczeństwa i nauczycielstwa — 
pisze autor — eprawiły, że los szkół polskich 


Trzecia rocznica hitleryzmu. 


przybywać pociągi, wiozące dawnych 
szturmowców, którzy przyjechali na uro- 
czystości w liczbie 25 tys. Miasło całe 
przybrano flagami. Z okazji wczorajszych 
uroczystości wygłosił w dzielnicy robot- 
niczej przemówienie, transmitowane 
przez radjo min. Goebbels. W południe 
wobec kanclerza Hitlera odbył się w 
Lustgartenie apel szturmowców, zainau- 
gurowany krótką mową szefa sztabu 
szturmówsk Lutze. 

Zkolei głos zabrał kanclerz Hitler, 
składając przedewszystkiem podziękowa- 
nie dawnym bojownikom, którzy przy» 
czynili się do zwycięstwa przed trzema 
łaty, Wszystko, czem jesteście, zakoń- 


Berlin, 31. 1. (PAT) Od rana zynych | 


czył,kanclerz ten ustęp swojej mowy, 
jesteście dzięki mnie, a wszystko czem 
ja jestem — zawdzięczam wam. Dalej 
kanclerz wskazał, że zwycięstwo dnia 
30 stycznia 1933 r. nie spadło z nieba, 
osiągnięto je dzięki krwawym i ciężkim 
wysiłkom. Mowę kanclerza słuchacze 
przyjęli długo niemilknącemi owacjami. 


Już trzeci dworzec w Wiedniu 
ma nabożeństwa dla podróżnych. ' 


Wiedeń. (KAP). Ostatnio wprowadzo- 
no nabożeństwa dla podróżnych na 
dworcu zachodnim. Poprzednio juź na- 
bożeństwa te zaprowadzono na-dworcu 
wschodnim i południowym. 


ścia właściwie już nie było...“ 

Aż oto... , 

Nie można tego skrócić, Jest to tak ważne 
przypomnienie, że trzeba koniecznie powtórzyć 
dosłownie; ; ` 

„W lutym 1917.r. nagle nadeszła do Komi». 
tetu Polskiego tajemnicza depesza z Pozmanim 
od p. Antoniego Wieniawskiego, prezesa Cen. 
tralnego Towarzystwa Rolniczego. Depesza lam 
konicznie informowała, że targi na bydło odbej- 
dą się w Poznaniu w końcu marca (była wska- 
zaną data). Jakie targi? Komu potrzebne jest 
w Wilnie bydło z Poznania? Co ło ma zna» 
czyć?.. Po pewnym czasie podobne zawiadomie-* 
nie przyszło przez władze niemieckie. Nie ule- 
gało wątpliwości, że w Poznaniu będzie jakiś 
zjazd, na którym chcą widzieć delegatów z Wil- 


na. Trzeba więc było jechać do Poznania, ale 
też należało pomyśleć o zręcznem zachowaniit 
pozorów, a więc i o kupnie bydła, Zebrano 
składki na kupno bydła i delegowano do Pozna. 
nia pp. K. Świąteckiego i Ludwika Chomińskiee 
go 


W. Poznaniu Niemcy bacznie vbserwowafi 
przyjezdnych, należało więc pomyśleć o kupmie 
kilku sztuk bydła, ale odrazu okazało się, że 
ceny są takie, że pieniędzy, zebranych w Wil. 
nie, nie starczy na jedną nawet sztukę. Poży” 
czono więc i zakupiono dwa najtańsze no i naj- 
gorsze bykił... 

Tymczasem, pod pokrywką zjazdu rolnicze. 
go, odbywał się w Poznaniu wielki zjazd przed» 
stawicieli wszystkich dzielnie Polski i toczyły 
się narady nad sprawą zorganizowania życia 
społecznego i ratowania zagrożonych placówek, 
Głód, zniszczenie wojenne i powszechna nędza 
wymagał stałej i wielkiej pomocy, Komitet 
Polski w Vevey, który rozwinął akcję na sze. 


roką skalę, dokonywał wielkich wysiłków, Wil+ ' 


no uzyskało stałą zapomogę na cele dobroczyn. 


në z zobowiązańiem sprawiedliwego podziałią, 


pomiędzy ludność różnych narodowości i wy- 
znań. Na wielkiem zebraniu odmówiono jeď» 
nak Wilnu pomocy na cele szkolnictwa, uważa. 
jąc potrzeby duchowe za mniej pilne wobec 
strasznej nędzy powszechnej... Š 

Zdawało się nastąpiła klęska.. Jednak, 
sprawozdanie wiłeńskich delegatów o sytuacji 
wileńskiej zrobiło takie wrażenie, iż Poznań ńa 
własną rękę zorganizował pomoc Wilnu na cele 
szkolnictwa, Z inicjatywy redaktora „Porad- 
nika Gospodarczego”, późniejszego posła ną 
Sejm, Kazimierza Brownsłorda, adbyło się ze 
branie w ściślejszem gronie i po wysłuchaniy 
referatów wileńskich przyrzeczono Wiluu stały 
zasiłek na szkoły polskie. 

Z bykami i gotówką na szkoły wrócili wł 
leńscy delegaci do Wilna. Z bykami był kło- 
pot: nikt nie chciał ich kupować ze względu ną 
wysoką cenę. Niektóre osoby, które wzięły 


udział w składkach na zakup niepotrzebnych. 


byków, zrzekły się swych udziałów, aby obni. 
żyć cenę bydła — nie wiele to pomogło. Zro- 
biono więc powtórną zbiórkę pieniędzy, aby 
jeszcze zniżyć cenę — wreszcie sprzedano by- 
ki, które mimowoli odegrały ciekawą rolę w 
dziejach polskiego szkolnictwa w Wilnie!... 

Poznań nadsyłał pieniądze regularnie, Naj- 
pierw drogą normalną — przez urzędy niemieca 
kie, kiedy jednak Niemcy z nadesłanej sumy 
uszczknęli sobie piękny kąsek, tłumacząc, że 
zatrzymali na cele dobroczynne — zaczęto prze. 
syłać gotówkę drogą nielegalną — korzystając 
z różnych okazyj. 

Byt szkół polskich w Wilnie został dzięki 
oliarności Poznania, zapewniony na dłuższy czas, 
Szkoły pracowały nadal i szczęśliwie doczekały 
się dnia wyzwolenia.” smd: 

„Chamy, gbury, germany“ — mówiono i je 
szcze często w ten sposób przezywają Wiel- 
kopolan. A Poznań niezliczoną ilość rary wy- 
świadczył reszcie Polski przysługę. 
nasi nie notują tego, bo te rzeczy były i są je» 
szcze uważane przez ,gruboskórnych" Poznań« 
czyków iako prosty obowiązek. i 

S:koda, że Wilno tak wnet o tem zapomnia” 
ło. Szkoda, że „wileńczuki' zapominają o nas. 
nawet wtedy, „gdy zasiadają na fotelach mini» 
sterjalnych"'! 

% z 
'Krzywdą wietka byłoby w takim stanie rze- 
czy imputować Wielkopolsce szerzenie dzielni- 
cowości. Jeszcze dziś jest w nas ten nieska. 
żony obcemi wpływami  patrjotyzm i wybitne 
poczucie solidarności wzgledem bliźniego. Każ- 
dej chwili Wielkopolska jest gotowa jeszcze raz 
otworzyć swoje serce, śpichrze i kieszenie na 
rzecz pomocy swoich rodaków w innych czę- 
ściach Polski] 

Tylko, na miły Bóg, trzeba skończyć z wy- 
rzadzaniem krzywdy ludziom uczciwym, pełnym 
dobrej woli! Trzeba skończyć z protekcją i fał» 
szywie pojmowana dzielnicową soliarnością, 
W całej szerokiej Polsce każdy prawdziwy Po. 
Jak nie będzie mierzył rodaków miarą „swój” 


czy „tutejszy”, SSE 
ze ubic 
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Londyn, 31 stycznia. 

Mimo, że z powodu śmierci króla Je- 
rzego wszystkie dzienniki poświęcają 
całe szpalty artykułów wspomnieniom, 
dotyczącym zmarłego monarchy — obra- 
dy Ligi Narodów a w szczególności spór 
Senatu gdańskiego z Wysokim Komisa- 
rzem Ligi — odezwały się donośnem 
echem w kołach politycznych Londynu. 
Podkreśla się tu fakt, że w chwili, kiedy 
polski minister spraw zagranicznych 
wyraża zadowolenie z doskonałych sto- 
i sunków polsko-gdańskich — Liga Naro- 
a dów zapatruje się mniej entuzjastycznie 
na dyktaturę hitlerowską w Wolnem 
Mieście. 

Sprawa jest niezwykle ważna, doty- 
eząca najżywotniejszych interesów Pol- 
ski. Dezorjentacja, wywołana niezrozu- 
mieniem pewnych odchyleń naszej poli- 
tyki zagranicznej, doszła już do tego, 
że redaktor sanacyjno-konserwatywnego 
„Słowa Wileńskiego“ doradza zrezygno- 


ms OE. „PO a” w a] W OKO P u a 


_DZIENNIK BYDGOSKI 


vio pa ata 


(Od własnego AE nia „Dziennika Bydgoskiego‘9. 


mieszkańców Wolnego Miasta — euro- 
|pejski zachód. 


We Francji szereg dzienników z 
„Echo de Paris“ na czele, poruszyło tę 
sprawę. Pertinax, który- usposobiony 
jest bardzo nieprzychylnie do ministra 
Becka i przy każdej sposobności pod- 
kreśla różnicę między jego linją w poli- 
tyce zagranicznej, a stanowiskiem in- 
nych członków rządu Kościałkowskiego, 
zwraca uwagę na zbyt słabe wystąpienie 
p. Becka w tej, tak niesłychanie ważnej 
dla Rzeczypospolitej sprawie. 

Polityka polska — pisze „Echo de 
Paris“ — od czasu deklaracji. polsko- 
niemieckiej z 26 stycznia 1934 roku, nie 
objawia zbytniej chęci odegrania roli, 
ułatwiającej pracę Lidze Narodów. Po- 
siada ona swoje odrębne umowy i od- 
rębne koncepcje, Naturalnie, jeżeli cho- 
dzi o politykę ministra spraw zagranicz- 
nych, która — trzeba to z naciskiem za- 
znaczyć — różni się od ogólnej postawy 
rządu. Pułkownik Beck poparł coprawda 
formalnie ministra Edena. Jednakowoż 
uczynił to w tej formie, że bronił Senat 
gdański i wysuwał na jego usprawiedli- 
wienie okoliczności łagodzące. 
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2 i 3 lampowe — Sieciowe i bateryjne 
wyposażone w znakomite głośniki o pięknym, szlachetoym tonie 


Nie obowiązujące. do kupna demonstracje w wekozpch sklepach radjowych 


WEZE Państwowe Zakłady Tele- i Radiofechniczne 


wanie z praw Polski w Gdańsku, co w 
praktyce równałoby się początkowi rezy- 
gnacji z naszego wybrzeża wogóle. 
Minister Beck nie idzie tak daleko. 
Przeciwnie, zaznaczył nawet, że polska 
polityka zagraniczna będzie trwała na 
stanowisku poszanowania i obrony tych 


"praw, jakie nam zabezpieczył Traktat 


Wersalski. Wobec artykułu p. Maćkie- 
wicza jest to objaw bezwzględnie pocie- 
szający. Niemniej jednak nie jest to 
jeszcze wszystko. 

Albowiem nie chodzi tu wyłącznie 
o utrzymanie praw Polski w Gdańsku. 


` Ale trzeba dążyć do wytworzenia takich 


warunków, aby mniejszość miała zabez- 
pieczoną stale możność rozwoju w ra- 
mach tej konstytucji, którą gwaranto- 
wała Gdańskowi Liga Narodów i która 
wyodrębnia Gdańsk jako Wolne Miasto. 
Fakt tej odrębności jest dla nas niesły- 
chanie ważny. Gdańsk, żyjący własnem 
życiem — to możność powrotu do tych 
stosunków, jakie istniały w XVII i XVIII 
wieku, możność obudzenia pewnego ro- 
dzaju patrjotyzmu Wolnego Miasta w 
ramach praw Rzplitej. Gdańsk „zgleich- 
schaltowany* — to bastjon Trzeciej Rze- 
szy w drodze na bałtycki Wschód, te 
stała groźba dla naszego wybrzeża, to 
wreszcie niebezpieczeństwo utraty tych 
zdobyczy, jakie z tak ogromnym trudem 
wywźilczył sobie ten żywioł polski. Nie 
należy się bowiem łudzić uprzejmościa- 
mi berlińskiemi. i nadzieją na „korzyst- 
ne uregulowanie stosunków“. Z chwilą, 
gdy konstytucja gdańska stanie się 
świstkiem papieru — los naszych roda- 
ków w mieście nad Bałtykiem upodobni 
się prędzej czy później: do losu polskiej 
mniejszości na Śląsku Opolskim, na 
Warraji i na Mazurach. Widzą to nie- 
tylko logicznie myślący politycy i publi- 
cyści polscy. Ale zdaje sobie również 
sprawę z konieczności ochrony konsty- 
tucji gdańskiej, jako teoretycznej cho- 
ciażby gwarancji praw obywatelskich 


raz na wstępie rozprawia się z argumen- 
tem, jakoby mały obszar miasta i sto- 
sunkowo niewielka. liczba ludności nie 
nadawała sprawie gdańskiej cech kwestji 


łagodniejszego określenia — zuchwałą, 
Jakżeż można mówić o przestrzeganiu 
konstytucji, kiedy Senat gdański zbiera 
się dwa razy do roku na jednogodzinne 
posiedzenie, na którem wolno przema- | pierwszorzędnej wa i 

wiać Polakom, narodowcom niemieckim p Pe E po og władzą Ligi Naro 


i partjom lewicowym 1 minutę, dów. Obowiązkiem zaś Ligi, jako insty- 


A deklaracja przedstawiciela Senatu 
uchodzi w Paryżu za — używając naj- 


com 4 minuty, a socjalistom 5 minutl!. tucji demokratycznej, jest dążenie, aby 


Misz f obowiązki wola = pr o na terenie jej wpływów, nie poniewiera- 
terwendja Gonewy jesbiwkontarzna <ża no elementarnemi prawami ludzkiemi. 
Tymczasem stosunki w Gdańsku przed- 
p 
przymykanie oczu w formie „uzgodnie- stawiają się pod tym względem fatalni 
nia stanowiska reprezentanta Ligi z wy- W adki EZ aż 5 sk h, ira 
maganiami Statutu“ nie da dobrych wy- | 7%, Prześladowan politycznych, do- 
BPE nosicielstwa, prowokacji, bezpraw nych 
aresztów, ograniczenia wolności prasy, 

Dzienniki londyńskie idą jeszcze da- szykan urzędników podejrzanych o zA 
lej, domagając się nawet wojskowej in- sprzyjanie reżimowi — są na porządku 
terwencji Ligi Narodów w Gdańsku, ce- dziennym. 
lem zabezpieczenia na terenie podległym 
jej zwierzchnictwu, elementarnych praw 
obywatelskich. 

I tak z ogromnym artykułem w tej 
sprawie wystąpił w organie liberalnym 
„News Chronicle“ p. Vyvyan Adams. 
Jest to znany parlamentarzysta i polityk 
który w Izbie Gmin uchodzi za wybit- 
nego znawcę spraw środkowo i wschod- 
nio-europejskich. Artykuł swój utrzy- 
many w tonie bardzo energicznym, za- į Mieście nie zdołali utrwalić reżimu bru- 
tytułował „Freedom for „Free“ | natnych koszul. Przeciwnie. Od pewne- 
(Wolność dla „Wolnego* Gdańska) i | go czasu obserwuje się stały zanik wpły- 


„Wszystko to — pisze Vyvyan Adams 
— Są warunki, sprzyjające utrwaleniu 
się rządów bezwzględnych i antydemo- 
kratycznych, wszystko to jest nawóz pod 
uprawę najwadliwszej i najniebezpiecz- 
niejszej formy rządzenia — to jest dy= 
ktatury*, 


Ale mimo tego rodzaju represyj, 
przedstawiciele hitleryzmu w Wolnem 


a 


4 


Cezar-triumfator 


Ii Duce jest na najlepszej drodze do zwycięstwa. 


wy WYenwszenwwie. 


(1832) 

W O O 
wów Trzeciej Rzeszy. Niepowodzenie 
polityki gospodarczej, stosowanej przez 


nowych rządców w Gdańsku — osłabiły 


bardzo silnie dążność do połączenia się 
z Rzeszą. Były one niegdyś przemożne 
i zapewniły pierwsze zwycięstwa wybor- 
cze hitlerowców. Dzisiaj tendencje te 
zanikają w sposób widoczny. Jak wy- 
gląda ta „większość* hitlerowska w 
Wolnem Mieście? Pan Vyvyan Adams 


dochodzi do przekonania, że o faktycz- 


nej większości zwolenników Hitlera i 
powrotu do Trzeciej Rzeszy, nie można 
mówić w Gdańsku. Przeciwnie, hitle- 
rowcy w Gdańsku na terenie miasta sta- 
nowią mniejszość. Poseł angielski obli- 
cza jej procent, w najlepszych warun- 
kach — na 30 proc. Nie ulega wątpli- 
wości, że gdyby ludność Gdańska mogła 
się swobodnie wypowiedzieć, wynik 
wyborów byłby dla dzisiejszych rządców 
Wolnego Miasta wprost fatalny. 

Otóż, zdaniem p. Adams'a, jest obo- 
wiązkiem Ligi zabezpieczyć Gdańszcza- 
nom te prawa, jakie im gwarantuje kon- 
stytucja. W jaki sposób? Jeżeli przed- 
łożenia, przestrogi i perswazje Wysokie- 
go Komisarza nie odnoszą skutku — 
to należy dać mu możność egzekutywy 
jego zarządzeń, które będą się zawsze 
zresztą pokrywały z opinją Zgromadze- 
nia w Genewie. Należy poprostu rozpi- 
sać nowe wybory i przeprowadzić je pod 
osłoną międzynarodowej policji. Prece- 
dens takiego wyjścia z sytuacji już raz 
znaleziono. Był nim plebiscyt w Zagłę- 
biu Saary. Zasadzie gwarancji niesfał- 
szowanych wyborów nikt w Genewie 
sprzeciwiał się nie będzie. Co więcej. 
Liga, jako gwarantka konstytucji Wol- 
nego Miasta — ma wszelkie prawo sko» 
rzystania z tego precedensu na jej wpły- 
wom podległem terytorjum. Nie chodzi 
tu o jakąś „okupację* Gdańska przez 
wojska obce. Chodzi tylko o możność 
swobodnego wypowiedzenia się ludności. 


Tak w ogólnem streszczeniu przed- 
stawiają się argumenty angielskiego po- 
lityka. Mamy wrażenie, że Polska na- 
leżeć będzie do pierwszych narodów, 
które wezmą udział w dyskusji nad pro- 
blermem poruszonym — przez posła do 
angielskiej lzby Gmin, p. Vyvyan 
Adams'a. Hasło „Wolność dla Wolnego 
Miasta Gdańska“ powinno być aktual- 
nym tematem nietylko w prasie — w 
Brytanii... 

J. K. 
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Jeżeli jeszcze nie — 
spróbuj, a będziesz ich 
- dozgonnym zwolennikiem. 
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lenia bezrobotnych na roli. 


„DZIENNIK BYDGO 


mieszkańców Zagłebia. 


SKT”, 


kryzysu. 


— Katastrofalny stan zdrowotny 


(Qd własnego korespomdenća ,„Dziennika MBuyudgoskiega**). 


Sosnowiec, w styczniu. 

Tragedją Zagłębia Dąbrowskiego jest 
fakt, że wbrew wszelkim nadziejom i 
wysiłkom, dławiący je od kilku lat kry- 
zys trwa w dalszym ciągu i niema ża- 
dnych widoków na polepszenie obecnej 
sytuacji, Życie gospodarcze Zagłębia 
stanęło na martwym punkcie i wszelkie 
próby ożywienią go kończą się z reguły 
niepowodzeniem, 


To, co się w prasie pisze o koniecz- | 


ności ponownego wprowadzenia w ruch 
warsztatów przemysłowych, jest bezpro- 
duktywnem przelewaniem z pustego w 
próżne, — gdyż warsztaty ruszą nape- 
wno, o ile wzrośnie konsumcja -~= ale 
kto dokaże sztuki zwiększenia kon- 
sumcji wśród zubożałych mas, któ- 
rym zaledwie starczy na opędzenie naj- 
prymitywniejszych potrzeb?!  Warszta- 
ty czekają na zamówienia, każdej chwili 
są gotowe przystąpić do produkcji. Lecz 
zamówień niema... i w tem cały sękt... 
I dlatego setki tysięcy bezrobotnych we- 
getują w opłakany wprost sposób, pozo- 
stając bez środków do życia, na łasce 
władz j społeczeństwa, 


0 osiedlenie bezrobotnych na roli. 


Z okazji pobytu w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem Komisji Międzyministerjalnej (o 
której pisaliśmy niedawno), Związek 
Zawodowy Górników „Praca Polska“ w 
Sosnowcu złożył na ręce przewodniczą- 
cego Komisji memorjał, zawierający 
plan zlikwidowania bezrobocia w Za. 
głębiu, g 

„Trzeba sobie wyraźnie powiedzieć — 
czytamy w memorjale — że 


zatrudnienie w przemyśle górniczym 
i hutniczym w tutejszych /Zagłę- 
biach nie zwiększy się w najbliż- 

szych latach. N ú 


Utrzymywanie tysięcy ludzi w złuđnej 
nadziei poprawy sytuacji jest krzywdą 
społeczną, gdyż nierzadkie są wypadki, 
że spotyka się młodych ludzi w wieku 
20 a nawet 39 lat, którzy datychczas je- 
Szcze nigdzie nie pracowali] 

Zamiast utrzymywać bezrobotnych ro- 
botników przemysłowych w zdeklasowa- 
nej formie bezrobotnego  prolętarjatu 
miejskiego, żyjącego z zapomóg, uważa- 
my, że daleko słuszniej przerzucić ten 
sam element na rolę. Wprawdzie po- 
czątkowo nie wiele poprawią się jego 
warunki materjalne, lecz odrazu osią- 
gnie się korzyści moralne: planowość i 
celawość życia, 

Robotnik nasz niedawno wyszedł z 
roli i jest do ziemi głęboko przywiąza- 
ny. Jak wielkie znaczenie miałoby o- 
sadzenie bezrobotnych na roli —— wska- 
zują przykłady ogródków działkowych. 
Nawet te niewielkie skrawki ziemi, u- 
dzielane bezrobotnym, dały im znaczne 
korzyści i przyczyniły się do uspokoje- 
nia. Lecz są to tylko półśrodki, nie re- 
gulujące zagadnienia. 

Posiadamy wielkie obszary na Kre- 
sach Zachodnich i Wschodnich, gdzie 
pracowita ręka naszego robotnika mo- 
głaby się stać dźwignią kultury i obro- 


"ny polskości, Na Górnym „Śląsku na- 


przykład istnieją dziesiątki tysięcy hek- 
tarów żyznej ziemi (księcia Pszczyń- 
skiego), które są tylko ciężarem gospo- 
darki państwowej, nie płacą podatków 
i państwo musi je trzymać w zarządzie 
przymusowym. Po rozparcelowanią ich 
między bezrobotnych, stałyby się onc 
podstawą nowego bytu bezrobotnych, 
skupionych w okręgach przemysłowych 
w złudnem oczekiwaniu lepszego jutra. 
a państwo byłoby odciążone od koniecz- 
ności ich administrowania, 
Do czasu likwidacji bezrobocia w 
propenowanej wyżej formie, zatru- 
dnienie bezraboinym musiałyby dać 
podlęte na wielką skalą roboty pu- 
bliczne wyłącznie produkcyjne, jak 
drogi, koleje, regulacja rzek it. p., 
z wykluczeniem różnych  niepoży- 
tecznych inwestycyj lub imprez za- 
mrażających tylko fundusze, prze- 
znaczone na walkę z bezrobociem, 


jak np. budowanie luksusowych, a 

nikomu niepctrzebnych gmachów 

lub prowadzenie robót tego rodza- 
ju, jak np, rozwożenie starych hałd. 
„Walkę z bezrobociem „uważamy 
za kardynalne zagadnienie sytuacji 
robotniczej, ko przez likwidację bez- 
robocia zmniejszą się ciężary spo- 
łeczne, zmniejszą się obciążenia pra- 
cujących, zmniejszy się konkuren- 

cja życiowa, 

Myśli, poruszone w memorjale „Pracy 
Polskiej”, są bardzo rozsądne i prak- 
tyczne. Można im tylko przyklasnąć 
i wzywać czynniki miarodajne, aby się 
niemi bliżej zainteresowąły. 


Wzrost chorób zakaźnych i prostytucji 


Przed kilku dniami odbył się w So- 
snowcu zjazd lekarzy z całego woje- 
wództwą kieleckiego, Jak wynika ze 
sprawozdań i referatów, prawie wszyscy 
lekarze powiatowi stwierdzili wzrost 
chorób zakaźnych, jak gruźlicy, jaglicy 
1 chorób wenerycznych, Największe nie» 


F i Ó s : e + 
jwinszowali mi zeszłyj niędzieli, (Bisku- 
jipa Polikarpa święci ona, mego patro» 


Z międzynarodowego turnieju jeździeckiego w Berlinie. 


bezpieczeństwo budzą choroby wene- 
ryczne, oraz wzrost prostytucji, W więk- 
szych miastąch kobiet, uprawiających 
ten proceder, można liczyć na setki re- 
jestrowanych, nie licząc uchylających 
się od Kontroli. O rozmiarach klęski 
prostytucji w Zagłębiu świadczy fakt, 
że tylko w trzech miastach, Sosnowcu, 
Będzinie i Dąbrowie, 


jestrowanych przypuszczalnie 


robami wenerycznemi, 


nłeczności, 


Na zjeździe też mówiono o wzrasta- § 
jącej anemji wśród dziatwy szkolnej, $ 


która nagwałt potrzebuje pomocy. 


Stan zdrowotny mieszkańców Zagłę- ji 
Sytuacja ma-$ 


bia jest katastrofalny. 
terjalna — narazie beznadziejna. 
Trzeba za wszelką cenę znaleźć wyj- 
ście z tego stanu rzeczy! 
J, Bar. 


iprosto z serca pisali odrazu, 
irozkazu.. 


fiza nie oblany. 
jAngielczykom drogi; Angielczyk zimny, 
tyż na nasz ból srogi. 
jiencje oficjalnie przez posła palnie. 


Abliski, 
Akołyski, 
|sie tuli do swyj matuli, 


ichtórych 
jkrew spólna wiąże miłości 
|szczyrem, a żywem, 


Uczestnicy międzynarodowego turnieju jeździeckiego w Berlinie złożyli 
grobie nieznanego żołnierza, W samym środku — ekipa polska. 


BORYKA ETZ TĄAEEPEK n COO ROWEREK ZRZEC ZEDO W EE 


wieńce na Ami. Ona nas łączy węzłami różnemi; 
ita samą mową, krajem, wodą, niebem: 
ji hojnym chlebęm. Choć tego chleba la 


Ilustracja do procesu szamotulskiego. 


We Wronkach pewni urzędnicy uwzię- 
li się na Wielkopolan, aby ostatnich 
wygryźć ze stanowisk urzędowych. Mó- 
wiono nawet © istnieniu klubu Ha 
zwalczania Wielkopolan... na terenie 
Wielkopolski! Proces, jaki się w związku 
z temi niezwykle oryginalnemi objawa- 
mi toczył niedawno w Szamotułach, od- 
słoni} bardzo ciekawe kulisy i nieza- 
wodnie będzie miał jeszcze dalsze na- 
stępstwa. 

Dotąd głosili ludzie nieuczciwi, że 
Wielkopolanie (i Pomorzanie również) 
są separatystami, dzielnicowcami itd., 
że nie chcą widzieć u siebie Polaków z 
innych dzielnie. Nikt natomiast nie chce 
jakoś uznać, że Wielkopołanie walczą 
tylko o sprawiedliwość. A jak ta spra- 
wiedliwość w praktyce wygląda, świad- 
czą poniższe cyfry 9 cbsadzie urzędu 
wojewódzkiego w Poznaniu i starostw 
w Wielkopolsce, które „Kurjer Pozn.* 
ogłasza, Oto one: 

Otoż na 28 starostów powiatowych i 
grodzkich w województwie poznańskiem 
zaledwie 4, (dosłównie czterech) tj. 14 
proc. ogólnej liczby, pochodzi z Wielko- 
polski. Pozostałych 24 starostów, a więc 
86 proc, ogólnej liczby, jest rodem z 
innych stron, a mianowicie'16 z Malo- 


wschodnich. 


jewódzkim? Na 72 wyższych urzędni- 


15, tj. niewiele ponad 20 proc., pozosta- 
łych 57, czyli około 80 proc. pochodzi z 


polski, 17 z b. Kongresówki, 
granic Polski, 6 z województw wschod- 


są Wielkopolanami ani wojewoda, ani 
wicewojewoda, a na 28 naczelników 


i działów w urzędzie 


chodzi skądingd, 


Do powyższego zestawienia dorzucić k 
możęmy od siebie tylko skromną uwagę 4 


że na Pomorzu też nie jest lepiej, o ile b zbyt syci...! 


dizne baraki..! Byście zliczyli bezrcbot-- 
Możeby ktoś przypuścił, że Wielkopo-fqnych braki..! To-by ten piniadz, na po- 
lanie j Pomorzanie tkwią na stanowi-g 
administracyjnych w innych] 
dzielnicach. Byłaby to jednak gruba po-| 
Z wielką latarnią za białegoł 


zgoła nie gorzej. 


skach 
myłka, 
co pałców u jednej ręki! 


płacają. 


MULATKA 


mint 


rejestrowanych [ER 
kobiet jest około 200, natomiast niere-H 
około H 
1.500! W tych warunkach można sobie ģ 
wyobrazić, jak trudną jest walka z cho. p 
Stanowi temu h 
sprzyja szalejaca nędza; większość ko- b 
biet uprawia haniebny proceder z ko- | 


Pięknie to ze strony obywateli, że 


na), Do Redakcyi przyszła listów kupa 


| Honorowali mie jakby biskupa, Teto= 
i łowali: 
możnym dziadem:". 


„kochanym sąsiadem“, 


tte 


„wiels 

A ja im wierze, że życzyli szczyrze, 
że ich życzenia jak moje pacirze, że 
a przez 


Bo weźcie na ten przykład egzekwija 


jkróla Jerzego, Daje w zakład szyje, że 
hsie Warszawa nazbyt nie rozczyla nad 
jstratą króla, Kondolencyje są — bo tak . 
jwypada; chorągwie — by widziała am»: 


basada, Żal urzędowy, zgóry nakązany, 
Ten król nam obcy — 


Tyla co kondo- 


Wierz-ta mi, ludzie, ten ważny, chto 


Najbliższy matce ten gzubek z 
Dzieciątko wzajem  najradzij 


Takoż sióstr, braci famielijne grono, 
zrodziło jednyj matki łona, 
ogniwem, 


Od krwi niesłabsza jest spólnota zie- 


wszystkich wystarczy, jeden zazdrośnię 


Hna drugiego warczy, I ludzie więcyj po- 
|jdobni sobakom ze złością taką, 
| Co sie tu dziwać, iż insze narody ra. 
5 jde-by nas utopić w łyżce wody, 
A jak jest w poznańskim urzędzie wo-gtwin į Czech na Lacha-sąsiada cięgiem 
gujada?! A my na siebie czy nie ujada- 
ków z Poznańskiego jest rodem zaledwie 


że Li- 


my? Czy na spólnotę zawdy pamięta» 


jmy? Czy nędza abo krzywda bliźnich 
H udzi żal w sercu budzi? 
innych stron, a mianowicie: 23 z Mało- f 


9 z pozadwą, I ten, co mienie ogólne porywa, I 


aten, co 
nich, 1 z Pomorza i 1 ze Śląską. Niedbrzydki zysk skubnie, 
abrem 
A } j<aryjera mu:sie marzy, i na urojne pro- 
wydziałów oraz kierowników oddziałów j iekty grosz traci; krwawy grosz braci. 
wojewódzkim | 
(łącznie ze stanowiskiem dyrektora Wyż- | 


szego Urzędu Ubezpieczeń) jest Wielko- | 


I ten złym bratem, chto nieczuły by» 
z cudzyj pracy samolubnie 
I ten, chtę do- 


państwowem włodarzy, a ino 


Laboga! To o pomste wielgą woła, 


jżeli sie szasta piniądz dookoła. Ten pi- 
polan tylko 8, reszta zaś, to jest 20, po- gniądz ze krwi podatnik dobywa, łzami 
~ 3 f jvoliwa, 


Byście wiedzieli, co cichcem gadają!:.. 
Byście słyszeli, jak was przeklinają...! 
Byście odczuli to, co emeryci... wy, na- 
Byścię zajrzeli raz w nę- 


datek wzięty, był wam jak święty. 
Nie wim, czy więcyj życzyć mamy 


sobie rozumnych czy tyż uczciwych w 
" jtyj dobie? 
dnia znalazłoby się ich tam bodaj tylu jnieuczeiwyj dłoni czy z głupij trwoni? 
W instytucyjach 
Widocznie zdolności organizacyjne if 


polski, 4 z b. Kongresówki, 4 z kresów |zachodnia umysłowość w Polsce nie po-JA bez co z groszem państwowym nie- 


l sładnie — chto to odgadnie? w 


Nie wim, czy grosz sie z 


(jak w naszyj Gazo- 
wni) bywają złodziejaszki wielce łownt.« 


___ mledzieła, 
dnia 2 lutego 1936 r. 
vaan: 


DS z z E E es 


__ DZIENNIK BYDGOSKI __ 


według nieśmiertelnego wzoru „Gazety Polskiej" 
. wyprowadzone. 


Bydgoszcz, 2 lutego. 

Wiecie Państwo dobrze, jak to jest z 
modą: nigdy niewiadomo skąd, niewia- 
domo jak i poco się bierze, Gdzieś, coś, 
komuś strzeli do głowy, ktoś inny wy- 
kombinuje na tem interes, jeszcze ko- 
muś to się będzie bardzo podobało, ktoś 
pochwali, ktoś skopjuje, — i już jest 
moda. Moda na damskie toalety, na mę- 


£ ciepłego pokoju na słolę 
m Ju2 zaziębienie gotowe! 


od niego ochronią nas 
znakomicie 


skie krawaty, na książki i na obrazy, a 
także na niektóre pojęcia, słowa i o- 
kreślenia, 

Jeślibyśmy się dokładniej przyjrzeli 
naszej rzeczywistości politycznej, to 
niewątpliwie moglibyśmy zauważyć, ze 
w ciągu kilku ostatnich łat przewiało 
przez nią wiele dumnych zawołań i ha- 
seł, przyprawiających słabsze organi- 
zmy o zawrót głowy. Czego to już u nas 
nie było? Sypało się jak z rogu obfito- 
ści. I „walka z nieprawościami* i „ra- 
dosna twórczość“ j „zaciskanie pasa“ i 


KĘ NA 
PRECZ WoORzoji Ep 


„precz z partyjnictwem“ i „łamanie ko- 
ści“ i „frontem do szarego człowieka“ i 
wogóle, co chcecie, Zdawało się nawet, 
że pomysłowość producentów tej krze- 
piącej i gdzieniegdzie nawet „państwo- 
wotwórczej* makulątury propagandowej 
została dokładnie wyczerpana. Ale to 
się — na szczęście! — tylko zdawało, W 
chwili, gdy nikt się już niczego nowego 
w tej jeszcze jednej dziedzinie zetatyzo- 
wanej twórczości nie spodziewał, — na- 
stąpiło nagle objawienie. 

Długo czekała Polska cała z najwyż- 
szem utęsknieniem, aż „Gazeta Polska“ 
przemówi. I przemówiła, Gromko, od- 
ważnie, z dyskretnym akompanjamen- 
tem pogróżek i obiecanek — ogłosiła 
światu „łinję podziału”. 


„Linja podziału“ — bo to jest właśnie 
najmodniejsze, Wszystko inne poszło w 
kat. Nawet „szarego człowieka" nikt 
już nie chce brać poważnie i nikt nie 
chce stawać do niego frontem. My i — 
wy, my i — oni, ale właściwie to tylko 
-— my. Reszta się nie liczy, 

Raz przynajmniej cała sprawa została 
postawiona wyraźnie j przekonywująco. 
Teraz już nikt nie może mieć wątpliwo- 
ści, o co chodzi. W tem świetle dopiero 
oczywistą się staje ogromna zasługa b. 
ministra Matuszewskiego, który zdecy- 
dował się nie chować prawdy pod kor- 


cem i wyzbył się całkowicie utrudnia- 
jącej wzajemne zrozumienie wstydliwo- 
ści, P. Matuszewski z pełną świadomo- 
ścią złego i dobrego zdarł fałszywy -li- 
stek figowy z naszej rzeczywistości, 


wskazał nowe, jasnę drogi wszystkim 
mężom stanu i wyperswadował komu 
trzeba, że tylko umocniona drutem kol- 
czastym obozu koncentracyjnego w Be- 
rezie Kartuskiej „linja podziału“ może 
być ostoją beztroskiej przyszłości. 

Zasługa p. Matuszewskiego nie ogra- 
nicza się jednak tylko do tej konkretnej 
zdobyczy, t. j. do bezspornego i osta- 
tecznego wytyczenia granicy między 
jedynie prawowiernymi „pułkownika- 
mi“ a resztą społeczeństwa, w której 
jak w piekielnej smole topią się ró- 
wmież za różne grzechy przeciw reżimo- 
wi nawet tak pomysłowo nazwani „Pil- 
sudczycy z zastrzeżeniami”. O nie! Za- 
sługa p. Matuszewskiego jest dużo wię- 
ksza, Stworzył on nietylko modne po- 
wiedzenie, ale poprostu nową szkołę po- 
lityczną. I obecnie, jeśli ktoś chce swoją 
ocenę utrzymać na jakim takim przy- 
zwoitym poziomie, musi przedewszyst- 
kiem. zastosować w praktyce linję po- 
działu. Jasno -i bezapelacyjnie w roz- 
maitych dziedzinach życia i na różnych 
odcinkach trzeba zaznaczyć istnienie 
dwóch odrębnych Światów, mających z 
sobą bardzo mało, albo wogóle nic, 
wspólnego. Dlatego też, idąc za tym 
modnym wzorem, naszkicujemy kilka 
„linij podziału“. Oczywiście, będzie to 
tylko próba, pozbawiona tego stempla 
oficjalnej ważności, na który może so- 
bie pozwolić za niektóre „subsydja' — 
„Gazeta Polska“, 

A więc przedewszystkiem najważniej- 
sza „linja podziału", co do której nikt 
nie może mieć wątpliwości”: między 
rządzącymi i rządzonymi, no i także 
między „legjonem zasłużonych“ a „le- 
głonem zadłużonych". „Legjon  zasłu- 


żonych“ ma mniej więcej wszystko: po 
kilka stanowisk na głowę, nie obciążają- 
cych nadmiarem pracy, ale za to odpo- 
wiednio wynagradzanych, stypendja, dy- 
widendy, tantjemy, djety. „Legjon za- 
dłużonych', w skład którego wchodzi z 
poboru prawie cały naród, ma za to 
tylko troskliwą i czujną opiekę sekwe- 
stratorów i komorników, 

Zupełnie wyraźna jest „linja podzia- 
łu“ w resorcie oświaty. Między tem, co 
mówilj i co zrobili w reformatorskim 
rozpędzie bracia Jędrzejewicze a miljo- 
nem dzieci, skazanych w braku szkół na 
dożywotni analfabetyzm istnieje prze- 
paść, której się nie da zasypać trocina- 


mi ciągłych obietnic i przyrzeczeń. Na- 
sze szkolnictwo 
„padnij”, że. nawet odkomenderowany 


zrobiło tak dokładne | 


Żądaj zatem pomórańczy Jafskich. 


owoc 


/omarańcza im lepsza = 
| em bardziej soczysła 


i tók bardzo soczysty — przybywa ze słonecznych planłacyj Ziemi 
Świętej. Sok Jołskiej pomarańczy jest niezastąpiony dla organizmu = 
utrzymuje zdrowie, dodatnio wpływa na cerę i potęguje żywołność. 

Przekonasz się, że słońce, ziemia i klimat Palestyny wydają najcudow- 
niejsze pomarańcze, jakie kiedykolwiek koszłowałeś. 


Zawsze bardziej soczysie 
PALESTYŃSKIY 


. Rok XXX. Nr. 27. 
Siódma strona. 


Ten wspaniały owoc — duży, słodki 


i GREJPFRUTY 


do ministerstwa oświaty dzielny ci. 


kownik nie postawi go odrazu na nogi. 
Wprawdzie mówi przysłowie, że nie 
święci garnki lepią, ale też j nie lepią 
ich pułkownicy, a jedynie i wyłącznie — 
garncarze.,, 

Mniej zrozumiała jest „linja podzia- 
łu“ w naszej polityce zagranicznej. Mi- 
nister Beck ma swoje słodkie tajemni- 
ce, których nikt przeniknąć nie potrafi. 
W wystąpieniach ministra Becka daje 
się tylko zauważyć „linja podziału“ mię- 
dzy stanowczemi słowami w stosunku 
do Czechosłowacji i Litwy a dziwną la- 
godnością, okazaną ostatnig Gdańskowi 
w Genewie, 


Niema wogóle dziedziny życia, w któ- 
rej nie byłoby mniej lub więcej zdecy- 
dowanej „linji podziału“. Nawet w 
„Polskiem Radjo* istnieje ogromna róż- 
nica zdań między siedmiustoma urzę- 
dnikami, zatrudnionymi w tej upań- 
stwowionej od niedawna instytucji, a 
kilkusettysięczną  rzeszą radjoabonen- 
tów, którym wolno tylko płacić co mie- 
siąc trzy złotówki į zachwycać się cier- 
pliwie płytami gramofonowemi. 

Wszystko to — są to jedynie rzeczy 
pochodne. Najważniejsza, zasadnicza, 
niepokonalna „linja podziału“ daje się 
stwierdzić między biurokracją a codzien- 
nem życiem i zdrowym rozsądkiem. O 
naszej biurokracji możnaby napisać ca- 
łą epopeę, nie chcą jednak robić konku- 
rencji nałogowym  wieszczom, patento- 
wanym przez Akademję Literatury, o- 
graniczamy się do opowiedzenia poucza- 
jącej bajeczki, 


Nie biorąc względu na amnestię, 

Znów trybunał zwierzęcy zebrał się na 
[sesję. 

Sam lew — król zwierząt, 

Aby w swojej gromadzie zgnieść nie- 


[rząd, 
Przewodniczyć raczy. 
Lis — jak wiadomo — największy z 
i [krętaczy 


Oskarża namiętnie, 

A z ławy oskarżonych spoglądają 
[smętnie 

Dwa króliki. 

Króliki, jak to króliki — 

Przerażenia pełne, 

Lis zaś rzecze godnie: 

„Co tu owijać w bawełnę, 

„Króliki popełniły zbrodnię, 

„Jakieś je skłoniło licho, 

„By przez ziełoną granicę, 

„Bez paszportu, chyłkiem, cicho 

„Polską opuścić ziemicę*. 

Lew, by prawu zadość było, 

Aby nic się nie ukryło 

Przed jego królewskiem okiem, 


Pyta: 

„Nim sprawiedliwym. wyrokiem 

„Rozprawę uwieńczę, 

„Mów zalękniony młodzieńcze, 

„Jeden i drugi, co macie na swoją 
fobronę?* 

Lis z pogardą machnął ogonem, 

A króliki — 

Jak to króliki, 


Jąkając się i płacząc, 

Te słowa przez zęby sączą: 

„Czy nie wiecie 

„O dekrecie, 

„Który ze względu na sankcje 

„Z Polski wielbłądy wywozić zabrania. 

„Dlatego byliśmy zdania, 

„Że nas do Włoch legalnie nie puszczą 

„A że w Rzymie spadek czeka, 

„Nie mogliśmy zwlekać 

„I choć wstyd rumienił nam lice, 

„Uciekaliśmy przez zieloną granicę. 

„Złapali — przed sąd oddali 

„Teraz o łaskę błagamy". 

Lew nato: „Wy, chamy, 

„Przecież dekret tylko wielbłądów 

[dotyczy 

„I co toobchodzi nędzny ród króliczy?“ 

A króliki: „Panie miłościwy, 

„O tem wiemy, wiecie i wy, 

„Lecz-z sił ziemskich się wymyka 

„I jest rzeczą niemożliwą 

„Przekonać o tem polskiego celnika, 

„Żeśmy zwierzyną lękliwą, y 

„A nie wielbłądami, którym w dekrecie 

„Zakazano tułać się po Świecie!*. 

* 

I czy może być wyraźniejsza „linja po- 

działu“? (hak.). 


Lałający tank, czy bujda nad bujdami. 


Wiedeń, 31. 1. Sensacyjnego wyna- 
lazku dokonał wedle doniesień z Nowego 
Jorku, inżynier amerykański Walter 
Christie, który skonstruował t. zw. lata- 
jący tank, posiadający tę właściwość, że 
może być transportowany na samolocie. 

Tank ten waży 4.500 funtów i może 
być zrzucany z samolotu z wysokości 
30 m wprost do linji bojowej. 

Gdyby Stany Zjednoczone posiadały 
pieniądze na konstrukcję tych tanków, 
to 10.000 tych tanków mogłoby zastąpić 
wszystkie pułki piechoty amerykańskiej. 

Inżynier ów twierdzi, jakoby Niemcy 
ofiarewały mu za ten wynalazek 600.000 
dolarów. 

Również Rosja ma rzekomo propono- 
wać mu 10.000 dolarów miesięcznie. In- 
żynier Christie miał otrzymać oferty na 
sprzedaż swego wynalazku ze strony 


ı Włoch, Francji, a nawet Chin. 


” W Stanach Zjednoczonych Ameryki]go pomocnikiem politycznym jest „ło-INiemiec (dziś z pokorą wracają pod 


Północnej w ostatnim czasie ruch ko- 
munistyczny wzmógł się bardzo powa- 
Żnie. Na czele tego ruchu stoi pozornie 
Amerykanin, a w rzeczywistości kieruje 
mim żyd Mojżesz Apfelbaum, W Bra- 
zylji niedawną rewolucją kierowali ży- 
dzi z poselstwa sowieckiego w stolicy 
Urugwaju, Montevideo. Rząd urugwaj- 
ski pirzepędził żydków, czem srodze o- 
braził bolszewickiego ministra spraw 
zagranicznych Litwinowa-Wałacha-Fin- 
kelsteina, 

We Francji toruje drogę komunistom 
twórca „wspólnego frontu“ lewicowego 
bogacz żydowski Leon Blum, 

Wszędzie na czele ruchów wywroto- 
wych stoją żydzi, a w Polsce to już 
prawie wyłącznie oni są krzewicielami 
komunizmu, Nawet wśród wychowan- 
ków „idei państwowej" w Wilnie, e 
których procesie donosiliśmy, znalazł 
się student Boruch Liwszyc. 

W Warszawie świeżo przymknięcł zo- 
stali: Maryla (!) Eigerówna, Aron Jo- 
sek Lewirtowski, Szajndla Lewin, Cha- 
na Wurhaftman. 

W innych procesach komunistycznych 
sprawy podobnie wyglądają, Można z 
dużem  .prawdopodobieństwem powie- 
dzieć, że co komunista to żyd, a każdy 
żyd stanowi materjał na komunistę, O- 
koliczność ta nawet niektórym żydom 
nasuwa wątpliwości, To też starają się 
wciągać chrześcijan do szeregów komu- 
nistycznych, choćby tylko dla dekoracji. 
Zeznał tak wyraźnie przed 2 laty w 
Krakowie jakiś  prostaczek, którego 
sprytne żydki wciągnęły z poleceniem. 
aby werbował jemu podobnych, iżby 
nie mogło powstać wrażenie, że sami 
żydzi tkwią w komunistycznej organi- 
zacji, 

Czem się tłumaczy ta miłość wśród 
„polskich* żydów do bolszewizmu? 
Prawdopodobnie tam w Rosji żydzi 
wciąż jeszcze grają pierwsze skrzypce, 
Oto kilka szczegółów: Zastępca Stalina 
jest „towafzysz* Kaganowicz (taki Koń 
bez ogonka czyli z niemiecka zwyczajny 
Kohn); potężnym naczelnikiem policji 
politycznej (G. P. U.) jest Jagoda, ży- 
dek z pod Mińska, z zawodu... fryzjer; 
nadzór nad rządem Ukrainy Kijowskiej 
ma Jonasz Jakir, także żydek pospolity; 
wreszcie legendarny dowódca sowiec- 
kiej armii Dalekiego Wschodu Blue- 
cher, który się wcale nie nazywa Blue- 
cher, a jako zwyczajny Mojsie czy Icek 
był widać gdzieś pod Mińskiem. 
Być może, że go Japończycy... ogolą. Je- 


Aina Atina Srus-Krzemińska. 
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warzysz" Aronsztam, 

Te fakty wystarczą chyba, żeby zro- 
zumieć miłość naszych żydów do bol- 
szewizmu, który im służy, a Fiednych 
gojów oddaje w ich zachłanne katow- 
skie łapy. 

+ 

„Żydzi to naród szlachetne i delikat- 
ne“ — oni nie mordują jak chrześcija- 
nie, krwi nie przelewają, a wiadomość, 
że śp. Gapików zamordował żyd — to 
prowokacja antysemitników, Tak oto 
pisze jakiś niepodpisany Mosiek, który 
nam się odgraża, że będzie z nami żłe, 
jeżeli walki z żydami nie zaprzestanie- 
my. Odpowiemy mu króciutko: Copraw- 
da zbrodni krwawych żydzi stosunkowo 
mało popełniają, bo nie lubią ani tego, 
co puka, anj tego co kole, Dlatego w 
1920 r. albo dezertowali do Gdańska i 
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opiekuńcze skrzydła Polski) albo zo- 
stawali.. komisarzami bolszewickimi 
albo wreszcie dobrze się dekowali. Stąd 
mamy dziś tylu „kombatantów“ żydow- 
skich, którzy walczyli za niepodległość 
Połski. Za to paserstwo (handel kradzio- 
nemi towarami, nabywanemi od zło 
dziei), szmugieł, olbrzymie oszustwa to- 
warowe i podatkowe, handel ży- 
wym towarem, wyzysk chałupni- 
ków i rozmaite brzydkie procedery — 
to ich prawie wyłączna domena, W tem 
tkwi po części taniość towaru u żydów, 
zresztą przeważnie  „ramszowanego'” 
(wybrakowanego), 

Żydzi mogą być bezczelni do czasu, 
ale społeczeństwo chrześcijańskie już 
oczy przeciera i dostrzega niebezpie- 
czeństwo. Im większa będzie bezczel- 
mość żydów, tem rychlej nastąpi pora- 


chumek z nimi. 


publicznego. 


We Lwowie, który jest systematycznie 
ogołacańy z rozmaitych instytucyj pań- 
stwowych, podobnie jak Bydgoszcz, 
istniało „Państwowe wydawnictwo ksią- 
żek  szkolnych'.  'Mniejwięcej półtora 
roku temu mianowany został dyrekto- 
rem tego wielkiego przedsiębiorstwa p. 
K. Pieracki z Warszawy. zdawałoby 
się, że nowy dyrektor powinien się prze- 
prowadzić do Lwowa, aby tam objąć 
swoje stanowisko. W okresie rządów sa- 
nacyjnych byłoby ło jednak zanadto lo- 
giczne rozwiązanie sprawy. Poestanowio- 
no przeto nowego dyrektora pozostawić 
w Warszawie, a dła jego wygody prze- 
nieść całe przedsiębiorstwo do Stolicy. 
Kosztowało to około 100 tysięcy złó- 
tych. Obecnie okazało się, że jednak 
Lwów był odpowiedniejszy i jak „I. K. 
C.“ donosi, postanowiono przenieść tam 
zpowrotem owe wydawnictwo. Koszta 
wyniosą przeszło 150 tys. złotych. 

Razem więc wyrzuca się około ćwierć 
miljona złotych bez żadnego pożytku, a 
tylko dla wygody jednego człowieka, 

Drugi kwiatek z niwy gospodarki 
państwowej ogłosił głośny już dziś 
szperacz w tej dziedzinie inż, Bernadzi- 
kiewicz. Zdarzyło się oto, że warsztaty 
kolejowe w Radomiu nie przerabiały 


W Śisimcgenie bal maskowy. 


Z cyklu: „Ach te zapusty!” 


W uroczej wiosce Leśna Jania kochało 
się na umór dwoje gospodarskich dzieci — 
Hanka Tyrałówna i Kostek Oboźny. 

Tyrałowie zmowiny wyprawili, niczem 
podlejsze wesele, Hance godny posag wy- 
znaczyli — ani stary Obożny nie chciał ty- 
le. Kostek przecie to drugie gospodarstwo 
obejmie, wszystko co do domu potrzeba do- 
stanie, gotówki też spory mieszek na że- 
niaczkę dla najstarszego mieli uszykowany, 
więc poco aż tyle! Ale — kiedy Tyrały ma- 
jom, to czemu nie... 

„Akurant zesty ambony pierwszy raz spa- 
dli w te samom niedziele, kiedy ten ma- 
skenbol w tem Lisiemłogonie wyprowiali. 

I patrzta, ludzie kochane, coby jem sia 
było wszystkiem narobiło, bez takom głu- 
pote! 

Coprowda = smarkole takie — óna 18, 
ón dwa lata starszy — to tyszta nikt żod- 
negu statku sie nimóg od nich spodziwać. 


Ino wyglądali a patrzeli dzieta z który 
stróny muzyka zalatuje i dali na zgraje! 
Świątki piątki nic wefty głowie nimieli, ino 
te cumpry... 

Ojcowie to aby tyle mówili: Ady im dać 
spokój, niech sie wytańcujom, Po ślubie 
muszom sie pracy jońć, toby ani nie wie- 
dzieli że roz kiedyś młodzi byli...“ 

Lisiogon — wieś kościelna, sąsiadująca 
z Leśną Janią, co rok w zapusty urządza 
zabawę karnawałową. 

W tym roku wymyślili coś ekstra. 

Utworzył się komitet z panem pisarkiem 
miejscowego sołectwa na czele, i wkrótce 
okolicznym wioskom oznajmiono plakata- 
mi „bal maskowy”, w tym a w tym dniu, 
w oberży „Niespodzianka * w Lisimogonie 
odbyć się mający. 


„Żodnemu płotowi nie darowali. Co ła 
ty mąki, tegu klajstru wygrajdali, to na 
trzy bochny chleba by starczyło”, 

W Leśnej Jani i kilku z Lisimogonem 
sąsiadujących miejscowościach, rajwach się 
zrobił taki, że matki nijak z córkami nie 
mogły dać rady. 

Dziewczęta zaczęły od tego, że z glanc- 
papieru, z kitaju, z czarnych dódnżch „jed- 
wabnych* raz kiedyś, wykrawały 8ob;e 
„maszkary'* na nos i czoło — tak, jak to w 
kinie widziały. Przy pomocy drutu, sznur- 
ków, tasiemek, takie domina sobie sproku- 
rowały, a potem kostjumy. r 

W najwiekszej tajemnicy! 

Jak wszędzie, tak i tu, młodzież męska 
starała sig dowiedzieć, jak panny będą po- 
przebierane, ażeby każdy do swojej trafił. 

Kostek Oboźny 50 groszy dał Brożyko- 
wi — służącemu u Tyrałów, żeby podpa- 
trywał Hankę co szyje — za co się prze- 
bierze, 

Hanka wiedząc o tem, dała chłopcu A- 
tego, i kazała narzeczonemu powiedzieć na 
ucho, że czarne portki szyje — że będzie 
za kominiarza... Jak intryga, to intryga. 
Chłopcy też pomysły swoje trzymali w se- 
krecie, pomimo że mogą wystąpić z otwar- 
tą przyłbicą, nie w maskach, jak panny. 


— — 


Niedzielne przedpołudnie w Lisimogo- 
nie, upłynęło pod znakiem zdenerwowania. 
Niejednerau na rannej Mszy „maskenbal“ 
w myślach buszował, jak zając w Kapuście, 
niejednego od uczestnictwa w nabożeń- 
stwie powstrzymał zupełnie. 

W . „Niespodziance” wrzało jak w ulu. 

Komitet miał zatarg z gościńcem pod 
„Zielonym śledziem”, który „Niespodzian- 
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własnych desek, bo były za... drogie. 
Nabyły więc materjał w Warszawie o 
połowę taniej. Cóż się jednak okazało? 
Oto były to te same deski, które poprze- 
dnio do Warszawy sprzedały (po jakiej 
cenie?), 


änak, że WAŻ umysł nie może po» 
jąć wielu wyczynów biurokracji. Czy- 
by nie było dobrze, gdyby rząd obsadzał 
urzędy ludźmi o przeciętnym zdrowym 
rozsądku, a przepędził „genjuszów“ po- 
litycznych, którzy dochrapali się wyso- 
kich stanowisk nie tegą głową, ale poli- 
tycznym węchem? Za drogo ci „pań- 
stwowcy' kraj kosztują. 


p ie o a E a 
Drobne wiadomośc. 


—— W Rio de Janeiro, stolicy Brazylii, dwiu 
ufice nazwano ulicami Tadeusza Kościuszki i 
Józefa Piłsudskiego. 

-- Amerykańskiemu budowniczesm Raliowł 
Modrzejowskiemu, synowi polskiej artystki, zle” 
cit Kemal Pasza budowę mostu wiszącego nad 
Bosforem. PRR 

— W Paryżu odbędzie się w roku 1937 
dzynarodowa wystawa techniki i sztuki, 

— Rząd czeski ogłosi w najbliższych dalach 
dosłowny tekst 14 not, jakie dotychczas wy- 
mieniono między Warszawą a Pragą. 

— W Belgji ogłoszono dekret, cnbranłający 
dziennikom awanie szczegółów x procesów 
rozwodowych. 

— Włoskim inżynierom powiodło się zastą. 
pić benzynę w silnikach samochodowych I sa- 
molotowych »— acetylenem. 

— Mussolini na radzie faszystowskiej zapo- 

wiedział wysyłkę 50.000 robotników do Abisy. 
nı do budowy baraków wojskowych przed de- 
szczami letniemi, 

— Na jednym z dworców londyńskich funt. 
cjonarjusze cefni skoniiskowali 400 skrzyń cy- 
tryn, pochodzących z Włoch. Jest to pierwszy 
wypadek konfiskaty od chwili ogłoszenia sank. 
cyj. 

+ Argentyna układa się z kupcami w Gdyat 
o dostawę 1500 ton jaj polskich. 

— Wydana w Niemczech nowa ustawą © 
obrocie dołem mie pozwala złotnikom robić 


Normalnym rozumem operacji takiej | obrączek ślubnych o większej niż 333 zawarto- 


zrozumieć nie podobna. Wiademo je- 


ce* nie chciał pożyczyć szkła Aj Są n et Bęza DAG E E A RE EG OOO A RO A a 
Dopiero sam pan pisarek — pod groźbą 
bojkotu zdobył, czego inni zdobyć nie mo- 
gli, i jak bohater, własnoręcznie kosz z za- 
pstrzonemi kieliszkami na miejsce przy- 
taszczył. 

z. godzinę po nieszporach sala była 
pe 

Kostek Oboźny wystąpił jako snopek ły- 
ta, powrózłem przepasany, przetykany bła- 
watkami z papieru, i oglądał się za komi- 
nidrczykiem w masce. 

Było ich pięciu — znane i nieznane mu 
chłopaki — zaczął się domyślać, że Brożyk 
skłamał przed nim, zapewne po ukazie. e 
Trzeba jej szukać gdzieindziej... Jużby ją 
dawno był scupił, żeby nie to głupie wycze- 
kiwanie na kominiarczyka. 


Chodzi, i z ponad gęstwiny kłosów, roz- 
glada się... 

Jest na co patrzećl Wśród młodzieży 
męskiej pomysły były nielada! 

Pominąwszy kominiarzy i żydów w kil- 
kunastu kreacjach, było na sali dwóch dja- 
błów, dwóch kucharzy, jeden dziedzic — 
A la Andriolli, w szlafroku, z fajką w jed- 
nej, i książką w drugiej garści — dwie ży- 
we flachy z zielonego glaspapieru zmy- 
ślinie na obręczach skonstruowane — jedna 
z etykietą „wyborowa czysta“, druga z na- 
pisem „stary miut" — był „bałwan* cały 
w wacie imitującej śnieg i był karmelek 
trzaskany z głową i nogami tkwiący wdzię- 
cznie w dwóch kryzach strzyżonego, sre- 
brnego papieru — eksplodujący na zawoła- 
nie... 

Ale nasz żniwny snopek też miał powo- 
dzenie. 

Jakiejś krakowiance robiło widoczną 
przyjemność wchodzenie mu w drogę. Mil- 
czące te acz wymowne manewry służyły do 
wyskubywania z snopka tych maków į m5- 
draków, które się ostentacyjnie za szame- 
runki gorśetu zatykało. 

Płeć piękna nie wysiliła się zbyłecznie 
na pomysły. Były tam przeważnie modne 
balowe tualety, pomiędzy nimi kilka cyga- 
nek, kilka krakowianek, jeden motyl i jed- 
na pokojówka — wszystkie w maseczkach. 

Do Kostka przyczepił się żyd. 


ści kruszcu. 


Plastyczny obraz p Z W ZZ Z TOO aael adede AOS aaa międzynarodowej. 


-— Pan snopek spewnoszczom za sfojom 
sze tak wykukiwa? Pan -snopek sze nie 
domiszli na to ta krakowianka poczebuje 
te kfiatki z pana wys wacz?.- 

Prawda — jaki ja 2 pi — powiedział 
sobie snopek. Przecieżtő na pewno Hania. 
Włosy ma pod chustką, ale „wije ję Hane- 
czyna i chód taki sam... 

Salę oświetlała i 
wisząca na śŚróku. 
poczuł na sobie, kto pod nią stanął. Ką- 
ciki i kąty sali zalegał półmrok, w sam raz 
pottzebny też czasem. 

Kostek zaczął tak zgrabnie manewTro: 
wać, że wkrótce znalazł się z krakowianką 
w jednym z upatrzonych kącików, Tam — 
nic nie mówiąc — w zapowiedziach już 
przecie byli — przycisnął pannę do słomy 
swego serca i do ucha jej coś poszeptał. 

Dziewoja kradzionemi kwiatkami 
zdobna — tylko na to czekała. 

Odsunąwszy się nagle, wyrżła Kostka w 
pysk — raz na prawo — raz na lewo — 
i znowu na prawo... 

Kostek wmig zdarł maskę z gęby kra- 
kowianki i kwiecistą chustkę razem z ma- 
ską. 

Rywal!! 

Odpalony konkurent Hanki 
Psiakoski z Piernikowa. 

— Choo-lerall 

Dwa. trzy sztuczne RE i krakowian- 
ka leżała. na podłodze. Kostek rzueił się 
na nią z pięściami — zawrzała bójki. 

Grupa najbliżej stojących, młodych 
dżentelmenów, już zawujała rękawy... 


„Stary miut” pierwszy stanął do walki 
jako że był familjantem Hipka z Pierniko- 
wa. - Na miód rzucił się bałwan — pociotek 
Kostka, na bałwana trzaskany karmelek, 
Eksplozja —  kłębowiskóo nóg, pięści 
sysnety połyskujące sympatycznemii kamie- 
niami, orały skórę gdzie popadło — krew 
zaczęła się lać, wcale nie na żarty... 

Policjant, który na chwilę musiał udać 
się w podwórze, przyleciał nie całkiem u- 
rzędowo pozapinany, odrzucił na bok kar- 
melek i bałwana, ź waty na pół oskubane- 
go, pośtawił pótargany snopók naprzeciw 
Hipka z rozbitym nosem, i zrobiwszy króta 


—  HipeK 
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(Dokończenie), 


Formalnie według konstytucji z r.TK, W. wyłania się radę komisarzy lado- 


1918, rządzą w Rosji sówiety. Niższemi 
organami państwa są lokałne sowiety na 
wsi i w mieście. Z ich delegatów two- 
rzą się rady okręgowe, prowincjonalne 
itd. Naczelna władza w państwie spo- 
czywa w rękach wszechrosyjskiego kon- 
gresu rad. W czasie międzykadencjal- 
nym dwóch kongresów radzieckich wła- 
dzę naczelną dzierży wydział kongresu, 
Centralny komitet wykonawczy. Z C. 


Słynny dzwon „Car Kołokoł* w Kremlu, 


ki wywiad, oddał ich obu w ręce młodsze- 

go kolegi w mundurze, celem umieszczenia 

rebeljantów w miejscowej buchcie. 
Orkiestra hucznym kawałkiem zatuszo- 


+ wała awanturę, wodzirej dał hasło do tań- 


ca i na tem się skończyło w sali, ale nie 
skończyło się gdzieindziej. 

Hanka 'Tyrałówna, w kostiumie eleganc- 
„kiej pokojówki, widząc co się stało, jak wy- 
straszona sarna, uciekła w pole... 

Leśna Jania leżała o miedzę — w 5<iu 
minutach była w domu. 

Chatę zalegała ciemność — rodzice po- 
szli w odwiedziny, służąca spała, reszta 
tkwiła zapewne pod oknami „Niespodzian- 
ki“ w Lisimogonie. Hanka miała swój 
klucz, weszła, i nie zapalając lampy, kla- 
pla na ławę. 5 

W zapowiedziach nie w zapowiedziach — 
, niech się dzieje co chce — ona za Kostka 
- nie pójdzietl 
Za takiego baresztanta, co w buchcie 
"siedział?. Niema mowy! 

Ma w mieście przyjaciółkę — w hotelu 
za pokojową służy. Pisała wej że chce je- 
chać na ślub siostry, ale musi za siebie 
zastawić. i prosiła ją — Hankę — czy nie 
wie o jakiej zgrabnej dziewczynie, 

Tak! Rzuci wszystko, i sama się da w 
to miejsce. Stacja o pare staj od domu — 
zdąży doskonale na pociąg o 7-mej. 

Ubrana jest tak jak w hotelu trzeba, 
ino płaszcz na sie wdzieje i naczółko w kie- 
szeń włoży. 

Na stole zostawiła list do matki: „Nie 
mówię co się stało. Jutro, albo dziś jeszcze 
dowiecie się od ludzi, Ale to Wam powia- 
dam, matulu, że za Kostka nie wyjdę, żeby 
tam niewiem jak, to nie wyjdę! Jadę do 
Nastusi na to zastympstwo. O nic sie nie 
bójcie, bo tam jest najfajniejszy lokaj w 
całkiem mieście. Orzoł się nazywa“. 

Gdy po kilku godzinach, Kostek, jako 
strona niewinnie Skrzywdzona, odzyskał 
" wolność. kłusem pobiegł do zagrody przy- 

szłych teściów. List Hanki, a zwłaszcza 
ten najfajniejszy lokaj, nazwiskiem Orzeł, 
-we wściekłość go wprawił. Schwycił śzczę- 
śliwie ostatni pociąg i do miasta kipiał. 

Wszystko się w nim gotowało — latał 

po pustym przedziale jak młody kogut. 


wych. : Odpowiada cna radzie ministrów 
w Europie, i 
Ten cały skomplikowany system sta- 
nowi tylko przykrywkę dla dyktatury 
bolszewickiej partji, Aby rady mogły 
istnieć muszą wybory do nich być wol- 
ne. Wyborca powinien mieć możność 
wyboru pomiędzy różnymi kandydata- 


„mi, w prasie zaś i na zgromadzeniach 


kandydaci powinni mieć możność roz- 
wijania swoich stanowisk bez żadnych 
przeszkód. 


Wśród domniemanej 
wolności zakazów. 


W stosunkach rosyjskiej wojny do- 
mowej stopniowo zanikał ten wolny 
wybór kandydatów. Po objęciu władzy 
przez bolszewików przedewszystkiem zo- 
stały zakazane partje mieszczańskie, ja- 
ko kontrrewolucyjne. Potem nastąpił 
zakaz partji Kiereńskiego, prawicowych 
sócjakrewolucjonistów i mienszewików. 

W jpierwszej połowie: 1918 roku pozo- 
stały tylko dwie legalne partje sowiec- 
kie: bolszewicy į lęwicowi socjalrewo. 
lucjoniści. Ale i ta uległa likwidacji, 

Od lata 1918 roku da chwili obecnej 
parija bolszewicka posiada w Rosji mo- 
nopol egzystencji politycznej, Tem sa- 
mem skazana została na Śmierć demo- 
kracja radzieska, Przy wyborach so- 
wieckich bowiem dopuszczalny jest tyl. 
ko wybór bolszewików lub wiernych 
rządowi bezpartyjnych kandydatów, W 
ten sposób wyborca pozbawiony jest wo- 


On temu Orzóle sprawi! No! Leworwęr 
za 4,50 zł ma w kieszeni — gębe mu poha- 
rata, że na wieczne czasy! 


W hotelu spotkał Hankę zawód okron- 
ny. Przyjaciółka wyjechała na dobre — na 
jej miejscu jest inna pokojowa. 

Stanęła bezradna. Ćo teraz pocznie?!... 

Noc — nie zna tu nikogo — gospodar- 
ska córka po ulicach włóczyć się nie mo- 
że — ostatni pociąg do Leśnej Jani już od- 
szedł — w dodatku, deszcz zaczął nadać. 

Zrozpaczona, idzie ulicą w górę ku szo- 
sie, która do domu prowadzi — może jaki 
znajomy wóz spotka, albo co... 

Deszcz zaczął lać jak z cebra — weszła 
do budki na przystanku tramwajowym, u- 
siadła i zaczęła płakać, 

Tramwaje śmigały w tę i w tę stronę, 
a Hanka w kącie betonowej budy, jak uoso- 
bienie bezradności siedziała zziębnięta i 
płodna, godzinę czy dwie. Pieniądze ma 
przecież, a nie wie sobie rady — Boskiego 
zmiłowania patrzy.. 

Ktoś na tramwaj czekający stanął w pro- 
gu, plecami do wnętrza, 

Hanka spojrzała, i westchnęła żałośnie: 
O jaki też z postury na Kostka podany — 
na jej kochanego chłopaka, co go w buchcie 
zamkli tak.. niewinnie... 

Przybysz — jakby odgadująe za sobą o- 
becność kogoś drugiego, odwrócił się. Blask 
reflektorów przejeżdżającego auta wpadł 
do wnętrza budki. 

-— Hanka! 

— Kostuś!! 

Głośne wybuchy radości przerwał poli- 
cjant. patrolujący w pobliżu. 

Jeszcze się za szyję trzymali, gdy zażą- 
dał legitymacji. Na szczęście mieli. On 
kartę rowerową, ona wpisową do żywego 
różańca, 

Kazał im się z budki wynosić, wskazu- 
jąc ręką kierunek drogi ku domowi. 

Nie usłuchali — szli w stronę śródmie- 
ścia. 

—- Gdżie pan się znów prowadzi — ha? 

-- Na bibkę, pańie posterunek. Żeli la- 
ską, prosze z nami. Pociąg do Leśnej Jani 
nie idzie aż rano — mamy czas.. Zapuśty 
przecie! 


Napisał: Zdzisław Kion. Jaworski 
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góle wszelkiego wybara 1 tkwi zupełnie 
w rękach partji bolszewickiej, Nadto 
w każdym sowiecie jest każzy członek 
bciszewicki zobowiązany gziałać ściśle 
wedłng wskazówek swsjej partji, 

W ten sposób mamy w Rosji dwie 
równoległe do siebie piramidy władzy. 
Jedna — to rząd pozorny, czyli rady, dru- 
ga to rząd faktyczny — parlja bolsze- 
wicka. Miejscowe oryanizacje partyjne 
wybierają delegatów zjazdu partyjnego. 
Ten ustanawia wytyczne partji i wybie- 
ra centralę partyjną. Rządząca cenirala 
dysponuje jednocześnie po dykiatorsku 


aparatem partyjnym. Obalenie centrali 


K 


rosła na setki tysięcy, centralą party 
ną zaś starała się-powstrzymać zbyt sil- 
ny dopływ nowych członków. Obecnie 
bowiem należało się liczyć z możliwym 
napływem różnych „konjunktur-komu- 
nistów'. 

Podobnie, jak względem Sowietów, uw 
stosunkowali się bolszewicy po objęciu 
władzy również do narodowości Rosji. 
Wierny swemu programowi udzielił Le- 
nin w r. 1917 i 1918 pełnej niezależności 
wszystkim narodam państwa rosyjskie» 
go. Ukraińcy, narody Kaukazu, Tur- 
kiestanu ji t. d. otrzymali samorząd. 
Mogli oni bez przeszkód pielęgnować 4 
rozwijać swój język i kulturę, nikt nie 
usilował ich rusyfikować, We wszyst- 
kich tych krajach powstały samodzielne 
republiki radzieckie, które połączyły 
się z Wielką Rosją w państwo związko- 
we republiki sowieckiej, Jednakowoż w 
każdej z tych republik radzieckich wła- 
dza rzeczywista spoczywała w ręku Io- 
kalnej organizacji komunistycznej. De- 
mokratyczny samorząd narodościowy wł 
Rosji jest więc fikcją. 


Głodowa równość. 


Burżuazja była zniszczona, po mia 
stach Rosji wszyscy ludzie byli teraz 
równi i musieli pędzić swój żywot przy, 
pomocy tych samych skromnych porcyj. 
Jeśli ktoś korzystał z pierwszeństwa, to 
był nim robotnik sam. Pojęcie pieniądza 
stało się bezprzedmiotowe. Na wsi chłop 
mógł wprawdzie teoretycznie nazwać 
się właścicielem swego gruntu, ale w 
rzeczywistości nie mógł on nic zacząć za 
swoją posiadłością. Nie wolno mu bo- 
wiem było kupować i sprzedawać, jego 
zapasy zbożowe zaś rekwirowała wła- 
ZA... 

W komunistycznem oszołomieniu pro: 


PLAG PUSZKINA O ZMROKU, 
Na pierwszym planie moskiewski autobus, 


partyjnej byłoby czemś w rodzaju re- 
weolucji, 


Centrala partji bolszewickiej jest fak- 
tycznym rządem Rosji, W niej zapadają 
wszelkie istoine decyzje, Rada komisa- 
rzy ludowych jest tylko jej technicznym 
organem wykonawczym, Tak więc uda- 
ło się partji bolszewickiej już w kilka 
miesięcy po objęciu władzy unieszkodii. 
wić rady, 


Błędna ta „dyktatura 
proletarjatu". 


Od r. 1918 bolszewicy nazywają swój 
rosyjski ustrój państwowy dyktaturą 
proletarjatu, podczas gdy w rzeczywi. 
stości chodzi o dyktaturę partji lub — 
lepiej powłedziawszy — centrali partyj- 
nej nad proletarjatem j resztą narodu. 
Lenin i Trocki usprawiedliwiali dykta- 
turę partji koniecznościami wojny do- 
mowej i specyficznemi warunkami ro- 
Syjskiemi, 

W marcu 1917 r. partja bolszewicka 
miała zaledwie kilka tysięcy członkó v. 
Po objęciu władzy liczbą członków wy- 


koju, 
Tymczasem jednak w 


letarjatu rosyjskiego tkwiła wielka -si- 
ła, ale zarazem też wielkie niebezpie-_ 
czeństwo. Z tymi pełnymi zachwytu ro- 
botnikami można było wszystko uczy- 
nić. Mieli oni pełną świadomość swej 
misji historycznej, Gdyby jednak twar- 
da rzeczywistość raz wyparła ich z tego 
iluzerycznego stanu, skutki byłyby nie- 
przewidziane, Podobnego skoku w kie 
runku komunizmu Lenin przy objęciu 
władzy nie przewidział, a nawet zmiana 
nazwy starej rosyjskiej socjaldemokra- 
cji na partję komunistyczną, nie była 
pomyślana w tym celu, y 
Lenin widział, że 'miljony drobnych 
chłopów w Rosji mimo wszelkich gwał- 
townych środków komunizmu wojenne 
go dalej istniały i że były one elemen- 
tami ustroju mieszczańskiego, a nie 
proletarjackiego, Polityka gwałtu wos 
bec chłopów była może koniecznością w 
okresie wojny i nędzy głodowej. Nie 
mogla ona jednak się stać trwałem u- 
rzędzeniem władzy sowieckiej. Lenia 
był ecydowany, po przywróceniu po- 
ażyć do komunizmu z chłopami. 
latach 1918—20 
(Ciąg dalszy na stronie 11-tej). 
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HENRYK KUMINEK. 


Chodzi o tę rzecz naprawdę najważniej- 
szą: czem ma być literatura i na czem ma 
budować swe znaczenie i wielkość? Te py- 
tania dzisiaj mają szczególną wymowę i 
aktualność. Dzisiaj, gdy większość ludzi 
tworzących naszą współczesną literaturę 
błądzi po manowcach i nie może znaleźć 
właściwej linji kierunkowej, 

Czem jest literatura polska i czem po- 
winna być? Przedewszystkiem jedno: 
współczesna literatura. nasza nie jest Zu- 
Pełnie sobą. Zamało uświadamia sobie 
swoje prawdziwe, wielkie przeznaczenie. Z 
braku talentów a może z braku orjentacji 
gubi się w najbardziej fałszywych docieka- 
niach teoretycznych, w fikcyjnych formuł- 
kach. zapożyczonych bezkrytycznie z za- 
granicy, w różnych „izmach'* i innych dzi- 
wactwach, nie przynoszących literaturze 
ani korzyści ani zaszczytu. Literatura do- 
browolnie się deklasuje, schodzi ze stano- 
wiska przodowniczego w życiu duchowem 
społeczeństwa. 

Czarny jest też obraz naszej rzeczywi- 
stości literackiej, a zrzadka tylko rozświe- 
tla go jakiś jaśniejszy promień. Nieliczni 
tylko twórcy — na szczęście z pośród naj- 
młodszych — zdają sobie sprawę z tego, że 
literatura to nie jest zabawa w słowa ani 
układanie szarad dla nudzących się sno- 
bów, ale ważna i odpowiedzialna służba 
społeczna. I przedewszystkiem może — 
służba narodowa, 


Służba narodowa. 


Dzisiaj właśnie, gdy zmanierowana przez 
zupełnie obce czynniki literatura zatraca 
się na  kosmopolitycznych bezdrożach, 
warto sobie przypomnieć i warto mocno 
podkreślić, .czera była zawsze, a wic i 
czem powinna być literatura polska. I dla- 
tego warto zająć się tomem świeżo opubii- 
kowanych w wydaniu zbiorowem szkiców 
literackich, odczytów 1 przemówień prof. 
Ignacego Chrzanowskiego p. t „Literatura 
a naród“, 

Przyjęło się uważać za pewnik, że pro- 
fesorskie dociękania literackie nie są rze- 
czą specjalnfe interesującą ani lekturą mi- 
łą i powabną. Tymczasem pewnik ten prze- 
staje być pewnikiem, jeśli chodzi o osob$ 
i dzieło Ignacego Chrzanowskiego. Ten je- 
deh niewątpliwie z najznakomitszych ba- 
daczy i znawców polskiego piśmiennictwa. 
twórca własnej szkoły w nauce o literatu- 
rze, daje w swoich szkicach literackich 
prace, które śmiało same można zaliczyć 
do literatury pięknej. I daje przez to przy- 
jemną i pasjonującą lekturę. Przyjemną 
ze względu na formę, pasjonującą — ze 
względu na treść. 

A treść tego nowego tomu prof, Chrza- 
nowskiego jest pozornie bardzo zróżnicz 
kowanau, Nic, co Polskie, nie jest autorowi 
obcem, więc też z równą znajomością 
przedmiotu i z równym entuzjazmem wo- 
bec przedmiotu swojej pracy pisze o Skar- 
dze i o Dmowskim, o „Panu Tadeuszu“ i o 
Kasie im. Mianowskiego, o Józefie Wybic- 
km i o Prusie, o filozofach i o lirykach, o 
kulturze staropolskiej i o dzisiejszem Po- 
morzu, o Komisji Edukacyjnej, polskim 
Hymnie Narodowym,  Staszicu, Śniadec- 
kim, Niemcewiczu, Słowackim, Mickiewi- 
czu, Krasińskim, Asnyku, Sienkiewiczu, 
Prusie, Wyspiańskim, Żeromskim — że 
wymienimy tylko część tematów z czter- 
dziestu prac zawartych w obszernym to- 
mie, wydanym starannie przez Zakład Na- 
rodowy imienia Ossolińskich we Lwowie. 

Różni ludzie, różne zagadnienia, ale 
przez wszystko przebija jedna i wyłączna 
myśl przewodnia. Bo dla prof, Chrzanow- 
skiego decydującym sprawdzianiem warto- 
ści dzieła literackiego jest jego stosunek do 
narodu, I dlatego swej książce daje tytuł: 
„Literatura a naród". 


Naród w Fiteratusrze 


polskiej. 


Nie sprawia prof. Chrzanowskiemu 
większej trudności przeprowadzenie dowo- 
du na twierdzenie Mickiewicza, że literatu- 
ra nasza w tem, co ma w sobie najlepsze- 
go. „wzrosła, wybujała i zakwitła pod ży- 
ciodajnem tchnieniem miłości ojczyzny”; 
jej cechą główną — zarówno znamienną, 
jak odrębną — jest patrjotyzm, świadoma 
troska o0/szcząście ojczyzny; innemi słowy, 
charakter naszej literatury jest przeważnie 
— polityczny. Jak — według uznanej w li- 
teraturze powszechnej opinji Brunetierc'a 
— Hteratura. francuska ma przeważnie 
charakter społeczny, literatura włoska ma 
charakter artystyczny, literatura niemisc- 
ka — filozoficzny, a literatura angielska — 
charakter .indywidualistyczny”, — tak li- 
teratura polska ma bezspornie charakter 
Patrjotyczny, Polityczny (— w najlepszem 
znaczeniu tego słowa) i narodowy. Wszyst- 
ko. co w literaturze polskiej wielkie, 
szczytne i święte. służyło zawsze i sluży 
narodowi. Od kroniki Długosza, która była 
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niewątpliwym czynem patrjotycznym, po- 
przez Reja, Skargę, Kochanowskiego, Ko- 
chowskiego, Potockiego, Krasickiego i 
Niemcewicza — że wspomnimy tylko naj- 
pierwszych — aż do wielkiego wybuchu 
miłości ojczyzny, jakim była literatura ro- 
mantyzmu i później do dni ostatnich, na- 
ród był osią wszelkiej prawdziwej twórczo- 
ści. A powołanie poety polskiego najlepiej 
streścił Słowacki w tych słowąch: 


«ja ojczyzny być muszę 
Duchem, stróżem i Patronem 
I wyżej porywać dusze, 

A żadnej ziemią nie skalać, 
Ale wszystkie pozapalać, 

Na nowe wieki i czyny! 


Sztuka dla narodu. 


Więc też i dla nikogo, trzeźwo i bez u- 
przedzenia na te rzeczy patrzącego, nie mo- 
że być wątpliwości, że w polskiej literatu- 
rze nigdy hasło: „sztuka dla sztuki', ale 
zawsze hasło „sztuka dla narodu“ miało 
zastosowanie. I nigdy w tej prawdziwej li- 


teraturze polskiej, a nie — jak dzisiaj — w 
literatarze, pisanej po polsku przez róż- 
nych żydów i zdegenerowanych moralnie 
półżydów, nie było miejsca na kosmopoli- 
tyzm. Prymat idei narodowej ugtalit ro- 
mantyzm, który — jak pisze prof. Chrza- 


nowski — uświadomił sobie, że „kosmo- 
polityzm jest pogwałceniem żywej prawdy 
serca, więc musiała się budzić przeciwko 
niemu reakcja serca na rzecz narodowości 
i patriotyzmu. A z serca ta reakcja wnik- 
nęła w rozum, który swoją powagą usank- 
cjonował prawdę serta“, 

Trudno z ogromnej — ogromnej i eru- 
dycją i aktualnem, pozytywnem znacze- 
niem — pracy prof. Chrzanowskiego wy- 


czerpać wszystkie argumenty, których przy 
największem nawet napięciu złej woli nikt |. 


odeprzeć nie potrafi. W każdym razie 
książka prof, Chrzanowskiego jest lekturą 
krzepiącą. I przedewszystkiem zālecić ją 
trzeba tym wszystkim, którzy nie wiedzą, 


jaką powinna być literatura Polski wsPół- 


czesnej i w jakim powinna iść kierunku. 
Wprawdzie prof. Chrzanowski nie mówi o 
zjawiskach bezpośrednio aktualnych, ale 
każdy wiersz jego książki proklamuje -- 
jedyną, bezsporną prawdę: jeśli nowa lite- 
ratura polska chce być w zgodzie z nowem 
życiem polskiem, jeśli chce być potrzebną 
społeczeństwu, — musi oprzeć się o naród, 
związać się z narodem nierozerwalnie i tyl- 
ko narodowi służyć. 
Bo literatura 1 naród — to jedno. 


KózeabzaBi<cE Litera had. 


Popularne wydanie Trylogji Sienkiewi- 
cza. Celem umożliwienia każdemu Polako- 
wi nabycia Trylogji Henryka Sienkiewicza. 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich we 
Lwowie przygotowuje najtańsze jej wyda- 
nie, zaopatrzone w objaśnienia rzeczowe i 
językowe.  Spełniając nadto pragnienie 
wielkiego pisarza, aby jego powieści histo 
ryczne były uzupełnione odpowiedniemi 
mapkami, na co za życia autora nie pozwa- 
lała cenzura rosyjska, Ossolineum dodaje 
do każdej części Trylogji tero wydania 
mapkę historyczną terenu, na którym od- 
bywa się akcja powieści. Na mapkach tych, 


WEW ZEE. ORCO. POR O AZ O ZZA YZ ROW 


Z MUZEUM MIEJSKIEGO W BYDGOSZCZY 


Malarstwo polskie — obraz Stanisława 
Lentza, autoportret i portret Frenkla. 


dostatecznie wielkich, będą zaznaczone 
szlaki, któremi odbywały się pochody, wy- 
prawy i t. d. Nadto wydana bsdzie duża 
mapa ścienna formatu 90X100 cm., zawie- 
rająca wszystkie miejscowości (około 750, 
wymienione w Trylogji, a znajdujące się 
na terenie Rzplitej Polskiej i jej pogra- 
nieza. 


W. J. Locke jest tym pisarzem angiel- 
skim, Którego liczne powieści, odznacza” 
jące się interesującą fabułą i dyskretnym 
humorem, są ciągle tłumaczone na polski. 
Po doskonałej „Tajemnicy Mateusza La- 
nyona* otrzymaliśmy teraz „Kpiarza* (wyd. 
„Rój“, w Bydgoszczy — u Gieryna). „KPia- 
rzem* jest młody Poseł do parlamentu an- 
gielskiego, któremu lekarze przepowiedzicli 
nieuchronną śmierć w ciągu. kilku miesie- 
cy. i który w spokoju, z całym humorem 
i optymizmem porządkuje swe sprawy o30- 
biste i publiczne. Z tak pozornie maka- 
brycznego tematu Locke wydobył ogromnie 
dużo wdzięku i pogody, wskutek czego jego 
„Kpiarz* jest książką naprawdę pasjonu- 
jącą. 

Oryginalna Powieść Hulberta Footnera 
p. t. „Niebezpieczny ładunek“ (wyd. „Rój“, 
w Bydgoszczy — u Gieryna) odbiega od sza- 
blonu przeciętnego romansu detektywnego. 
Już to samo, że głównym bohaterem — 
przedsiębiorczym detektywem jest młoda i 
urocza dama, dodaje powieści szczególnego 
uroku. Historja walki lekkomyślnego i po- 
pędliwego multimiljonera z nieznanymi 
wrogami, rozgrywającej się na jego wła- 
snym luksusowym jachcie, trzyma czyteł- 
nika w napięciu od pierwszej do ostatniej 
stronicy. 
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John D. Rockefeller — akademikiem 


całego Swiata. 


W kwietniu br. zostanie otwarte w Pa- 
ryżu Akademickie Centrum Międzynarodo- 
we, ufundowane przez J, 'D. Rockefałlera. 

Budowa tego pięknego gmachu została 
ukończona w grudniu 1935 r. Obecnie trws- 
ją prace nad urządzeniem wnętrza, 

„Centrum“ ma być miejscem zebrań i 
współpracy akademików wszystkich kra- 
jów, przebywających w Paryżu. Komfor- 
towe sale odczytowe, restauracyjne, czytgl- 
nie, pokoje przyjęć będa terenem spotkań 
studentów różnych państw, ' 


Kronika teatrali. 


Odwołanie przyjazdu komedji francu- 
skiej. Tournóe zespołu paryskiej „Comedie 
Française“ do krajów środkowo-europej 
skich. a m. in. do Polski, został odwołany 
z powodu żałoby po śmierci króla Jerze- 
go V-80., 


„Bolesław Śmłały* Wyspiańskiego w 
Pcznanin. W Teatrze Polskim odbyła się 
premjera „Bolesława Śmiałego“ Stanisława 
Wyspiańskiego przy udziale całego zespołu 
z dyrektorem Robertem Boelkiem w -roli 
tytułowej na czele, w nadzwyczaj oryginal- 
nej oprawie dekoracyjnej Zygmunta Szpin- 
giera. Pełne pietyzmu opracowanie i do- 
skonała, wnikliwa gra wszystkich wyko- 
nawców zyskały zasłużony sukces. Nic- 
stety publiczność nie dopisała, 


Nowa opera włoska, Nowa opera Franco 
Alfano „Cyrano de Bergerac“ wykonana po 
raz pierwszy w Operze królewskiej w Rzy- 
mie, przyjęta została z dużem uznaniem 
przez publiczność i krytykę włoską. Opera 


ta będzie jeszcze w ciągu obecnego sezonu 
wystawiona w Paryżu. 

Współpraca teatralna Polsko-niemiecka, 
W Berlinie bawili kilka dni dyrektor tea- 
trów warszawskich i prezes T. K. K. T. 
Szyfman oraz wicedyrektor Towarzystwa 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród obcych 
Guttry. W ciągu swego pobytu przewro- 
wadzili oni rozmowy z przedstawicielami 
niemieckich teatrów państwowych, Orna- 
wiana była kwestja wystawienia szeregu 
oper i dramatów polskich na scenach nie- 
mieckich, przyczem aktualne znaczenie po- 
siadałaby sprawa wystawienia opery „Hal- 
ka“ (wystawionej już ubiegłej wiosny w 
Hamburgu). Pozatem w rachubę wchodzi 
przedewszystkiem opera „Straszny Dwór“ 
oraz zapowiadane już ostatnio wystawienie 
„Nieboskiej Komedji". Rozważano również 
sprawę wymiany zespołów teatralnych pol- 
skich i niemieckich, które miałyby *wystę- 
pować z imprezami gościnnemi na scenach 
obu krajów. 


On eaa 
EKERONEKA PLASTYCZNA. 


Rozstrzygnięcie konkursu na portret 
Marszałka Piłsudskiego, Ogłoszony przez 
Tow. Zachęty Sztuk Pięknych konkurs na 
portret Marszałka Piłsudskiego został roz- 
strzygnięty. Nagrodę otrzymał art. rzeż- 
biarz Alfons Karny, za rzeźbę w granicie 
„Głowa Marszałka Piłsudskiego", która zo- 
stała włączona do zbiorów muzealnych Za- 
chęty. 

Wystawa „Sport w sztuce" w warszaw- 


) 
bec zbliżającego się terminu wystawy 
„Sport w sztuce“, w której ramach będzie 
przygotowany udział artystów polskich w 
Olimpjadzie 1936 w Berlinie, Instytut Pro- 
pagandy Sżtuki komunikuje: Termin przyj- 
mowania prac upływa z dniem 2 kwietnia. 


Wystawa jest organizowana na normalnych 


zasadach wystawowych, nazwiska autorów 
są ujawnione, wszystkie prace podlegają o- 
Ka jury. Suma nagród na wystawie wy< 


skim Instytucie Propagandy Sztuki Wo- | nosi 5.000 zł. 


EBaueaj lczuaeCGCi. 


(hak). Różnie można się zapatrywać na 
nagrody literackie i różnie oceniać ich zna- 
czenie. Można je uważać za rzecz dobrą 
i za złą, ale trzeba się zgodzić z tem, że 
choćby już ze względów reklamowych są 
one zdarzeniem poważnem w naszem jało- 
wem życiu literackiem, 

Przyznanie jednak ostatnio dwóch na- 
gród literackich, a mianowicie „nagrody 
mlodych“ — Światopełkowi Karpińskiemu 
i nagrody „„Wiadomości Literackich“ 
Józefowi Wittlinowi przeszło naogół bez 
większego rozgłosu. Stało się to ze wzglę- 
du na wyjątkową niepopularność nowych 
laureatów, których wysunięcie na czoło ak- 
tualnej twórczości wywołalo raczej zdzi- 


wienie 1 w konsekwencji — zlekceważenie 
samych nagród. 
Chodzi tu przedewszystkiem o Karviń- 


skiego. o którym nawet jego najwięksi en- 
tuzjaści piszą, że jego wiersze są „intelek- 
tualnie i uczuciowo nieważkie”*. Można się 
zgodzić z tem. że rozporządza wyrafinowa- 
ną i zręczną formą. ale ta forma kryje cał: 
kowitą pustkę treściową. [I dlatego nowy 
laureat Polskiej Akademji Literatury nie 
będzie nigdy wielkim poetą, 

Ponieważ jednak o laureacie wypada coś 


wiedzieć, podajemy czytelnikom kilka da- 
nych o tym młodym, a ogromnie zarozu- 
miałym poecie: 

Światopełk Karpiński urodził się w ro- 
ku 1910 w Łodzi, Szkołę średnią ukończył 
w Łodzi, po maturze przeniósł się do War- 
szawy, gdzie obecnie mieszka. 

Twórczość poetycką rozpoczął wcześnie. 
Należał do grupy Poetyckiej „Kwadryga*. 
Opublikował następujące zbiory wierszy: 
„Ludzie wśród ludzi“ (wyd. K. Neumiller, 
Łódź, 1932), „Mieszczański poemat* (wyd. 
J. Przeworskiego, Warszawa, 1935), oraz 
„Trzynaście wierszy“ (wyd. J. Przeworskie- 
go, Warszawa, 1935). 

Bardziej znanym jest Karpiński jako u- 
zdolniony satyryk i humorysta, Współpra- 
cował w „Cyruliku Warszawskim“, Wespół 
z J. Minkiewiczem napisał dwie Szopki Po- 
lityczne (w latach 1934 i 1935). Jest także 
autorem szeregu piosenek i skeczów pisa- 
nych dla literackich kabaretów. 

I to wszystko. co można o 
P. A. L. powiedzieć. 


wybrańcu 


xk 


O drugiego laureata trudno mieć do 
„Wiadomości Literackich“ pretensje. „Wia 


domośct Literackie" ofiarowały dwa tysiące 
złotych jako nagrodę i te dwa tysiące zło- 
tych przyznały temu pisarzowi, który im 
najbardziej odpowiadał. Józef Wittlin, 
autor nagrodzonej obecnie „Soli ziemi”, re- 
prezentuje w swojej twórczości akurat to 
samo, co „Wiadomości Literackie": żydow- 
ski, kosmopolityczny pacyfizm. To samo 
zresztą reprezentują. i czytelnicy „Wiado- 
mości“, bo niezależnie od tej nagrody, Jó- 
zef Wittlin otrzymał nagrodę czytelników 
„Wiadomości [Iunterackich' w wysokości 
złotych 500, uzyskaną w drodze plebiscytu 
czytelników, 
xk 


Charakterystyczną jest rzeczą, że kontr- 
kandydatem zarówno Karpińskiego jak i 
| Wittlina był młody, niezależny poeta lubel- 
ski Józef Łobodowski za tom Ppoezyj p. t. 
„Rozmowa z ojczyzną”, 

W P. A. L. po dwugodzinnej dyskusji 
szanse w ostatecznem głosowaniu wahały 
się między poetami Światopełkiem Karpiń- 
skim i Józefem Łobodowskim. Laureatem 
został Ś. Karpiński, otrzymujac 7 głosów, 


podczas gdy Łobodowski uzyskał o głos 
mniej (6). 
Jeśli chodzi o jury „Wiadomości Lite- 


á głosy przeciwko trzem, Które dano za Ło» 


rackich“, to w głosowaniu Wittlin otrzymał 
| bodowskim, 
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W stolicy czerwonych 
władców. 


(Ciąg dalszy.) 
Rosji sowieckiej groziła zewsząd kata- 
strofa wojenna, 

Bezwzględnie mimo swoich pierwot- 
nych planów, bołszewicy doszli do tego, 
aby zbudować państwo socjalistyczne, 
a więc w Rosji uprawiali politykę 
Trockiego, Musieli tedy przyjąć również 
konsekwencję Trockiego, że rosyjska re- 
wolucja robotnicza da się uratować je- 
dynie przez europejską rewolucję ro- 
botniczą, Od roku 1918 do 1920 Lenin i 
wszyscy przywódcy bolszewiccy hołdu- 
ją nauce Trockiego o permanentnej re- 
wolucji, Starają się oni wszelkiemi si- 
lami przeprowadzić rewolucję w Euro- 
pie środkowej i zachodniej, aby znaleźć 
oparcie w zwycięskich rządach robotni- 
czych w Europie i w ten Sposób urato- 
wać rewolucję rosyjską, 

Tymczasem stało się inaczej. 
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„Wsio rawno". 


I oto ja, skromny przedstawiciel 


Z Gdyni i wybrzeża, 


patrząc na Kreml, jak można było wy- 
lać tyle krwi dla tak znikomych stosun- 
kowo rezultatów. c 


Wszystkie zakusy „Czerwonych wład- 
ców“ rozbiły się o pierś polskiego żoł- 
nierza, Europa ocalała, ocalała przed 


straszliwą rzezią, głodem, nędzą, roz-. 


pustą i bezprawiem, 


Z jakąś dziką rozkoszą, patrząc na 
zalany krwawą łuną Kreml, drwiłem w 
myślach z tych azjatyckich apostołów 
„Wolności“ zakutej w ciężkie kajdany, 
z tych nowych Iwanów, Piotrów į Mi- 
kołajów ubranych w szaty robotnicze. 

Zdawało mi się, że z za murów 
Kremla wypełzą jakiś opar odurzenia i 
bierności i spływa w ulice Moskwy — 
każąc ich mieszkańcom kornie chylie 
czoła przed „rozkosznym terotem Sta- 
linowskiego batoga“, 

„Wal w mordę! Wódka! Kozak i „wsio 
rawno*. Taką była, jest i pozostanie 
zawsze azjatycka Rosja z jej nowocze- 
enemi budowlami, 


„burżuazyjnego” państwa — stałem 
pod katedrą św. Bazylego i dziwiłem się 
z KONIEC. 
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REPERTUAR KIN: 
BAJKA: „Pepi* i bogaty nadprogram. 
CZARODZIEJKA: „Jaśnie pan szołer” z Eu- 
geniuszem Bodo. Bogaty nadprogram. 
MORSKIE OKO: „Brygada śmiałych” z Ja- 
mes Chagney i Magaret Lindau. Najnowsze ty- 
godniki., 
NADMORSKIE: „Czar młodości" z Sylvią 
Sidney. Nadprogram. 


Bimo „LEDO“ 


Naprzeciw Banku Polskiego (Galerja Morska) ` 
ul 3 Maja — Telefon 33-36 


W sobotą, i lutego o godzinie 5-taj po poł. 
rewelacyjny program otwarcia 


pierwszy na świecie film w barwach naturalnych 


KKukaracza 
Becky Sharp. 


reżyserji Mamouliana 
wiet'any ńa specjalnej aparaturze 
jakiej w Polsce jeszcze niema! 


Seanse: w dni powszednie o godzinie 5, 7 I 0-tej 
w dni świąteczne „. „ 3,5, 7 i tej 


OO 
Przedsprzedaż biletów na sobotę i niedzielę od czwartku 
od godziny 1l-tej przy kasie kina. (1613 


POGOTOWIA: 
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22.12, 
Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 
Lekarz dyżurny — tel, 12-40, 
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67. 


Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 19. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo: 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obiuże 
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza. Redy, Ciechocina, Łęczycy 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
i Kazimierza — dr. Bogucki 


mm Zaginął marynarz. Marynarz ze statku 
szwedzkiego „Biorko'" Kuźniecow Teodor, lat 
36, obywatel rosyjski, zszedł z tegoż statku, u- 
dając się w towarzystwie swego kolegi, drugie- 
go marynarza do jednej z restauracyj portowych, 
gdzie raczyli się alkoholem, a następnie w tym- 
że dniu o godz. 2 wyszedł z tej restauracji, nie 
wracając na statek i wszelki ślad po nim zagi- 
nął. W razie posiadania przez kogokolwiek in- 
formacji co do zaginionego Kuźniecowa, uprasza 
pie powiadomić o tem policję. 

— Zatrzymano Hillo Marcina, marynarza ze 


` statku fińskiego, który pozostał w porcie gdyń. 


ekim po odejściu tegoż statku, wałęsając się po 
terenie portowym, bez dokumentów usprawie- 
dliwiających go do przebywania w Polsce. 

-— Kapitan Borkowski wyjechał po swój no. 
wy statek. Do stoczni w Monfalcone pod Trie- 
stem, gdzie wykończany jest obecnie nasz dru- 
gi statek motorowy „Batory”,'wyjechał kpt. Bor- 
kowski, komendant statku, aby czuwać nad 


- końcowemi pracami przed uruchomieniem stat. 


ku. Kapitan Borkowski poprowadzi statek w 
jego pierwszej podróży, połączonej z wycieczką 
ze Splitu przez Barcelonę, Casablankę, Maderę, 
Lizbonę, Londyn do Gdyni — poczem odbędzie 
się pierwsza podróż do Ameryki. W okresie 
letnim oba nowe polskie motorowce, w prze- 
rwact pomiędzy „rejsami' amerykańskiemi — 
wozić będą turystów z Gdyni na wycieczki mor. 
skie. 

— „Mewia rafa". W odległości 9 km pod 
wioską rybacką Rewa nad brzegami zatoki Puc- 
kiej istnieje mielizna tzw. „Mewia rafa". Pod- 
czas silnych wiatrów zachodnich mielizna zu- 
pełnie się odsłania, aż po eypel Helski tak, że 


były wypadki, iż zwierzęta dostawały się z pod 
„|Rewy na półwysep Helski, Na rafie stale że. 


ruje ptactwo, stąd pochodzenie nazwy. Rafa 
jest dużem utrudnieniem dla dojazdu do Pucka 
większych statków, gdyż rozciąga się miejscami 
1—2 m pod powierzchnią wody. Statki większe 
żeglugi przybrzeżnej, o ile mają dojść do Puc- 
ka, przechodzą rafę w miejscu zwanem Dypka, 
gdzie głębokość sięga 7 m. Dypka znajduje się 
na odcinku pomiędzy Kuźnicą, a Chałupami na 
Helu, w odległości kilku kilometrów od mie- 
rzei Helskiej. 

Z rynku owoców południowych. Dnia 3 bm. 
o godz, 13-tej w hali Aukcyj Owocowych w 
Gdyni (Nabrzeże Francuskie) wystawia się na 
sprzedaż aukcyjną: pomarańcze palestyńskie, 
pomarańcze hiszpańskie i mandarynki, 


O:łowo Morskie. 


Mimo, że „urzędowe” letnisko Orłowo Mor. 
skie również „urzędowo" jest integralną częścią 
wielkiej Gdyni, to jednak przy bliższem przyj- 
rzeniu się mu mamy wrażenie, że znajdujemy 
się w jakiejś mongolskiej „Bugstychudzie” lub 
jakiejś innej Pipidówce na głębokiej prowincji 
kresów wschodnich, gdzie świat zabity jest dø- 


"| | 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


BWOCLSECE FIAT W GDYNI 


W tych dniach otwarta została w GDYNI przy UL. ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 110, NOWA 
PLACÓWKA POLSKIEGO FIATA. Nocne zdjęcie tych wspaniałych zakładów przed- 
stawia podana fotografja. Nowa placówka Polskiego Fiata, połączona z biurem sprzedaży, 
warsztatami, składem części zamiennych | stacją obsługi, wyposażoną w nowoczesne 
urządzenia, będąc nowem ogniwem w organizacji Polskiego Fiata, niewątpliwie przyczyni 
silę do przyśpieszenia i ułatwienia motoryzacji naszego wybrzeża. 


niedziela, dnia 2 lutego 1936 r. 


skami, a djabeł — jak głosi fama — mówi 
„dobranoc 'i 3 

Sam wjazd do Orłowa robi fatalne wrażenie. 
O ile bowiem dobroczynne słonko lub „nie bar- 
dzo modny” w obecnej zimie mróz nie „pra- 
cuje” nad Orłowem, to wówczas po nagminnie 
panującej zimowej „chlapówce” teren przed 
dworcem w Orłowie robi wrażenie pińskich 
błot, w których trzeba brodzić powyżej kostek, 

Jeden z przedsiębiorczych obywateli Orłowa 
ma zamiar stworzyć na dworcu wypożyczalnię 
szczudeł dla tych, dla których przejście z dwor- 
ca do chodnika po drugiej stronie nie należy 
do przyjemności, szczególniej dlatego, że brak 
tu jeszcze jest „urzędowego“ pucobuta, 

Stokroć gorzej przedstawiają się gościńce, 
czyli jezdnia poza Szosą Gdańską, gdzie wozy 
brną do wysokości osi, często łamiąc koła. 

Zdałoby się, by p. Nawrocik, dzielny refe- 
rent „opieki nad zwierzętami w Gdyni, w dni 
słotne przybywał do Orłowa, a miałby wdzięcz- 
ne pole do działania i spisywania codziennie 
po kilkanaście protokółów i możeby się te azja- 
tyckie stosunki Orłowa doczekały polepszenia. 

Orłowo Morskie nie ma kanalizacji; to też 
pod względem zdrowotnym przedstawia się 
również fatalnie, a kochany „tyfusik”, obliga- 
cyjny towarzysz takich „niedomagań', nie jest 
obcym dla Orłowa, choć coprawda nikt się nim 
głośno nie chwali, A szkoda, bo by się szcze- 
rzej zajęto Orłowem. 

Niemniej ważną jest również sprawa miesz- 
kaniowa i bezpieczeństwa, Mieszkania naogół 
droższe, aniżeli w centrum Gdyni, bo np, za 
pokój z kuchnią mają czelność żądać ze wszyst- 
kiemi wygodami 100 zł miesięcznie, — mając 
przytem ciągle duszę na ramieniu, ażali na 
mienie obywateli nie pokuszą się męty z 
„Drewnianej Warszawy”, 

Dzielna policja Orłowa, w braku odpowie- 
dniej ilości funkcjonarjuszy, w dodatku prze- 
męczona nadmierną ilością służby, jest stanow" 
czo niewystarczająca dla skuteczneśo nadzoru 
bardzo rozlegiego, a bardzo niedostępnego, jak 
również i niebezpiecznego terenu. 

Jak każde zbiorowisko większej ilości ludzi 
różnego autoramentu i wyznania politycznego, 
ma również Orłowo swoją aktualną bolączkę, 
a mianowicie kwestję budowy nowego Domu 
Bożego — kościoła. 


Orłowianoń wstyd, *że ubożuchńy Mały 
Kack dzięki energji swego duszpasterza, w 
dwóch latach wybudował kościół i plebanię. 
Orłowo zaś nie mogło się dotąd zdobyć na 
pobudzenie do życia komitetu budowy kościoła, 
gdyż zasiada w nim „familja“, która chce mieć 
kościół vis à vis gimnazjum, gros zaś społe- 
czeństwa pragnie go postawić na terenie 1500 
m’, darowanych na ten cel przez p. konsula 
Kukowskiego, który nie mało kosztów poniósł, 
by zatrzymać status quo ante i nie szczędziłby 
także dalszych kosztów jako patron kościoła, 


$dyby widział ze strony społeczeństwa dobrą | 
wolę ña pchnięcie budowy kościoła na realne% 


tory, gdyż obecny słarodawny kościółek jest za 
mały na potrzeby licznej parafji Konserwację 


starego kościółka ma wziąć na siebie p. konsul 
Kukowski, właściciel dóbr rycerskich Kolibki.E 


Swój. 


(1787 


Inż. Korzon prezesem honorowym 


Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. 


nie Izby przemysłowo-handlowej w Gdyni pod 
przewodnictwem prezesa St, Tora. . Na wstępie 
zebrania przewodniczący odczytał wniosek mia- 
nowania zasłużonego w. dziedzinie gospodarczej 
na terenie Gdyni inż, Napoleona Korzona, kon- 
sula generalnego Szwecji, b. prezesa Izby, pre. 
zesem honorowym Izby Przemysłowo-Handlo. 
wej w Gdyni. 

Wniosek przyjęto długotrwałemi mklaskami. 

Otwierając następnie zebranie prezes St. Tor 
stwierdził, iż nie może być mowy o poprawie 
ogólnej sytuacji gospodarczej bez zrównoważe- 
mia budżetu państwowego. Gdy ta praca będzie 
dokonana, rząd użyje wszelkich środków, by 
podnieść dochód społeczny, a tem samem dźwi. 
śnąć gospodarczo cały kraj. Za wcześnie jest jesz- 
cze na słowo krytyki, mówił prezes Tor, nie chcę 
być optymistą i twierdzić, że będzie lepiej. 
Twierdzę, że musi być lepiej! Najbliższe już 
miesiące wykażą, czy program rządowy uzdro- 
wienia gospodarczego ma szanse spełnienia po- 
kładanych w nim nadziei, 

Przemówienie prezesa Tora wywołało wy- 
stąpienia kilku radnych z uwagami na temat 


upokorzającej nas poprostu umowy 
handlowej z Niemcami, 


która została opracowana wbrew ińtencjom sa- 
morządów gospodarczych i jest dla kraju wyso» 


a 


ce szkodliwa. Zdaniem mówców poto mają sa- II 


śotowywać warunki umów międzynarodowych, 
odpowiadające interesom naszych sfer gospodar- 
czych i na przyszłość należy skuteczniej bronić 
interesów tych właśnie sier, rzecz jasna, u- 
wzślędniając przytem ogólne interesy państwo- 
we $ 


kwestje pracy Izby Przem.-Handlowej i Związku 
Izb, uważając, że z Organizacyj żywych. mają- 
cych najbliższy kontakt z życiem gospodarczem 
przeradzają się te organizacje w instytucje eta- 
tysiyczne i zatracają tem samem najważniejszą 
cechę 
wość. Mówca wzywał do 

; obrony Izb przed etatyzacją, 

która zniweczyć może wszelkie racjonalne wy- 
silk; samorządów gospodarczych w kierunku po. 
prawy obecnej sytuacji. 

Następnie poszczególni radcowie 
sprawozdania ż działalności stałych  komisyj 
izbowych, przyjęte przez zebranych do wiado 
mości. j : 

Do komisji rewizyjnej Izby P.-Handl, powo. 
łano ponownie dyr. Grabowskiego. dyr. J. Hild- 
ta oraz dyr. Laureckiego. Zkolei dokonano wy 
heru sześciu członków sądu honorowego Izby. 
Peza tem uchwalono mianować “dr. 
Goliimana, prezesa rady polskich interesentów 
portu gdańskiego w Gdańsku korespondentem 


zby, 


: j dziliśmy, że 
Nader rzeczowo: poruszył jeden z radnych 


charakteru swego mianowicie życio-| 10 7 $ A 
Bida: go. a t ycio- E Wyłamali oni kraty u okna i na prześciera- 


g dlach spuścili się na dziedziniec więzienny, 


złożyli ğ 


Stefana Ff 


. Z GDAŃSKA 


„ — mdudengasse" zniknęła, Ostatnie wyda- 
"nie gdańskiego dziennika rozporządzeń ogłasza 
zarządzenie senatu, na podstawie którego Ju. 
dengasse (ulica żydowska) przemianowana zo+ 
stała na Speichergasse (Śpichrzowa). ; 

— Nieszczęśliwa miłość. W Heubude pod 
Gdańskiem znaleziono w lesie zwłoki kobiety í 
mężczyzny z ranami postrzałowemi głowy. 
Stwierdzono, że chodzi tu o zwłoki Karola Zitz- 
witza. 33-letniego rzeźnika, obywatela niemiec- 
kiego oraz pewnej 22-letniej ekspedjentki skle” 
powej z'Gdańska. Zachodzi wypadek zabójstwa, 
a następnie samobójstwa na tle nieszczęśliwej 
miłości. 

Zakończył się przed gdańskim sądem dla 
spraw administracyjnych proces w sprawie roz- 
wiązania przez prezydenta policji gdańskiej so- 
cjalistycznego powszechnego związku robotni- 
czego, którego zarząd odwołał się do sadu, Wy- 
rok ogłoszony będzie dnia 13 lutego br. ? 

Z okazji rocznicy przejecia władzy przez na. 
rodowych socjalistów w Niemczech odbyło się 
w wielkiej sali obrad senatu zebranie wszyst- 
kich urzędników senackich, na którem okolic: 


nościowe przemówienie wygłosił prezydent se- 


natu Greiser. Podobne zebrania odbyły się w 
gmachu sądu fdańskiego iw innych budynkach 
senackich względnie miejskich. 


| = Z EA 
S-ta rocznica urodzin 
prof. Al. Bruecknera. 


W dniu 29 stycznia ukończył 80-ty 
rok życia jeden z najznakomitszych u- 
czonych polskich, historyk literatury 
polskiej, profesor filologii słowiańskiej 
na uniwersytecie berlińskim, Aleksan- 
der Brueckner, 

Z okazji tej rocznicy p. minister wy- 
znań rełigijnych i Śświęcenia publicz- 
nego prof. dr. Wojciech Świętosławski 
przesłał dostojnemu jubilatowi swe ży- 
czenia, stwierdzając jednocześnie trwa- 
łe zdobycze naukowe, uzyskane przez 
prof. Bruecknera we wszystkich dzie- 
dzinach jego zainteresowań, które obej- 
mowały objawy życia kulturalnego nie- 
tylko Polski, lecz wszystkich narodów 
słowiańskich od najdawniejszych cza- 
sów do lat ostatnich ze szczególnem 
uwzględnieniem historji naszej litera- 
tury i dziejów języka, 


E DAT 


Konika poznańska; 


Komiczny zjazd chłopski. 
i Do Poznania za pomocą specjalnych zas 
proszeń, zwołano zjazd ludowy do sali p. 
i Heyduckiej przy ul. Masztalarskiej. Ternae 
tem zjazdu miała być m. in. samopormoa 
chłopska, Pod zaproszeniem widniały pod- 
Jpisy: adwokata K, Frąckowiaka, prot. gimn 
dnazjalnego dr. Miecz, Michałkiewicza (eksa 
Ñ posła sanacyjnych łudowców), A. Majchrzan 


ka, Władysława Suszki (doniedawna pras 


{wej ręki sekr. BBWR. p. Dudzińskiego), Au 
Kubczaka i A. Szymańskiego. Zjazd nie 
udał się. Wszystkich uczestników było nie 
mniej i nie więcej jak 20. W tej liczbie na- 
turalnie organizatorzy zjazdu, żona p. dr. 
Michałkiewicza i plk. Tobolewicz z pow. 
mogileńskiego. Większa część była miesz+ 
i czuchów, t. żw. inteligencji ludowej, Nie cie- 
|jkawego nie mówiono, Charakterystyczny: 
był referat dr. Michałkiewicza, który mówił 
o konieczności założenia „samopomocy wiej- 
skiej“ i popieraniu własnego organu p. t; 
„Wies“, Na naczelnego redaktora powołał 
„zjazd' p, Suszkę. O stronnictwie chłop- 
s a ani o BBWR. referenci nic nie ni64 
will. 
sStron. Chłopskiego, rekrutującego się z b 
uciekinierów ze Stron. Ludowego „Piast 
Wielkopolski“ przestał wychodzić, Na iega 
miejsce wprowadzona właśnie ową „Wieś'% 
Nowe kombinacje p. Michałkiewicza na te- 
renie Wielkopolski nie udadzą sią. 


W Poznaniu przy ul. Strumykowej 20 
zainstalował się żyd-z Zawiercia, Eljasz Wys 


dJsodzki i założył fabrykę mydła „Kokosol'. 


„Poczciwy* Eljasz chwali się przed swoimi 


bziomkami, że nawet w polskim Poznaniu 


można, jak się chce, robić interesy. Stwier» 
istotnie wszystkie mniejsze 
składy towarów kolonialnych w Poznaniu, 
zaopatrzone są w to mydło. Kupcy nie wie- 


R dzieli, żę jest to fabrykat żydowski, bo spry+ 


tny żyd posługiwał się przedstawicielem 
polskiej narodowości. 

Ucieczka więźniów, Z więzienia w Sza- 
motułach zbiegło w nocy czterech więźniów. 


skąd przedostali się na wolność, Ślady 


wskazują, że więźniowie uzyskali pomoc w - 


ucieczce od nieznanych osób z poza więzie- 
nia. Uciekinierami są: 36-letni Wawrzyn 
Walkowiak, 35-letni Józef Śledziński, 26-let- 
ni Józef Sołtysiak i 33-letni Bolesław Fitt. 

Konfiskała pism poznańskich, IVszystkić 
pisma codzienne. jak „Kurjer Poznański", 


M Dziennik Poznański" i „Nowy Kurjer" ule- 


giy konfiskacie za opisy przebiegu zajść 
bezrobotnych w Lesznie. Jak donosi nie- 
skonfiskowana notatka w wczorajszym nu- 
merze „Dziennika Pozn. zarząd miasta 
Leszna wydzielił 100 bezrobotnym Pracę przy 


naprawie i tworzeniu nowych ulic w Lesz- 
8 nie. i 


Organ sanacyjnego i nieistniejącego 


Żydowski „Kokosol" robi kokosowe inte- ` 


W dniu 30 z m. odbyło się plenarne zebra- J morządy udział w radzie traktatowej, aby przy- § Tesy. 


. Snonrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 27 na 28 
"bm. dr. Nickelmann, Solankowa 48. 
. Nocny dyżur pełni (do soboty 1 lutego) 
‘Apteka Pod Lwem. 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel, 507, nocą 


Pogotowie pożarnicze tel 618. $ 

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie od 
godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Bibljoteka T. C. L. Bibljoteka Tow. Czytel- 
ni Ludowych, mieszcząca się w Domu Katolic. 
„kim przy ul. Plebanka otwarta jest codziennie 
za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 17—19. 

Bibljoteka Kolej, Przysp. Wojsk. w świetlicy 
„Ogniska” przy ul. Magazynowej otwarta we 
"wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


REPERTUAR KIN: 
Słońce; „Manewry miłosne”, 
Stylowy: „Jestem zbiegiem”. 
Świt: „A B C miłości”, 
Kino Mątwy: Dziś w piątek i w niedzielę 
„Pieśń kozaka". 


. ,— Sprzedaż cudzych gesi i kur. Na szkodę 
rolnika Michała Gluby w Lisewie Kośc., gminy 
Złotniki Kuj., skradziono za pomocą włamania 
do chlewa 5 gęsi i 20 kur. W toku dochodzeń 
ustalono, że kradzieży dokonał niej, Adam Gre- 
la, zam. w Przyłękach, pow. bydgoskiego. G. 
przyznał się do winy i zwrócił 1 gęś, a pozosta- 
ły drób zdążył już sprzedać. 

T Cytryny i pomarańcze. P. Dorota Ludwig, 
zam. przy ul. Krótkiej%, zgłosiła w policji kra- 
dzież 20 cytryn. 30 pomarańcz i 38 zł gotówki. 

— Z notatnika policjanta. Policja przytrzy- 
mała za kradzież rur na szkodę Państw. Żupy 
Sclnej niej. Ignacego Kontowicza, zam. przy ul. 
S-lankowe; 18, zaś za dokonanie kradzieży 
garderoby w Warszawie, niej. Marię Michalako. 
wą, zam. przy ul. Staropoznańskiej 55 — P. 
Ludwik Michalski, ul. św. Ducha zgłosił kra- 
dzież okucia od wozu wartości 5 zł. 

— W Mątwach nabyć można „Dziennik Byd- 
goski' codziennie już od godz, 14 w kiosku p. 
Feliksa Tomczaka. P. Tomczak przyjmuje rów- 
nież zamówienia na abonament, ogłoszenia i 
druki po normalnych cenach. 

— Powstaje nowa drużyna harcerska. Za- 
rząd „Rodziny Kolejowej" uprasza wszystkich 
pracowników kolejowych do zapisywania synów 
od lat 12 do nowo tworzącej cię sekcji harcer- 
skiej. Zapisy przyjmuje sekretarz „Rodziny Ko- 
lejowej' w biurze Oddz. Ruch.-Handlowego, 
pokój 11. 

— Z Cuiavii.Zdrój, Treningi sekcji piłkar- 

skiej odbywają się we wtorki i piątki od godz. 
19 w hali gimnazjum męskiego. 
a kazanie notorycznego złodzieja. Zawo- 
dowy ziodziej, 8.krotnie karany 33-letni Szcze- 
pan Idziaszek z Pakości, ul. Szkolna 21, skaza- 
ny został przez tut. sąd grodzki na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia za kradzież 60 kg wę- 
gia ze stojącego na rzece Noteci w*Janikowie 
parowca, włesności tamt. cukrowni. 

— Za kradzież węgla z pociągu skazano wy- 
rokiem sądowym Juljannę Karnassę i Franciszkę 
Biernacką zam. przy ul. Średniej w „Belwede. 
tze", każdą po 2 miesiącąe bezwzględnego a- 
reszłtu. 
| — Młócili cudze zboże. Mieszkańcy Pako- 
ści Józef Kurcz, Władysław Lewandowski, Ed. 
ward Kusiak i Franciszek Ojczenasz, skazani 
zostali każdy.po 3 miesiące aresztu za młóckę 
zboda, stojacego w mendelkach, na polach ma- 
jętności Giebnia, pow. inowrocławskiego. 


Wielki zjazd mletzarzy z całei Polski 
zwołany do Inowrocławia. 


' Inowrocław. Dnia 15 bm. odbędzie się w 

Inowrocławiu wielki zjazd zjednoczenia mlecza- 

rzy. Obrady toczyć się będą o godz. 16 w Do. 

aj Kuracyjnym z udziałem przedstawiciela rzą- 
u. 


boana I Gozzi 


KRUSZWICA. Dźwiękowy film „Miłość Ta- 
rzana”* wyświetla kino „Ziemowit” w sobotę o 
godz. 20, w niedzielę o godz, 18 i 20. 
|. — Z rozgrywek pinś-pongowych, W ub. nie- 
dzielę rozegrały zespoły Kat. Stow. MŁ M. z 
Kruszwicy i Chełmce mecz ping-pon$owy z wy- 
nikiem 3:2 na korzyść KSMM z Kruszwicy. 

— Jeszcze czas zamówić „Dziennik Bydgo- 
ski" na luty. Kto zamówi, otrzyma okazały ka- 
lendarz ksiażkowy. Zamówienia przyimuje a- 
śentura w Kruszwicy Rynek 13 (Cz. Uklejewski, 
warsztat zegarmistrzowsko-złotniczy.) 


ŁABISZYN. (Im) Wielkie polowanie na dziki 
W tych dniach przez przeciąg 3 dni odbywało 
się doroczne polowanie w lasach hr, Zygmunta 
Skórzewskiego z Lubostronia na dziki, których | 
ubito 14 sztuk oraz 1 lisa. Strzelców było 12, 
pomiędzy którymi były znane osobistości, kilku 
hrabiów i książąt. 

— Jaselka Z inicjatywy kierownika szkoły 
p. Lorenza przystąpiono do odegrania „Jasełek", 
które wystawiono w niedzielę dnia 19/I na sali 
p. Sikory, Całość wypadła udatnie, o czem 
świadczyły niemilknące oklaski, 


SZUBIN (c) Cena nafty w pow. szubińskim. 
Cenę maksymalną za litr nafty w detalu ustalo- 
no w Kcyni i Szubinie 41 groszy, w pozostałych 
miejscowościach 43 grosze. 

— Zebranie Kółek Rolniczych. Dnia 26 bm. 
odbyły się dwa zebrania Kółek Rolniczych w 
Choniętowie pod przewodnictwem prezesa p. 
Deglera i w Rynarzewie pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Foca, Na powyższych zebra- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 2 lutego 1936 r. 


Ar 


al 


niach zostały wygłoszone dwa referaty: „Usta- 
wy oddłużeniowe dla rolnictwa“ i „Osadnic- 
two". 

— Wahe zebranie koła LOPP. Dnia 23 
bm. w Barcinie koło LOPP urządziło walne ze- 
branie pod przewodnictwem prezesa p. Salkow- 
skiego, Po sprawozdaniach wybrano nowy za- 
rząd. Prezesem został p. Bartecki. 

— Zebranie organizacyjne. Dnia 26 bm. w 
salce rady miejskiej odbyło się organizacyjne 
zebranie pow. komitetu zbiórki na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą pod przewod. 
nictwem p. starosty Dąbrowskiego. Po refera- 
cie delegata wojewódzkiego komitetu p. mgr. 
Kurnatowskiego z Poznania, wybrano zarząd w 
osobach pp.: przewodniczący rektor Riemer, 
zastępca mgr. Smyczyński, sekretarz Masłek, 
skarbnik Weichbrodt, ławnicy Nowak i Anasie- 
wiczowa. Dnia 14 lutego uchwalono urządzić 
zbiórkę na terenie całego powiatu. W miesią- 


cu kwietniu KPW urządzi przedstawienie tea- 
tralne na Fundusz Szkolnictwa. 


SI EZ EB 
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GNIEZNO. 40-lecie pożycia małżeńskiego. 
W dniu dzisiejszym obchodzą pp. Śmiefankowie 
zam. przy ul. Kilińskiego 8, 40-lecie swego po- 
życia małżeńskiego. Na intencję zacnych jubi- 
lstów odprawiona została msza św. w kościele 
parafjalnym. „Ad multos annos“. 


© FORDON. LOPP w Fordonie najwzorowsza 
w całym powiecie, Pod przewodnictwem p. 
Niewiteckjeśo odbyło się roczne walne zebranie 
tutejszego oddziału Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. Z uznaniem przyjęli zebrani do wia- 
domości, że Fordon płaci najwięcej składek i 
najwięcej liczy członków — z pośród wszyst- 
kich kół w powiecie bydgoskim, Zarząd koła 
LOPP w Fordonie na ten rok wybrano w skła- 
dzie następującym: burmistrz p. Wawrzyniak - 
przewodniczący, kierownik szkoły p. Augustyn 
- sekretarz, kasjer zarządu miejskiego p. Wa- 
cław Lewandowski - skarbnik, Fr. Delik i Kazi- 
mierz Zwolski zastępcy. Członków koło ma 90. 


1693) 


...... Drobny wydatek, jakim jest cena losu naszej Lo- 
terji Klasowej, nie stoi w żadnym 
stosunku do całkiem realnych 
możliwości zdobycia jednej 
z wielkich lub mniejszych wy- 
granych, wynoszących blisko 


25000600 zł 


Kup zatem los do l-ej klasy 


w szczęśliwej 
kolekturze 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2. 


2 n» 1.000 


gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 


0 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. — P.K.0. konto Nr. 304.761. 


Gdynia, 10 Lutego 5. 


JO złotych 


Walne zebranie Kurkowego Braciwa Strzeleckiego 


Inowrocław, W ub. czwartek wieczorem od- 
było SB sali hotelu Basta roczne walne ze- 


branie Kurkowego Bractwa Strzeleckiego pod 
przewodnictwem dyr. Ziętowskiego. Na wstępie 
uczczono pamięć zmarłych członków śp. Bro- 
nickiego Wacława i śp. Rybarskiego, Spraw o- 
zdania zarządu z rocznej działalności były wy- 
czerpujące i treściwe. Prezes mec. Groblewski 
omówił sprawę likwidacji długu, jaki ciąży na 
Bractwie. w sumie około 33000 zł. Pertraktacie 
z KKO m. Inowrocławia, która jest jego wierzy- 
cielem, dały wyniki pomyślne, albowiem dług 
ten rozłożony zostaje na lat 30. Sekretarz p. 
Wróblewski uzupełnił sprawozdanie prezesa, 
podającą statystyczne dane co do zebrań, zjaz. 
dów itp. Tow. liczy w »becnej chwili 118 
członków. Skarbnik p. Bratek przedstawił bi- 
lans kasowy. Na wniosek przew. kom, rewiz. 


p. Sołtysiaka udzielono zarzadowi pokwitowa- 


CHEŁMŻA, (ls) Śmierć w jeziorze, Ubie- 
głej niedzieli kilku chłopców udało się na tut. 
jezioro, aby pobiegać na łyżwach. Słaba jednak 
powłoka lodowa załamała się, wskutek czego u- 
tonął St. Ćwikliński, lat 16 z Chełmży. Zwłoki 
następnego dnia wyłowiono. 


STAROGARD. (jw) Na ślubnym kobiercu. W 
ub. poniedziałek odbył się w kościele farnym 
ślub urzędnika pocztowego p. Czesława Spacje- 
ra z panną Stełanją Wiśniewską. Młodej parze 
„Szczęść Bożel'". 

— Przymusowa licytacja tartaku. W drodze 
przymusowego przetargu sprzedany został nie- 
czynny od długiego czasu tartak p. Miinchau'a. 
Ta-tak nabyła za cenę 51.000 zł żona dotychcza- 
sowego właściciela p. Elli Miinchau. 

— Na rzecz budowy kościoła urządziło Tow, 
śpiewu Lutnia" w ub. niedzielę przedstawienie 
dramatu historycznego z 1863 r. p. t. „W górę 
serca“, Sztukę odegrano starannie udział pu- 
bliczności był wielki 


TUCHOLA. (m) Tajemnicza kradzież, Przy- 
byłemu na targ do Tucholi rolnikowi Emiłowi 
Mitzowi z Zapędowa skradziono w niewyjaśnio- 
ny dotąd sposób kożuch, wartości około 200 
zł. Kożuch zginął w chwili, kiedy Mitz wyjeż- 
dżał z bramy zajazdowej przy ul. Marjawickiej. 
Policja prowadzi dochodzenia, 

— Rolnicy Nowej Tucholi przy stoje obrad, 
W niedzielę odbyło się w hotelu „Kościuszko” 


nia, Walne zebranie obniżyło składki człon. 
kowskie na 2 zł. Budżet na rok 1936 uchwalo- 
no w dochodach i rozchodach na 3.180 zł 


Dokonano wyboru nowego zarządu, którego 
skład się nie zmienił, Prezesem pozostaje mec. 
Groblewski, wicepr. Płotka, sekr. Wróblewski i 
skarbnikiem Bratek. Na komendanta wybrano 
jp. Wietrzychowskiego, na jego zastępcę p. Fr. 
Marka, gospodarczem został p. Kozłowski. Na 
ławników wybrano pp. dyr. Skibińskiego, dyr. 
Z. Chałupczaka, radcę Benedykcińskiego, Dro- 
gowskiego i Kasprzaka. Skład komisji rewiz, 
tworzą pp. Hoffman, Sołtysiak i Chałasiak, Cho- 
rążym wybrano p. Wieczorka, na jego zastępcę 
p. Strzałkowskiego, podchorążymi pp. Hoffma- 
na i Wojciechowskiego. Sąd honorowy tworzą 
pp. bud. Dźwikowski, dyr. Ziętowski, Dzioch, 


ków i Filipiński, 


roczne walne zebranie kółka rolniczego Nowa 
Tuchola, któremu prezesuje p. Teofil Praśniew- 
ski. Zebranie odbyło się przy udziale starosty 
Hryniewskiego i instruktora TRP Kowalskiego. 
Po załatwieniu formalności wstępnych, pod 
przewodnictwem p. Jana Skrzypczaka złożył 
prezes roczne sprawozdanie za ub. rok, nad 
którem zabrał głos pan starosta, poczem po 
sprawozdaniu skarbnika udzielono ustępującemu 
zarządowi jednogłośnie absolutorjum. W skład 
nowego zarządu weszli pp.: prezes Praśniewski 
(ponownie), wiceprezes Jan Skrzypczak, sekre- 
tarz Chylewski, skarbnik Glaza i gospodarz Pa- 
welski. 


ŚWIECIE. Sokół w obliczu 40-.lecia swego 
istnienia, W lokalu p. Chełstowskiego odbyło 
się walne zebranie Sokoła, gdzie omawiano 
sprawę obchodu 40-lecia istnienia gniazda. W 
oficjalnej części po wysłuchaniu sprawozdań i 
udzieleniu absolutorium, dokonano uzupełniają- 
cych wyborów zarządu. Prezesem wybrano po- 
nownie p. Pawła Stusińskiego, zast. p. Brunona 
Hoffmana, poza tem do zarządu wchodzą pv.: 
Megger, Galiński, Abramowski, Jan Mączkow.- 
ski jun. Wybrano też delegatów do rady »krę- 
gow ej i dzielnicowej. Obecny na zebraniu lekarz 
okręg. Sokoła, dr. Jettka, mówił o uprawianiu 
ćwiczeń, o ich konieczności dla utrzymania nor- 
malnego stanu zdrowia, Wreszcie uchwalono 
przeprowadzić bezwzględną +łeorganizację dru- 
żyny ćwiczącej druhów. 


Srudziądz. 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koroną”, 
ul. Wybickiego 39 (tel. 1437) i „Pod Gwiazdą", 
ul, Chełmińska 26, tel. 1259. 

Telefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego” w Grudziądzn, ul. Toe 


tuńska 22. 
REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Kapryśna Marjetta”. 
Gryf: „Karjera” z Martą Eggerth. 
Orzeł: „Wszystko dla zwycięzcy“ i „Buddy 
król dżungli”. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskiego” 
w Grudziądzu mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Przyjmuje się przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski* na luty oraz zamówienia na o- 
głoszenia i druki po cenach najniższych, Biuro 
czynne od godz, 8 do 18, 

Kalendarzyk teatralny. : 

Wtorek 4 lutego godz. 16: „Klub kawalerów“ 
Bałuckiego, specjalne przedstawienie Teatru 
Ziemi Pomorskiej dla młodzieży szkolnej. 

Wtorek 4 lutego godz. 20: „Klub Kawale- 
rów” Bałuckiego, w koncertowem wykonaniu 
Teatru Ziemi Pomorskiej. 


— Kiosk „Rucha nie sprzedaje „Expressu*. 
Kierownik kiosku dworcowego „Ruch* jako 
pierwszy w Grudziądzu zaprzestał sprzedaży i 
kolportażu żydowskiego  piśmidła łódzkiego 
„Express Ilustrowany". 

— Komitet lokalny Funduszu Pracy m. Gru- 
dziądza mimo trudnego położenia, w  fakiem 
znalazło się całe społeczeństwo wskutek cięża- 
rów, nałożonych nowemi podatkami, zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich obywateli m. 
Grudziądza, o dobrowolne opodatkowanie się na 
pomoc bezrobotnych, a w szczególności na do- 
żywianie najbiedniejszych dzieci, 

— Ważne dla pływaków. Przypominamy, że 
treningi pływackie w basenie zimowym dla pły- 
waków i sympatyków Sokoła I odbywają się w 
każdą niedzielę od godz. 9—10. Bilety wstępu 
do nabycia w składzie p. Banaszaka, Mickie- 
wicza 12. 

— Smutny jubilat, Słyszy się często o prze- 
stępcach nałogowych lub niepoprawnych, którzy 
z dziwnym uporem czy fatalizmem wracają na 
ławę oskarżonych i zkolei do więzienia. Zda- 
waćby się mogło nieprawdopodobnem, że czło- 
wiek może mieć nałóg popełniania przestępstwa. 
A jednak... Roman Stefański z zawodu ośrod- 
nik obchodził ostatnio niecodzienny jubileusz. 
Poraz 15-ty bowiem zasiadł na ławie oskarżo- 
nych pod zarzutem kradzieży. Ze względu na wy- 
jątkowe zasługi jubilata na polu przestępczem, 
sąd skazał Stefańskiego na 1 rok więzienia. 

— Złodzieje kolejowi. Dwaj kompani Afl- 
fons Braun (Droga Łąkowa 31) i Konrad Dzię- 
gielewski (Hallera 50) 12 listopada ub. r. wsko. 
czyli do jadącego pociągu towarowego na szla- 
ku Nicwałd—Grudziądz i po zerwaniu plomby 
wyrzucili z wagonu worek mąki wagi 100 kg. 

onieważ obydwaj specjaliści na tym samym 
szlaku kolejowym jeszcze trzykrotnie obrabo- 
wali pociągi towarowe, sad grodzki skazał Dzię. 
śielewskieśo na 2 lata a Brauna na 18 miesięcy 
bezwzględnego więzienia, 
Złodziej rozbił gablotkę wystawową. 
Właściciel sklepu przy ul. Mickiewicza 17 Korn- 
berg zgłosił w wydziale śledczym rozbicie re- 
klamowej gablotki wystawowej, z której skra- 
dziono różne zabaw ki gumowe. Dzięki wdrożo- 
nym dochodzeniom złodzieja-przytrzymano, a 


skradzione rzeczy zwrócono poszkodowanemu 
kupcowi. YA 
— „Lepszy” gość. W restauracji p. Bromisława 


Jabłońskiego przy ul. Mickiewicza 51/53 zaba- 
wiał się w wesołem gronie jakiś gość, kryjący 
się w protokóle policyjnym skromnie pod lite- 
rami F. A. Był to gość naprawdę wyjątkowy, 
gdyż skonsumowawszy przeróżnych napoi wy- 
skokowych za 17 zł, ani myślał zapłacić ra- 
chunku., a w dodatku wszczął gorszącą awan< 
turę, Utariym zwyczajem „lepszy” gość sko- 
rzystać musiał z gościnnych apartamentów are- 
szłu policyjnego. 

— Szczęśliwej podróży! W tych dniach 
zlikwidowana została żydowska firma komfekr- 
cyjna przy ul. Pańskiej, t. zw. „Skład kuiaw- 
ski”, poza tem zwiniete zostały dwie placówki 
żydowskie przy ul. Klasztornej. Opuścił rów- 
nież Grudziądz lekarz dr. Blind, udając się na 
stały pobyt do Palestyny. 

— Za opór władzy. Niej. Antoni Uganow- 
ski z ul. Brzeżzej 13, zachowywał się niewłaści- 
wie w wydziale opieki społecznej tak. że mu. 
siano uciec się do interwencji policji, Ponieważ 
Uganowski stawił przedstawicielowi władzy 
opór, został przytrzymany i skazany przez sąd 
na dwa miesiące aresztu. 

— Woiownicze niewiasty. Dwie imienniczki 
Irmgard Nitz (Herzfelda 6) i Irmgard Sonak (ko- 
szary Czarneckiego) oddawna miały ze sobą na 
pieńku. Spotkawszy się onegdaj na ulicy, krewt 
kie niewiasty wszczęły gorszącą bójkę, nie 
przebierajac przytem w różnych mocnych a do- 
sadnych określeniach. Awanturę zlikwidowała 
policja. 


s — 

ZMARLI. j 

Ś. p. Anastazy Sikorski, właściciel dru- 
karni w Lidzbarku, b. wydawca „Gazety 
Chełmżyńskiej". 

Ś. p. ks. misjonarz Józef Doering, rodo- 
wity Pomorzanin, zmarł w Argentynie. 

Ś. p. Wincenty Skipski, prezes związku 
pomocników gastronomicznych w Gnieźnie. 

Śp. Wincenty Nathaniec, właściciel fir 
my „Krysztalnik'* w Krotoszynie, 


: spowodowało znowu protest ze strony radnych, 


sado państwyspodatku od:'sieruehómości, który 
* uchwalono w wysokości 2%, "Radny Żychliński 


* wych, 


- zaległych składek ubezpieczeniowych. 


urzliwe. posiedzenie rady mie 


wy Cinopefimicancla. 


jskiej 


Czy rada miejska umie strzec swych praw? 
Projekt r. Bonina. — Jak żyją bezrobotni? — „To była polityka 
p. Hanulie. — Posiedzenie tajna. 


Chojnice, (pd) Pod przewodnictwem wice- 
burmistrza posła Stamma odbyła się posiedze- 


mie rady miejskiej, które było bardzo burzliwe. 


W posiedzeniu brali udział członkowie zarządu 


„miejskiego pp. Bączkowski, Mazurkiewicz i dr. 


Piełowski, inspektor samorządu gminnego p. 
Kaliszan jako przedstawiciel starosty oraz 22 
radnych. Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia rady przewodniczący wprowadził 
w urzędowanie nowego radnego p. Klanna, któ. 
ry wchodzi w miejsce p. Włodarczyka. .Następ- 
nie r. Kaletia zdał sprawozdanie konritetu roz- 
budowy miasta za rok ubiegły, ź którego wyni- 
ka, że zarząd miejski starał się: o uzyskanie 
pożyczek z BGK, lecz narazie bezskutecznie. 
Do najbardziej burzliwych punktów obrad 
należał następny, dot. uchwulenia -statutu o 
kosztach pierwszego urządzenia ulic, Zaraz na 
wstępie”r. Banin wnosi o odroczenie tego pusk- 
tu obrad z powodu, że jako członek komisji sta. 
tutowej nie otrzymał zaproszenia na posiedze» 
nie. Na takię traktowanie radnego zgłasza pro- 
test i ostrzega radę, że w razie uchwalenia sta- 
tutu wniesie zażalenie do władzy nadzorczej. 
Mówca ponadto uważa, że pominięcie go jest 
złośliwością ze strony zarządu miejskiego. 
Przewodniczący stwierdza, że do obrąd ko- 
misji zaproszono także radnego Bonina į jeżeli 
zaproszenie nie zostałą doręczane, to winni 
zostaną nalężycie ukarani, gdyż wdroży do- 
chodzenia. ; 
Radny Bonin wnosi mimo to o odroczenie u- 
chwalenia statutu i w głosowaniu wniosek u- 
padł jednogłośnie, okazało się bowiem, że dal- 
sze odraczanie sprawy mogłoby spowodować 
deficyt w budżecie, Wówczas radny Bonin z 
ubolewaniem stwierdzą, że rada miejska nie 
umie strzec własnych praw. To oświadczenie 


Radny Bonin z oburzeniem odpowiada niektó- 
rym radnym, czemy PEB AAGT usiłuje 
przeszkodzić i odbiera głos r. Boninowi. W tem 
miejscu r, Bonin wskutek nieudzielenia mu gło- 
su na znak protęstu opuszcza demonstracyjnie 
posiedzenie, 

Po tej burzy radny p Dębc referuje statut, 
w którym komisja poczyniła kilka zmian, Kosz- 
ty założenia ulic, wodociągów i kanalizacji 
uchwalono nałożyć na właścicieli nieruchomości 
w wysokości 35 proe, Przed głosowaniem zja- 
wią się na sali radny Bonin, który wnosi o 
imienne głosowanie, co też zostało zarządzone, 
Statut uchwalony został .14.głosami. przeciw. 7. 

Zkolei: r Nieborak' referuje: sprawę: dodatku 


wnośi o zniżenie podatku dla większych poó- 
sladłości na 1%. Wniosek jego nie przeszedł. 

Następnie omawiano sprawę bezrobocia, Z 
relęratu r. Kaletty dowiadujemy się, że wszel- 


Skargi ludności rolniczej 
na komorników sądowych. 


(w) Na zebraniach kółek rolniczych coraz 
częściej słyszy się skargi na komorników sądo- 
Jest prawie regułą, że komornik są- 
dowy, przeprowadzając w jednej miejscowości 
egzekucję u kilku dłużników, pobiera od każ. 
dej sprawy koszta przejazdu, choć przecież 
przyjeżdża tylko raz i załatwia kilkanaście 

aw odrazu. 

Czas byłby wreszcie, ażeby zabroniono ko- 
mornikom sądowym pobierania kosztów prze- 
jazdu od każdej sprawy. i 
(Przy tej okazji poruszyć należy jeszcze jed 
ną sprawę, która wywołuje u rolników głębokie 
rozgoryczenie, Mianowicie komornicy sądowi 
fałszywie interpretują przepisy, wydane w 
związku z dekretami oddłużeniowemi, przepro- 
wadzają egzekucje niesłusznie, narażając rolni. 
ków na wysokie, zgoła niepotrzebne koszta 
i kłopoty. Byłoby rzeczą wskazaną, żeby czyn- 
niki miarodajne wydały pouczenia dla komor- 
ników sądowych, zwłaszcza »dnośnie długów. 

odlęgających dekretom oddłużeniowym i o- 
breślity w tych pouczeniach, co w' rolnictwie 
podlega egzekucji. 


Ulgi dla rolnictwa wielkopolskiego 


w ubezpieczalniach społecznych. 


Jak ogólnie wiadomo, Wielkopolskę nawie, 
dziłą dwa lata zrzędu klęska posuchy, W ra. 
mach ogólnej akoli pomocy dla gospodarstw rol- 
nych, dotkniętych klęską posuchy, mają być 
przyznanę dodatkowe ulgi w zakrecia ubezpie 
czeń społecznych. które polegać będą na tem, 
że termin 15 i 16 lutego 1936 r. odroczony bę- 
dzie do t listopada 1936 roku pod warunkiem, 
że bieżące składki płacone będą regularnie. 
Stwierdzić należy, że rolnictwo pomorskie rów- 
nież ucierpiało w roku 1935 z powodu posuchy. 
Należałoby więc rolnictwu pomorskiemu przyjść 
również z pomocą i odroczyć terminy płatności 
Ponadto 
zaznaczyć trzeba to, cośmy już nieraz podkre- 
ślali w naszem piśmie, że jeśli instytucje ubez- 
pieczeń społecznych chcą naprawdę przyjść rol 
nictwu z pomocą, to powinny wydatnie obni- 
żyć wygórowane składki ubezpieczeniowe į do- 


stosować je do dzisiejszych możliwości płatni- 
` gzych rolnictwa. . 


oz z ZO ZOZ O ZZOZ ZE ZZO EZR R i n 


kie środki na utrzymanie bezrobotnych wyczer- 
pały się zupełnie, á jednocześnie bezrobotni 
żądają podwyższenia zasiłków. Położenie tych 
ludzi nieszczęśliwych jest istotnie pożałowania 
godne. ń Rodzina mniejsza otrzymuje mięsięcz- 
nie zasiłku jeden złoty i 4 kg chleba, rodzina 
średnia 1,80 i 8 kg chleba į rodzina większą | 


Mmm 


Chodzież. (iw) W -naprężonej atmosierze 
odbyła gię w środę zebranie Rady Miejskiej, 
oczekiwane z niebywałem zainteresowaniem. 
Specjalna komisja, wyłoniona na ostatniem po- 
siedzeniu Rady Miejskiej, miała złożyć sprawo. 
zdąnis z przeprowadzonej rewizji gospodarki w 
iabryce iajansu. Jednakowoż na początku ze- 
rania p. wiceburmistrz Nowacki oświadczył, 
że zarząd fabryki, opierając się na kodeksie 


Z Grudziądza donoszą: Na dzień 27 stycznia 
posłowić grudziądzcy Marchlewski i Michałow- 
ski zwołali zebranie działaczy społecznych z te- 
renu miasta Grudziądza celem omówienia form 
zorganizowania kontaktu zę swymi wyborcami 
i społeczeństwem m. Grudziądza. Zebranię to 
wywołało zrozumiałe zainteresowanie, co się 
wyraziło w prawie stuprocentowej obecności 
wszystkich zaproszonych. Zebrani powołali pre- 
zydjum w składzie: radcy Izby Przem..Handlo- 
wej Adama Korzeniewskiego, prezesa Federacji 
Obrońców Ojczyzny dyr, Kucharskiego, preze- 
sa rzemiosła Nogowskiego, y 


Poseł Michałowski uzasadnił konieczność 
powołania do życia nowej organizacji, która 
miałaby za zadanie: 
1) utrzymywanie kontaktu z pomorską gru. 
Pą parlamentarną i przedstawienie jej potrzeb 
i dezyderatów tak o charakterze okaloym jak 
i cśólnym; mh R iai 

2) uzgodnienie pracy społeczn>-gospodarczej 
na tefenię miasta, oraz SUE £ 
3) popieranie wysiłków rządu, idących w 
kierunku poprawy sytuacji gospodarczej w kra. 
ju jak i walki z kryzysem gospodarczym. ; 
Oddziały „Związku Społecznego" mają być 
utworzona przez poszczególnych senatorów į 
posłów na terenie wszystkich powiatów Pomo. 
TZA: 
Po referacie wywiązała się obszerna dysku. 
sja. Postanowiono przystąpić do utworzenia 
związku pod nazwą „Związek Społeczny Pomo- 
rza". Następnie wybrano tymczasowy re. | 


w składzie następującym: inż, Chmieliński, pre. 
zęs zrzeszenia pracowników państwowych oraz 


pł fan w Cutdty 


nastąpi w najbliższym czasie. 


__»DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnfa 2 Jutego 1936 r. 


nie na niekorzyść dla miasta. 

Ostatni punkt był tajny. Omawiano sprawę 
warunkowej rezygnacj zawieszonego w czyn- 
nościach burmistrza p. Hanuli, 3 


handlowym, odmówił prawa wglądu w gl 
handlowe. Niemniej paco Ati er 
udzielić komisji potrzebnych imformBcyj. Na 
podstawie tych informacyj wygłosił p. Kączma. 
rek sprawozdanie, które nie dało jednak wy- 
czerpującego i oczekiwanego wyjaśnienia. Spra- 
wa pożyczki jest na dobrej drodze, to też te 
ruchomienia fabryki oczekiwać należy w naj- 
bliższym czasie, i 


Sanacja w nowej szacie? 


db 
d 
b 
h 


międzyzwiązkowego komitetu pracowniczego m. 
Grudziądza, dyrektor firmy Herzfeld i Victo. 
rius Jagodziński — prezes Tow. Wioślarskiego 
„Wisła” Adam Korzeniewski ~- wiceprezes 
Tow. Kupców dr. Korzeniewski ~= se Izby 
Lekarskiej, prezes koła POW i powiat, związ- 
ku straży pożarnych, dyr, Izby -Skarbowej 
Kossjor — prezes LOPP, prezes Polskiego Bia. 
łego Krzyża i Koła Przyjaciół Zw, Strzeleckiego, 
dyr. Ubezpieczalni Społecznej Kucharski — pre. 
zes Federacji Obrońców Ojczyzny i prezes Zw. 
Olicęrów Rezerwy, notarjusz Kurowski — wice. 
per Polskiego Czerwonego Krzyża, prezes 
w. Rezerwistów į członek zarządu Zw. Ofice. 
rów Rez, poseł Marchlewski, inż, Markowicz, 
rzemysłowiec, prezes Stow, Techników, poseł 
ichałowski, radny miejski Nogowski — pre. 
zes Tow. Samodzielnych Rzemieślników, na. 
Gzelnik Piltz — prezes Zw. Legjonistów, dyr. 
gimn, Puppel — prezes Polskiega Zw. Zachod. 
niego, ks, Sawiński: -- radny miejski, wiceprezes 
Zw. Weteranów, „Szubarga — i 
Kupców i prezes tow. śpiewu „Echą!, prezy. 
dent Włodek ~~ prezes kola miast pomorskich 
i prezes Tow. Przyjaciół Młodzieży Akademic. 
kiej, dr. Zakrzewski — prezes Tow. Właśc. Nie. 
ruchomości i członek zarządu Zw. Właścicieli 
Nieruchomości, prezes kołą Powstańców: i Wo. 
WER: 
oza tem pozostawiono wolne miejsca dla 
delegatki organizacyj kobiecych „i delegata 
związków robotniczych, którzy się nie przyłą. 
czyli, podejrzewając, że ta nowa organizacja jest 
zamąskowanym BBWR. 
Zarządowi poruczono opracowanie statutu, 
względnie regulaminu oraz programu prac. 


Grudziądz pamięfa o swoich bezrohofnych. 


Cyfry, które mówią same za Siebie. 


Z Grudziądza donoszą: W sali rady miej. 
skiej odbyło się ogólne zebranie komitetu lokal- 
nego Funduszu Pracy m. Grudziądza z udziałem 
30 członków. Zebranie zagaił prez. Włodek, 
jako przewodniczący komitetu, witając dyr. 
wojewódzkiego biura F. P. p. Madeyskiego, na- 
stępnie naczelnik wydz. pracy i op. społ. p. 
Talarczyk zdał sprawozdanie z działalności ko. 
mitetu za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 1935 
r. z którego wynika, że tut, komitet wzgl. za- 
rząd miejski w okresie sprawozdawczym wy- 
dał na akcję pomocy doraźnej 157.942,52 zł, na 
dożywianie dzieci bezrobotnych 18.471,57 zł, na 
kolonje letnie 1.350 zł, na zatrudnienie bezro. 
botnych 8.194,42 zł, Pozą tem zarząd miejski w 
okresie letnio-jesiennym zatrudniał przeciętnie 
około 1.175 bezrobotnych przy różnych pracach 
inwestycyjnych Funduszu Pracy kosztem 282,99%6 
zł, przy następujących robotach: regulacja tere- 
nów, budowa baseny pływackiego, naprawa dróg 
t ulic, niwelacja gruntów pod osiedla robotni- 
cze itp. Od Tow. Osiedli Robotniczych (TOR) 
mtrzymał zarząd miejski pożyczkę w kwocie 230 
tys. zł. za którą wybudowano 35 domków mie- 
szkalnych i 5 zabudowąń gospodarczych na O- 
siedlu nr. 1 oraz 77 domków mieszkalnych na 
Osiędlu nr. III. 


Katolicka Tuchola bojkotuje 
„Express Ilustrowany". 


Tuchola. Na ostatniem zebraniu Akcji Ka- 
tolickiej uchwalona zostałą rezżólucja, protestu- 
jąca przeciwko zohydzaniu najświętszych uczuć 
religijnych katolików przez żydowskie pismo 
„Express Ilustrowany". Rezolucja stwierdza, 
że pismo to obraziło uczucia religijne katolickie, 
wobec czego nakazuje bezwzględny bojkot tego 

isma, 5 z 

p Rezolucja wzywa wszystkich katelików do 
natychmiastowego podjęcia bojkotu. W prze- 
ciwnym razie wszystkich czytelników  żydow- 
skiej szmąty ogłosi się publicznie . 

> Mamy jednak nadzieję, że to tego nie doj: 
dzie, a żydowskie piśmidło wkrótęe pożegna 
Tuchola. ” KI R j PP m, + 


Jak ze sprawozdania wynika, korzystało z 
akcji pomocy doraźnej w grudniu 1935 r, 2.100 
bezrobotnych w porównaniy do 1.490 w grudniu 
1934 r. Prezydent Włodek. w uzupłenieniu spra- 
wozdania podaje do wiadomości, że dla kon- 
tynuowania w dotychczasowych rozmiarach ak- 
oji doraźnej wśród bezrobotnych do końca ro. 
ku budżetowego, tj. 31/II br. mimo jak najdalej 
idących oszczędności budżetowych brak pokry- 
cia na okoła 50.000 zł, i apeluje w tem miejscu 
do dyr. Madejskiego o interwencję u władz cen- 
tralnych w celu zwiększenia subwencji dla tut, 
komitetu. 


Powzięto jednomyślnie uchwałę zwrócić się 
do społeczeństwa celem dobrowolnega opodat. 
kowania się ną rzecz najbiedniejszych miasta 
i dożywianie dzieci w stosunku 1% od dócho- 
du przekrączającego 300 zł miesięcznie przez 
okres 3 miesięcy począwszy od 1 bm. Po wy- 
czerpaniu dyskusji į udzieleniu wyjaśnień, do- 
konano dodatkowego wyboru mir. Piątkowskie. 
go na członka komisji rewizyjnej komitetu. 


Żyd z 


RZE 


ek Tęv.: 


si fe pa ebard. 


Gdyni skazany na 30.000 zł grzy 


70 rocznica urodzin Straussa, 


'Ostatni z dynastji Straussów — Jan Strauss 
„obchodzi 16 lutego br. 70 rocznicę urodzin. 


Jest on oczywiście też kompozytorem i dy- 
rygentem, a wywiad z nim z okazji jego 
pobytu w Warszawie przyniósł przed paro- 
ma dniami „Dziennik Bydgoski“. 


ssaja fa LG ER EN 


Walne zebranie Sokoła w Mniszku. 


Z Grudziądza donoszą: Odbyło się w Mnisz- 
ku w lokalu Bracha roczne walne zebrania So- 
koła przy udziale prezesa okr. p. Kunza senj. 
prezesa Sokoła II p. Matuszewskiego i naczel. 
nika tegoż gniazda p. Chyfy. Marszałkiem ze- 
brania wybrano prezesa gn. II p. Matuszew- 
skiego, do którego gniazdo Mniszek jako od- 
dział należy. Sprawozdania z czynności zarzą. 
du zdali prezes Chudziński, sekr. Mellerowski, 
skarbnik Brześkiewicz, naczelnik Nowicki i go- 
spodarz Wiśniewski, 

Prezes okręgu wyśłosił dłuższe przemówie- 
nie, w którem wykazał, w jakim kierunku win- 
na iść praca sokoła, aby wyszła na dobro Ko- 
ścioła i Państwa i' samej organizacji sokolej. 
Prezesem wybrano ponownie p. Chudzińskiego, 
zast. Nowickiego Leona, sekr. Mellerowskiego, 
skarbnikiem Brześkiewicza i gospod. Wiśniew- 
skiego Na naczelników powołano pp. Lewant. 
dowskiego i Labocha, Da kom. rewizyjnej pp. 
Majrowskiego;-Jaromińskiego i Rumińskiego. Ja- 
ko delegatów. na zjazd wybrano+prezesą Chu. 
dzińskiego. W roku bież. obchodzi! gniazdo 
15-lecie, Uchwałono mianować -honorowymi 
członkami pp. dyr. inż, Jagodzińskiego, długo- 
letniego prezesa p. Krzyżaniaka i założyciela i 
pierwszego prezesa p. Lehmanna, 


| „zdoaowć | etno) 


TCZEW (sa), Zuchwałe wielkie wiama- 
nie. Sobotniej nócy nieznani na razie spraw- 
cy dokonali niczwykle zuchwałego włama- 
nia do zagrody rolnika Michała Ormińskie- 
go, właściciela 150-morgowego gospodarstwa 
rolnego w Rożentalu pod Pelplinem w po- 
wiecie tczewskim, Łupem włamywaczy pa- 
dła wielka ilość garderoby damskiej i mę- 
skiej, bielizna, dubeltówką, lornetka i inne 
rzeczy, ogólnej wartości 1500 zł. 

~= Tragiczny wypadek, Przy ul, Gdań- 
skiej w Tczewie podcząs ślizgania się 9-let- 
nia uczennica szkolna Irena Konkelówna, 
córka urzędnika PKP., upadła tak nieszczę- 
śliwie, że złamała sobie ramię lewej ręki. 
Ofiarę tragicznego wypadku przewieziono 
do szpitala św. Jerzego. 

— Najstarsza mieszkanka Tczewa, 8e- 
dziwa wdowa po mistrzu stolarskim, Bar- 
barą Rogowska, zamieszkała w Tczewie w 
Suchostrzygach, w środę, dnia 22 bm. ob- 
chodzi uroczystość $9-lecia urodzin. Jubi- 


latka cieszy się najlepszem zdrowiem i co- 


dziennie odbywa spacery. Staruszka w roz- 
mowie z naszym sprawozdawcą oświądczy” 
ła, iż dokładnie pamizta budowę wielkiej 
magistrali kolejowej Bydgoszcz — Gdańsk, 
którą ukończono w 1852 r, Jest oną pra- 
prababką i ma 11-ro żyjących dzieci, z któ- 
rych najstarsza córka liczy 76 lat, - 

~ Gapowi pasażerowie. Na tut, dworęy po” 
lieja przytrzymała i odstawiłą do dyspozycji 
sądu grodzkiego dwóch osobników, podróżują” 
cych koleją bez biletów na t, zw. „śapę”4 


grzywny 


za pomysłowy" przemyt bananów, 


Starogard. (jw) Przed wzmocnionym wydzia- 
łem karnym tut, sądu okręgowego toczyła się 
sensacyjna rozprawa kupca żydowskiego Chaje- 
„a Płotkina bez przynależności państwowej, za. 
zmie: dawniej w Gdańsku, obecnie w 
Gdyni. oskarżonego o przemyt bananów. 

Żyd Płotkin uzyskał w r. 1932 zezwolenie 
od władz celnych na sprowadzenie do Gdańska 
i Polski transporty bananów hiszpańskich, Po- 
mysłowy żydek pojechał dò Hamburga i w fir 
mie Serezin zakupił 100 klatek bananów, wagi 
4000 kg. Banany te polecił przesłać stątkiam 


do poru koswencyjnęgo w Rotterdamia w Ho- | złotych. 


fi | tam zadeklarował je jako banany — 


ua 


hiszpańskie j kazał wysłać do Gdańska. W ten 
sposób usiłował ominąć clenie towaru. Z Gdań- 
ska posłał sprytny żydek 70 klatek bananów ną 
polski obszar celny, do Warsza i Łodzi 
Władze celne wpadły ma „trik” geszetciarski ży. 
da 1 towar skoafiskowały, a Płotkina pociągnę» 
ły de edpowiedzialneści sądowej, W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy skazał sąd Piotkiną 
ra dwukrotną grzywnę po 12078,80 zł, razem 
24.157,60 zł. na koniiskatę złożonej w miejsce 
towaru kaucji w wysokości 5.700 zł, oraz na po- 
noszenie kosztów sądowych w wysokości 2.000 
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- Kromika 


Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1936 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Ignacego bisk. m., Brygidy. 
Jutro: N. M. P. Gromnicznej. 
Wschód słońca o godzinie 7.43. 
Zachód słońca o godzinie 16.44, 


Stan pogody. 
DESZCZ I CIEPLEJ. 


Wczoraj cała Polska miała w godzinach 
pu” 
chmurną i miejscami notowano przelotne 
opady. Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
—1l stopni w Pohulance, —8 w Wilnie i Li- 


popołudniowych pogodę przeważnie 


Na marginesie. 


Dochodzą do nas coraz to nowe echa 
upartej walki o byt, którą prowadzi ostat- 
nio ze zwiększonym wysiłkiem nasza mło- 
dzież akademicka. Nie chodzi tu o żadne 
awantury, ekscesy, czy chęć wyładowania 
nadmiernej energji, ale o uczciwą i ko- 
nieczną walkę o prawo do studjów. W tej 
walce, której hasłem jest zniżka nadmier- 
nych opłat na wyższych uczelniach, całe 
społeczeństwo bez wyjątku stoi po stronie 
młodzieży. 

Bo młodzież ma całkowicie rację. Opła- 
ty w szkołach wyższych są stanowczo zbyt 
wysokie. Przeprowadzona przed paroma 
laty podwyżka opłat w zestawieniu z dzi- 
siejszą coraz cięższą sytuacją materialną 
uniemożliwia większości młodzieży studja. 
I dlatego młodzież protestuje, wysyła de- 
legacje i apele do kompetentnych władz i 


~” 

kademickiej zapoznajmy sią dla przykładu 
z danemi, zawartemi w memorjale w spra- 
wie opłat akademickich, złożonym mini- 
strowi W. R. i O. P. przez Bratnią Pomoc 
Politechniki Warszawskiej: 

Przeciętny budżet studenta w przytliże- 
niu obejmuje po stronie wpływów: 


pomoc z domu w gotówce 10 zł 
pomoc z domu w naturze 20 zł 
płaca własna 30 zł 


razem 60 zł mies. 

Minimum wydatków stanowi suma 107 
złotych 30 gr. Suma ta obejmuje: opłatę za 
mieszkanie, wynoszącą 12 zł, wydatki na 
życie — 36,50 zł, pranie i reperacje 3,80 zł. 
wydatki na pomoce naukowe i różne drob- 
ne — 25 zł, opłaty uczelniane 30 zł. 

Z zestawienia wpływów i wydatków wy- 
nika, że przeciętny student ma miesięczny 
niedobór w wysokości 47 zł 30 gr, stano- 
wiący 44/2 proc. budżetu, obecnie po no- 


Bratnie Pomoce w ciągu ostatnich lać 
zmniejszone zostały prawie o 80 proc. 

Opłaty uczelniane stanowią 50 proc. mie- 
sięcznych dochodów przeciętnego studenta, 
któremu brak pieniędzy na życie i ubranie. 
Jeśli nie ma sposobów na zwiększenie dow 
chodów rodzin chłopów, robotników, pracu- 
jącej inteligencji, z. których pochodzi 
większość studentów, muszą się znaleźć 
sposoby na to, aby nauka stała się tania i 
dostzpna. 

W czasie dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa W. R. i O. P. w komisji sejmo- 
wej p. minister Świętosławski okazał duża 
w tej sprawie zrozumienia i dobrej woli. 
Niestety, w praktyce najistotniejsze postu- 
laty młodzieży nie zostały uwzględnione. 

Opłaty nie zostały zmniejszone, a jedy» 
nie zwiększona została pomoc doraźna dla 
najmniej zamożnych studentów. Pomoc tę 
ma dawać państwo i apeluje się o nią rów- 
nież do społeczeństwa, Wszystko to są jed- 


dzie, —2 we Lwowie i Zaleszczykach, 0 st. 
w Warszawie i Gdyni, 1 st. w Grudziądzu, 
6 w Poznaniu a 7 w Cieszynie. Pozatem 
notowano: 10 st. w Londynie, 14 w Paryżu, 
15 w Neapolu, 7 w Wiedniu, 6 w Berlinie, 
1 w Sztokholmie, —12 w Tallinie, —19 w 
Leningradzie, —26 w Moskwie, a —33 w Wo- 


nak tylko półśrodki. Na radykalne rozwią- 
zanie kwestja dopływu nowej inteligencji 
polskiej ciągle jeszcze czeka, 


nawet zmuszona została do urządzenia 
jednodniowego strajku _protestacyjnego, 
który był ostatecznym aktem rozpaczy. 

Ta rozpacz jest zupełnie usprawiedliwio- 
na. Z pośród licznych dowodów katastro- 
falnego położenia większości młodzieży a- 


wych obniżkach i zwiększeniu podatków, 
wpływających na zmniejszenie pomocy z 
domu — niedobór jest jeszcze większy. 
Niedobór ten może być pokryty tylko w 
nieznacznej części przez świadczenia samo- 
pomocowe, gdyż subsydja, które otrzymują 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, na- 


łogdzie, Dziś w Bydgoszczy nieco cieplej. 
Od rana pada bezustannie deszcz. Przawi- 
dywany przebieg pogody: Pogoda pochmur- 
na z opadami w postaci śniegu w dzielni- 
cach wschodnich, mieszanych w śŚrodko- 
wych, a w postaci deszczu w zachodnich. 
Na wschodzie jeszcze mróźno. 


Termometr wskazywał dziś rano 


AIEI IMi)! | l 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 27. I. — 2. II. 1936 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon nr. 3994. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 
nr. 37, tẹlefon nr. 3191. 


DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ pełni w niedzielą, dnia 2 lu- 
tego br. dr. Kubczak, ul. Marsz. Focha 22, 
telefon nr. 17-42. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


— MUZEUM MIEJSKIE otwarte co- 
dziennie od 9 do 16, w niedzielę i święta 
od 11 do 14. 

Obecnie w Muzeum wystawa „Związku 
Zawodowych Plastyków Wielkopolsko-Po- 
morskich", 


.. 
.. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów, Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


„LEKTURA*, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 

s: 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś; w sobotę premjera współczesnej 
sztuki w 6-ciu obrazach „TO WIĘCEJ NIŻ 
MIŁOŚĆ" Wł. Buss-Fekete. Bardzo znany 
naszej publiczności węgierski autor, poru- 
sza w ostatniej swej nowości nieco poważ- 
niejsze zagadnienie, oparte na temacie 
współzawodnictwa serca i złotego cielca. 
Doskonała budowa sztuki, wybitne walory 
sceniczne, jędrna urozmaicone dialogi, od- 
działywują na widza, trzymając stale jego 
uwagę w napięciu. Świetny znawca sceny 
nie odkrywa ani na chwilę swych kart, nie 
pozwala na rozpraszanie się, nie nuży, lecz 
przeciwnie — wprowadza coraz to nowe 
motywy, dzięki czemu publiczność z nie- 
slabnącem zainteresowaniem śledzi prze- 
bieg akcji. Na naszej scenie „ITO WIĘCEJ 
NIŻ MIŁOŚĆ" ukaże się w koncepcji reży- 
serskiej J. Szyndlera i z udziałem pp.: Gi- 


lewskiej, Motyczyńskiej,  Morozowiczowej, 
Paszkowskiej, Podgórskiej, Sawickiej, Dy- 
trycha,  Dzwonkowskiego,  Górowskiego, 


Lochmana, Peteckiego, Rewkowskiego, Ser- 
wińskiego, Szyndlera, Winczewskiego. 

W niedzielę o godz. 20-tej po raz drugi 
„IO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ” sztuka Wł. 
Buss-Fckete. 

„GEJSZA“ — po cenach zniżonych, 

W niedzielę o godz. 16-tej ukaże się po 
cenach zniżonych przepiękna operetka Jo- 
nes'a „GEJSZA“ z p. Szretterówną w roli 
tytułowej, w opracowaniu reżyserskiem M. 
Dowmunta i muzycznem kapelmistrza Sil- 
licha. i 
W poniedziałek „WICEK I WACEK* ko- 
medja Z. Przybylskiego w świetnie zgra- 
nym zespole. 

W przygotowaniu operetka L. Falla p. t. 
„PIĘKNA RIZETTAS 


k (= ONEGRIAE* 


UMRZEĘK 


wygranych 4-ej klasy 34-ej Loterji 


w Centrali i oddziałach znanej ze szczęścia kolektury 


WARSZAWA - ŁÓDŹ - PABJANICE - ŁUCK KONTO P.K. 0. Nr. 18.814 


1833) 
Zapytać listownie oraz zamówienia na losy 1-ej 


OWA GA 


SE `“ 
może każdy już sprawdzić 


J. Wolanów 


klasy prosimy kierować: 


B. WOLANÓW. Warszawa, Piczrszaałiccowysłcau 154. 


Kto snadnie odgadnie? 


Dalszy ciąg naszego konkursu rozpoznawania zabytków Starej Bydgoszczy, 


Tak miał wyglądać zamek bydgoski około roku 1600, 


W zbiorach koła krajoznawczego pań- 
stwowego ‘gimnazjum humanistycznego w 
Bydgoszczy znajduje się obraz niemieckie- 
po malarza Wolffa, przedstawiający nie- 
istniejący już dzisiaj stary zamek bydgo- 
ski — z dziedzińcem zamkowym, fosą i mo- 
stem zwodzonym. Na tylnym planie zd rze- 


ką widać dwa kościoły: Karmelitów i Kla- 
rysek. Prosimy miłośników Bydgoszczy i 
jej zabytków .o podanie redakcji „Dzienni- 
ka Bydgoskiego“ swoich spostrzeżeń do toi 
reprodukcji, a mianowicie jakie są zasadni. 
cze błędy w tym rysunku, sporządzonym z 
fantazji. 


| 


Matka Boska Gromniczna. 


Święto Matki Boskiej Gromnicznej obcho- 
dzonə w Jerozolimie już w drugiej połowie 
V go wieku procesją z zapalonemi świecami. 
W Bizancjum zaprowadził je cesarz Justynjan 
w r. 540, zarządzając, aby w jego państwie 
święcono tę uroczystość 2-go lutego. 

Uroczystość Oczyszczenia Najśw, Marji Panny 
jest ostatniem świętem okresu Bożego Naro- 
dzenia, Na zachodzie starano się przez to 
święto wykorzenić zwyczaje i pozostałości po- 
gańskie. Mianowicie pogańskim oczyszczeniom 
przeciwstawiono pamiątkę ofiary oczyszczenia, 
złożonej przez Matkę Bożą, Ceremonje świę- 
cenia świec i procesja z zapalonemi świecami 
sięgają najdawniejszych czasów, jako że światło 
świecy ma wyobrażać Chrystusa Pana, 

Polacy mieli od najdawniejszych czasów 
szczególne nabożeństwo do Matki Boskiej. Ze 
wszystkich jednak świąt marjańskich najuro- 
czyściej obchodzono zawsze święto Matki Bo- 
skiej Oczyszczenia, czyli Gromnicznej. Nazwa 
Gromnicznej pochodzi od zwyczaju święcenia 
w kościele świec woskowych, zwanych grom. 
nicami, które mają chronić od gromów i wszel- 
kich niebezpieczeństw, Przed zaniesieniem do 
kościoła przystrajają często gromnice kwia- 
tami sztucznemi i kokardami, a gdzieniegdzie 
okręcają świece długiemi kolorowemi stoczka 
mi t zw, „błażejkami”*, Gromnice przyniesio- 
ne do kościoła poświęca ksiądz przed sumą, a 
płonące świece trzymają wierni przez cały czas 
nabożeństwa, bacząc uważnie, by która nie zga. 
sła, co byłoby złą wróżbą dla tego, który ją 
trzyma. 

Zapaloną śromnicą błogosławi gospodarz 
pola swoje, podwórze, zwierzęta, robi kopciem 
znak krzyża nad drzwiami i oknami domu, aby 
zabezpieczyć dobytek od śgromów,  nawałnic 
i gradów. Dym ze zgaszonej gromnicy ma być 
ochroną przed bólem gardła. 

. Gromnice przechowuje się nad obrazami 
świętych, posługuje się niemi w ważnych mo- 
mentach życia, W chwili śmierci daje się ko- 
nającemu gromnicę do ręki, by uprosić dla nie- 
go. wstawiennictwo Matki Boskiej, W czasie 
burzy i gromów stawiają zapaloną gromnicę w 
oknie lub przed obrazem Najświętszej Panny. 


Z dniem Matki Boskiej Gromnicznej zwią- 
zany jest szereg przepowiedni pogody; stąd 
więc powstały przysłowia: 


Na Gromniczną Maryją £ 
Niedźwiedź budę rozwali lub poprawi ją. 
Na $romnicę — masz bracie zimy połowicę, 
Na gromnicę — łataj bracie rękawicę, 
Gdy na „gromnicę roztaje, 
Rzadkie będą urodzaje. 
Gdy na gromnicę z dachu ciecze, 
ima się jeszcze odwlecze. 
, Gdy słońce jasno świeci na gromnicę, 
To przyjdą większe mrozy i śnieżyce. 


pady bółów brzucha, zastoina brzuszna, 
ogólne podrażnienie, nerwowość, zawro- 
ty głowy, niepokojące sny, ogólne złe sa- 
mopoczucie podlegają szybkiemu zani- 
kowi przez stosowanie codziennie jed- 
nej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalec. przez lekarza. 


— Na rzecz rodziny po á M. Gierszew- 
skim złożyła p. M. H. zł 12,48. 

— Kurs pieczywa (2-miesięczny) rozpoczyna 
Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w dniu 4 lu- 
tego o godz, 18-tej. Zapisy przyjmuje do dnia 
4 lutego sekretarjat szkoły przy ul. Konarskie- 
go 5 w godz, od 11—13 oraz dnia 30. 1. i 3. 2. 
od godz, 18—19. (1518 


Poranek muzyczny 
m kinie Kristal. 


Jutro, w niedzielę, o godz. 12.15 odbędzie 
się wielki poranek muzyczny, urządzony 
przez znany i lubiany zespół muzyczny na 
serbskich instrumentach „Bis“ z nowym, 
bogatym repertuarem. W programie wy- 
stępy solowe na gitarach hawajskich, Ni- 
skie ceny wstępu, bo tylko 20 gr. parter 
i 40 gr balkon, umożliwiają każdemu przy- 
słuchiwanie sią koncertowi orkiestry, zna- 
nej z występów w radjo. 


— 


Z walnego zebrania 
klubu mandolinistów „Lutnia“, 


'Tegoroczne walne zebranie członków 
„Lutni* zagaił prezes hasłem „Cześć Mu- 
zyce', witając gości i członków oraz dele- 
gatów bratnich klubów. Po ukonstytuowa- 
niu się prezydjum walnego zebrania, wy- 
słuchano sprawozdań z których wynikało, 
iż w roku minionym praca zarządu była 
bardzo intensywna, Imieniem komisji re- 
wizyjnej p. Graduszewski Wacław wniósł 
o udzielenie absolutorjum dla zarządu, co 
też jednomyślnie uchwalono. Po przerwie 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
na rok 1936, w skład którego weszli: pre- 
zes: Wincenty Dudziak, wiceprezes: Wa- 
cław  Graduszewski, sekretarz: Wacław 
Świdurski, zast. sekr.: Górski Alfons, 
skarbnik: Jan Balbuza, bibljotekarz i za- 
stępca dyrygenta: Franciszek Kamiński, 
kom. rewizyjna: Seweryn Grabowski, Wi- 
told Tarańczewski i Stanisław Budnik. 
Dyrygentem jest p. Jan Geritz Po wyborze 
zarządu omówiono różne sórawy oraz zło 
żone zostały życzenia ze ktrony bratniego 
zespołu „Bis*. Uchwalono również urządzić 
w najbliższym czasie w sali kina Kristał 
poranek muzyczny na cele dobroczynne 
przy współudziale bratniego zespołu serb- 
skich instrumentów „Bis“ oraz urządzić 
również występ klubu „Lutnia“ przed mi- 
krofonem rozgłośni toruńskiej. Sekretarjat 
klubu: Wacław Świdurski, ul. Nowodwor: 


Kupiectwo bydgoskie opiekuje się 


Miejskiem Gimnazjum Kupieckiem. 


W Miejskiem Gimnazjum Kupieckiem odby- 
ła się z inicjatywy dyrektora zakładu p. Witka 
konferencja przedstawicieli miejscowego ku- 
piectwa w sprawie uruchomienia w zakładzie 
pracowni kupieckiej (nowocześnie urządzony 
sklep z oknem wystawowem), Z zaproszonych 
przybyli na zebranie: p. Władysław Dydyński 
(B. D. T.), wiceprezes Izby Przem.-Handl. p. B. 
Kentzer, p. Józef Pilaczyński, p. Antoni Pila- 
czyński, p. Roman Stobiecki, p, dyr. Tatarek, 
p. dyr. Załęski i p. Zimoch. Z nieobecnych za- 
ofiarował swą stałą współpracę p. dyr. Cyl- 
kowski („Hadroga”). 


Przedmiotem obrad hyło uruchomienie i pro 
wadzenie pracowni kupieckiej w ten sposób, 
aby zbliżyć ją możliwie najbardziej do rzeczy- 
wisłości i osiągnąć jak największe korzyści za- 
wodowe. Sprawa wywołała zainteresowanie — 
i w toku żywej dyskusji, cełem utrzymania 
stałego kontaktu ze szkołą, postanowiono wyło- 
nić z ramienia kupiectwa stałą radę opiekuń- 
czą, Przewodniczącym rady wybrano jedno- 
głośnie p. radcę Stobieckiego, sekretarzem == 


prof, Pszczółkowskiego. Postanowiono urzą} 
dzić w pracowni trzy branże, a mianowicie: ko4 
lonjalną, bławaty i galanterję oraz dział dro- 
śeryjny z tem, że w skład rady opiekuńczej 
wejdzie szereg poważnych kupców z poszcze» 
gólnych branż. Pierwszą dekorację okna wysta 
woweśo z działu kolonjalneśo podjął się prze- 
prowadzić p. radca Kentzer wspólnie z p. Zie 
mochem, 

R TWE S E TJ 


Hotel SAVOY” w Łodzi 


Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym 
do Łodzi, pierwszorzędn: hotel „Savoy“. Komfort, 
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze- 
wanie. garaż i t p. (5158) Niskie ceny 


Nepze-fi EPaulileefopwwsiłań 
współwłaścicie Hotelu „Pod Orłem" w Bydgoszczy 
CE ZPOW OE COP CIRYA EAE E T E ET 
—_ W sobotę 1 lutego urządza bal maskowy 
koło XII Rezerwistów Bielawy w Rzeźni Miej- 
skiej. Maski będą premjowane. Kto się chce 
dobrze zabawić, niech śpieszy do Rzeźni Miej- 


skiej Początek o godz, 19, (9353 


w 


aż e << Ge 
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. waldzka), Jażynę (Śniadeckich), Władysła. 


niedziela, A 
dnia 2 lutego 1936 r. 


„|: 


w utum? 


__ DZIENNIK BYDGOSKI 


ię będziemy mieli | 


"W pierwszej dziesiątce dni (od 1 do 10 głównie okóło 2, 4, 7, 11, 14, 18, 23, 24 i 27 


lutego) charakter pogody w Polsce, leżącej 
na pograniczu niżów i wyżów* przemie- 
szczających się nad środkową Europą, bę- 
dzie niejednolity, naogół zmienny. 

Zaznaczy się spadek temperatury, sil. 
niejszy na wschodzie kraju i w górach. 
Cieplej na zachodzie Polski, Nowa fala 
ciepłego powietrza. napływająca w połowie 
wymienionego okresu dociera tylko czę- 
ściowo nad obszar Polski, powodując wiek- 
sze zaburzenia atmosferyczne, Opadów 
śnieżnych lub w postaci mieszanej spodzie- 
wać się należy od 2—5 i około 7 i 10 lutego. 

Środkowa dekada (od 11 do 20 lutego) 
przynosi dalszy napływ powietrza polarne- 
go. Naogół zapanuje pogoda mroźna o 
zmiennem  zachmurzeniu nieba. Gorszy 
stan pogody z przelotnemi opadami pojawi 
się zwłaszcza około 13 i w ostatnich dniach 
bieżącej dekady. W końcu okresu zapowia- 
da się ponowny wzrost temperatury. 

W dniach od 21 do 29 lutego nad więk- 
szym obszarem Polski toczą bój między so- 
ba zimne prądy polarne i cieplejsze powie- 
trze morskie, co Przycznia się do aury nia- 
stałej, chwilami wietrznej lub burzliwej ze 
skłonnością do nagłych zmian. Chmurniej 
z opadem około 22, 24, 25 i 27. Po przejściu 
mrozu wahania temperatury w pobliżu 
zera. ; 

Krytyczne Konstelacje, 


zapowiadające liczne wypadki w ruchu, ka- 
tastrofy w przyrodzie i zaburzenia w dzie- 
dzinie polityki międzynarodowej, działają 


Nowe ogmiwea 


w łańcuchu składek na rzecz młodzieżo- 
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań- 
skiej Lidze Pracy, 


Złożyli po 8,— zł i wzywają: 

P. Władysław Klimczak — pp. L, Tep- 
pera i Z. Cymera. 

inż. Br. Klimczak 2,— zł — pp. inż. Ba- 
naszka I i inż. Wyżnikiewicza J. z Gazo- 
wni, 

P. Maksymiljan Nowak — pp. Natalję 
Ganterową (wł. domu, Kaszubska 17), Ger- 
trudą Józefiak (skł. kol.), f, Andrias. (hurt. 
tow. kolonj.), Milke (piekafnia, Rycerska), 
Szezygłowskiego Juljana (Bocianowo. 16, 
Pniewskiego Stanisława (Kaszubska 15), 
Zielińskiego Józefa (Kaszubska 23), Jędrze- 
jewską (Kaszubska 31). 

P. Władysław Hofmann — pp. m. fry- 
zjerskiego Fenglerowskiego (Sobieskie<u), 
Jana Pszczółkowskiego (ul. Gdańska), Ka- 
mińskiego (ul. Pierackiego). 

P. Leonard Dahler — pp. mistrzów fry- 
zjerskich Władysława Gorzelanego (Grun- 


wa Wiśniewskiego (Orła 2), Niedzielskie- 
go (ul. Świętojańska). 

P. Sommerowa — pp. Bordanowiczową 
(Toruńska), Frohwerkową (Król. Jadwigi). 

P. Limiński — pp. Urbanowskiego A. 
(Strzelczyk), 

P. A. Urbanowski — pp. Piotra Idzikow- 
skiego (kierown. firmy Meind). 

P. Baerwald złożył 10 zł i wzywa Cen- 
tral Genossenschaf; (Dworcowa, pp. Każ- 
mierskiego (dogerja pod Łabędziem), Ta- 
deusza Kańskiego (Państw. Zakł, Zboż.). 

P. adw. Wawrowski. 

P. dyr. St. Fredyk — zł 5—, f 

P. F, Fryc zł 5— — pp. Grawundera, 
Hellera, Balcerkiewiczą! 

P. J. Jankiewiczowa — pp. W. Goncerze- 
wiczową, Helenę Kausową. 

P. E. B. zł 2,—. 

Stefan K, zł 2,—, 

B. Teresiński, Chorzów I — zł 5—, 
A: M. zł 2—, 

1. gt Ds 

Kazimiera Machtowa-zł 2,—. 

. Włodarczak zł 3,—. 

- Antoni Piliński — p. W. Żurawskiego. 
. Jan Chudy zł 3,—.. 

okazji dziesięciolecia firma 'Wawrzy- 
niak i Rybski, handel skór — zł 30,—, 


Ni OWU Od WU 


Śrzez mój śłośnił. 


Nie 


lutego, > 


Wskazówki rolniczo-ogrodnicze na luty. 

Pomyślne dnie do prac wstępnych w u= 
prawie roli, niezależnie od warunków 
atmosferycznych są następujące dnie 8—19, 
i 14—22, 

Siać do inspektów: 4, 5 25—28: — Ogó- 
łem pomyślne dnie do zasiewu: 4, 5, 25—28. 
Mierzwić: 14, 15, 18—22. — Drzewa obcinaćł 
8—10, 16-17 (owocowe); 18—21 (inne drza- 
wa). — Zasadzać drzewka: od 25 do 
28 lutego, Fr. A, Prengel. 


Rok XXX, Nr. Z4 
Piętnasta strona, 


Nadeszły pożądane dni 
'dla pań. 


Oczekiwany „Biały tydzień” w Domu Towa- 
rowym Bracia Mateccy, Bydgoszcz, Stary Ry- 
nek, rozpoczął się dziś, w:sobotę 1 lutego 
i trwać będzie tylko kilka dni. W zrozumieniu 
dzisiejszych ciężkich czasów, postarano się o 
towary najlepszej jakości, wychodząc z założe- 
nia, że tylko dobry towar jest tani i tylko taki 
należy w obecnych czasach kupować. 

Ceny zostały uwidocznione częściowo w dzi- 
siejszem ogłoszeniu, a resztę wskazują wspania. 
łe wystawy okien, które wprowadzają w po- 
dziw wszystkich przechodni. 

Tajemnica tak niskich cen tkwi w tem, że 
Bracia Mateccy za całoroczną współpracę z 
klientelą chcieli dać możność raz do roku i to 
właśnie w „Białym tygodniu" zakupu najlep- 


Co przyniesie nam rok 1936? 


O tem powie prof. 3 
FOADY, fenomenalny, 
rzadko spotykany ja- 
snowidz, znany szeroko 
iceniony dlaswych nie- 
zwykłych zdolności za 
granicą Arab z Trypo- 
lisn, którego przepo- 
wiednie na r. 1934 i 1935 
spełniły: się co do joty. 

Frot. FOADY pragnie 
obecnie z okazji swego 
sześcioletniegc pobytu 
w Polsce i z wdzięcz- 
ności za serdeczną tu 
gościnę, podzielić się 
z czytelnikami pisma 


KUPUJCIE U SWOICH? 
do I-ej klasy 35-tej Loterji nabywajcie wszyscy 
w OBYWATELSKIEJ KOLEKTURZE 


KRAPTURKIEWICZA 


Tytułem wygranych wypłaciliśmy do dzisiaj przeszlo zł. 200.000.— 


szych płócien po niebywałe niskich cenach.” 


Piac Teatralny (1768 


Nowe życie w Bractwie Strzeleckiem. 


(n.) Niewiadomo w którym roku powsta- 
ło w Bydgoszczy „kurkowe* bractwo. Naj- 
Starsze dokumenty bractwa, istniejące w 
odpisach pochodzą z roku 1662, w którym 
to roku starosta bydgoski Zygmunt Den- 
hoff, po złupieniu miasta przez Szwedów, 
wznowił mieszczańskie konfraternie, a 
wśród -nich bractwo strzeleckie. Istniało 
ono z pewnością już za rządów Kazimierza 
Wielkiego, który w blisko 70 miastach 
przez niego na prawie magdeburskiem u- 
fundowanych (Bydgoszcz 1346 r.) zaprowa 
dził prócz cechów rzemieślniczych bractwa 
strzeleckie ku obronie tych miast przed 
nieprzyjacielem. Bractwo bydgoskie otrzy- 
mało od królów polskich różne przywileje 
a od starostów, jako swoich protektorów, 
cenne klejnoty. Bractwo strzeże tych skar- 
bów i otacza je poszanowaniem, 


Prezesura w tutejszem  bractwie strze- 
leckiem zawsze należała do godności za- 
szczytnych, to też po śmierci ostatniego 
nieodżałowanego prezesa śp. Albina RYbar. 
czyka bracia „kurkowi* długo oglądali się 
za następcą, Został nim, jak wiadomo, zna- 
ny kupiec p. Kazimierz Kujawski, wicepre- 
zesurę zaś nadal dzierży zasłużony „brat 
Józef Biechowiak, kierownik urzędu Stanu 
Cywilnego. 

Ostatnie walne zebranie członków bra- 
ctwa, wykazało, że ruchome majętności 
bractwa zostały oszacowane (oprócz klej- 


notów, „które mają wartość nieoceniona) 
skromnie na 7400 złotych. Niektóre pa- 
miątki zdeponowano w Muzeum Miej- 


skiem, W spisie członków bractwa figuru- 
ją wprawdzie nazwiska 275 obywateli, nie- 
Poszlakowanej czci, natomiast Żywotność 
bractwa pozostawiała w ostatnim czasie 
dużo do życzenia, Odmłodzony zarząd bę- 
dzie musiał wnieść nowe życie do organi- 
zacji, której chlubną tradycję należy pod- 


A» ta rk, [OZ EE TEE 


Zarząd Związku Urzędników Miejskich 
zwołał na dzisiaj, 1 lutego, godz, 17-tą do 
Bydgoszczy konferencje delegatów zarzą- 
dów Związków Urzędników Miejskich wo- 
jewództw Poznańskiego, Pomorskiego i Ślą- 
skiego przy współudziale naczelnych władz 
zrzeszenia z Warszawy, z następującym 
porządkiem obrad: 


ie odniiki opłat radiowych. 


A jednak trzymamy za słowo. — Oparcie audycji na reujonaliźmie. 


Wesołe czy 


nie wesołe. 


Z trybuny sejmowej padły ważkie sto- | zbyt wygórowane, chyba to jedno, żeby sb- 


wa pod adresem Polskiego Radja. Dobrze, 


miżone opłaty za radjo, Ale narazie nie ma 


że nie Przykre. Ale prawdziwe. W Sejmie |o tem mowy. Jednak trzymamy za słowo 
nie wolno kłamać. Wszystko musi być o-| ministra, który na tem posiedzeniu obie- 


parte na ścisłych danych. 

Referent, omawiający budżet minister- 
stwa poczt i telegrafów, zawadził o obecny 
charakter Radja Polskiego, które stało się 
jakoby biurokratyczną instytucją, Większa 
ilość urzędników, to jeszcze nie biurokra- 
tyzm. Ktoś musi tę machinę prowadzić. ina- 
czej skomplikowana praca w rozgłośniach 
mogłaby jeszcze gorzej kuleć, niż obecnie. 

Niech ich tam będzie ilu trzeba, byleby 
uwzgylędniali życzenia abonentów, za któ- 


cał, że może to nasłąpić w końcu roku. 

Poczekamy.. Tymczasem wrócimy do 
kwćstji regjonalnej, o której referent bu- 
dżętówy także wspomniał, podkreślając 
znaczenie tej dziedziny dla radja i jego słu- 
chaćzy. 

Oparcie audycji o regjonalizm wyjdzie 
rozgłośniorn tylko na dobre. Weźmy za 
przykład choćby lwowski regjion tak usil- 
nie propagowany przez tamtejsza stacię. 
żę kiedy usiłowano usunąć „wesołą lwów- 


rych grosze pracują, A życzenia te nie są iską falę", podniósł się alarm przeciw temu 


PRO dE RE GA T „AŻ 


Konferencja delegatów urzędników miejskich 


trzech województw. 


trzymać, już choćby przez wzgląd na zbli- 
żający się jubileusz 600-lecia miasta Byd- 
goszczy, 

Stanowisko komendanta bractwa waku- 
je; uproszony na nie bądzie jeden z byłych 
oficerów-powstańców, 


KAZIMIERZ KUJAWSKI 
nowy prezes, 


Przyszłe ustawy dla pracowników samo- 
rządowych: `“ 

a) o służbie w samorządzie terytorjalnym, 

b) uposażeniowa, 

c) dyscyplinarna, 

d) emerytalna. 

Na konferencję tą zaproszęno senatorów 
i posłów województw Poznańskiego i Po- 
morskiego. 


w prasie i w całem społeczeństwie. Opinia 
zwyciążyła, to prawda, ałe racja istnienia 
regjonalizmu ma polskiej fali wogóle je- 
szcze większe znalazła usprawiedliwienie 
i dla tego rozsądek zwyciężył. 

Wilno nie pozostaje w tyle, daje wiele 
ze swego regjonalizmu, jak również Poznań, 
Kraków, Warszawa i Łódź. Tylko jeden To- 
ruń jeszcze nie posiada własnych komplet- 
nych szat, 

Rozgłośnia pomorska jednak robi. co 
może. Rozszerza i rozciąga godzinę recjo- 
nalną, dopuszcza przed mikrofon rodzime 
siły literackie, muzyczne i artystyczne. Co- 
raz częściej słyszymy znane nam doskona- 
łe zespoły orkiestrowe, chóry, pogadanki 
regjonalne, krajoznawcze i o kulturze na- 
szych ziem zachodnich. Tylko jakoś na hu- 
mor nie możemy się zdobyć. 

Być może, że brak nam wesołków o za- 
cięciu satyrycznem. Twarde powiedzonka 
pomorskie nie każdemu przypadłyby do 
gustu. 

Zresztą, powiadają, że śmiech innych roz- 
głośni też nie jest zbytnio naturalny. Jak 


się uda. Lepszy jednak taki jaki jest, riż 
walka z humorem, która nie przyniesie 
sukcesu. Wusław. 


(zainteresowanymi)swoim nadzwyczajnym darem 
przewidywania przyszłości i dwudziestoletniem 
doświadczeniem, zebranem we wszystkich czę» 
ściach świata i gotów jest postawić horoskopy 
i prognozę nar. 1936 każdemu i w dodatku bezpłatnie, 

Ustalony przez prof Foady horoskop na r. 1936 
wyjaŚni i poradzi każdemu jak należy postąpić, 
aby przyniesć korzyść dla siebie i swoich naj- 
bliższych i co należy uczynić, aby uniknąć szkody 
w interesach handl., tranzakcjach finans., w spra- 
wach osobistych rodziny, osób ukochanych etc. 

Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać bę- 
dzie tylko do dnia 5 lutego 1936 r. bezpłatnie, po 
tym terminie będzie obowiązywać sormalna taryfa, 

Co trzeba zrobić? należy na załączonym ku- 
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok uro- 
dzenia, dokładny adres i wraz z znaczkami pocz- 
towymi zł 1.25 na koszty administracji, wysyłkę 
wysłać pod adresem: (521 
Prof. FOADY Warszawa, ul. Złota 36, m. 12a, 


Imię i Nazwisko 


Data urodzenia muuu rena AN A 0 


Dokładny adres ZA ZOZ 
gą Bez kuponu i znaczków nie udziela się odpowiedxi. 


g Uwaga. Kupon ważny tylko do 5 lutego 1938 r. 
A Po tym terminie obowiązuje opłata normalna, 


UWAGA: Powyższy kupon jest ostatnim, 
Dalsze kupony nie ukażą się, 


ARSEN ukraść 


SĄ WA A POBÓG 


Znowu w Reursie Kupieckiej 
będzie pierwszorzędna zabawa karnawałowa, 


W następną sobotę, a mianowicie 8 lutega 
(a więc za tydzień) rozbrzmi duża sala Resursy 
Kupieckiej dźwiękami orkiestry, rozgwarem 
rozmów i wirem tańców. » 

Znowu setki pięknych Bydgoszczanek i sym» 
patycznych Bydgoszczan pośpieszy do popu. 
larnej Resursy Kupieckiej, ulubionego miejsca 
spotkania wszystkich, 

Wielką zabawę karnawałową urządza w so. 
botę 8 lutego w sali Resursy Stowarzyszenie 
Urzędników Skarbowych w Bydgoszczy. ` 3 

Jeżeli urzędnicy skarbowi się bawią, to jest 
to poniekąd nakaz, żeby iść na tę zabawę. O- 
kazja to do poznania tych sympatycznych skąd- 
inąd ludzi z innej strony — nie urzędowej. 

Każdego coś łączy ze skarbem, każdego coś 
ciągnie do skarbu, a więc i Ty, skarbie drogi, 
zbierz jak największe grono znajomych i grem 
jalnie wybierz się w sobotę 8 lutego do Re. 
sursy na zabawę skarbowców. Im więcej nas 
tam będzie, tem będzie weselej. 

A że ruch będzie w dniu 8 lutego w Resura 
sie — to mur, beton, żelazo! 


Bezpłatny kalendarzyk urody! 


Znane Laboratorjum Kosmetyczne PER. 
FECTION, Warszawa, Śniadeckich 16 (sklep 
Marszałkowska 109), chcąc ułatwić licznym 
swoim klientkom nabycie cennych oraz koniecz- 
nych wiadomości kosmetycznych, zmierzających 
do utrzymania i odzyskania urody i młodości, 
wydało kalendarzyk urody kobiecej jako przew 
wodnik na cały okrągły rok, Panie proszone 
są» nadsyłanie swoich adresów celem otrzyma- 
nia rzeczonego bezpłatnego kalendarzyka urody, 


Czy należy grać na loterii? 


Rozważywszy ten problem głęboko i wszech= 
stronnie, dojdziemy do przekonania, że ten tak 
drobny wydatek, jakim jest cena losu naszej 
loterji klasowej, nie stoj w żadnym stosunku 
do całkiem realnych możliwości zdobycia jed= 
nej z wielkich lub mniejszych wygranych, wyx 
noszących blisko 25 miljonów złotych. 

Słyszymy często o szczęśliwcach, którzy 
wygrali większe lub mniejsze sumy. Zazdrości- 
my im, aczkolwiek niesłusznie! Możliwość wy- 
grania bowiem ma każdy nabywca losu loteryj- 
nego. Nie wolno nam więc pozbawiać się tej 
szansy, a przedewszystkiem nie zrażać się, gdy 
chwilowo Fortuna nie była dla nas łaskawą. 
Posiadając los Ioteryjny, możemy w tych cięż- 
kich czasach snuć piękne marzenia o tem, jak 
sobie ułożymy nasze życie w razie wygrania. 

O wiele większe kwoty wydajemy lekko na 
różne szybko przemijające przyjemności, wy+ 
rzucamy pieniądze, czyniąc zadość kaprysom. 
Nie żałujemy niejednego niepotrzebnego wy- 
datku, natomiast żal nam go, gdy chodzi » 
kupno losu, który może nam dać bogactwo 
i niezależność. 

Dla zapewnienia sobie tych szans, dla zdo- - 
bycia tych możliwości, warto powstrzymać się 
od niejednego wydatku i śrać ra loterji! 

Władysław Kaftal 


nm HB 
z. 


— Dancing „Pod Orłem, W niedzielę, 
dnia 2 lutego br. o godz. 17-tej w sali mali- 
nowej „Pod Orłem“ odbędzie się dancing 
na cele Polskiego Czerwonego Krzyża. Ze 
względu na doniosłe zadania, jak organizo- 
wanie drużyn ratowniczych, powinnością 


„społeczeństwa jest poprzeć tę imprezę przy: 


bywając tłumnie na dancing. 


Wstęp dos 
wolny, 


- „Światek Dziecięcy“? 


- Sist do dzieci. 


Kochane Dzieci! 


„Ten list jest tylko do was i do nikogo 
więcej. Przeczytajcie go same, a Jeśli jeszcze 
czytać nie umiecie — to trudno, poproście 
starszych o przeczytanie. A potem pomyśl- 
cie nad tem, czego od was chcemy i czem- 
prędzej odpiszcie. Wiecie już pewno, że 
człowieka grzecznego poznaje się też po pil- 
nem odpisywaniu na listy, I dlatego my 
piszemy ten list do was (tylko do was) i na 
waszą odpowiedź czakamy, 


Chodzi o rzecz bardzo ważną, która i 
was i nas bardzo obchodzi. Wiemy, że lu- 
bicie „Dziennik Bydgoski", Niejedne z was 
interesują się nawet wojną w Afryce i co- 
dziennie pytają o to, kto kogo bije: Włosi 
czarnych Abisyńczyków, czy też Abisyńczy 
cy — Włochów (a gdzie mieszkają Włosi? 
jaka jest stolica ich państwa? — wiecie?), 
Ale cv robić, kiedy „Dziennik Bydgoski” 
Przeznaczony jest właściwie dla dorosłych. 
Niektórych rzeczy w nim nie rozumiecie, 
niektóre znów was wcale, ale to wcale, nie 
obchodzą. 


„Dziennik Bydgoski“ Kocha Jednak 
wszystkiech swoich. Czytelników i chciałby, 
żeby wszyscy -- od najstarszych do naj- 
młodszych — znaleźli w nim coś dla sie- 
bie, Tatuś czyta artykuły i telegramy, ma- 
musia — kącik dla pań, starszy brat — 
„Tygodnik Sportowy“, starsza siostra i eto- 
cia czytają dodatek filmowy, i dlatego ty, 
najmłodszy nasz Czytelniku, nie możesz 
hyć pokrzywdzony. I dla ciebie właśnie jest 
„Światek Dziecięcy”, > 

„Światek Dziecięcy” dostaniecie éo dwa 
tygodnie — w sobotę, tak, żebyście mogli 
go przez niedzielą dokładnie przeczytać. 
„Światek Dziecięcy” jest prezentem „Dzien- 
nika Bydgoskiego, tylko dla was przezna- 
czonym. . Teraz już wiecie o tem i bedzie- 
cie czekać na tę swoją gazetkę. „Ale mamy 


do omówienia "między 'sóbą jeszcze jedną f 


sprawe, też bardzo ważną, =- Chodzi-o: te, kto 
bedzie redaktorem „Światka Dziecięcego"? 


"Wiecie, co to jest „redaktor'? To jest wa- 


śnie ten, który robi gazetę, piszą w niej i 
układa, co trzeba. Więc kto będzie robił 
Chcemy wam Coś za- 
proponować: róbmy go wspólnie. To zna- 
czy, że 1 wy i my będziemy razem rędak. 
torami „Światka Dziecięcego". 

Chcecie być redaktorami? 

Chcecie, no to dobrze. A jak to zrobić? 
Zaraz się dowiecie, tylko powolutku. 

Powiedzieliśmy już, że „Światek Dziecię- 
cy“ jest dla was, dla dzieci, dla wszystkich 
dzieci. Dobrze, ale my wcale nie znamy 


"tych dzieci. My nie wiemy, czy jesteś chłop- 


cem czy dziewczynką, czy masz lat pięć, 
dziewięć czy dwanaście, czy zbierasz znacz- 
ki pocztowe, czy bawisz się lalką czy żoł- 
nierzami? I nie wiemy wcale, co chcesz, 


Zagadka dla najmłodszych. 


Pierwsze — pierwsza osoba: 

Druga osoba — trzecie: 

Łatwo odgadnąć oba, 

Kiedy zaimki umiecie; 

Pierwsza i drugie miewa 

I złe i dobre głowa; 

Drugie i trzecie — drzewa. _ 

Szarada prawie gotowa, 

Lecz wpierw złóż głoski razem 

— Wszak to nie wielka sztuka 
A I oznacz tym wyrazem 

Człeka, co zwierza szuka. 


żeby było w „Światku Dziecięcym“. 


Nie 
wiemy, co ci się podoba, a co nie. A tego 


przecież musimy się od ciebie dowiedzieć, 
bo przecież masz być redaktorem „Światka 
Dziecięcegoo". Cóż to byłby za redaktor, 
któryby się'o swoją gazetę nie troszczył, bu- 
zi nie otwierał, ani be ani me nie mówił? 
Nie, tak nie może być. Więc jeśli chcesz 
p36 naprawdę redaktorem, to musisz zrobić 
ak: 


Weź kawałek papieru, może być z ze- 
szytu. I weź pióro do reki. Albo ołówek, 
ale lepiej pióro, bo ołówkiem pewnie nie- 
wyraźnie piszesz. Na górze kartki napisz: 
Kochany Światku! A potem pisz wszystkn, 
co tylko ci do główki wpadnie. Najpierw: 
jak masz na imie i ile masz lat. I dalej: 
co chciałbyś znaleźć w „Światku Dziecię- 
cym“? Czy jakąś bajkę, czy wierszyki? 
Obrazki czy zagadki? A może jedno i dru- 


niedziela, dnia ż lutego 19867. 


gie? Czy jakąś historję prawdziwą o dzie- 
ciach złych i dobrych, albo o zwierzętach? 
Może chciałbyś znaleźć jakieś wskazówki, 
jak zrobić tę czy inną zabawkę, latawiec 
albo model samolotu? Może jeszcze co in- 
nego? Zastanów: się dobrze i napisz. Na- 
pisz też o swoich zmartwieniach i kłopo- 
tach. Może „Światek* znajdzie jakąś do- 
brą radę lub lekarstwo. Potem się podpisz, 
kartkę złóż we czworo i do koperty. A na 


Codziennie niemal niewiedomemi drogami 


przedzierają się do raju jakieś podejrzana 
dusze. Udają się więc do Twojej mądrości 
i potęgi, sam bowiem jestem bezsilny tak, 
że nie zaradzę złemu. Ty jeden o Panie, jes 
steś wszechmochym i wszechwiedzącym! 

Wtedy rzekł Bóg: ) 

— Chodź ze mną, Święty Piotrze. Zwiedź! 
my razem wszystkie zakątki raju, a przeko- 
namy się, w czem leży przyczyna zjawisk; 
które ci tak słusznie zakłócają spokój. 
Chodźmy. 

Poszli obaj: na przodzie Pan Świata, % 
za nim Apostoł. EE 

Długo chodzili tak, że nareszcie uczmil{ 
zmęczenie. - Dotarli na koniec do niewieł+ 
kiego oliwnego gaju i Pomiędzy gałęziami 
spostrzegli niebieską szatę. Zbliżyli się więa 
tam pocichutku i cóż ujrzeli? Oto na zieło+ 
nej łączce, ubarwionej kwieciem, stała Naja 
świętsza Marja Panna i spoglądała w dół, 
w głąb stromego wąwozu, skąd było widać 
całą ziemię i wszystkich ludzi. W ręku Nie4 
pokalana Dziewica trzymała zaledwie wia 
dzialną drabinkz, utkaną z najcieńszego 


kopercie adres: „Dziennik Bydgoski" dla | niebieskiego jedwabiu, z głębi wąwozu dos 


„Światka Dziecięcego" — Bydgoszcz, Po- 
znańska 21-14, I zanieś do redakcji, albo 
wyślij pocztą, 

Co mówisz? Że nie umiesz jeszcze do- 
brze pisać? To nie szkodzi. Jeśli bądzie 
jakiś błąd — nikomu nie powiemy — słowa 
honoru. A jak wcale nie umiesz pisać — 
to poproś kogoś, żeby za ciebie napisał. I 
też będziesz redaktorem. 

Ale pisz Koniecznie. Liczymy na cie- 
bie, jak na Zawiszę (— a kto to był Zawi- 
sza?). Więc pamiętaj! 

-A teraz pozdrawia wszystkie dzieci Wasz 


„Światek Dziecięcy”, 


Dzieci ~ aktorzy filmowi = 
też się muszą uczyć. 


Zazdrościcie pewno tym swoim rówieś. 
nikom, których czasami oglądacie w ki- 
nie — na ekranie. Ci mają dobrze: wszy- 
scy dokoła nich skaczą, a oni nic nie robią, 
jak tylko śmieszne miny do aparatu i je- 
szcze im za to płacą. Zazdrościcie im. ho 
nie wiecie, jak naprawdę życie takich mło- 
dziutkich aktorów filmowych wygląda. Prze- 
dewszystkiem muszą pracować i to ciężko 
pracować. Przez kilkanaście godzin dzien- 
nie, w upale i we wrzawie. Ciągle ktoś na 


a. 


nich Krzyczy, ciągle ktoś nimi pogania. A 
przyterm muszą się uczyć. Bo pracą pra- 
cą, ale nauką — nauką. Więc każdą 
przerwę w pracy zabiera im odrabianie lek- 
cyj. Na zdjęciu widzicie taką parę akto- 
rów w Hollywood — w tem mieście ame- 
rykańskiem, w którem się „krąci* najwię» 
cej filmów — jak w pocie czoła odrabiają 
zadania. Chłopiec nazywa się Dickie Moo- 
re a dziewczynka — Wirginja Weidler i o- 
boje występują w filmie „Peter. Ibbetson". 


$o drabince do raju. 


Jak Matka Boska wpuszczała zbolałe duszyczki. do Królestwa Niebieskiego 
/ bez wiedzy św. Piotra. 


Kiedy św. Piotr Apostoł zakończył ziem- 
ską swą pielgrzymkę, wówczas wzamian 
za klicze Chrystusowego Kościoła, wręczył 
mu Bóg Ojciec klucze od rajskich podwoi, 
wiodących do Królestwa niebieskiego. Z ca- 
łą właściwą sobie gorliwością wykonywał 


Oi ta kapryśna zima! 


Tegoroczna zima stała się poprostu nie- 
znośną. Niewiadomo czy ją też kryzys przy- 
cisnął, czy się spóźnia. w każdym razie da- 
lą nam się we znaki swoją niepogodą. Za- 
wiodła nas grodze, to też tyle marzeń i pro- 
jektów obaliła. Ileż to chwil straciliśmy w 
szkole, bujając na falach marzeń w najnie- 
stosowniejszej chwili, kiedy trzeba było u- 
ważać, aby nie oberwać czwóry; przy obie- 
dzie, — na przechadzce, =» w łóżku plano- 
waliśmy przyszłe zabawy, każdy po awoje- 
mu. Ślusarze ufniej patrzeli w przyszłość 


nas, radosnych i pełnych nadziei na bliską 
zabawę... 

Zamiast śniegu i lodu nastały dni de- 
szczowe.. pochmurne.. otulone mgłą gestą, 
która zdała się szydzić z nas i naszych pla- 
nów, Oj! jak bardzo zawiodła nas zima! 
Jak strasznie nas zawiodła! Sanki poszły 
w kąt, łyżwy do pudełka, a zostały tylko 
wspomnienia projektów, a u gorliwszych — 
łzy gorzkiego zawodu. 

A jednak musimy otrząsnąć się z tych 
czarnych myśli! Jeszcze zima ma czas na 


widzac już zastępy zuchów bydgoskiego lo- | naprawienie zła i zawodu, jaki nam uczy- 


du, co im przynosili stępione łyżwy do wy- 
ostrzenia. Rynki były przepełnione sprze- 


niła. Nie! nie może dopuścić do tego, 
abyśmy po jej odejściu wspominali ją źle. 


dawcami sanek, które miały nawet dosyć | Muszą nadejść jeszcze dni prawdziwie zi- A i zy h 
wielki zbyt, bo przecież każdy wierzył w |mowe, w czasie których będziemy mogli | przybyszów, a przestaniesz widywać niepro- 


"dobrą zabawę przy sprzyjającej pogodzie... | nadrobić czas straconej dotychczas zaba- 
A gdy nadeszła ta upragniona chwila — fwy, a potom pomyśleć o-nowej porze roku, 


zakończenie półrocza i wreszcie wakacje — | która napewno nas nie zawiedzie — o lecie. 


jakby jakiś zły duch chciał się mścić na 


NEO AEK 


Zbigniew Wiśniewski. - 


święty Apostoł powierzone sobie obowiązki, 
wpuszczająć do raju tylko dusze tych ludzi, 
którzy swem cnotliwem życiem na ziemi 
zasłużyli na wiekuiste szczęście. Taki był 
bowiem niezmienny wyrok Najwyższego i 
Najsprawiedliwszego Sędziego. 

I tak przez długie lata spełniał św. Piotr 
dostojny swój urząd. Pewnego razu jednak 
przyszedł do Boga Ojca niezwykle wzruszo- 
ny i całując kraj świetlistej Jego szaty, 
rzekł: 

— Panie, zmiłuj się nade mną, lecz 
choćbym miał na gniew Twój sig narazić, 
muszę Ci wyznać moje strapienie. Oto już 
od szeregu dni spostrzegłem w świętym 
Twym przybytku jakieś dusze, którym sama 
nie otwierałem bram nieba. Nie mogę so- 
bie wytłumaczyć, jak się one tu dostały. 
Oblicza ich nawet różnią się znacznie od lic 
sprawiedliwych. Boję się, czy nie są to ja- 
kieś sztuczki szatana, bo on i jego słudzy 
na wszystko, co najgorsze są gotowi. Wi- 
dząc jednak, że klucze są zawsze u mnie i, 
że drugiego wejścia niema, nie przestaję 
się martwić i niepokoić. j 


— Obowiązkiem twoim jest czuwać uj: 


bram raju i na ciebie spada odpowiedzia|- 
ność w tym względzie — odrzekł Najwyż- 
szy. — Uważaj lepiej na wszystkich nowych 


szonych gości. « f 
| Upłyngło kilka dni i znowu Apostoł przy: 


szedł do Stworzyciala, = - . 
> =» Wielki, miłosierny Boże — rzekł. — 


latywały bolesne westchnienia, rzewne łka 
nia i błagalne skargi. Najświętsza Panna 
zaś co chwilę spuszczała swoją drabinkę, 
która się rozwijała, spadała na dół i jedna 
za drugą wspinały się po niej blade, zbola» 
łe, wychudłe postacie mężczyzn i kobiet, 
aby zniknąć niebawem w rajskich ogro4 
dach i gajach. Za każdą zaś zbawioną due 
szą Najświętsza Panna wyciągała ku górze 
przecudne swe dłonie, wołając błagalnie: 

— Panie mój i Boże! Ty wszystko wiesz, 
widzisz i słyszysz. W niewysłowionem swem 
miłosierdziu przebacz mi, że gwałcę mądre 
przepisy, rządzące  najświętszem  Twem 
królestwem. Ale jam żyła na ziemi i sama 
jestem matką, czy mogę więc odmówić 
matce, modlącej się za syna? Czy nie jestem 
matką całej cierpiącej ludzkości? Przebacz 
mi więc, jeżeli zawiniłam.. 

Wtedy położył Bóg Ojciee wszechmocnaj 
swa ręką na ramieniu Apostoła i rzekł: 

— Chodźmy stąd. Nie mamy tu nie dd 
czynienia, 


| | 


4 

NEU = bohater. 
Czy się Jureczkowi uda 

Mamuśce spłatać figielkaT 

U niego to — nie nowina! 

Pod kanapką przestrzeń wielka, 

więc nuż dokazywać cuda! 

Phi! Jureczek tam wytrzyma 
- do przyjścia słodkiej majnusi.w. 

nA "potem... potem, nieznacznie i 
„mruczęć, chtapać, Warczeć. zacznie |. 

jak kotek — możę jak piesck. szczekać 

Mamuś pomyśli, że kusi, a 

i będzię w strachu uciekać 

i tatusia wołać pewnie... 

On jeszcze raz warknie gniewnie, 

warknie drugi raz i trzeci 

tak naprawdę! — i dopiero 


wkońcu rzuci swe ukrycie 
jak bohater! W drzwiach się zbiorą 
prócz rodziców — wszystkie dzieci 
tchórzliiwe z całego domu 
aby później — no — w zachwycie - 
wśród innych, nie pokryjomu 
rozwodzić się nad Jureczkiem 
że to — siedział pod kanapką 
taki zuch! Taki kochany! — 
— A on — dumnem spojrzy oczkiem 
po dzieciach, — potem od mamy 
dostanie smaczniutkie ciastko 
i tyle — tyle całusków!!! 
W tem — no, co to? Ktos go chwyta 
leżącego tak na brzuszku... 
„Oj — mamusiu —— krzyknie — ratuj! 
Ratuj mamuś! Tu coś straszy!!* 
Mamuśka wbiega i pyta: 
„Co się stało? Gdzieś — Jurusiu?'" — 
A Jureczek zapłakany: „ja tu — 
woła — wiesz, w tej naszej 
kanapce, no wiesz =- mamusiu 
nó.. Ro... no... Uuuu..* 
Gdzie odwaga, wielkie czyny? 
Juruś przoląkł sią i płacze, 
bo zaczepił o.. sprężyny!! 

Marja Kopczanka, 

OBZERTOWE TC ORZEC E E T DECADE E 


SZKODLIWE OSZCZĘDNCŚCI. 


Moja ciotka jest tak oszczędna, że stale 
poop ana z poza okularów, aby oszczędzuć 
szkła, 


Bogata ciotka posyła swemu siostrze 
cowi 100 szylingów, aby ten przywiózł na 
wakacie bliźniaki, których ona jeszcze nie 
widziala. 

Wakacje nadeszły, jednego dnia przed 
ciotką staje młody chłopaczek i oddaje list: 

„Kochana. ciociu! Posyłam małego Dos 
nalda, drugi jest całkowicie podobny dą 
niego”, 


niedziela, 
dnia 2 lutego 1936 r. 


Falanga ludzi bez jutra w wędrówce ku brzegom przepaści. 


Sylwetki, które naszkicowało życie. 


Nastały takie czasy, że aby przeżyć dre- 
szcze grozy i wstrząsy podglądania naj- 
okropniejszych mąk ludzkich — nie potrze- 
ba sięgać daleko, nie potrzeba szukać nę- 
dzy, ani rozczytywać się o niej w powie- 
ściach... 

Wystarczy rozejrzeć się dookoła. 

Wystarczy niewielki trud codziennej ob- 
serwacji, by na każdym kroku spotkać lu- 
dzi, godnych największego współczucia. 

Po Pierwszych zetknięciach z „ludźmi 
bez jutra”, po pierwszych obserwacjach u 
dołów warstw społecznych, to jedno stwier- 
dzimy napewno, że ponad wszystkie zagad- 
nienia współczesnego Życia wysuwa się 
kwestja bezrobocia, że to wszystko, co się 
robi dla bezrobotnych, jest ciągle tylko do- 
rywczem uśmierzeniem bólu, ale nie grun- 
townem leczeniem choroby. 

Niech zresztą przykłady, zaczerpnięte 
wprost z życia i przytoczone bez cienia re- 
tuszu — mówią same za siebie. 

Wczoraj przyszedł do redakcji pewien 
dawniejszy reemigrant z prośbą, by pomóc 
mu w jego niedoli. Od słowa do słowa Opo- 
wiedział o swem życiu. 

Do Francji wyemigrował niedługo po 
odzyskaniu przez Bydgoszcz niepodległo- 
ści. Brał żywy udział w walkach o niepod- 
ległość, był ochotnikiem, starał się przystu- 
żyć sprawie narodowej, czem tylko mógł — 
to znaczy gotowością do złożenia życia na 
ołtarzu ojczyzny, 

„We Francji pracował w warsztatach Ko- 
lejowych jako ślusarz i cieszył się dobrą 
obinją u przełożonych. Powodziło mu s*ę 
dobrze, zarabiał nieźle i wraz z rodzina 
zajmował mieszkanie fabryczne. 

— „Gdy tyłko do Francji doszła wieść 
o zawarciu paktu nieagresji z Niemcami — 
zaraz to odczułem na swej skórze. Koledzy 
— Francuzi zmienili swój stosunek də 
mnie, a wkrótce też przyszło wypowiedze- 
nie pracy. Przebyłem jeszcze we Francji 
pół roku, korzystając z zasiłków, lecz pra- 
cy nigdzie nie mogłem dostać. Cóż miałem 
począć? Wróciłem do Polski w nadziei, że 
tu znajdę kawałek chleba, że przecież ta 
ojczyzna, o którą walczyłem, przygarnie 
mnie do siebie. 

Przywiozłem ze sobą do kraju 20 tys. 
franków gotówką. Trzeba było poszukać 
najpierw mieszkania, umeblować się jako- 
tako i oglądać się za pracą. Ale mijały 
dnie, tygodnie i miesiące, a pracy. nie mo- 
głem nigdzie znaleźć, Pieniądze topniały. 

Nie znając stosunków w kraju, ufając 
Mo łatwo wpadłem w szpony oszu- 
stów. 

Jakiś osobnik wciągnął mnie do spółki 
handlu mięsem. Oczywiście zagarnął mi 
przeszło 1000 zł, omamił nadzieję wielkich 
zarobków i.. zniknął z przed moich oczu... 

Byłem odtąd bardzo ostrożny, a jednak... 
Już niedługo potem jakaś oszukańcza spól- 
ka pod pretekstem urządzenia kina „Muza* 
wyciągnęła odemnie 300 zł. kaucji. Ani 
kaucji, ani zarobków za kilka dni pracy 
już nie otrzymałem — kino zlikwidowano, 
a ja dochodząc-swych pretensyj, straciłem 
dalsze 300 zł. na koszta zajęcia nierucho- 
mości i okazało się, że nic już nie było do 
zajęcia... W międzyczasie przez te długie 
lata poszukiwań za pracą trzeba było z 
czegoś żyć. 

Zwróciłem się do opieki społecznej o 
zapomogą. Otrzymuję chleb i wegiel, ale 
tem przecież nie można żyć. Zapomogi pie- 
niężnej jako reemigrant z roku 1934 nie o- 
trzymuję, W wyniku absolutnej nędzy, w 
jaką popadłem, gospodarz wyeksmitował 
mnie z mieszkania. Pewnego dnia pod mo- 
ją nieobecność przyszedł komornik i za- 
brano mi rzeczy... Pod wpływem tych wszy- 
stkich przeżyć żona moja rozchorowała si: 
poważnie. 

Wszędzie, gdzie zwracam się © pomoc, 
wszędzie, gdzie wnoszę podanie o pracę od- 
mawiają mi... 

Co mam zrobić? 

. Czy nie mam już prawa do życia? Czy 
mam zdechnąć? 

Z Francji mnie wyrzucili, w Polsce żyć 
nie mogę, a więc, co mam robić? Tak mó- 
wił ów reemigrant, tak żalił się przed na- 
mi i prosił o pomoc. 

Lecz cóż mu pomóc możemy? (Na ży- 
czenie służymy adresem tego biednego 
człowieka). 

To tylko jeden przykład, jeden z licznych 
i może jeszcze jaskrawszych przykładów. 

Zgoła inaczej, ale równie beznadziejnie 
przedstawia się los pewnego młodego czło- 
wieka. Skończył on gimnazjum (ojcice — 
rolnik zadłużył się, by wykształcić syna i 
zapewnić mu przyszłość!), potem odbył 
służbę wojskową, do służby zawodowej w 
wojsku nie został przyjęty z powodu nad- 
miaru kandydatów i teraz ten młody czło 
wiek, -o ironjo! — siedzi u swego ojca na 
wsi i czeka... Wszelkie wnioski o posadę 
spełzły na niczem, na dalsze studja już 
niema pieniędzy, protekcji też niema. wic 
młody człowiek siedzi na wsi i jeszcze 
„objada* ojca, który chciał mu zapewnić 
przyszłość., Do*pracy na roli się już nie 
nadaje. bo przez życie w mieście stracił 
kontakt z pracą rolnika i dziś ma swoje 
wyższe aspiracje i potrzeby... Nic nie wska- 


zuje na to, aby w najbliższej Przyszłości 
mógł dostać gdzieś pracę... No, powiedzcie 
Państwo, jakie jest jutro tego człowieka? 

Przykład jeszcze jeden — urzędnik pry- 
watny stracił posadę. Rok żył z resztek 
chudoby, starając się o jakąkolwiek pracę, 
W ciągu roku bezrobocia stracił wszystko 
— meble, odzież, a nawet kredyt w sklepi- 
ku. Doprowadzony do ostateczności począł 
zajmować się pokątnemi poradami prawne- 
mi, sprzeniewierzył pieniądze i powędrował 
za kraty. 

Żona szuka bezskutecznie jakiejś pracy. 
Zostałaby posługaczką nawet za 10 zł mie- 
sięcznie, 

Gdy mąż wyjdzie z więzienia już na- 
pewno nie otrzyma posady. A więc co ma 


EC EO ZY Z R W EE t 


Jeszcze o statue św. Barbary 
na wysepce na Brdzie. 


Pisaliśmy już o sprawie projektowane- 
go zniesienia na wysepce na Brdzie koło 
mostu gdańskiego statuy św, Barbary — 
patronki flisaków. Projekt ten nie podobał 
się miejskiemu urbaniście inż. Soczkiewi. 
czowi, który nie pozwolił na jego realizację. 
Obecnie mamy dowód, że nawet w łonie 
Zarządu Miejskiego istnieją na tę sprawę 
zupełnie odmienne poglądy. 

Mianowicie komPetentny naczelnik wy- 
działu kultury i sztuki Zarządu Miejskiego 
p. dr. Witold Bełza pisze na ten temat w 
„Kurjerze Warszawskim“: 

„Jest na Brdzie — w samym środku 
miasta — mała wysepka. Kilka drzew dzi- 
ko rosnących, kilka jakby runicznych gła- 
zów bezładnie porozrzucanych — ot, taka 
sobie romantyczna „plama* na nieroman- 
tycznej rzece. Przed kilku miesiącami za- 
wiązał się komitet, który powziął wcale 
piękną myśł postawienia tam statuy św. 
Barbary — Patronki żeglarzy. Już, już pro- 
jekt miał być zrealizowany — opinja przy- 
jęła go bardzo życzliwie — cóż, kiedy roz- 
£orączkowanemu romantykowi wyszedł na- 
przeciw trzeźwy i zimny teoretyk i zade- 
klarował jakieś wątpliwości... urbanistycz- 
ne, Nie powinno się zacierać charakteru 
rezerwatu = jego stylu — niech zostanie 
więc jak było... 

Nie bardzo rozumiem — o ile straciłaby 


ZZA ARa 


Emeryci „zaborczy“ spodziewają się polepszenia doli 
od pelnego Seimu. 


ne przykłady z b. zaboru austrjackiego,f 
Kresów Wscho- $ 


Warszawa, 1, 2. (Tel. wł). Warszaw- 
ski Giełdowy Związek Pracowników 
|Umysłowych, najstarsza zawodowa or- 
ganizacja na ziemiach b. zaboru rosyj- 
skiego, oparta na zasadzie samopomocy 
społecznej i gospodarczej, złożyła na ręce 
prezesa komisji budżetowej pos. Byrki 
oraz gen. Żeligowskiego podziękowanie zą 
obronę materjalnych, a zwłaszcza mo- 
ralnych interesów t. zw. emerytów za- 
borczych. 

Związek stwierdza, że ogół tych pra- 
cowników godnie i z wielkiem nieraz po- 
Święceniem pracował na rzecz polsko- 
ści na wszystkich placówkach, na któ- 
rych w państwach zaborczych postawiło 
ich życie. Związek powołuje się na licz- 


robić? Czy znowu zasłużyć. na więzienie, 
by tam przynajmniej znaleźć pożywienie i 
dach nad głową? 


Z tych wszystkich smutnych obrazków BEEEE i; 
wynika ten prosty wniosek, że niema dośch 
| Cxytelmicn nasi 
należało poświęcić walce z kləską bezrobo-Ų Ý 


wielkich ofiar i wysiłków, którychby nie 


cia, 


Każdy człowiek ma prawo do życia,| 


Przeto i ci tragiczni „ludzie bez jutra”. 
Dopomożemy im skutecznie tylko jed- 
nym sposobem — dając im pracę. 


walka ze straszną w swej beznadziejności 
klęską bezrobocia. 


| J. Koł. 


wysepka, gdyby 
świętej — myślę raczej przeciwnie: 
rzeźbiarski „akcent* miałby tu swoje uza- 


sadnienie ze względu na warunki — że po- | mienić ani zaliczyć ich wartości na podatki. 


wiem -- topegraficzne. I sądzę, że oponen- 
ci zrobią wkońcu tę koncesję na rzecz este- 
tyki całości. W każdym razie komitet głó- 


wny rozpisze niebawem konkurs — i jest$ 
nadzieja, że z wiosną wznosić się będzie ti- 


gura świętej, która nikomu i niczemu nie 
zaszkodzi — a upiększy bodajże ten nazbyt 


dziś zadziczony płącheć ziemi, który, jako 


hezpański, nie jest przedmiotem niczyjej 


troski. A przecież nawet najbardziej... uza- 
jeśli ma służyć po-f 


sadniony rezerwat — 
żytkowi ogólnemu — winien być otoczony 
jaką taką bodaj opieką. 

W przededniu konkursu poddaję pod u- 
wagę rzeźbiarzy cudne dzieło Palma 
Vecchio: Santa Barbara, znajdujące się w 
weneckim kościele St. Maria Formosa. My- 
ślę, że twórca nie wystąpiłby o naruszenie 


praw autorskich — gdyby ktoś posłużył sizĘ 


niem jako modelem“. 

Teraz należałoby sobie tylko życzyć, aby 
miejski urbanista poszedł na konferencję 
do naczelnika miejskiego wydziału kultuty 
i sztuki i postarał się 
swoich poglądów... 

Wtedy może Bydgoszcz zobaczy wreszcie 

| statuę św. Barbary na wysepce... 


z b. zaboru pruskiego, 
dnich, przypomina ofiarną walkę o spol- 
szczenie szeregu instytucyj, znajdujących 


rze rosyjskim jak np. kolei, szpitalnic- 
twa, zarządów miejskich i t. d. 
Dawni pracownicy, a obecni emeryci 


zaborczy w granicach swych możliwości paga 


spełnili obowiązek wobec kraju, a prze- 
to nie zasługują na degradację do kate- 
gorji Polaków drugiej, gorszej kate- 
gorji. 

Związek ufa, że materjałna a zwła- 
szcza moralna krzywda zostanie napra- 
ja na plenum Izby. 


(zem powinno być Muzeum Miejskie? 


Z wieczoru dyskusyjnego Rady Artystyczno-Kulturalnej. 


(hak.) Bydgoska Rada Artystyczno-Kul- 
turalna, która coraz bardziej rozszerza 
swoją działalność, podjęła bardzo warto- 
ściową i aktualną inicjatywę omawiania na 
swoich wieczorach dyskusyjnych najistot- 
niejszych zagadnień i bolączek życia kul- 
turalnego Bydgoszczy, Jak się zastrzegł w 
zagajeniu ostatnicgo wieczoru dyskusyjne- 
go, — który odbył się, jak zwykle w środę, 
w sali Klubu Techników, — p. prezes inż. 
Wasilewski, Rada niema zamiaru podda- 
wać istniejących urządzeń i usiłowań kry- 
tyce, a chce jedynie znaleźć i poddać zain- 
teresowanym czynnikom drogi wprowadze- 
nia kulturalnego życia Bydgoszczy na 
lepsze tory, Temu nastawieniu ogólnemu 
odpowiadał referat p. red. Fiedlera, który 
omówił dzieje, zadania i potrzeby Muzeum 
Miejskiego w Bydgoszczy, 

Dobrze się stało. że właśnie Muzeum 
Miejskie znalazło się jako pierwsze w or- 
bicie rozważań Rady Artystyczno-Kultural- 
nej. O muzeum przecież dużo się ostatnio 
dyskutowało, a — przypomnimy, że pro- 
wadzona przed pół rokiem polemika praso- 
wa bardzo- zasadniczo i kategorycznie nie- 


Które sprawy z niem związane postawiła, 
Muzeum jest przecież zbyt poważnym u- 
środkiem kulturalnym, zbyt wiele ma za- 
dań do spełnienia, aby mogło nie intere- 
sować jak najmocniej wszystkich, którym 
rozwój Bydgoszczy leży na sercu. Red. Tie- 
dler w swoim . referacie zastanawiał się 
przedewszystkiem nad zagadnieniem, czy 
muzeum ma mieć charakter naukowy, czy 
poświęcony sztukom plastycznym. Opowie- 
dział się w rezultacic za obydwoma temi 
działami, przyczem na pierwszym pianie 
postawił dział trzeci, a mianowicie prowa- 
dzenie przez muzeum badawczej pracy nau- 
kowej i oddawanie dorobku tej Pracy spo- 
łeczeństwu, Dla wypełnienia tych poważ- 
nych celów muzeum musi mieć odnowiedni 
lokal i odpowiednie siły naukowe. Lokal 


dla muzeum — ponieważ obecny jest zbyt 
ciasny, a na budowę nowego gmachu nie- 
ma pieniędzy, — przewiduje się po wykoń- 


czeniu nowego szpitala w gmachu dotych- 
czasowej lecznicy miejskiej koło Klarysek, 
Aby czuwać nad oddaniem tego gmachu 
Muzeum Miejskiemu i nad jego odpowie- 
dnią adaptacją, powinna być powołana od- 


Stwarzanie źródeł pracy — oto istotna Ą m, in. także od rachunków. 


R plowe szczególnie niższej wartości nabywali 
# zainteresowani w kioskach, sklepach papie- 


staneała na niej figuraf 
mały f 


{pieśnią modlitewną rozbija 


Rok XXX. Nr. 27. 
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maja głos. 


Co zrobić z znaczkami? 


Jedno z ostatnich rozporządzeń ministra 
skarbu znosi cały szereg opłat stemplowych, 
Znaczki stem- 


ru, sklepach tytoniowych i t. n, Dystrybu- 
tor (rozdzielca) czyli sprzedawca znaczka 0- 


|trzymał od wartości znaczka neito (bez do- 


płaty kryzysowej) 3% tytułem prowizji. W 
rozdzielniach był na skutek tego zawsze 
większy zapas znaczków stemplowych, któ- 
ry oczywiście w odnośnym urzędzie mus'uł 
być zgóry zapłacony. 

Na skutek zmiany przepisów o opłatach 
stemplowych znaczki stemPlowe niższej 
wartości stają się poprostu niepotrzebne. 
Urząd Opłat Stemplowych nie chce ich wy- 


Czy Minister Skarbu nie pomyślał o tem, 
że w tęn sposób dużo ludzi zostanie poszko- 
dowanych, bo się drobnych znaczków stem- 
plowych już nie pozbędzie? 

Zainteresowany. 


Muzyka kościelna. 


Nie da się zaprzeczyć, że od szeregu już 
lat we wielu kościołach jesteśmy słucha- 
czami akompanjamentów o melodjach po- 


jzbawionych wszelkiego smaku i natchnie- 


nia muzyki kościelnej. , 
Coś zaczęło się psuć w kompozycjach 
kościelnych, wkradały się rytmy piosenek. 
Na czasie zwrócone uwagi zostały zlekce- 
ważone. 
Dószło do tego, że kolendy po myśli naw 
szych wielkich reformatorów muzyki kox 


kścielnej zostały „zrewolucjonowane* przes; 


chór bazyliki gnieźnieńskiej w części arty- 


jstycznej w występie w poznańskiem kiniu 


i | „Słońce”, 
o przystosowanie% 


Ñ le czy na koncercie religijnym, o przeboga- 


Stare kolendy, interpretowane w koście- 


tych melodjach  gregorjańskich cechują 
właśnie Polski koloryt, są z ducha polskie- 


Hgo poczęte. 


Pod wpływem kompozycji sprzecznej z 
się pobożne 
skupienie, myśli skakają po górach, pagor- 
kach — a z biegiem czasu moglibyśmy 'n- 
pomnieć zupełnie o właściwej treści i naj- 
głębszem znaczeniu. 

Poczyna nam grozić fala zeświecczenia! 
Pielęgnowanie piękna pieśni i muzyki ko- 
ścielnej obowiązuje zasadniczo dostosowa- 


{nie się do powagi kościoła, 


się pod rządami rosyjskiemi w b, zabo-$ € 
# naleciałości ani tego, czem należy ratować 


Nie wprowadzać do kościoła świeckich 


i utrwalić coraz więcej zanikającą kulturę 


ludową. Marja P 
rja P. 


SZKODA. 


— Cierpi Ran czasami na bóle żołądko- 
we? i 

— Nie! 

— Ach, co za szkoda! 

— Szkoda? Dlaczego! 

— Znam taki doskonały środek przeciw 
tym bólom! 


powiednia reprezentacja społeczeństwa, 
współpracująca w tym względzie z Zarzą- 
dem Miejskim. 

, O tem, że sprawa Muzeum Miejskiego 
jest naprawdę przedmiotem zainteresowa- 
nia szerszych kół kulturalnych, świadczyła 
ożywiona dyskusja, w której wzięli udział 
pp. dr. Chmielarski, dr. Piechocki, inż. 
arch, Orlicz, dr. Gliński, Rekowski i art.- 
rzeźbiarz Teodor Gajewski, pos. Tabaczyń- 
ski, dr. Nehrebecki, dyr, inż, Wasilewski 
i red. Fiedler. 

Wprawdzie w myśl założeń organizato: 
rów wieczoru w dyskusji wystrzegano się 
krytyki, jednak nietrudno było wyczuć o- 
gólne niezadowolenie z działalności wy- 
działu Zarządu Miejskiego, któremu mu- 
zeum Podlega. Zwłaszcza obniżenie ilości i 
poziomu wystaw jest bolączką, którci jak 
najprędzej zależy zaradzić, Jeśli chodzi o 
przyszłość tej placówki, to opowiedziano się 
zdecydowanie za tem, aby Muzeum Mieja 
skie w Bydgoszczy było muzeum regjoral. 
nem w jak najszerszem znaczeniu tego sło- 
wa i obejmowało jak najwięcej działów, 
Apelowano też do czynników miejskich, 
aby w swojej działalności kulturalnej nie 
zapominały o Muzeum, co jest specjalnie 
wskazane ze względu na wzmożoną ostat- 
nio aktywność Torunia, 

Rada Artystyczno-Rulturalna wyciągnie 
niewątpliwie wnioski z dyskusji i włączy 
sprawę Muzeum do swoich najbliższych 
planów. 


"Str. 18. 


Przygoda Bydgoszczanina 
w Zakopanem. 


„(n). Właściciel „Nowej Drogerii" w Byd- 
goszczy p. Walerjan Banmgart, przebywają- 
cy na kuracji w Ząkopanem, udał się na 
sładjon, przyjrzeć się wyścigom konnym. W 


tłoku przy kasie totalizatora jakiś rzezimie- 
szek wyciął p, Baumgartowi kieszeń i skradł 
portfel z różnemi dokumentami i gotówką 
500 złotych. Powiadomiona o kradzieży po- 
licja śledcza w kilka minut później schwy- 
tala „ptaszka“, którego miała na oku. Zło- 
dziej-specjalista przybył na wyścigi do Za- 
kopanego — z Krakowa. Policja odebrzia 
mu portfel nienaruszony i wraz z pieni;- 
dztai zwróciła właścicielowi. 


2-11; ENEN 

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Ju- 
tro. w niedzielę, odprawi się o godz. 10.30 
w kaplicy św. Florjana nabóżeństwo z ka- 
zaniem dla głuchoniemych. Zebranie ple- 
narne odbędzie się w dawniejszym lokalu 
zębrań przy ul. Jana Kazimierza. 

— Tow. śPiawu „Lira“ Bydgoszcz, Dziś, 
w sobotę o godz. 8 wieczorem w sali Hotelu 
Lengning odbędzie się dancing towarzyski, 
na który jak najuprzejmiej zaprasza się 
członków, członków bratnich erganizacyj 
oraż sympatyków. Wstęp bezpłatny. 

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
Wawrzyniak i Rybski. skład skór i przyborów 
szewskich przy ul. Warszawskiej 1. Właści. 
ciele pp. Wawrzyniak i Rybski jako wzorowi 
kupcy fachowcy oraz wielcy społecznicy zjed- 
nali sobie zaufanie wszystkich warstw społe- 
czeństwa, Najlepszym dowodem tego jest, że 
w dniu dzisiejszym mija 10 lat od założenia ich 
przedsiębiorstwa. Z tej okazji ofiarowali pp. 
Wawrzyniak i Rybski 30 zł dla najbiedniejszych, 
dla których stale mają otwarte serce i pełną 
dłoń, olecamy firmę Wawrzyniak i Rybski 
Szan. Czytelnikom i życzymy doczekania się 
srebrnego jubileuszu, 

— Wystawa „Historja Rozwoju Gdyni" 
przedłużona do 6 lutego. Jak się dowiadu- 
Jemy, wystawa ta pozostanie jeszcze w Byd- 
Roszczy do 6 lutego. Zachęcamy więc do 
zwiedzenia jej. Przy okazji posłuchajmy, 
co 6 niej mówi urząd morski: Urząd Morski 
stwierdza, że inicjatywa w zorganizowaniu 
wystawy p. t. „Historja rozwoju Gdyni“ jest 
celowa i pożyteczna dla propagandy portu 
i popularyzacji spraw morskich wśród sze- 
rokich warstw społeczeństwa. 

— Nowe kierownictwo magazynu obuwia 
Leo, Kierownictwo chlubnie znanego skla- 
du obuwia Leo w Bydgoszczy, objął z dniem 
1 lutego br. znany kupiec p. Antoni Kali- 
niak z Poznania, Pan Kaliniak cieszył się 
wśród społeczeństwa poznańskiego wielka 
sympatją i należy mieć nadzieię, że i w Byd- 
goszczy zdobędzie sobie pełne zaufanie. 


kinowe. 
FLIP I FLAP JAKO PIECHURZY INDYJSCY. 
(Adria 


Dwóch włóczęgów amerykańskich (Flip i Flap) 
przybywają do Anglji, by objąć w posiadanie 
mailjonowy spadek, pozostały po dziadku jedne- 
go z nich. Okazuje się jednak, że zamiast go- 
tówki dziedziczą tabakierkę į antyczną kobzę, 
pamiętającą jeszcze czasy napoleońskie. Flip 
i Flap nie mają pieniędzy, by wrócić do Ame- 
ryki Przypadkowo dostają cię do armii kró 
lewskiej w Indjach į wyruszają na front, pła- 
tając sobie różne ligle, gwoli rozweselenia wi- 
dzów. W Indjach wreszcie, a zwłaszcza na 
przyjęciu u radży, wynika cały szereg przeza. 
bawnych nieporozumień, kończących się do- 
brze. Przez cały czas akcji właściwej, t. zn. 
przygód Flipa i Flapa, przewija się nić intrygi 
również ze szczęśliwem zakończeniem, Obaj 
aktorzy jak zwykle rozśmieszają najbardziej o- 
pornego widza. Zresztą wybuchy śmiechu na 
widowni mimowoli pociągają za sobą innych. 
Kto lubi komedje groteskowe, powinien pójść 
na „Piechurów indyjskich". „Głupie to bo 
głupie, ale swój czar ma“ — jak powiedział 
dowcipnie jeden z widzów po premjerze. — 
„Przecież śmiech nam potrzebny do zdrowia”. 


ARN 


Drogeam cadgofeniczny. 
PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI. 


PONIEDZIAŁEK, 3 LUTEGO. 


WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna, 12,03: 
Dziennik południowy, 12,15: Muzyka salo- 


powa. 13,25: Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 15,15: Wiadomości a eksporcie pol- 
skim. 1530: Kwintet Henryka Golda. 16,00. 


Lekcja języka niemieckiego, 16,15: Muzyka 
lekka. 16,45: „Szopka medyczna”. 17,00: 
„Czy nauka demoralizuje kobiety“ . poga- 
danka. 17,20: Maurice Dellanoy: Rapsodja 
na saksołon, trąbkę, wiólonczelę i forte- 
pian, 17,50: Pogadanka Brunona Winawera. 
18,00: Canzonetty i arje operowe starych 
mistrzów bel canta. 18,30: „Czy ryby na- 
prawdę są nieme" - pogadanka dla dzieci. 
18,55: Skrzynka rolnicza, ` 19,35: Wiadomo- 
ści sportowe. 19,50: Pogadanka aktualna. 
20,00: Audycja żołnierska, 20,30: Muzyka 
lekka. 20,45; Dziennik wieczorny. 20.55; 
Obrazki z Polski współczesnej, 21,00: Mo- 
zaika muzyczna. 21,30: Wieczór literacki 
oświęcony Janowi Kochanowskiemu. 22,00. 
III koncert historyczny, 23,05: Muzyka 
taneczna. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ 6,50; Muzyka z płyt (z Warszawy). 
7,50: Program na dzień bieżący. 7,55: Parę 
informacyj. 13,30: Tańce w różnych środo: 


„DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, dnia 2 lutego 1936 r. 


Wierny swym najlepszym tradycjom kupiec- 
kim, Bydgoski Dom Towarowy przygotował i w 
tym roku wielkie „białe tygodnie”, które sta- 
nowić będą pod wieloma względami prawdziwą 
sensację dla Bydgoszczy, Jak wielką popular- 
nością cieszą się „białe tygodnie" tego naj 
większego na ziemiach zachodnich magazynu 
polskiego nietylko w Bydgoszczy, ale i na pro- 
wincji oraz jak gorąco oczekiwane są przez 
świat kobiecy, świedczą “czne zapytania, jakie 
skierowano ostatnio do Be-De Te, dotyczące 
terminu rozpoczęcia „białych tygodni”. Zapy- 
tania takie wpłynęły z najdalszych zakątków 
Pomorza i Poznańskiego, m. in. z półwyspu hel- 
skiego oraz z szeregu miast i miasieczek Po- 
znańskiego. 

Otóż już w najbliższy poniedziałek, dnia 
3 lutego rozpocznie się ta gigantyczna sprzedaż 
białych towarów, tak bardzo potrzebnych w 
każdem gospodarstwie domowem. 

Tegoroczne „białe tygodnie" w Be-De-Te 
przewyższają znacznie teśo rodzaju sprzedaże 
z lat ubiegłych. Najbardziej charakterystyczną 
cechą tegorocznych „białych tygodni* w Be- 
De-Te są poprostu rewolucyjnie niskie ceny, 
jakich dotąd nie notowano w Bydgoszczy. Li- 
cząc się bowiem z ogólna redukcją zarobków 
i zaostrzeniem kryzysu, Be-De-Te radyka'nie 
obniżył na okres „białych dni* ceny na białe 
towary, pragnąc tem samem- wszystkim udostęp. 
nić kupno tych towarów i uzupełnić wszelkie 


Firma St. Szukalski w Bydgoszczy 
wydała ałówny cennik nasion na r. 1936. 


Tak bardzo wszystkim upragniona wio- 
sna zbliża się stopniowo. Wobec tero zna- 
na nietylko na zachodnich rubieżach, ala 
na terenie całej Rzeczypospolitej firma St. 
Szukalski, hurtowy skład i hodowla nasion 
w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 8, pamię- 
tając o swojej licznej klienteli, wydała do- 
rocznym zwyczajem w właściwym czasie 
swój Główny Cennik Nasion na rok 1936, 

Bogato ilustrowany cennik ten obejmuje 
wszelkie nasiona polne, warzyw, ziół ku- 
chennych i lekarskich, kwiatów letnich. do- 
niczkowych, ampułkowych, balkonowych i 
bylin, roślin wodnych, kaktusów, palm it. b. 
oraz drzew liściastych, szpilkowych, owo- 


WSPANIAŁE WYNIKI NA KONKURSIE 
SKOKÓW W GARMISCH. 


Garmisch Partenkirchen, Na konkursie 
skoków w Garmisch z udziałem prawie 
wszystkich olimpijczyków osiągnięto wspa- 
niałe wyniki. M. in. Szwed Sven Eriksson 
poprawił rekord skoczni pobity niedawno 
przez Birgera Ruud na 71 m. zajmująo 
pierwsze miejsce przed Sigmundem Ruu- 
dem, Dobre wyniki zanotowali równičż 
narciarze amerykańscy. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK AMERY. 
KAŃSKIEGO OLIMPIJCZYKA, 


Garmisch. Amerykanin Edgar Hunter, 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych w 
narciarskim biegu zjazdawym, wczoraj na 
treningu upadł i potłukł się tak dotkliwie, 


m 


15,20; Przegląd giełdowy. 
16,15: Z utworów Piotra Czajkowskiego (pły- 


wiskach (płyty). 


ty). 18,30: Rozmowa ze słuchaczami. 18,40: 
Życie kułt.artyst. i naukowe na Pomorzu. 
18,45: Kwadrans menuetów (płyty). 19,00: 
Pogadanka społeczna. 19,05: Wiadom. gosp. 
z Pomorza. 19,09: Chwilka morsko-pomorska. 
19,10: Program na dzień następny. 19,20: 
Koncert reklamowy. 19,35: Wiadom. sport. 
z Pomorza. 20,30: Piosenki w różnych ję- 
zykach (płyty). 23,05: Tańce i piosenki 
(płyty). 
ZAGRANICA. Koenigswusterhausen. „Powie- 
trze berlińskie" -= wieczór rozrywkowy. 
Moskwa (Kom.). Koncert symf. 20.00: Anglja 
(Reg. Progr.). Koncert ork. symł. Hilver 
sum L Recital fort. A. Umińskiego. Wroc- 
ław, „Der blaue Montag" - wesoła audycja. 
21,00: Wiedeń. „Msza pastoralna" Diabelle. 
go. Frankfurt. Ulubione piosenki. Berlin. 
Koncert rozrywkowy. Anglja (Reg. Prośr.). 
Muzyka taneczna. 22,00: Stockholm, Kon- 
cert radjoork. Budapeszt, Muzyka jazzo 
wa, Luksemburg. “Wieczór oper. 23,00: 
Koenigswusterhausen. „Prosimy do tańca". 
Bruksela franc. Muzyka tan. 24,00; Sztut- 
gart Koncert nocny. 


Kronika rad fowa. 


W programie od 2 do 4 lutego Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu nada m. in. następujące 
audycje: 

Dnia 2 lutego na falę ogólnopalską transmi- 
tować będzie nabożeństwo z bazyliki św. Jana. 
Chór św. Cecyljj odśpiewa mszę Lachmana 


Be-De-Te bije rekord taniości 


podczas wielkich „Białych Tygodni“. 


luki w gospodarstwie domowem. Dzięki tak 
wielkiej obniżce cen na białe towary — j 
się dowiadujemy — również i ceny materjałów 
jedwabnych, wełnianych na suknie, komplety, 
płaszcze i materjały męskie znacznie zostały 
obniżone, Nagromadzono ogromne zapasy t2- 
warów, spodziewając się wielkiego napływu 
kupujących. Poza tem dekoracyjnie „białe ty- 
godnie" stać będą na bardzo wysokim poziomie. 
Szczególnie dekoracja wnętrza przedstawiać się 
będzie imponująco. Wielki samolot z płótna 
szybować będzie nad głowami kupujących. W 
ten sposób Be De-Te łączy piękne z pożytecz- 
nem, propagując ideę lotnictwa w mysi wska- 
zań L. O. P. P. Dzieci czekają znowu niespo- 
dzianki w postaci baloników. 

W tym roku jednak „białe dni" obliczone są 
na krótszy przeciąg czasu, dlatego radzimy 
wszystkim już zaraz po pierwszym zaopatrzeć 
się w białe towary. Wszystkie działy bogato 
zaopatrzone są w towary; i tak dział bawełny 
w płótna wszelkiego rodzaju, bieliznę damską 
i męską, dział galanteryjny w różnego rodzaju 
koronki i stawki oraz w niezliczoną ilość chu- 
steczęk, serwetki itp. Każdy znajdzie wszyst- 
ko, czego pragnie w Be-De-Te. Dlatego jeszcze 
raz przypominamy „białe dni" w Be-Da Te 
i poleczmy gorąco. gdyż tak dobrej i taniej 
okazji zakupu już dawno nie było w Bydgosz- 
czy. 


cowych i krzewów. Oprócz tego bogaty 
dział narzędzi pszczelarskich, preparatów 
chemicznych do zwalczania wszelkich szko- 
dników roślin. Pozatem dział nawozów 
sztucznych pod rośliny ogrodowe, pokojo- 
we i t. p. 

Bezkonkurencyjne ceny i pierwszorzędne 
jakości towaru każą zwrócić uwagę na 
wspomnianą firmę, jako jedną z najpoważ- 
niejszych firm nasiennych w Polsce. Fir- 
ma St. Szukalski wysyła zainteresowanym 
swój cennik bezpłatnie i franko, 

Cennik wykonała Drukarnia Bydgoskł 


Spółka Akcyjna w Bydgoszczy, ul. Poznań- 
ska nr. 12/14. 


że przewieziono go do szpitala. Start Hun- 
tera w biegu olimpijskim jest wątpliwy. 
MARUSARZ CHORY.. 

Eerlin. Z Garmisch Partenkirchen dono- 
szą nam. że najlepszy narciarz polski, Sta- 
nisiaw Marusarz zachorował ciężko na gry- 
pę. W piątek po południu temperatura wy- 
nosiła 39 stopni. 

Marusarz znajduje się pod opieką dwóch 
lekarzy. 


GRABOWSKI TRENUJE Z NEUSELEM. 

Londyn. Polski olbrzym ze Śląska Leon 
Ketschel-Grabowski przybył do Londynu i 
rozpoczął treningi ze znanym bokserem nie- 
mieckim Waiterem Neusel'em, Grabowski 
czuje się dobrze w roli boksera i wkrótce 
już zadebiutuje na ringu, 


PM 


i Offertorium ks. Gieburowskiego „Wspomo- 
żenie wiernych. Tego samego dnia w progra- 
mie regjonalnym od 12,03 do 12,15 przegląd 
teatralny wygłosi p. Stanisław Riess. Od 14,20 
do 15,00 koncert życzeń — radjosłuchacz ma 
głos, Od godz. 15,15 do 15,25 pogadankę rol- 
niczą p. t. „Porady dla kupujących konie” wy- 
głosi dr. Zygmunt Olszański. 


CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA 


oprześmieściach Bydgoskich zilustracjam: 


Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po cenie 1.20. Skład główny 
w Księgarni Bydgoskiej Gieryna. 


-— Sprzedaż inwenturowa obuwia Leo. Od 
dziś rozpoczyna znany magazyn obuwia Leo 
sprzedaż inwenturową po cenach sensacyj- 
nie niskich. Idąc z prądem czasu, obniżono 
wydatnie ceny sprzedażne, Jest znaczny 
wybór we wszystkich gatunkach obuwia. 
począwszy od dziecięcych poprzez damskie, 
a skończywszy na mąskich. Prosimy zwró- 
cić uwagę na okna wystawowe, 
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ARYTMOGRAF. 28. 
Druga tyle co szósta; 
5452 — wewnątrz jest pusta; 
123 — w grze klęskę zwiastuje; 
145 cię z cegły buduje; 


12532 — żeńskiem imieniem; 
12143 — zwierza wspomnieniem; 
321 — wskazuje kierunek; 


341 — to znaczy jest trunek; 
25345 — imię młodziana; 
3451 — droga obrana; 

1212 — droga osoba; 

5212 — znana ozdoba; 

Kto pozbył się całości, 

Ten aż skacze z radości. 


FIGURA MAGICZNA. 29. 


Poziomo i pionowo jednakowo brzmiące wy- 
razy o ńmastępującem znaczeniu: 1. wykaz kəsz- 
tów, 2. budujący studnie, 3. stan wojskowy (w 
dawnych czasach). 


ROZWIĄZANE DOMYŚLNIKA. 24 

Skąpiec, nie chcąc zboża sprzedać, kiedy 
było drogie, spodziewając się jeszcze większej 
drożyzny, gdy zobaczył, że im później, tem 
bardziej tanieje, z desperacji obwiesił się. Słu- 
ga jego wówczas niedaleko będąc, a słysząc 
niezwykły hałas w komorze, wdarł się tam 
i pana już wiszącego odciął. Nierychło potem 
ten skąpy nędznik, kiedy przyszedł do siebie, 
chciał koniecznie, żeby mu sługa powróż zapłar- 
cit, powiadając: „Jeśliś ty mnie chciał od 
śmierci ratować, mogłeś to uczynić, nie psująć 
powroza". 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 25. 


TRAFNE ROZWIĄZANIA SZARAD Nr. 24 i 25 
NADESŁALI: 


Miejscowi: H, Mikołajski, E. Wolny, W. Ka. 
wala, J. Kawala, M. Pokorska, G. Szczęśniar- 
kówna, M. Zoblewska, K, Lück, T, Nowicki, Z. 
Nowicka, M, Flisiakówna, H. Olejnik, W. Du- 
szyńska, E., Fryc, E. Jonas, M, Puchalskh, (. 
Kaszyńska, A. Nyka, L. Piątek, A, Pawłowski, 
J. Nowakowski, G. Karzkowiakówna, St Bą- 
kówna, I. Rybczyńska, Z. Derfert, W. Sapeta, 
F. Sobczak. 

Zamiejscowi: H., Bruska - Konsłantowo, T. 
Puziak - Inowrocław, J. Metlerówna - Ryna. 
rzewo, Z. Graetzer - Tryszczyn, St. Abramczyk 
Gdynia, E. Biernacka - Lidzbark, M. Grochow= 
ska - Łobżenica. 

Nagrody za trafne i staranne rozwiązanie 

otrzymali: 

Janina Metlerówna . Rynarzewo 

W, Duszyńska - Bydgoszcz 

A, Pawłowski - Bydgoszcz. 


I LEO — I GWIAZDA, 
Pierwszy i zarazem interesujący mócz 


piłki nożnej obu wymienionych zespołów od-. 
bzdzie się w niedzielę, dnia 2 bm. na bolgku 
p „Sparty“, 


Początek zawodów o godz. 12-ej 
dla II, a o 13.30 dla I druż. 
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niedziela, 
dnia 2 lutego 1936 r.. 
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Dziwnie się plecie na tym Bożym świecie... 
Venizelos (grecki Piłsudski), skazany po 
nieudanej rewolucji na konfiskatę majątku 
i dożywotnie wygnanie, dzięki swoim przy- 
jaciołom odniósł przy nowych wyborach 
piękne zwycięstwo. Plakaty z portretami 
„wygnańca* zdobią od kilku dni ulice sto- 
liey — Aten. 
SZEW" | X TIEOWAW T EEE 
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A więc już dzisiaj spotkamy się 
na zabawie sokolej w Strzelnicy. 


Szybkiemi krokami nadeszedł termin zabawy 
sakolej, To już dzisiaj wieczorem cała Byd- 
goszcz pośpieszy do Strzelnicy, by na zabawie 
karnawałowej Sokoła Żeńskiego i Sokoła I 
spędzić długie godziny przy muzyce na pląsach, 
śmiechu i w miłym nastroju. Orkiestra poma. 
kr cda już stroi instrumenty. Hop, dziś, 

i$, 
Sale Strzelnicy przybrane czekają na gości... 
Czy może jeszcze jest ktoś, kto się nie zdecy- 
dował? 

To chyba niemożliwe, 

Wszyscy bowiem kochają symipatyczną brać 
sokolą, wszyscy jej dobrze życzą i wszyscy 
chyba pragną, aby w Bydgoszczy nareszcie sta- 
nęła sokolnia. A czysty zysk z zabawy jest 
właśnie przeznaczony na budowę sokolni, 

— Od dziś za tydzień zabawa Tow. Kat. 
Czeladzi Rzemieślniczej. W sobotę, 8 lutego 
odbędzie się w sali p. Wicherta zabawa kar- 
nawałowa. Prosimy więc wszystkich o przy- 
bycie, bo szkoda ominąć takiej okazji, Po- 
czątek o godz. 20-ej. (1799 

— W powodzi kłopotów i trosk naszych 
szarych dni będzie prawdziwym promieniem 
słonecznym wieczorek karnawałowy Koła 
Przyjaciół í Drużyny Harcerskiej i grona 
miłych i promiennych starszych harcerek 
4 Drużyny Żeńskiej w Resursie Kupieckiej 
w czwartek, dnia & lutego. Będzie to Twój 
najmilszy wieczorek karnawałowy tego se- 
zonu. Zaproszenia można otrzymać w dro- 
gerji „Sanitas“, ul. Śniadeckich 42. (1534 

— Reduta Prasy i Bal Leśników. Dwie 
atrakcyjne zabawy karnawałowe oczekują 
nas dnia 8-go lutego: Reduta Prasy i Bal 
Leśników. Jedna impreza przy drugiej nie 
ucierpi. Leśnicy i ich goście bawić się bzdą 
wesoło w sali „Pod Lwem“, zamienionej w 
las zaczarowany, jak w bajce. Komu szcze- 
ście posłuży, otrzyma dzika w nagrodę. Bę- 
dą też inne „trofea“ do zdobycia. (1819 

— Dziś dancing wioślarek, Przypomina- 
my o dancingu towarzyskim Bydgoski.go 
Klubu Wioślarek, który odbędzie się dziś, w 
sobotę, 1 bm, w Cukierni Kristal, przy Placu 
"Wolności, ' Własny, dobrze zaopatrzony i ta- 
ni bufet. Czysty dochód z dancingu prze- 
znaczony jest na budowę własnej przystani. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „Europa” 


popularnym zakładem ubezpieczeń na życie. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Europa“, którego centrala znajduje 
się w Warszawie i które posiada oddziały, in- 


spektoraty i reprezentacje we wszystkich więk. | 


szych miastach Rzeczypospolitej Polski, To- 
warzystwo „Europa” jest wyłącznie polskim za. 
kładem ubezpieczeń na życie, niezależnem od 
zagranicy., Zupełna gwarancja materjalna, pierw- 
szorzędne stosunki reasekuracyjne szwajcarskie 
i duńskie oraz dogodre warunki ubezpieczenia 
sprawiają, że Towarzystwo „Europa“ jest nader 
popularnym zakładem ubezpieczeń na życie w 
Polsce. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r. 
„Odjazd pociągów B.K. P. 
do Koronowa 810. 12.00, 14.00, 17.00, 20.10, 21.457 
Smukały-Opłuwca 
do Wierzchucina 10.254, 11.40%, 13.00% 15.30**, 18.20%, 20.107 
Smutkały Opławca 
do Wąwelna 13 00%, 18.209 
Przyjazd pociągów B. K. P, 
z Koronowa 7.17*f, 7.34, 8.52, 11.31, 15.10, 19.33, 21.20} 
Smukaty-Optławca 
„z Wierzchucina 7.55%, 7.47%%, 7.474, 9.18%, 17,41%, 21.20} 
SŚmukały Opławca 
z Wąwelna 7.55%, 17.41% s 
Objaśnienie znaków: Pociągi baz znaków kursują 60 
dzienuie, z * kursują w środy i soboty, z *f kurs. w soboty 
z ** knrsują w poniedziałki, włorki, czwartki i piątki 
z t kursują w niedzieie i święta 18279 


Dziś wielka imponująca premjera! 


Na scenie nowy zesoół artystów w rek. Rawie. Rób te cO j a 


odzie? szkoflma 


ku czci Prezydenta. 
Najwyżsi dostojnicy wojskowi złożyli swoje życzenia. 


Warszawa, 1. 2. (PAT) Wczoraj w 
przeddzień imienin Pana Prezydenta 
R. P., o godz. 12 w południe młodzież 
szkół średnich i powszechnych wraz z 
pocztami sztandarowemi oraz delegacje 
harcerzy przybyły. na dziedziniec zam- 
kowy, celem złożenia hołdu Dostojnemu 
Solenizantowi. 

Do zgromadzonej młodzieży wyszedł 
Pan Prezydent R. P. w ołoczeniu domu 
cywilnego i wojskowego. 

W tym momencie orkiestry szkolne 
odegrały hymn narodowy. Następnie 
jedna z uczennic w serdecznych słowach 
złożyła Życzenia imieninowe i hołd do- 
stojnemu Solenizantowi w imieniu mło- 
dzieży szkolnej, zakończony okrzykiem 
na jego cześć. P. Prezydent wzniósł 


okrzyk: „Niech żyje Rzeczpospolital*, 
podchwycony przez młodzież. 

Następnie chóry szkolne odśpiewały 
kilka pieśni. Po zakończeniu uroczy- 
stości, opuszczającego dziedziniec zam- 
kowy P. Prezydenta R. P. żegnała mło- 
dzież gromkiemi okrzykami na jego 
cześć. 

O godz. 12,30 P. Prezydent przyjął 
generalnego inspektora sił zbrojnych 
gen. dyw. Rydza Śmigłego, pp. wicemi- 
nistrów spraw wojskowych gen. Gła- 
chowskiego i gen. Sławoj Składkowskie- 
go oraz szefa sztabu głównego gen. Sta- 
chiewicza, którzy złożyli P. Prezydento- 
wi życzenia z okazji dzisiejszych imie- 
nin. p. 


Przeszło 100 milionów. 


Należności polskie za tranzyt kolei niemieckich. 


Warszawa, 1. 2. (Tel. wł.),  Kwestja 
nieuregulowanych należności polskich za 
tranzyt kolei niemieckich przez Pomo- 
rze stała się ośrodkiem zainteresowania 
szerokich kół społeczeństwa. 


Niewyjaśnioną pozostała nadal wła- 
ściwa wysokość pretensji polskich za 
tranzyt kolei niemieckich. Minister 
komunikacji, pułk. Ulrych, podał sumę 


należności polskich na 59 miljonów zło- | 


tych, przyczem dodał, iż brak jest obli- 
czeń za ostątnie miesiące, 


Ansglja w obrazach. 


Z inicjatywy angielskiego urzędu pro- 
pagandy zagranicznej odbywają sie w roz- 
maitych krajach wykłady o Wielkiej Bry- 
tanji, jej życiu, kulturze, pizknie krajobra- 
zu itd. Wykłady ilustrowane są cyklami 
przezroczy, tak dobranemi, że słuchacz mo- 
że w ciągu godziny zapoznać się w ogólnych 
zarysach z charakterystycznemi cechami 
kultury angielskiej, 

Wykład taki odbyć się ma również w 
Bydgoszczy już w nadchodzący poniedzia- 
łek, dnia 3 lutego br. o godz. 20-tej w auli 
Miejskiego Katolickiego Gimnazjum Żeń- 
skiego przy ul. Staszica 4, Urządza go w 
porozumieniu z konsulatem angielskim w 
Poznaniu bydgoska Rada Artystyczno-Kul. 
turalna. Wykład będzie ilustrowany prze- 
zroczami. 


Wstęp dla dorosłych 50 gr., dla młodzie- 
ży szkolnej 10 gr. 


Dziś premjera rewii 
„Wybieramy faworyta“ „Pod Orłem”. 


Dyrekcja, wychodząc z założenia, że dobo- 
rowy zespół artystyczny musi wzbudzić zainte- 
resowanie P, T. Publiczności, na m. luty zmie- 
niając zespół, przygotowała siły nieprzeciętnej. 
miary, jak: Irena Dorjani, primadonna operetki 
lwowskiej, Rena Hryniewiczówna, artystka o- 
pery warszawskiej, która tym razem mniej cho- 
reografją, a więcej talentem aktorskim zabły- 
śnie, następnie znajomy z przed roku, inteligent- 
ny wykonawca Jerzy Welin w nowym przebo- 
jowym repertuarze solówek i skeczów, niezna. 
ny w Bydgoszczy, świetny komik-parodysta 
Roman Orlicz, duet taneczny Veron, balet „U- 
śmiech”, no i atrakcja zagranicznych dancingów 
i music-hall'ów Trio Harrys w tańcach żywio- 
łowych i fenomenalnych akrobacjach, Program 
zapowiada się wybitnie wspaniały. 

Celem umożliwienia spędzenia mile wieczo. 
rów zimowych P. T. Publiczności, dyrekcja z 
dniem 1 lutego zniżyła konsumcję na 1 złoty, 
oczywiście za wyjątkiem dni przedświątecznych 
i świątecznych, co znaczy, że w dni powszednie 
(za cenę biletu kinowego) każdy będzie miał 
możność znalęźć się w wytwornym lokalu, kon- 
sumować, widzieć  pierwszorzędny program 
rewjowy z 12—15 numerów, potańczyć, a komu 
czas drogi, wrócić wcześniej do domu, gdyż 
rewja od 1 lutego rb. rozpoczynać się będzie 
punktualnie o godz. 10 wiecz. bez względu na 
ilość publiczności i kończyć o godz. 12 w nocy. 


Nowy lokal „Palais de Dance“. 


Niezmordowany w pomysłach i posiadający 
niewyczerpaną inwencję dyrektor Czesław Śmi- 
Sielski, likwidując z przyczyn od siebie nieza- 
leżnych doskonale prosperujący „Jockey Club", 
znając wymagania i gust publiczności bydśo- 
skiej, postarał się zwinięty lokal zastąpić rów. 
nież wytwornym lokalem p. f. „Palais de Dan- 
ce" przy ul. Marcinkowskiego 4. Będzie to 


kabaret w całem tego słowa znaczeniu z dam- 
ską orkiestrą i występami wybitnych sił arty- 
stycznych, 


Słowem: P, T. Publiczności bydgo- 


łek Miedziński określił wysokość pre- 
tensji polskich na 70 miljonów złotych. 

W kołach kolejowych. twierdzą, iż su- 
ma pretensji polskich za niemiecki 
tranzyt kolejowy jest znacznie wyższa i 
przekracza kwotę 107 miljonów złotych. 

Nie ulega wątpliwości, iż w obecnym 
stanie rzeczy polskie władze kolejowe 
dokonają w najbliższym czasie ścisłego 
zestawienia niezapłaconych należności 
polskich za niemiecki tranzyt kolejowy 
i podadzą rzeczywistą ich wysokość do 


wicemarsza- wiadomości publicznej. (r) 


skiej może pozazdrościć niejedno miasto w Pol- 
sce godziwych rozrywek w ciągu całej doby. 
Dziś, w sobotę o godz, 9 otwarcie nowego lo- 
alu. (1896 
— Wystawa kilimów gliniańskich otwar- 
ta tylko do 5 lutego br. Najnowsze wzory. 
Sprzedaż na raty. (1919 


— Wielka sensacja w restauracji hotelu 
Lengning. Duet Rudolf, w tańcach akrobatycz- 
nych i groteskach amerykańskich oraz niezrów- 
nany zespół braci Karasińskich codziennie do 
rana uprzyjemnia pobyt gościom. Lokal pod 
osobistem kierownictwem p, Antoniego Muchy, 
który prowadził tylko pierwszorzędne lokale, 
w stosunkowo krótkim czasie wybił się na 
pierwsze miejsce wśiód tut, lokali dancingo- 
wych i restauracyjnych. Świadczy o tem co. 
dziennie przepełniony doborową publicznością 
lokal jak i bufet, zaopatrzony znakomitemi 
trunkami, Ze swej strony życzymy p. Antonie- 
mu Musze dalszego powodzenia. 


— Nowa firma na starej placówce. Jak się 
dowiadujemy, znani nam kupcy p. Roman Ernst 
z Koronowa i p. Karol Neumann (dawn. Stary 
Rynek 5) połączyli swoje składy w dawniej- 
Szym magazynie firmy Cywiński przy Starym 
Rynku 7. Otwarcie składu rozpoczynają ogło- 
szeniem tanich „białych dni“. Właściciele za. 
opatrzyli wszystkie działy w jak najlepsze ga- 
tunki towarów po cenach jak najniższych bez- 
pośrednio z fabryk, Sprzedaż ta będzie na- 
prawdę okazją dla Bydgoszczy i okolicy, gdyż 
znani nam kupcy dołożą wszelkich starań. aby 
ich klienci byli pod każdym względem zadowo- 
leni Nowa firma wprowadziła jeszcze dodatko. 
wo dział konfekcji męskiej i damskiej, Powyż- 
szą firmę polecamy uwadze naszych czytelni- 
ków i życzymy „Szczęść Boże”, 


Proces twigoski przed 


wykon. przez N.Bolską, I. Polabow= 
ską, N. Nowiczównę, W.Zdanowi- 
cza, A. Wąsowicza,L.Szopińskiego 


|rownictwo. Do 


sądem apelacyjnym. 
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Rok XXX. Nr. 27. 
Dziewiętnasta strona. 


| Na ekranie: peyiekuy film 
polski, W roli gł. JADWIGA SMOSARSKA. 


Kawiarnia Berendta w nowej szacie. 


Po gruntownie przeprowadzónym remoncie 
kawiarni Berendta przy ul. Dworcowej 6/8, na- 
stąpiło dziś, w sobotę, dnia 1 lutego rb. otwaru 


cie kawiarni, cukierni i bufetu. Lokal, urządzo_ 


ny według najnowszego stylu, ma estetyczny 
wygląd i robi bardzo sympatyczne i miłe wra- 
żenie. Do kawiarni przyłączony jest bufet, kt6- 
ry bogato zaopatrzony jest w zimne i ciepła 
potrawy i przyjmuje wszelkie zamówienia na 
zakąski i potrawy kulinarne poza dóm po zni- 
żonych cenach. Wyborowe napoje, jak dobrze 
pielęgnowane piwa, to zasada właściciela lokalu. 


Restauracja Berendta przestrzega rzeczywi- 
ście wysoki poziom sztuki kulinarnej. Prowa. 
dzona jest przez pierwszorzędne i fachowe kie- 
specjalności 
smaczne i obfite obiady, 

Właściciel kawiarni p. Berendt kładzie wiet- 
ką wagę na podawanie wyborowej filiżanki ka- 
wy i na wyśmienite pieczywo, wypiekane przez 
fachowego cukiernika. 

Chwile spędzone w kawiarni I restauracji 
Berendta, zaliczanych do pierwszorzędnych lo- 
kali, należą do prawdziwej przyjemności, 
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CENNIK NASION na rok 1936 


i rozsyłany jest na żądanie. 
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warzywne, pastewne, ieśne, kwiatowe. rolne, lekarskie, 
świeżego zbioru wyborowej jakości. — Hodowia i Handel. 


Cemirala - Ceztlennnen NR 
Filje: Sienkiewicza 11 i 2-ga Hata Mirowska, 
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Zmodernizowane przysłowia. 


„Nie przewracaj kota w worku, 
Porzuć tę brzydką robotę — 

I pędź na Redutę Prasy 

Do Orła w przyszłą soboię*, 


„Nie szukaj dziury na całem, 
Nie narzekaj na złe czasy — 
Chcesz zabawić się wesoło — 
Pośpiesz na Redutę Prasy“ 


„Kto nie słucha ojca, matki — 
Ten słucha psiej skóry, 
Kto nie pójdzie na Redutęą — 
Ten będzie ponury“ 


„Daj kurze grzędę — chce wieży, 
Kto w te przysłowia nie wierzy, 
Niech żonie sprawi atłasy — 
Będzie na Reducie Prasy*, 


„Tonący brzytwy się chwyta, 
W krzyku bierze górną nutę — 
Ty chwyć pod rękę żoneczkę 

I idź lepiej na Redutę". 


P. S. W dalszym ciągu wpłynęły nastę- 
pujące nagrody: fa Jan Pełczyński, piekar- 
nia przy ul. Grunwaldzkiej 31 ofiarowuje 
róg obfitości (kopja sztuki mistrzowskiej). 
Fa M. Wojucka, Śniadeckich 29 — 2 kupo- 
ny na sześć fotografij pocztówkowych i do+ 
wodowych. 


— Od nowego półrocza przyjmuje zapisy 
dzieci od lat 3—7 pierwszorzędne przedszko- 
le znanej autorki powiastek dla dzieci M. 
Boruniowej, Jagiellońska 24. Wysoki pro- 
gram kładzie silny nacisk na rozwój fizycz- 
ny i psychiczny dziecka (szczególnie na 
dzieci mające od wakacyj uczęszczać do 
szkoły). Opieka macierzyńska, Zapisy od 
godziny 1—3. (1399 


Czy wiesz 
że zagranicą czeka setki tysięcy 
młodzieży polskiej 
na Twój grosz ofiarny, 


"Znaczne obniżenie i darowanie kary b. urzędnikom sądowym. 


(ak), Przed Sądem Apelacyjnym w Po- 
znaniu toczyła się onegdaj rozprawa apela- 
cyjna przeciwko b. naczelnemu sekretarzowi 
prokuratury S. O. w Bydgoszczy, Stanisła- 
wowi Kulczyckiemu oraz b. naczelnemu se- 
kretarzowi S. O. Schulzowi z Bydgoszczy. 
Jak wiadomo, w październiku ub. roku Kul- 
czycki i Schulz odpowiadali przed sądem 
bydgoskim za niedokładności w urzędowa- 
niu. M. in. oskarżeni byli 6 to, że w zamia- 
rze przysporzenia sobie bezprawnej korzyści 
majątkowej w kwocie 2.000 zł wyrządzili 
szkodę majątkową Wilhelmowi Gromczyko- 
wi z Inowrocławia przez zwodzenie Grom- 
czyka fałszywemi zapewnieniami, że w spra- 
wie karnej niema dowodu winy i wobec te- 
go potrafią się wystarać o uniewinnienie 
wzglądnie umorzenie sprawy. Oskarżeni 
twierdzili, że pieniądze pobrali na załatwie- 
nie sprawy kwitu mazalnego, co istotnie od- 
powiadało rzeczywistości i wykazał przewód 


sądowy. Sąd nie dał jednak wiary, ażeby 
za przyśpieszenie kwitu mazalnego można 
było zapłacić tak wysoką sumę i skazał obu 
oskarżonych na karę półtora roku więzienia, 
Od reszty zarzutów, jak dokonanie nadużyć 
it. p. oskarżeni zostali uwolnieni. 

Na rozprawie apelacyjnej wystąpił jako 
obrońca znany adwokat p. mec, Domke z 
Bydgoszczy. Po całodziennej rozprawie Sąd 
Apelacyjny pod przewodnictwem wicepreze- 
sa Senatu Karnego p. Sawickiego obniżył 
znacznie karę oskarżonym Kulcz”ckiemu i 
Schulzowi, wymierzając im po pół roku wię- 
zienia, przyczem karę tę darował na podsta- 
wie amnestiji, ; 

Sąd nie dał zupelnie wiary oskarżonym 
i dlatego ich zasądził, wymierzając im naj- 
niższy wymiar kary. Jak się dowiadujeniy, 
oskarżeni zamierzają wnieść kasację od po- 


wyższego wyroku. f 


należą bardzo 


Kino „Marysieńka“ 


Początek 5, 7 i 9, w niedzielę od $ 


Wielki zjazd gospodarczy 
odbędzie się w czasie od 21—23 lutego. 


Warszawa, 1. 2. (Tel. wł). Termin 
wielkiego zjazdu gospodarczego, który 
zwołuje rząd do Warszawy, został usta- 
lony na dzień 21 do 23 bm. Szczegóły 
projektowanych prac 
ustalone w przyszły poniedziałek na 
konferencji, której przewodniczyć będzie 
wiceminister Lechnicki. (r) 


Kartel kwasu octowego rozwiązał się 
dobrowolnie. 


Warszawa, 1. 2. (PAT). Kartel pod 
nazwą Centrala Kwasu Octowego roz- 
wiązał się dobrowolnie, 

W związku z rozwiązaniem się karte- 
lu octowego, należy spodziewać się, że 
w warunkach wolnej końkurencji na- 
stąpi znaczna zniżka cen octu. (r) 


Ujęcie dwóch niebezpiecznych 

bandytów. 

Kraków, 1. 2. (PAT) Zarządzony przez 
policję pościg za bandytami, którzy w 
dniu wczorajszym zabili w Ropczycach 
wystrzałami z rewolweru strażnika Men- 
drygałę, doprowadził do ujęcia dwóch 
bandytów, znanych włamywaczy  kra- 
kowskich, Józefa Szydłówskiego i Lud: 
wika Sudera. Przy aresztowanych þan- 
dytach znaleziono broń i naboje oraz 
teczkę z całym kompletem narzędzi do 
włamań. 


Czy Włosi zaatakują kolej 
Dźibuti—Addadis Abeba, 
i Rzym, 1. 2. (PAT). Wobec wiadomo- 
ści, że „Włochy przyjęły na siebie zobo- 
wiązanie wobec Francji eo do poszano- 
wania kolei Dźibutti—Addis Abeba, tu- 


tejsze koła / polityczne *podkreślają, że” 


podczas wojny decydują zawsze wzglę- 
dy natury wojskowej, a nie politycznej. 
Jeżeli włoskie władze wojskowe ze 
względów obronnych, strategicznych lub 
innych, będą zmuszone zaatakować linję 
kolejową napewno nie będą w takim wy- 
padku krępowane przez rząd włoski, 
Nie oznacza to jednak, by w chwili o- 
becnej Włosi zamierzali zaatakować 
linje kolejową Dźibutti—Addis Abeba, 


Nic szczególnego. 


Rzym, 1. 2. (PAT). Komunikat urzę- 
dowy Nr. 111. Marszałek Badogljo tele- 
grafuje: 

Front somalijski: prace nad uporząd- 
kowaniem okręgu Neghelli trwają, U. 
kończone organizację intedentury, Licz- 
ne oddziały wysłane na zwiady między 
Neghelli a rzeką Dana Parma, wzięły 
do niewoli jeńców z rozproszonych grup 
nieprzyjaciela. Wodzowie į dygnitarze 
w prowincji Galla Borana zgłaszają 
włoskim władzom politycznym ule- 
głość, 

Front erytrejski: mie szczególnego nie 
zaszło, Na obu frontach lotnictwo do- 
konało licznych lotów rozpoznawczych. 


Prawda w oczy kole. 


Piszą nam z Inowrocławia: Artykuł 
nasz p. t. „Dzień Pomorski w obronie 
żydów“ wyprowadził pismo to z równo- 
wagi. Tutejsza odbitka „Dnia Pomor- 
skiego* wszystkiego się wyparła, wobec 
-tego stwierdzamy raz jeszcze z całą sta- 
nowczością, że istotnie prowadzony jest 
na terenie miasta Inowrocławia ostry 
hojkot żydowskiego- „Expressu Ilustro- 
wanego* i nietylko ze strony młodych 
narodowców, lecz również ze strony u- 
świadomionych robotników. 

W lokalach „Dnia* w Inowrocławiu 
przy ulicy Marszałka Piłsudskiego 16 
mieści się również „Express Ilnstrowa- 
ny“, Jedno i drugie pismo podaje nu- 
mer telefonu 141 jako swój. 


„Tu żydowskiego Expressu 


się nie sprzedaje”. 


Dalszy bojkot w Inowrocławiu. 
Tżowrocław, 1. 2. O dalszym skutecznym 
bojkocie żydowskiego „Expressu“ na terenie 


Jutro w niedzielę premiera! 
Najnowszy i najpiękniejszy fiim 
wiedeński, osnuty na tle głośnej 
sztuki PERUTZA „Der Kosak 
und die Nachligall* 


zjazdowych będą 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


niedziela, dnia 2 Tutego 1936 r. 


—— KOZAK 8 SOWIE sam 


; |" JARMILANOWOTKA 
IVAN PETROWICZ 


naszego miasta świadczy fakt wywieszenia 
szyldzików z napisem: „Tu żydewskiego 
Expressu“ się nie sFrzedaje* na naczelnem 
miejscu w wszystkich kioskach, W imię 
bezstrohności stwierdzarny, że p. Alojzy Pła- 
czek, wiaśc. kiosku przy ul. Toruńskiej — 
róg Król Jadwigi — był pierwszym kioska- 
rzem, który zaprzestał kolportować to ży- 
dowskie piśmidło. Patrjotyczne to stanowi- 
sko pp. właścicieli kiosków stanowi jeszczę 
jeden dowód dalszego skutecznego bojkotu. 


Niemcy są dobrej myśli, 
ale tzy będę płacić? - 


Berlin, 1. 2. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne ogłosiło komunikat w 
związku z zapowiedzią polskiego mini- 
sterstwa kemunikacji egraniczenia z 
dn, 7 lutego ruchu 
terytorjam polskie, 

Zamierzone przez stronę polską za- 
rządzenia — brzmi komunikat == stóją 
w związku z trudnościami transferu 
sum, którę niemieckie koleje winne są 
poiskim kolejom za przejazd przez ob- 
szar polski. W obecnej chwili edbywaja 
się układy między rządami niemieckim 
i polskim w sprawie możliwości usunię- 
cia trudnośczi transferu należnych sum. 
Kompetentne urzędy przygotowują się 


do wydania niezbędnych zarządzeń. 
związanych z ograniczeniami ruchu 
tranzytowego, wierzą cne jednak, iż 


mogą cczskiwać, że zapowiedziane przez 
stronę polską zarządzenia, wobec torzą- 
cych się układów, nie będą wprowadzo- 
ne w życie. 


Pe śmierci Kondylisa. 


Ateny, 1. 2. (PAT). 
oficerów, zwolenników zmarłego gen. 
Kondylisa, wyraziło obawę, że z chwili 
obecnej skorzystają stronnicy Venizelo- 
sa by powrócić na stanowiska do armji. 
W odpowiedzi na to oficerowie, którzy 
brali udział w rewolucji "marcowej, €- 
świadężyli przywódco ruchu“ antyve- 
nizelistów, że nie mają zamiaru powra- 
cać do armji, 


Pozdrowienia Hitiera. . 


Berlin, 1. 2. (PAT) Zwróciło tu po- 
wszechną uwagę, iż kanclerz z okazji 
trzeciej rocznicy- narodowo - socjali- 
stycznej, wysłał telegraficzne pozdrowie- 
nia do Hugenberga, von Papena oraz 
Syna zmarłego prezydenta Rzeszy gen. 
Hindenburga, którzy, jak wiadomo nie 
odgrywają obecnie żadnej roli w poli- 
tyce wewnętrznej Rzeszy. Treść depesz 
nie została ogłoszona z wyjątkiem depe- 
szy do von Papena. 


Edward Vi! rządzi. 


Londyn, 1. 2, (PAT). Wczoraj przed 
południem odbyło się w pałacu bucking- 
hamskim pierwsze posiedzenie tajnej 
rady królewskiej z udziałem króla Ed- 
warda VIII, 


Spaliło się 20 murzynów. 


Nowy Jork, 1 2. (PAT). W miejsco- 
wości Scots Boro, w stanie Alabama. 
spłonął skutkiem wybuchu zbiornika z 
benzyną, więzienny samochód, w któ- 
rym znajdowało się 290 murzynów i 
dwóch białych dozorców, Wszyscy mu- 
rzyni spalili się, a obydwaj dozorcy od- 
nieśli ciężkie obrażenia, przy ratowaniu 
płonących. 


Arsenał wyleciał w powietrze. 

Szanghaj, 1. 2. (PAT). Z nieustalonej 
dotychczas przyczyny wyleciał w powie- 
trze arsenał w. m. Nendukau, w pobli- 
żu Pekinu, Jest 59 zabitych, 180 ran- 
nych oraz olbrzymie szkody materjalne. 
M, in. wybuch zniszczył około 250 bu- 
dynków. 


Szereg wyższych 


Czarna Śmierć, 

Kalkuta, 1. 2. (PAT). Katastrofa w 
kopalni węgla w prowincji Bihar, spo- 
wodowana wyhuchem gazów, pociągnęła 
za sobą wielką liczbę ofiar 37 zabitych. 
w tem 4 Anglików, 1 Włocha i 32 tubyl- 
ców. Rany odniosło 23 hindusów, Wla- 
dze zaprzestały dalszych poszukiwań w 
obawie dalszych wybuchów. 


iranzyłowego przez | 


© stanie się z opłatami 
" polskich robotników 
na rzecz franeuskich ubezpieczeń? 


Reemieranci polscy z Francji skarżyli sie 
przed nami na to, że przez długie lata opła- 
cali we Francji składki na rzecz ubezpieczeń 
a obecnie — po wydalęniu ich z „Francji, 
poprostu nie mają żadnych widoków, aby z 
tych opłat kiedykolwiek skorzystali. Pro- 


szą oni Rząd Rzeczypospolitej, aby się tą. 


sprawą zaintetesował i zażądał ed francu- 
skich zakładów ubezpietzeniowych zwrotu 
opłat uiszczonych przez polskich robotni- 
ków, obecnie z Francji wydalonych. 
"Żądanie to jest całkowicie uzasadnione. 
Dobrzeby było, gdyby posłowie chcieli się ta 
sprawą zainteresować i poruszyć ją jeszcze 
w toku. obrad komisji budżetowej Sejmu. 


Sprawy sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI, 

Plenarne zebranie Źeńskiege Tow. Gimn. 
„Sokół* odbedzie się w środę, 5 lutego hr. 
6 godz. 19.30 w Świetlicy, ul. Dworcowa 5. 
O liczny udział uprasza się. 

W poniedziałek ćwiczenia dla młodzieży. 
oddziału II od godz. 17-ej w szkole wydzia- 
łowej, ul. Konarskiego. O godz. 18.30 ćwi- 
czenia dla młodzieży oddziału 1. O godz. 20 
ćwiczenia senjorek i drużyny P, C. K., rów- 
nocześnie ćwiczenia na przyrządach. druży- 
ny ćwiczącej. 

T. G. SOKÓŁ VIL 

W niedzielę 2 lutego o godz. 15 zebranie 
plename w sali p. Komarnickiego, ul Toruń- 
ska 156. 


ZEBRANIE KOMITETU JUBILEUSZO- 
WEGO I ZARZĄDU SOKOŁA L A 
W poniedziałek, dnia 3 lutego br. o go- 
dzinie 19.80 w lokalu dh. Żółkiewicza, ul 
Śniadeckich róg Sienkiewicza odbędzie się 
zebranie Komitetu Jubileuszowego i zarzą- 
du. Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków, 


UWAGA, PIŁKARZE SOKOŁA L 


Uchwałą zarządu gniazda z dnia 29. I. br. 
wybrano druha Abrama Franciszka na Peł- 
niącego tymczasowo obowiązki kierownika 
sekcji piłkarskiej. W najbliższych dniach 
odbędzie się zebranie reorganizacyjne sek- 
cji. Termin tego zebrania będzie podany. 


AN M A NA O ee mÁ 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


KOŁO SZWEDEROWO. 


Roczne walne zebranie odbędzie się 
we wtorek, dnia 11 lutego br. o godz. 19 
w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory. 

* 


Ch. D., koło Czyżkówko. 

W niedzielę 2 lutego o godz. 12,30 w po- 
łudnie, zaraz po ostatniej mszy św. odbędzie 
się roczne walne zebranie Ch, D. koło Czyż- 
kówko w sali p. Glapy przy ul. Grunwaldzkiej 
nr. 159. Przemawiać będzie prezes okręg. p. 
radca Beyer. Uprasza się o liczny udział człon- 
ków i gości. 


Z Pucha Ch. Z. Z. 
BACZNOŚĆ, KRAWGYI 


W poniedziałek, dnia 3 lutego br, o go- 
dzinie 20-ej odbędzie się zebranie Chrześci. 
jańskiego Związku Czeladzi Krawieckiej w 
lokału p. Mellera, Plac Piastowski. Spra- 
wy bardzo ważne; obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. 

K Zarząd, 


Dnia 30 stycznia br. zmarła długoletnia 


członkini naszej organizacji, á p, Marta Ja- 
rzembska, z domu Wutkowska. Pogrzeb od- 
będzie się w niedzielę, dnia 2 bm. o godzi- 
nie 3 po poł, z domu żałoby na cmentarz pa- 
rafjalny w Fordonie. 

O jak najliczniejszy udział członków w 
pogrzebie prosi 

Zarząd Okręgowy 

Chrześcijańskiego Zjedn. Zawodowego. 

PEPE a a EBC E E 


=æ 


ja 4 życia towarzystw. 


Sobota 1 lutego. 
Godz, 19,00; Związek Rezerwistów, koło 7 
Szwederowo. Zebranie w szkole im. Lesz- 
czyńskiego, Referat p. por. Wnuka. 


Niedziela, 2 lutego. 

Godz. 16,00: Stow. Dzieci Marji Nabożeństwo 
w kaplicy św. Florjana, następnie roczne 
walne zebranie. Obecność wszystkich człon- 
kiń konieczną. 

— Kółko krajoznawcze przy Szkole Dokształca. 
jąco-Zawodowej nr. 1 w Bydgoszczy, Zebra 
nie plenarne w szkole. Uprasza się o liczny 
udział wszystkich członków. 


* 
Związek Leśników Rzeczypospolitej Polskiej, 


'koło Bydgoszcz, W przyszłą niedzielę o godz. 


16 tej w restauracji „Pod Lwem” zebranie, Kom- 


plet pożądany. ve 


Ludzie śmieli się, gdy dreptałem w zbyt obszer- 


- Oszałamiająca akcia rozgrywa 
Gerda Maurus | się w KAIRZE, ATENACH. 


Rudolf Piękne melcdje! — Sensacjal 
Hamor! — Śpiewy! 


< ROGOR rnm WERSJI NIEMIECRIEJ, 


n ray Ea 


ILE PŁACONO NA TARGU? 


Na dzisiejszym targu (1. Il.) notowano w' hah 
targowej następujące ceny: Masło wiejskie 1,20, 
masło mleczarskie 1,40—1,50; jaja 1,20-—4,50, 
twaróg kg 0.60, cebula kg 0,30, jabłka kig 0,60, 
marchew kg 0,30 brukiew kg 0,15. Za drób: 
kurdzęta 1,20—1,50, kury 1,50—3,00, kiaczki 
2,50—3,50, gęś 3—8, indyk 5—6, gołąbki para 
1,00. Mięso kg: kotlet wieprzowy 1,30, boczek 
1,10, wołowe bez kości 1,20, z kiośżmi 0,80—1,00, 
skopowe 1.20, od łopatki 1,10, cielęcina 1,00 
do 1,10, słonina 149. Ryby kg: karasie 1,20 
do 1.60, liny 2,00, płotki 0,59, leszcze 1,20—1,60, 
szczupak 2,00—2,40, karpie 2,—, okionie 0,80—2. 


13 mina m 
.. 


Gielda zbożowo - (owarowa 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 


Notowania z dnia 31 stycznia 1936 r. 


eenn cena 
transakeyjna orientacyjna 


Żyło «+: + «*«-: zł 12,40— 12,60 
zł 
Usposob. spokojne 
Pszenica eksportowa. : zł 
Pszenica standart. zł 18,25 — 18,50 
Usposob. spokojne 
Jęczm. brow. «+. zł 14,50— 15,25 
Jęczm. jednolity -« : * i 13,75— 14,25 
1 z 
Jęczm. zbiorowy « « > zł 18,25— 18,75 
Jęczm, zimowy © : » ' zl — ; 
Usposob, spokojne 
Owies + >e « « « « « zł 13,75— 14,00 
A zł 
i Usposob, spokojne 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 19,50—— 20,00 
Mąka żyt. 65%, wł. worka zł 19,00— 19,50 
Mąka żyt. 55—707/, wł. w, zł 18,50— 19,00 
M. żyt. razow. 957, wł. w. zł 18;00— 18,50 
M. żyt. pośl. 70%, wł.w. zł 15,75— 16,25 
Mąka żytnia 60% » * zł 13,75— 14,25 
Mąka żytnia 650/,: +: : zł 18,50— 19,00 
Usposob. spokojne 
Mąka py I $ wł. w. zł 80,75— 32,70 
Mąka psz I B. wł. w. zł 29,75— 30,75 
Mąka psz. I C. wł. w. zł 29,00— 30,05 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 28,25— 29,25 
Mąka psz. IE. wł w. zł 27,25— 28,25 
Mąka psz. II A. wł. w. zł 25,25— 26,20 
Mąka psz. Ií B. wł. w, zł 24,75— 25,70“ 
Mąka psz.: II D. wł. w. zł 28,00— 24,05 7 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 18,75— 19,25%" 
Mąka psz. razowa wł. w. zł 20,75- 21,25 


Usposob. spokojne 


4 


Bank Polski płacił w dniu 1, 2, 1936 r.' 


dolary amerykańskie 5,22 
dolary kanadyjskie 5,21 | 
funty szterlingów 26,13 
franki szwajcarskie 172, > 
franki francuskie 34,90 
belgi belgijskie 89,10 
tloreny holenderskie 358,80 


ki = i r P o 


20 latach okrutnych cierpień 


nem i rozpiętem obuwiu. Ale to niestety, był 
jedyny sposób, aby doznać choć nieznacznej ulgi 
w mych okropnych bólach odcisków, stwardnień 
i zbolałych pięt. Co za radość gdy dowiedziałem 
się o Saltrat Rodelll Wsypałem najzwyczajniej 
garść do miski z ciepłą wodą i pozwoliłem mym 
zbolałym nogom wchłonąć cenny tlen. W miarę 
jak pieniące się, biało baloniki wnikały do tka» 
nek, ból znikł jak zaczarowany. Mogłem odjąć 
odciski palcami w całości wraz korzeniami. 
Stwardnienia zeskrobałem z łatwością, wrażli- 
' wość i podrażnienia ustały, Teraz z uśmiechem 
patrzę w życie, załątwiam swe interesy z taką 
isamą lekkością, jakbym chodził boso i nigdy nie 
odczuwam nawet cienia bólu lub eierpienia. 
Kup dziś jeszcze paczkę Saltrat Rodell w ap- 
tece, składzie aptecznym lub perfumerji dla 
wypróbowania. Szczęśliwy wynik gwarantowau 
lub zwrot pieniędzy. Skład główny: L. Nasierowski, 
Warszawa, Kaliska 9. -786 
pos 


ky PRÓG jedn ESEE GE ROE O 


| ensacja .. 


Bydgoszczy 


Oto kilka przykładów naszych cen inwenturowych: 


Dziecięce 


380 
430 
G30 


bronzowe dulbox, gumowa podesz. wielk. 28/30 cena inwenturowa zł 
s 31/35 cena inwenturowa zł 


s 36/39 cena inwenturowa zł 
itp: TE p: 


OPETE 


.- « cena inwenturowa zł 1090 


bronzowe półbuciki wielkość 36/89 + - - « « « . cena inwenturowa zł 1250 


CHAMA SECIE 


czarne półbuciki box. wielkość 36/39 - - « 


bronz. i czarne box. obcas franc. cena inwenturowa zł 14.30, 12.50 990 
bronz i czarne box. obcas słup. cena inwonturowa zł 14.50, 12.30 Q90 
czarne gemzowe obcas słupkowy * = « + e « + «cena inwenturowa zł 1450 
Słonsówo huntingcalf na słupku- « + * « » » - + cena inwenturowa zł 1850 
bronzowesport, półb. box. obcas płaskicenainwenturowa zł 17.50, 12.350 1350 
sportowe huntingcalf obcas płaski - - - « cena inwenturowa zł 15.80 1350 


CSES 


czarne box. półbuciki «v» * « « « « « « e « «cena inwenturowa zł 1250 
czarny półbucik gemza « « « + * + « « »« « « « -« cena inwenturowa zł 1650 
bronzowy box. eleganckie fasony * * * + e » « « cena inwenturowa zł 1750 


Wielka zniżka na artykuly drobne 


LWIODONUWUD ULA LUNUUKUUNUUUULULUIUULIUNELN 


jak: skarpetki, pończoszki i t.d. i t.d. 


Sprzedaż detaliczna 


obuwia 


Gdańska 21 


` DZIENNIK BYDGOSKI _ 


H Papa dachowa daj jedynie rok i miesiąc urodzenia. Weź pod 


ê 


Rok XXX. Nr. 22. 
Dwudziestopierwsza strona, - 


Czy Panie zwiedziły już 


BIAŁE TYGODNIE? 


najpopularniejszego | 


w TORUNIU | 
MAGAZYNU BŁAWATÓW 


K. Jarocińskiego 


Rynek Starom. 31 — Telefon 1674 


I 


Dia PP, właścicieli Hoteli, Restauracyj i Pensjonatów I 


ZDROWIE -TO SKARB 


używaj zatem 


które stosuje się w nast chorobach: 


s 
Nr. 1. — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . . « p esc « 6 «6 1 4 y X 
Nr. 2, — w złej przemianie materji, reumatyźmie, artrotyśmie, chorobach skórnych, 

nieczystości cery . . . . . PERO EERE T ETT OAK 2 y EW) 
Nr. 3, — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce . e. « 2 e s + o e o o NZ, 
Nr. 4. — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osłabieniu mogą zastąpić 

chorym herbatę chińską - . « « i 2 a a o a e e e ae o zł 8.060 
Nr. 6, — w blednicy i niedokrwistości , . « « « 5 « ae s © © a r- zł 4,30 
Nr. 7, — w chorobach nerkowych i pęcherzowych + e a s a © a v © zł 3,00 
Nr.9.=iprzeczyszczającezow s wanie yton aa o. auta tanie (0 0 aucie «6-10 


UWAGA! 
Ceny znacznie zniżone!! 


$ 
+ x150 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i drogerjach 


lub w wytwórni: „Polherba”, Kraków-Podgórze, Skrytka Nr. 48, która również 
wysyła brosznrki o ziołach — bezpłatnie. — X. (113 


Gerafy 
Chodniki 

|| Dywany 

i Dywaniki 

|| Tapety 
binoleum P... 


GALE). POWODU PRZEZ 
POSTRZAJŃI) 


w wielkim wyborze poieca B 
korzystnie (23880 $ 


znanejiwyborowe|! |Jakośoił 


NASIONA 


warzywne, kwiatowe, gospodarcze 


ROŚLINY 


drzewka, krzewy, kłącze i cebulki kwiatowe 
poleca po cenach konkurencyjnych 


B. Hozakowski 9397 
Skład i Hodowla Nasion — Zakłady Ogrodnicze 


liustrowany Katalog Główny na rok 1 236 


wysyłam na życzenie bezpłatnie, 


PETERA; 


Dh. Waligórski 


ulica Gdańska 12 
tel. 12-23. 


Węgieł górnośląski 
Koks hutniczy 
Szczapy o©lszowe suche 
Piece przenośne = - 
w PPRA Bis BEZPŁATNIE - BEZ ŻADNEJ DOPŁATY! 
cement., gi 
Cement porti. telniku E wi aria Secene SA. ŻY, 
Wapno palone | kowych, na zasadzie astrologii i obliczeń kaba- 


listycznych wybrać dla Ciebie odpowiedni, 
Gips, trzcina szczęśliwy numer losu Loterji Państwowej. Po- 


WE E ora wielu naa T 
ý wi 

Cegły czerwone redaktorem poczytnego pisma „Świt“ (Wiedza 
„Ruberoid'* | Tajemna), wybieram szczęśliwe numery losów 
oraz wszelkie materjały bu- Loterji Państwowej zupełnie bezinteresownie, X 
dowiane i opałowe nie pobieram za to żadnego wynagrodzenia, na- 

dostarcza punktualnie wet w razie wielkiej wygranej, Jedyną dla mnie c 
A w py Ś fat jest prenumerata mego pisma A (Włe- 
i za Tajemna) Na los nr. 122627, wybrany przezemnie, padła wygra- 
Firma Ba mue, na Laga Parany ilość wybranych pime padło mnóstwo 
ka ar wygranych, z braku miejsca podajemy tylko viektóre: Antoni Szwej 
ulica Toruńs w Ząbkowice, gm. Wójków Kościelne, — 10.400 zł, Eugenia Zausznicka, 
Tel. 3793 Tel. 3793 | Bank Rzemieślniczy, Włocławek 5.000 zł, Cabała Józef, Limanowa, 
y urzędnik rafinerji 10 000 zł, Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 


3 — 5.000 zł, Aksiuczycówna Heiena, p-ta Hołubicze 5000 zł, Marjan 
; (1769 | Łomnieki, Podhajce 5.000 zł, Marja Madejówna, Stanisławów. Roma- 
ig nowskiego 9 — 100.000 zł; Józef Balceerek, Nowa Wieś, Miarki 2 — 
10.000 zł; J. Morzyńska, Łask, stacja kolejowa — 10000; Józef Bo- 
gusławski, w Wilnie, ul. Ostrobramska 11/6 — 100.000 zł; - Wacław 


è Miyon „Przemiał” W Lipnie Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 33, — 10.000 zł;  Wxlerja Riang, 


wiez. Kraków, B. Zaleskiego 24 — 10.000 zł. 

f M. Na życzenłe wykonam analizę Twego charakteru, otrzy- 
gą masz przepowiednie słynnego medjum M-!le Evigny, ja 
> i Ej określę Twój charakter, zdolności i przeznaczenie, opt wiem, 
P kim jesteś i kim być możesz, poradzę jak żyć, czynić i po- 
mel alil A- MASZYNIŚ Mopy: aby ft A Rai pos Rów A 

vigny wyszczególni najważniejsze fakty Twego życia, 

do motoru „„Atłantać, odpowie na szczerze zadane pytania, doda energji, równo- 
Oferty składać j wagi i otuchy. Na koszta pocztowe i kancelaryjne załącz 
H p ` je Li tel 9 R gwe 1 zł w a. ZEK OT wy” 

2 rane przezemnie numery gą nieważne do następnej Loterji Państwowej. 

tyn „PIZEMIAŁ , „1pRO, A Waraka A „Redakcja „Świt *, Żulińskiego 9. Ogłoszenie załączyć. 


poszukuje zaraz wykwali- 
fikowanego (1770 


(Konkurs z nagrodami ll 


Chcąc zjednać dla wyrobów przemysłu domowego i chałupniczego zaintere- 

sowanie szerokich warstw publiczności w celu rozpowszechnienia tychże 

wyrobów i zdobycia klienteli, przeznaczyliśmy dla każdego nagrodę, 
kto dobre rozwiązanie następującego przysłowia 


akraim eizdeb a, aknraiz od oknraiz —= 


nadeśle, 


1. Nagroda zł 100.— gotówką 4—7 Nagroda obuwie narciarskie 
2 »; s 0.— s3 8—10. 3» kili my 
3. s samodziały ubraniowe 11—50 „ rzeźby artystyczne 
oraz wiele innych nagród pocieszenia. O rozdzieleniu nagród powiadomimy 
każdego z osobna, opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie z dokład- 
nym wyraźnym adresem powinno być nadesłane jak najwcześniej. Na odpo- 
wiedź którą się bezwzględnie otrzymuje załączyć można znaczek pocztowy. 


EFi Mreokat: Dom Handlowy „OSTROPA” Kraków skr. poczt. 485D 
STi j Firma Chrześcijańska | 1117) 


? b; y l 


OR emi „DZIENNIK BYDGOSKT", _gtedzieta, d ania 2 tutego 1 196 r. IAE 


FWP AMM" MMA 
PNA 2. fil 


Niniejszem mamy zaszczył donieść Szanownej Klienieli, 
iż z dniem dzisiejszym otwieramy nasz skład pod Firmą 


ROMAN ERNST 


przy Starym Rynku nr. 7. 
Jednocześnie pode do łaskawej wiadomości o roz- 


Szan. P. T. Publiczność zawiadamiam, że znany lokal mój ssłockey Chib“ 
przy ul. Gdańskiej 21, zostanie z dniem 1 lutego (dziś w ppt; 


przeniesiony na ulicę Marcinkowskiego nr. 4 
i prowadzony będzie pod firmą: 


„PALAIS DE DANCE” 


BĘ" Bar - Dancing WZ 


CKomfortowy wytworny obszer y lokal) 


Występy wybitnych artystów.  Pierwsz. orkiestra damska. 


aiiin 


Z poważaniem oczecių nas. 
Exestaw Śmidielsfi R ; s 
faścicie A 
Restaurac > Kawiarni - Rewii TA NICH BEAŁWE 
1895) „Pod Orłem'! w Bydgoszczy 


PPPERPCNE Dziś w zaboła a g.9 wiecz. 


Przeto prosimy Szanowne Obywatelstwo o życzliwe poparcie naszego nowoołwarłego 
przediębiorstwa. Staraniem naszem będzie zadowolić pod każdym względem naszą Klientelę. 


Wszelkie ERE: 
wchodzące w zakres kra- 
wiectwa damsko-męskiego | R 
wykonuję fachówo i tanio 
Chrobrego 7, m. 3. (18893 


Z poważaniem 


| 40 ] taniej po stety 


Płaszcze Jiri, i owiówĄ: mediis 
oraz chłopięce, ubrania, ubranka, jupy, 
spodnie i artyk. robocze, czapki spor» 
towe I szkalne — Swetry, trykoty, szalę 


1924) 


š Leżanki 
nakładki, tapczany i inne 
przedmioty po cenie za- 


oraz wszelkie towary krótkie poleca pa 
| cenach najniższych -firma chrześcijańską 180 


L. Doreżyński 


kupu wyprzedaje. Zbo- 


żowy Rynek 7, w podwó: 
rzu. 1 
— rządzenie 
skłądowę szukam. Adres 


(1878 


do PE i Ark, loko» 
mobilę w dobrym stanią 
iub trak 650-700 mm, 
lokomebilę 35—40.PS kuy- 
pie A eiti Dzien. Bydg. 


Dziennik. (1954 

rikka ul. penki 23, i w PRE RA (1898 
utro Jh 

a Z PAACACA TA czarne źrebce nowe tanio 

p sprzedam. Gdańską 152, 3 
_ Radioaaret podwórze m. 12. (1936 JEN "| 
Poszukuję uniwersalny, prąd zmien- T"Malatek Kto (1926 
i komfortów. mieszkania Sienkię san 2 agai 130, burączanej kompl. przy |z nami! Celem uruchomię- 
HUW. iii Sienkiewiezą 2. ( Bydgoszczy sprzedam wpła- |nia składów zrzeszonych 
5-6 akojowe 0 ty 30,000 lub wuamiana na|branż poszukujemy pań 
z j ij Sypialnia dom w centrum z podwó-|i panów, handlowców, go» 
z ogrodem najchętniej w willi f | dębowa tanio. Kordegkie- rzem równej wartości, Wła- | tówka 500—1000 zł ewentu" 
ut opgee ję || go 11, m. 13. (1950 ściciel Wacławski, Długa |alnie kaucja. Oferty filja 
80/9 Moe. Biura * O dtostódć a = nr. 59. (1943 |pod „Polskie Wolworty“, 

Darrere aak Kamienice (1935 2 bandonje Służąca 


h SB ZEL Kamienica (1936 
K . a fauli >. pova pełnokomfortowa, żab ranie, 
Kamienica 4 składy, wolna od po- Tem ny: 


lil piętrowa (Kościuszki) 
1 lokatorów, ogrodem ce- 
na 35.000 zł, wpłatą 25 000 
oraz wiele innych poleca 
„Agrarja“ Śniadeckich 32, 


trak, w na stał 7 i 
telefon, 35-58. (1067 | sprzedam a ta m Ź ; (UE 
ana ll m. 3. (1944 
wii rąk OPRAWY KSIĄŻ EK 


astra. Jagiellońska 32—1. 


Dom e 
z ogrodem na sprzedaż! 


ogrodem 'Gdańskiej), do- 
chód 6 000, Cena „34 000”. 


datków, hipoteką 50 000, 
23/,/, rocznie, Reszta u- 
gody. Dyignaik „80 000”. 


Fortepian 
prawia nowy -= okazyjnie 
sprzedam. Zgłoszenia „For- 


2 1 3 chórowa, 120 zł, Ul. 
Flisacka 2/3. 


W, 


eraz wszelkie prace wchodzące w zakres intre= 
ligatorstya wykonuje starannie, szybko i tania 


potrzebna. Restauracja, nl. 
Marszałka Focha Em 15 


Gospodarz, Bydgoszcz, ul, | tepian“; Biura Ogłoszeń. Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A 
Ścieżką 7, (1069 | Dworcowa 54, (1948 ć Wydawnictwa „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 
Sypialnie | i "AE $ Poanaiska 12-14 Telef.: 3315, 3316, 3326 

yP Szpice | hae trwaja c od 3 gor 8 Jutego 1936 roku. (su inin AAA y S 


mo. Długa 5. (1984 'ga 24, 


Restaurator z Nowęgo skazany 


za ciągnienie zysków z nierządu. 


Nowe, n. W. (t). Przed sądem okręgowym 
toczyła się w tych dniach ciekawą sprawa, 
którą od pewnego cząsu spotykałą się z zro- 
zumiałem oburzeniem zdrowo myślącego o- 
bywatelstwa miasta Nowego. 


Na ławie oskarżonych znalazł się niej. 


"Albin Schandrach, któremu akt oskarżenia 


zarzucał ciągnięcie zysków z uprąwianego 
w jego lokalu restauracyjnym nierządu, w 
nastzpstwie czego nastąpiło zarażenie cho- 
robami wenerycznemi szeregu osób. 


Sąd przesłuchał Awiądków i następnie 
ogłosił wyrok, skazujący os karżonego na 10 
miesięcy więzienia. 


Generał Rachmistruk postrzelony 
przez włamywaczy. 


Świecie, n. W. (t). Dziś w nocy w majęt- 
ności Lipno pod Laskowicami, będącej wła- 
śnością p. generała w stanie spoczynku 
Włodzimierza Rachmistruka, dokonali nie- 
znani narazie sprawcy włamania do chle- 
wów majętności, 

Zostali oni jednak spłoszeni przez p. ge- 
nerala, który przebudzony udał się do chłe- 
wów. Jeden z uciekających oddał strzał do 
gen. Rachmistruka, przyczem kulą, na szczę- 
ście w nieszczęściu, trafila w lewe ramię, 
Sprawcy, nie nie zabrawszy, uciekli, Po- 
wiadomiona a powyższem policja wdrożyła 
matychmiast energiczne dochodzenia celam 
ujęcia sprawców. Bliższych szczegółów na- 
razie brak. 


dębowa, „kuchnię påtdar. dwa mlode sprsadani. Dio: 
945 


GDANSK 


WERFTGASSE 4 
TEL. 234-44 


ADR. TEL: STOCZNIA. 


Mrozy w Japonii. 

"Tokio, 1. 2. (PAT). Japonję nawiedziła 
fala silnych mrozów, nie notowanych 
od lat 10. Termometr w ciągu nocy 
spadł kilka stopni poniżej zera. Z róż- 
nych stron kraju nadchodzą wiadomo- 
ści e katastrofach kolejowych, powsła- 
łych wskutek silnych opadów Śnieżnych. 
Na pociąg posażerski na linji Hokuriku 
spadła lawina, co spowodowało wykole- 
jenie się pociągu, Jeden posażer został 
zabity, a 14 odniosło rany. Kilka pocią- 
gów towarowych -utknęło w drodze 
wskutek olbrzymich zasp Śnieżnych. 


Wydalanie z Francji trwa. 

Strassburg, 1. 2. (PAT) Na terenie 
departaraentu Moselle i Nordet-Mossele, 
t j w zagłębiu przemysłowem lotaryń- 
skiem, władze francuskie odmówiły 
przedłużenia kart tożsamości 800 robot- 
nikom i górnikom polskim. Ogółem na 
skutek powyższego zarządzenia, powróci 
do Polski z tego okręgu około 1.200 osób. 


Awanse króla Edwarda VIII 


Londyn, 1. 2 (PAT). W dzienniku u- 
rzędawym obwieszczano, że król Edward 


| VIII na skutek wstąpienia na. tron przyj- 


muje najwyższe rangi wojskowe: wiel. 
kiego admirała, feldmarszałka i mar- 


|szałka wojsk powietrznych. 


Ka A A 


SILNIKI DIESEL'A DWU- i CZTEROSUWOWE-SILNIKI GAZOWE NAPĘDZANE GAZEM 
KOKSOWYM, GAZEM DRZEWNYM, GĄZEM ŚWIĘTLNYM — PAROWE MASZYNY ZAWO- 


SPRĘŻARKI — APARATY DLA RÓŻNYCH 


ROWE WYSOKOSPRAWNE — WYSOKOSPRAWNOŚCIOWE KOTŁY PAROWE — POMPY 


CELÓW — KONSTRUKCJE ŻĘLAZNE — 


BUDOWY ZE STALI — URZĄDZENIA CHŁODNICZE — MASZYNY DO FABRYKACJI GUMY, 


RUROCIĄGI — URZĄDZENIA OGRZEWCZĘ WODĄ GORĄCĄ — MASZYNY DO BUDOWY 
ULIC — SILNIKI ELEKTRYCZNE -- PRĄDNICE — TRANSFORMATORY — TRANSFOR- 


MATORY DO SPAWANIA — PRZETWORNICE =- URZĄDZENIA CUKROWNI — 


WY- 


ROBY KOWALSKIĘ — ODLEWY SZARE i ODLEWY STOPÓW —- DZWONY KOŚCIELNE 


ZE SPIŻU — CZĘŚCI TOCZONE FASONOWE. 


Jiochamy Dzienniku! 

Niejaki Iwanicki był przez 12 ląt szofe- 
rem u pewnej arystokratki w Cannes na 
Riwjerze francuskiej. W zeszłym roku 
zwolniła go z posady, wystawiając Świa» 
dectwo, w którem stwierdzą, że: „p. Twa- 
nicki jest Polakiem, a ponieważ Polska 
sPrzymierzyła się z Niemcami, przeto Po- 


lak jest wrogiem Francji. wroga zaś Frap- 


cii nie może zatrudniąć u siebie, a zwła- 
szcza ze względu na wznoszone w pobliżu 
fortyfikacje francuskie". 

Otrzymawszy takie świadectwo. Iwanic- 
ki oczywiście daremnie szuka pracy. Na 
pewne nie znajdzie jej we Franaji. 


RY 


'Odpowiędzi : redakcji: 


Bezrobotny. Gospodarz ma rację. Czynsz 
podstawowy wynosi 14X123 = 17.22, Po 
obniżce 15-procentowej winien więc Pan 
płacić 14.64 zł. 

Stały Czytelnik „K“, Odpowiedź już była. 
Wobec tego, że ją Pan przeoczył. powtarza« 
my: Między najmem a dzierżawą prawo ro: 
bi wyraźną różnicę. Czy w danym wypadky 
zachodzi najem, korzystający z obniżki, czy 
o dzierżawę, która z obnizki nię korzysta, 
należy od treści umowy i przedmiotu, ebię- 
tego umową. Referat na ten temat wygłosił 
w Ch, L. P. p. mecenas Syski (ul. Śniąde- 
ckich). do ktdrego radzimy gię zwrócić. 

„Krzywda emerytów", Korespondencji 
niestety umieścić nie możemy. Gdybyśmy 
bowiem chcieli każdy wypadek krzywdy 
opisywać osobno, musielibyśmy wydawać 
pismo o kilkuset stronach. Ną to nas nie 


| tepiowega w Poznani 


(23962 


stać. Krzywdę, wyrządzoną emęrytom, nae 
pietnowaliśmy już w całym szeregu arty=« 
kułów, 

Nr, 106, Q ile praca w K, N, miała cha» 
rakter wybitnie niepodległościowy można 
zabiegać o jej zaliczenie. Wprawdzie listą 
zrzeszęń, instytucyi i formacyj, w którysh 
udział uprawnia do zaliczenia, nie wymie» 
nia K. N. Jednakże Zwiazek Działaczy Nie- 
Podległościowych z obczyzny zabiega o ich 
vanai 


„ L. Nowela nieaktualna. Po doko= 


naniu ak: w kompozycji może liczyć na 
| umieszczenie, ale 


dopiero na przyszłą 
A Y 

8.L. Losowania odbywają sie w War- 
sząwie.  Wyjaśnień udzieli Ministerstwo 
Skarby. 

K. $. w P, Nie znamy obrony. Sprawę 
poruszył w Sejmie p. poseł Sioda z Byd: 
goszczy. Zdaje się, że rząd zajmie w tej 
sprawie odpowiednie stanowisko. Materiał 
zużyjemy, 

Fr. Sz, Bydgoszcz, Dia uniknięcia błę- 
dów w postępowaniu dosyć skomplikowa» 
nem, radzimy zwrócić się do rzecznika pax 

Adres Poda Panu 
ekgpozytura Izby Przemysłowo-Handlowej 
Bydgoszcz, Nawy Rynek, 

Nr. 480, Dłużnik musi płacić, inaczej na» 
rażą ši? pa egzekucje należąpści. 

-P, Legnowi Tuptanowskieęmu, rzekome 
ul, Fredry 2, Czemu się Pan podszywa pod 


| pielstniejące nazwisko? Loterji państwowej, 


dającej skarbowi państwa 20 rmmiljonów złów 
tych na czysto, ani też poszczególnych ka: 
lektur zwalczać nie możemy. Każdy może 
sobie wybrać taką kolekturę, jaka mu -gię 
nogoba. i 


sj 
i 


F 
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_>DZONNIE ErOCOERI, aledziety, ania 2 lutego 1936 r. 


ropagandy porce! 


, 
U 


połączony Z konkursem o cenne nagrody. 


Da przedmiotów nietylko codzienne- 
go użytku, lecz i pięknych, świadczą- 
cych o dobrym guście, należą bez- 
eprzecznie poreelanowe wyroby ćmie- 
lowskie. Trwałość i estetyczny wygląd 
porcelany sprąwiają, że coraz więcej jej 
dmajduje się w użyciu, a rzec można, że 


` zę względu na wysokie zalety i swoją 


praktyczność, znaleźć ją już dziś można 
prawie w każdym domu, 

Słynną w całym kraju i poza grani- 
cami państwa polskiego porcelana 
„Ćmielów“ ma już swoją ustaloną mar- 
kę, a.o jakości świadczy opinja fa- 
chowców zagranicznych, z których je- 
den, reprezentujący najsłynniejszą na 
świecie fabrykę porcelany, wyraził się, 
że jeżeli „Ćmielów* już dziś wyrabia 

tak wysokiego gątunku porcelanę — to 
zagraniczna porcelana w Polsce nie ma 
wielkiego prawa bytu", Jest pozą tem 
publiczną tajemnicą, że większe zagra- 
niczne przedsiębiorstwa handlowe z 
branży porcelany prowadzą obok por- 
celany wyrabianej w swoim kraju — ja- 
ko zagraniczną porcelanę — polską por- 
celanę ćmielowską, 

Winniśmy być dumni z tego, że ma- 
my w Polsce taką placówkę nawskroś 
polską i chrześcijańską o wyłącznie pol- 
skim kapitale, która uniezalężniła nas 
w zupełności i pod każdym względem 
od porcelanowych wyrobów zagraniez- 
nych. Pieniądze, wydawane ną poreela- 
nę ćmłelowską, pozostają w kraju i da- 


«Ją polskiemu robotnikowi zatrudnienie 


i ekhleb. 
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A. HENSEL 


Dworcowa 4, tel. 31-93 


wiać W. Sierpiński 1 I. Kasprzak 


NUNAL 


Najwiekszy wybór 
porcelany Ćmielowskiej. 
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Wielkl wybór 
-~ PORCELANY 
ĆMIELOWSKIEJ 


lak; 
Serwisy stołowe 
Serwisy do białe] kawy 
Serwisy do czarnej kawy 
Serwisy do herbaty 
Porcelana biała } hotelowa 


N. Dymkowski 


BYDGOSZCZ 
Gdańska 1 Tel. 1029 


A, Beqyłiśz 
Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka 65 
poleca w wielkim wyborze i niskich cenach 


porcelanę, szkło, fajans, 
wszelkie sprzęty kuchennę 
Obsluga sumienna i uczciwa’ Firma chrześcijańska: 


LA TEST ET ZY. FAR 


AN MAKE Mm 


A korzystnie kupisz A 


i W SKŁADZIE PORCELANY I NACZYŃ KUCHENNYCH 
6. Stenzel, ulica s Grunwaldzka 


z 


Porcelana emiel oea musi byé uwa- 
żana za artykuł pierwszej potrzęhy w 
każdem gospodarstwie domowem, tem- 


| 


znak Á gwarantuje jakość į wysoką 
wartość porcelany. 
Dla pokazania publiczności swojego 


bardziej, że. ze względu na jej wysokie | dorobku urządza Fabryka Poreelany i 
swoje walory nie można jej zastąpić | Wyrobów Porcelanowych S, A, w Ćmie- 
innemi podobnemi produktami, a ceny | lowie, która ma wytwórnie swoje w 
obecne są tak przystępne i korzystne, | Ćmielowie, w woj. kieleckiem i w Cho- 


Pojedyńcze części tego serwisu szukać należy w oknach wystawowych. 


żę umożliwiają nabycie 
wszystkim, nawet mniej zamożnym. 


porcelany dzieży, w woj. poznańskiem, w cząsię 


od 1/11 do iGJII 1936 Tydzień propagan- 


Przy zakupach należy uwążąć na|dy porcelany ćmielowskiej, połączony 


znak fabryczny w kształcie trójkąta z li- |z konkursem o nagrody, 


terą A pośrodku 
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Telefon 22-23 


Galanterja = Wielki 


Bydgoszcz 
Wełniany Rynek nr. 6 


naprzeciw Fali Targowe 


| A tylko Todak 12 = (FE p 
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mie me m da m m m wh: mę sie n mie” 


porcelana stołowa, tosiejodśn I galanterja białą I rtis porcelana 
apteczna, laboratoryjna, elektrotechniczna, montażowa | wysokiego napięcia, 


WYTWÓRNIE: 


w Ćmielowie, województwo kieleckie I w Chodzieży, wolewództwo poznańskie. 


DO NABYCIA . 


we wszystkich składach porcelany. 
Prosimy zwracać uwągę ną znak fabryczny 


Konkurs e cenne na grody. 


Podczas trwanta tygodnia propagandy od 1 do 16 łutego rb. odbędzie się 
konkurs a cenne nagrody. Bliższe warunki we wszystkich sklepach poresłany 
oznaczonęmi afiszami, 
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JARN aaae BYDGOSZCZ 


GDAŃSKA 59 


Porcelana — Kryształy — Szkło = Lampy elektryczne | naftowe. 
Sprzęty E o dini PE, = Artykuły stalowe I metalowe, 
wybór w artykułach podarunkowych. 


Wielki. rareti ae — ceny niskie. 
Wypoężyczą się szkło ! porcelanę na uroczysłości. 
m t Bastawnątaree specjalny rabat = 


eaaa zawsze namiękoz m SDE VER 
3 Paraelaap ze znakiem — © — „Ć 


W tym czasię 


gdyż tylko ten przedsiębiorstwa handlowe branży por- 
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4. { garzitar do owoców na 6 osób dek, 
6. 1 garnitur do konfitur na 6 osób 
2. 1 garnitur do jaj na 6 osób * 
4. ( garaitur śniadaniswy å 


A LT GW OTTON M I 


Telefon 22-23 


„Emielów" firmą 


celańy w Bydgoszczy urządzają, spes 
cjalne wystawy okienne z wyrobami 
poreelanawemi „Ĉmnielów“, 

W konkursie udział brać może bez 
jakiegokolwiek zobowiązania każdy (za 
wyjątkiem osób, stanowiących personel 
zainteresowanych firm), który zaopas 
trzy się w specjalną kartkę z warunka- 
mi konkursu, rozdawaną bezpłatnie we 
wszystkich składach, polecających -się 
poniżej ogłoszeniami. Sklepy te w cza- 
sie trwania konkursu są ponądto ozna» 
czone specjalnemi plakatami, 

Nagrody w konkursie stanowia: 
1) 1 serwis stoł. kompl. na 12 osób o 70 
częściach dekor., 2) 1 serwis d. b. k. na 
12 osób, 3) 1 serwis d. b. k, na 6 osób, 
4) serwis d. b. k. 2 osoby, 5) garn. do 
owoców ną 6 osób, 6) garn. do konfitur 
na 6 osób, 7) garnitur do jaj na 6 osób, 
8) garn, śniadaniowy. 

Nagrody są wystawione przy ul. Ja- 
giellońskiej nr. 2 (naprzeciwko kościoła 
Klarysek) w oknie wystawowem „War. 
szawska Fabryka Dywanów* „Dywan“ 
Sp. Ake. 

Konkurs polega na tem, by odnaleźć 
względnie odszukać w oknach wysta- 
wowych, polecających się poniżej firm, 
wszystkie ezęści, należące do reprodu- 
kowanego obok serwisu do kawy i od- 
notować swoje spostrzeżenia na otrzy- 
manej u odnośnych kupców karcie, na 
której podane są bliższe warunki kon- 
kursu. 


pinar 


, poreelany 
„Smielowskiej" 
znajdziesz w firmle 


4. Kueski 


Gdańska ©. 


MAOOMOOOOWOTOWRANTEZA 


RODAN 


Porcelan 


a A UTU m 


„Cmielowską” 


j TIOTOWB AE 


słoławą -i resłauracyjną 
w. wielkim wyborze 


poleca 
Mióżzją sprzętów kuchennych i domowych 
szkła, porcelany i łajansów 


Bydgoszez, ul. Niedźwiedzia 4 
róg WE: Rask Tel. 3493 


p mmm mn | 


i TES 


porcelana, fajans, szkło, platery, 
art ogdobne i art. nożownicze. 


i Spezdy kuchenne: 


emalja, artyk. BSA garnki 
kamienne i tt p. Somena 


: Maksymiljan Chyliński 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 50. 


mmm 
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Str. 24. 


A 5a 
Bodel Lerngma ina 
uliwa Długa nr.3? RESTAURACJA Telefon nr 38-35 
O4 1-70 lutego br. codziennie rewalacyjne występy popularnego 


DUETU RUDOLFI 


w tańcach akrobatycznych i groteskach amerykańskich , 
1849) oraz niezrównany zespół orkiestry 


Braci KKamasisiskich 


Codziennie początek o godzinie S-tej wieczór. 


Lokal otwarty do rana. Lokał otwarty do rana 
onanan p akit A 


0d dnia 1 lutego 1936 Lokal otwarty. do raua 


Występy artystów 


w Kaw.-Rest. 5 Vor sopie Gdańska 42 * 


Lekcje tańców  “ 
nowe kursy rozpoczną się w środę 5 lutego 1936 r. 
Opłaty niskie. Zgłoszenia codziennie od 12—14 i 16—19-tej 
„Osobne kursy organizuje się na mazura. 
BY4. Kocham SI<i, nauczyciel tańców 


Chrobrego 22, hl. Ni 


READ LECZNICY Ubezpieczalni Krajowej 
w INOWROCŁAWIU 


‘Solanki, kąolele borowinowe, (1739 
inhalacje, elektroterapia, 
= wodoleozniotwo 


ZWZ ZANA 


połączony z pensjonatem 


otwarty jest bez przerwy cały rok. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru V. Stefan 
Jaroszyński mający kancelarję w Bydgoszczy ul. Sląska 
nr. 3 na podstawie art 6/2 k. p.c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dna $ lutego 1936 r. o godz. l1-tej 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa f-ma „Hartwig* odbędzie 
się l-sza wzgl. 2-ga licytacja ruchomości, "należących 
do Stefana i Pelagji Zawidzkich w Teresin'e składają- 
cych się z rozmaitych mebli domowych, radja, maszy- 
ny do szycia, obrazów i t. d., oszacowanych na łączną 
sumę zł 2001. Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Mm | Mm 


Bydgoszcz, dnia 31 stycznia 1936 r. (1930 | == 
Komornik. 
POSZUKUJEMY (1752 


Mim 


pierwszorzędną EKSPEDJENTKĘ 


do naszego działu perfumeryjno-kosmetycznego. 
Rozchodzi się tylko o siłę fachową. Zgłoszenia 


„Bon Marche", Polski Dom Towarowy Sp.z 0.0. Gdyn.a 


mm 


Skóry 


wszelkiego rodzaju oraz przybory szew- 
skie po cenach znacznie zniżonych poleca 


Wawrzyniak i Rybski 
Hurt Bydgoszcz Detal 


Warszawska 1 (narożnik Śniadeckich) 
Ras) Telefon 3768 
w beczkach oraz 


jil | nę ogórki sterylizowane 


JI puszkach marki „CSIBI“ poleca 


Anfoni Piliński - Bydgoszcz 


Fabryka Octu, Musztardy i Konserw. „,,, 


),, Sianina i fortepiany 
światowej sławy marki (106 
„ARNOLD FiBIGER* — Kalisz 
(dostawca Polsk. Radja i Konserwatorjów Muzycz- 
nych) stale wyróżniane na wszechświatowych wy- 
stawach jako najlepszy fabrykat polski. 


Dogodne warunki. 


Niskie oeny. 
Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele: 


H. Turostowska — Toruń, ul. Św. Ducha 14 
i J. Stor, Skład Nat, Bydgoszcz, Bydgoski Dom Towarowy. 


6-7 pokojowe mieszkanie 


na parterze z dużym ogrodem, werandą, duże piwni- 
ce nadające się także na biura do wynajęcia. 
Bliższe informacje (1879 


Dr. DIETZ, Gdańska 90. 'Telefon 3189. 


NOK 
Nasza Jzan. Czytelników 


prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jako też przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 


dą 
yS ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski“, 
WANNY 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


= 


niedziela, dnia 2 lutego 1936 r. 


-TOZPOCZYNATUN 
z dimiem 1 lutego br. 


UOWTYLOMOMMUTTOMOMWT S T UUW 


Płótna: 


Płótno białe 70 cm. szer. « : zł 
Płótno białe 80 cm, szer. « : : zł 
Płótno prześcieradłowe - ' zi 
Płótno pościelowe 140 cm. : : zł 
Płótno kolorowe 30 cm. szer. zł 
Płótno pościel. w kratkę 80 cm zł 
Płótno pościel. w kratkę 160cm zł 


Nansuk, 80 em. Szer. : « : - « zł 
Madapolam 80 cm, szer. : : : -zł 
Adamasze% pościel. 80 cm. : zł 


Adąmaszek pościel. 160 cm. : zł 
Adamaszek obrusowy 140 cm. zł 


Surówka 70 cm. szer. « : - « zł 
Surówka 140 cm. POZO RZ GARE? 
Ręcznikowe, białe damast. « : zł 
Ręcznikowe, kuchenne « « « zł 
Ręczniki frotte (sztuka) » + » » zł 
inlet różowy 80 cm. - » « + » -zł 
Inlet czerwony 80 cm. » « « -zł 
Opal biały 95 cm. szer. : » + + zł 
Batyst biziy 80 cm. : : : « « » zł 
Popelina merc. kolorowa zł 
Fartuchowe 100 cm. szer. - ' "zł 
Firanki: 

Firanki kongres. « * *« « » « » 1 zł 


Firanki w dobrym gatunku : » -zł 
Madras na firany 150 cm. szer. zł 
Woal kolorowy '115 cm. szer. - zł 
Woal biały 150 cm. szer. -~ -zł 
Rolosowe, kolorowe 140 cm. -zł 


Jedwabie:. 


Japon, czysty jedwab. 100 cm. «zł 
Crepe de chine; czysty jedwab. zł 
Toile de soie, 80 cm. 
Lama błała na sukienki : + « > zł 
Mongol jedwabny na sukienki zł 
«repe marocain, modne desenia zł 
Crepe marocain, modne kolory zł 
€repe georgettę, białe « - - -zł 


' Crepe georgelte, czysty i CK 
A Enzł 


modne desenia, 90 cm. 


Taffet jedwabny w kratę - : -zł 


| Baloniki I różne niespodzianki dla dzieci! | 


DOM TOFONONI 


żółciowe. 


0.42 
0.45 
1.16 

0.90 
0.65 
0.45 
1.20 
4.15 

0.68 
1.40 
2.90 
1.55 
0.45 
0.80 
0.45 
0.23 
0.38 
0.95 
1.50 
1.60 
1.— 

1.20 
0.95 


BYDGOSZCZ - STARY RYNEK 17. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


W wątrobie wytwarza się żółć i spływa do kiszek. 

zastoju żółci tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grndki 
(piasek żółciowy), — gdy na grudkach osiadają sole wchodzące 
normalnie w skład żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, — 


Gdy wskutek 
grudki stale powiększają się, a w rezultacie powstają ka Ge J 5 
(17 


S$uuwczcjea ziotami „Cholelcisecazaa* 
polega na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę materji. 
Broszury bezpłatne wysyła labor., fizjolog.-chem. 


CHOLEKINAZA KHK. NIEMOCOJEWSKIEGO 


WARSZAWA Nowy Suia 5 oraz aptent i sktady apteczne, 


Ogtaszajcie sie w w Dziennika Bydgoskim“ ; 


Płaszcze zawodowe: 


CEEE SOOO O KNC) 
Płaszcz lekarski w dobrym,gat. zł 


Płaszcz fryzjerski dam.i męski zł 
Biuza biała w dobrym gat. - -zł 
Fartuch biały « « «: - ee- « zł 


Stołowizna : 

Obrus adamaszkowy 140X150 zł 
Obrus adamaszkowy 140x180 zł 
Obrus adamaszkowy 160X200 zł 
Serwetka stołowa - -50X 50 zł 
Ścierki do szkła . - . 60X 60 zł 
Kapa pikowa : : ' : « * ' : "zł 


6 95 
5.25 
4.35 
1.95 


2.70 
3.25 
6.95 
0.38 
0.52 
3.50 


Artykuły damskie i męskie: 


Koszula damska dzienna z haft, zł 


Koszula damska dzien. madap. zł 


Koszula damska dzienna z haftem 
toledo + » « » « « « « «: « » » „zł 
Koszula damska nocna z przy- 
braniem kolorowem « : : » + .zł 


Koszuła damska nocna z kor. zł 
Koszula męska biała, dzienna zł 
Koszula męska biała, wierzchn. zł 
Koszula męska biała, smoking, zł 
Kołnierzyk meski- « « + - - -zł 
Fartuchy białe przybrane haftem zł 
Chusteczki damskie, batystowe zł 
Chusteczki damskie z kol. brzeg. zł 
Chusteczki męskie, białe, kol. brz. zł 


Hafty i koronki: 


Hafty w wielkim wyborze mtr od zł 
Koronki kloc. najnowsze des. od zł 
Walencianki, mir od « « : « -zł 
Motywy do bielizny, sztuka od zł 


Robótki: 

pz 
5erwetka narysowana 15X15 
Serwetka narysowana 30X30 -zł 
Serwetka narysowana 40X40 
Serwetka narysowana 60X60 : zł 
Obrus narysowany 140X140 . -zł 
Poduszka biała narysowana - » zł 
Garnitur na umywalnię 5 części zł 
Serwetki z koronką od « : « 'zł 
Serwetki filet, wielki wybór « : zł 


0.95 
1.70 


2.20 


1.75 
1.90 
2.50 
3.20 
3.95 
0.45 
1.35 
0.17 
0.30 
0.24 
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Nr. 27; 


Licytacja. 

W poniedziałek, dnia 3 lu- 
tego br. o godz 10 sprzedawać 
będę z powcdu przeprowadzki 
przy uł. Kordeckiego 8, m. 6 
najwięcej dającemu za gotówkę 
następujące rzeczy: (1745 

kanapę z fotelami, szafy, 
stoly, krzesła, lustra, obra- 
zy, łożka, nocne stoliki, czę- 
sol garderob!:, oraz sprzęty 
domowe i kuchenne, 


Maks. Cichon 
licytator - taksator 
Bydgoszcz, Podwale 8. 
plac i bydpntyz ości 
eE, Kruszczyński E 


dawn. K. Kurtz nast. 


E 
m 
m 
Bydgoszcz, Poznańska 6 3 
a 
LO] 
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Pierze- Puch 
s Kołdry- Pierzyny g 


a Czyszczalnia pierza z 
8 czynna każdego czasu gg 
TELTET LLL 
że EE E E CA S 


CRK 


Motory elektr, fabr. 


SKODA 


MOM 
dostarcza = 
| najkorzystniej 
Wył. Przedstawicielstwo 


i Wielkopolskie 
£ Tow.Elektryczne 


Bydgoszcz, Ciemna 4, tel. 1117 
Shad i warsztat 
rźnicko - wodliniarski 
egzystuje od 1895 roku, 


przepisowo urządzony, 
kompletny, z powodu po- 


EU e L oae L 


najęcia lub sprzeda= 
stat (1864 


ul. Dworcowa 105 


DOWN NA 


(1065 
obniżka cen: od 7 zł punkt 


Wielka 


świetlny instalacji elek- 
trycznej. wykonuje salie 
dnie starsza firma kon- 
cesjonowana Patecki, uk 
Gdańska 54, tel. 1755. 

bg rzy DNI co 

Który 

z panów dopomoże pani 
500 zł, za zwrotem 1000 zł. 
do przeprowadzenia pro~ 
cesu hipotecznego, zastaw 
dokument hipoteczny. Zgł. 
filja pod „1ł.000%, (1883 


(iro A 


kupie (1858 
kawaler, lat 29, posiada- 
jacy gotówki 20 000, po- 
szukuje z powodu braku 
znajomości panny z do 
brej rodziny celem mał- 
żeństwa. Oferty z poda- 
niem majątku proszę skie- 
rować do Dzien. Bydg. 
Toruń pod „Dzielny*. 


OE 


Pomorzanin 
mistrz rzeźnicki, wdowiec, 
lat 38, jedno dziecko, bar- 
dzo inteligentny, przystoj- 
ny, posiadający pierwszo- 
rzędny interes, kilka nie- 
ruchomości, poszukuje 
żony materjalnie dobrze 
sytuowanej. Oferty możli- 
wie z fotogratją do Dzien. 
Bydg. Toruń pod „Kato- 
lik‘. (1859 


DANA l 


sprzedaż lub do wydzierż 
Oferty pod s€. A. 15** do Dzien. Bydg. 


Śtaro zaprowadzony i całkowicie urządzony 


interes budowlany 


w Bydgoszczy z powodu st rości właściciela 
na bardzo korzystnych warka zaraz na 
17: 


ienia. 


10.090 złotych w złocie na nieruchomości 
wartości zł 89.000 korzystnie sprzedam. 
Zgłoszenia pod „BOBRA LOKATAC, 


(1313 


deszłego wieku do wy- * 


Jan Behrendt, Tczew 


i". 


re n 


słowo 15 groszy, 5 


Udoskonalonem 
odczyszczeniem, wyrepe- 
rowaniem, najpewniej od- 
nawia znoszoną g arderobę 
jak najtaniej „Ekonomja 
Dra Emila Warmińskiego 
nr. 10, m, 6. 


sprzedaje tylka 


sk POLECENIA | 
Abażury 
szkielety wykonuje szyb- 


ko i tanio. Kozłowska, 
Gdańska 75. (1046 


Futra 


na splaty długoterminowe: 
damskie, męskie poleca 
Warszawska Pracownia 
Kuśnierska „Kamczatka”, 
Bydgoszcz, Dworcowa 43, 
Najnowsze modele, mi- 
strzowskie wykonanie, 
najniższe ceny, najdogo- 
dniejsze warunki. Wszelkie 
obstalunki -— przeróbki 
fachowo,szybko tanio,(1946 


Zegarki 
nowe, reparacje najtaniej 
Chmielewski, Dworco- 
wa 41. (1062 


Plac p 
narożnikowy oparkanio- 
ny korzystnie, Kiosk, Br. 


Pierackiego 23. 1040 


Gospodarstwo 
20 mórg sprzedam korzy- 
stnie gotówką, zabudowa- 
nia inwentarz komplet, 
Swierczek, Białebłota. 1801 


Dom 
2 - piętrowy, składami, 
centrum dochód 11.600, 
cena 65.000, 

Dom 
3 piętrowy, komfort, 
dochód 4.800, cena 38.000, 
poleca Fajtanowski, Zdu- 
ny 10. Telefon 3148. (1048 


Radio 
na baterję — prąd stały 
na sprzedaż. Zgłosz. filja 
Dzien. „Używane“. (1935 


Kawiarnie (1059 
sprzedam centrum, 500 zł. 
Nochowicz. Dworcowa 60 


> Gospodarstwa 

folwarki, majątki od 5 
morgów do 18060 morgów 
wielkim wyborze kupna, 
dzierżawy poleca - poszu- 
kuje „Agrarja“ Śniadec- 
kich 32, tel. 35-58. (1058 


OKRES KRYZYSU A NIE 


| Towarzystwo 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


mało używaną. Ugory 52 
(1929 | m. 2 7 > gory 


Sprzedaż porcelany 


po niebywale niskich cenach już rozpoczęta! 
podda LA Pi ddd AAS AAZĄAAA 


Bez konkurencji! Tani I dobry towar 


L. $ałatowska 


ul. Dworcowa 32. 
Skład sprzętów kuchennych. 


Proszę uważać na ceny w oknie. 
133 


„DZIENNIK 


BYDGOSKI", niedziela, dnfa 2 lutego 1936 r. 


POKOJU MIE 


= AR A yy tte o eget T 


WBZWNARODOWEGO 


nakazuje ludziom ubezpieczać się na życie, TYLKO w krajowych instytucjach ubezpiecze- 
niowych, związanych wszystkiemi swemi stosunkami gospodarczemi z własnym krajem. p 


Ubezpieczeń „EUROPA s. | 


|| Centrala w Warszawie, ul. Marszałkowska 136. Oddziały, Inspektoraty i Reprezentacje we wszystkich większych miastach Rzplitej ; 


„A a 


Jest wyłącznie polskim zakładem ubezpieczeń na życie, niezależnym od zagranicy. Zupełna gwarancja materjalna, 5 
pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne szwajcarskie i duńskie oraz wygodne warunki ubezpieczenia sprawiają, i 


cyfr = jedno słowo 


Rower Kupię 


wagę decymałną Palarnia, |d kabcr=1i 
Nad Portem sa , |dom w okolicy Bielawek, 


(1918 {wplaty 5500 zł, resztę 
przejmę na amortyzację. 
Oferty filja Dziennika pod 
„5 5007, (1051 


Jadalkę 


. ao 


(1044 


Klacz gniadą 
6-cio letnią, ciężką ze źre- 
bięciem sprzeda lub za- 
mieni firma „Zniez* Byd- 
goszcz Grunwaldzka. 29, 
tel. 13-30. (1877 


1807) 


Kupię 
jednokonkę powózkę. Po- 


Syplalki danie ceny. Rutkowski, Het- 
brzozowe,gruszkowe sprze| mańska 28. (1064 
da tanio, warunki dogo- 
dne. Stolarnia, Chwyto- Sypialnię 


wo 6. (1912]tylko w dobrym stanie 
za gotówkę kupię Oferty 
z opisem i podaniem ceny 


pod szyfrę „J. M." (1942 


Lampa 
kwarcowa 110 wolt, 2 mie- 
siące używana na sprze- 


daž.. St.. Zakaszewski, Dom 
Gdańska 9. (1915|czynszowy kupię do dys- 
pozycji 30,000 zł.  Ofarty 
Jadalnia pod szyfrę „B. P.“ (1940 


tanio na sprzedaż stolar- 
nia Podgórna 7 II. po- 


dwórze. (1914 

Bilard (1921 
automatyczny, nowy, na 
raty sprzedam. Oferty 


„Korzystnie? Dziennik. 


Sprzedam 
lub zamienię dom handlo- 
wy z towarem wartości 
40000 zł w dużej wsi ko- 
ścielnej na.dom w Byd- 
goszczy z dopłatą. Zgło- 
szenia do filjj Dworcowa 
pod „Zamiana“, (1042 


Sprzedam (1073 
urządzenie mechaniczne, 
maszyny, imadła, Soko- 
łowski, Śniadeckich 52. 


Gorczycę (1941 
kupuje Antoni Piliński, 
Bydgoszcz, Fabryka Mu- 


Gospodarstwo sztardy Octu i Konserw. 


20 mórg 4 tys. Kulczak 
Brzozowa 5. (917 


Maszynę (1067 
do pisania i szycia tanio 
Długa 68/4 a podwórze. 


Pompe 
ssącotłoczącą, dwutłoko- 
wą kupię. Oferty „Pom- 
pa* filja. (1916 


Kupię 
kiosk wzgl. w dzierżawę. 
Pod „gotówka* (1900 


Maszyna 
do szycia bardzo tanio. 
Nakielska 3. (1846 


>, 


kupię. Oferty filja Dzien. 
„wpłata 8000“. (1047 


Domek PST TIZZ 
ogródkiem kupie, wpłata; JRG LEKCJE 
10600 reszta spłata: | > = 


zł. 
filja 
(1056 


Kuchnie 
restauracyjną żelazną, U- 
żywaną w dobrym stanie 
kupi Hotel Pomorski, Ko- 
ścierzyna. (1504 


miesięcznie, Oferty 
pod „K”, 


Dla Ž 
udzielania lekcji francu- 
Rower skiego potrzebna pani. Of. 
i patefon używany kupięłpod „Dom” filja Dzien. 
oferta pod „Rower“ (1939 Bydg, (10 


rozpoczynamy od 1 


03 i lanka 8—4% 


Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Miłe > 
stałe zajęcie dla pani każ- 
dego zawodu, przyjęcie 
z dokumentami w ponie- 
działek od 11—13, Dwor- 
cowa 25, m, 8. (1045 


że Towarzystwo „EUROPA“ jest nader popularnym zakładem ubezpieczeń na życie w Polsce. 


(1857 


ZRK 


Stałą 


pod zastaw. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski „Stała po- 


sada”. (1908 


Tradycyjne 


Białe lyqednie 


TY 


Ceny re 


Stary Rynek19 BYDGOSZCZ Śniadeckich 49 


Telefon 13-23. 


5 WOLNE 4 


Tecnnik(czka) 


dentystyczny, kwalifika- 
cją potrzebny. Marszałka 
Focha 19/3. (1035 


1 podróżującego 
z branży kolonjalnej do- 
brze zaprowadzonego na 
miasto poszukuję zaraz. 
Zgłoszenia pod „Podróżu= 
jący* do niniejszego pi- 
sma. (1906 


Obrączki ślubne 


MEINE 
i piękną biżuterję jak pierścionki, 
bransoletki i kolje oraz zegarki 
ręczne i kieszonkowe 
poleca 
po najprzystępniejszych cenach 


P. Haszubomski 


(1821 


Sp. z 0. 0. 


Bydgoszcz, ul. Długa 22 renes 


| $ Wykwintna 


pracownia sukien -— ucze- 
nice przyjmuje krój szycie 
Krasińskiego 4-2. (1060 


Petrzebny 
samodzielny starszy czela- 
dnik piekarski umiejący cu- 
kiernictwo. piec boczne pa- 
leniska. Zgłoszenia z po- 
daniem wymaganej pensji 
pod „P. G.* Dziennik. (1869 


Potrzebna 
kucharka i służąca do 
kuchni zaraz. Restauracja 
Eden, Gdańska 37. (1041 


Dwie 
panienki chciałyby wyuczyć 
się biurówości. Oferty „Pil- 
ne A.* (1847 


Bufet (1050 
restauracyjny na rachu- 
nek oddam. Oferty „Fa- 
chowiec* filja Dziennik 


młodsza posługaczka. Sie- 


lutego 1936 r. 


w składach bławatów 


welacyjne. 


„1076 Chołoniewsk 


posadę biurową otrzyma 
za wypożyczenie 2000zł, 


Axwizytar 
ogłoszeniowy 


oszukiwa- 

ny. Oferty „Wydawnie- 

two” Dziennik. (1923 
€ukiernika 

kartą rzemieślniczą, go- 


tówką 2.500 przyjmę. Of 
filja „Uprawniony” Dzien. 
Bydęg. (1052 
Chłopiec 

młodszy kaucją 100 zł. po- 
trzebny. Zgłoszenia pod 
„Praca“ do Dziennika. (1886 


Uczeń 
krawiecki potrzebny poza- 
miejscowy. Kropidłowski, 
mistrz krawiecki, Bydgoszcz 
ul. Kujawska 40. (1891 

1 inkasenta 
z kaucją 1000—1500 zł po- 
szukuję zaraz. Zgłoszenia 
pod „Inkaso 100* do ni- 
niejszego pisma. (1905 

Potrzebna 
prasowaczka z praniem 
Gdańska 108. (1079 


POSADY X 
| _ POSZUKUJĄ Ø 
. Ogrodnik-szofer 
dobry fachowiec z kilku- 
nastoletnią praktyką, w ô- 
statniej posadzie 8 lat, po- 
siada dobre świadectw ai 
polecenia, poszukuje posa: 
dy. Oferty Dziennik Byd- 


goski pod „41 000.“ (1868 


Samodzielna 
poszukuje posady od 15. 
IL Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Uczciwa“. (1937 


x "POKOJU ) 
e POSZUKUJĄ i 


Pokój 


a Sipan a 


: Dia RCS ESO: PERCY 20% uniżki. 
j Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenie M 


nie zobowiązeją Administracji 


2 pokoje 
słoneczne. Plac Wolności 


nr. 3—6, (1037 


Umeblowany 
pokój, osobne wejście. Św 
Florjana 6, m. 16. (1909 


Pokoje (1061 
komfortowe, ciepłe, torte- 
pianem. Krasińskiego 4-2. 


Pokój 
Cieszkowskiego 12—4. (1068 

Pokó 
Gdańska 58--5, 

Pokól! 


Sienkiewicza 13 m, 1, bli- 
sko Dworcowej. (1077 


Ładny (193 
pokój umeblowany dla 
panów. Kujawska 2/t0 
przy Zbożowym Rynku. 


(1078 


Pokój 
umeblowany 1—2, z użye 
walnością kuchni Śniade- 
ckich 39—5. (1074 


Pokój 


frontowy 
Cieszkowskiego 14-8, (1980 


Pokój (1937 


frontowy. Mostowa 3—6. 


Pokój 
umeblowany, osobne wej- 
ście, używaniem kuchni, 
Hetmańssa 26, gospody- 
ni. (1039 


Pokój 
Zduny 2—10. (1043 


Pokój 
Piotra Skargi 12—6. (1049 


Umeblowany 
łazienka, Pl  Weyssen- 
hoffa 2 m. 8. (1066 


Pokoj 
utrzymaniem bez, Świę- 
tojańska 22-3. (1071 


Ładny 
pokój Zduny 11—4 (1072 
Umebiowany 
pokój dla inteligentnego 


pana do wynajęcia. Wi- 
leńska 115, I ptr. (1355 


Pokój 
umeblowany, Gdańska 67, 
m. 4i 13, (1053 


Pokój 
solidnemu panu. Gdańska 
nr. 95—8, (1958 

1-2 (1085 


komfortowe pokoje u: 
meblowane, łazienka 
Cieszkowskiego 1 m. 5. 


MIESZKANIA 
x SZUKA S 
Pokoju 
z kuchnią, słoneczne, szuka 


urzędnik państwowy. Ofer- 
ty filja „Bezdzietni." (1850 


Małżeństwe (1920 
bez dzieci poszukuje 1-2 
pokoje z kuchnią; oświe- 


próżny, poszukuję. Dzien-|tleniem elektrycznem w 


nik „Dobra zapłata”.(1876|centrnm. 


/"POKOSE. 
WOLNE s 


Pokó, 


f MIESZKANIA 
WOLNE ; 


kój | 
iego 20, (1932 Długa 


Zgłoszenia do 
Dziennika pod „Centrum”. 


2 pokojowe 
5, 


ogłoszenia, ani do zwrołu pienię. 


"utrzymamień: 


do gwi powtórzenia 
ry. 


©tficyna (1844 
2 pokcje z kuchnią sprze» 
dam. Kotowicza 12, Jary. 


6—8 pokojowa 
pełnokomfortowe wynaje 
mę. Długa 5, (1931 


Pokój 
kuchnia, rok z 
bezdzietnych. 
„Mała kolejka“. 


K DZIERŻAWY y] 

Majątek | 
ż30 morgowy do wydzier« 
żawienia w tem 100 mórg 
łąki, 400 mórg pszenno-bu- 
raczanej ziemi i 250 żyt- 
niej, -Cena dzierżawy 80 
f.z morgi. Inwentarz do 
objęcia, cena z kaucją 13 
tys. zł. Oferty proszę skie- 
rować p „Majątek“ do 
Dziennika Bydg. (1870 


Skład 
z mieszkaniem wynajm 
Hetmańska 8. (1038 


Rzeźnictwo 
wydzierżawię, Szubińska 31 
gospodarz, (1848 


Skład (1902 
wydzierżawię. Jezuicka 7. 


Wydzierżawię 
|ogrodnikowi5 mórg. Wia» 
domość Kozietulskiego 27, 

(1055 


Sklad 
wynajmę. Diuga 5. 

Lokal ý 
restauracyjuy wydzierża- 
wię. Wiadomość Kujaw- 
ska 75-1 (1938 


(1932 


Wydzierżawię 
dom, 5 mórg. Wiadomość 
Gołębia 16. (1853 


Duża składnica 
ewentualnie i garaż zaraz 
do wynajęcia. Jul. Ross, 
Gdańska 17. 


(1931. 


2000 (1901 
gotówki propozycje „K W* 


Nieślubnemu 
dziecku nazwisko, da dos 
stępnie małżeństwo. Ofer- 
ty filja Dziennika pod 


„Małżeństwo”, (1928 
R ZGUBY 


Okulary 
w złotej oprawie zgubioe 
no. Za wynagrodzeniem 


oddać. Maks. Piotrowe 
skiego 5—7. (1634 
Biedna (1036 


dziewczyna zgubiła bluze 
kę niebieską, na ul. Ma- 
zowieckiej, wczoraj wie- 
czorem. Uprasza znalazce 
o zwrot za wynagrodze» 
niem. Mazowiecka 15—83, 


Kry 

Wdowiec 
samotny, lat 50, posiada-- 
jący nieruchomość wart. 
3u tys. pragnie zapoznać 
panuę lub wdówkę coś- 
kolwiek gotówką. Oferty 


(1938*pod „Samotny” filja. 1054 
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ARE DN 


firmy 


o Sumeler e 
Wesolowshi 


BYDGOSZCZ 
Rynek Marsz. Piłsudskiego 
(Stary Rynek) nr. 9 
sns to 

niezwykła okazja 
taniego zakupu 


| płócien i bielizny. 
e - 


K POLECENIA Ę 


i Oszacowania 

budynków, nieruchomości 
po pożarowych, ustalenie 
czynszów podstawowych, 
oraz kierownictwa budo- 
wy przyjmuję. Edmund 
Jażdżewski, architekt bu- 
downiczy, zaprzysiężony 
znawca, Gdańska 176, te- 
lefon 1134, (1813 


Gdańska 58 
Foto-Karge (filja), portre- 
ty, pocztówki, wykazy, 
wykonuje , po cenach ni- 
skich. (1025 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długa 10. 
e T a 
Deski 

podłogowe, szałówka i 
wszelkie materjały drze- 
wne pierwszej jakości, 
bajecznie tanio i na kre- 
dyt. Śniadeckich 37. (1812 
po 1 Za tw KORE pr 
Monogramy (1027 
filet, mereżki oraz pulower- 
ki roboty szydełkowej i na 
drutach wykonuje starannie 
i tanio. Hetmańska 13, m. 5, 


Nieble 


w wielkim wyborze 
najtaniej i najkorzystniej 
poleca (20922 


Bydgoska Hala Mebli 


Bydgoszcz 
ul., Śniadeckich 40 
narożnik ul. Sienkiewicza, 
Telefon 2389. 


Korzystnie (1890 
oddaje wełnę drzewną, tra- 
wę morską dla tapicerów, 
żywicę, (kalafonję) i t. p. 
„Surowiec”, Bydgoszcz, ul. 
Grudziądzka 31, tel. 1458. 


Sypialki (1873 
kuchnie, kanapy, leżanki, 
tapczany, najtaniej Jano- 
wiez, Wełniany Rynek 10. 


Meble 


wszelkiego rodzaju wyso- 
kiej jakości, gwarancja, 
ceny fabryczne. Uwaga! 


Długa 32, St. Dobrzyń- 
ski. (24109 
Kuchnie (1874 


Sypialki, tapczany, leżan- 
ki najkorzystniej Jano- 
wiez, WełnianyR ynek 10, 


Kolonjaika 


dobry punkt sprzedam. 
Adres Dziennik, (1817 


Domek 
ogrodem dochodowy, cena 
9.500. Teresy 7. (F'977 


Ogrodnictwo 
8 mórg dobrej ziemi, dom 
mieszkalny, stajnie, szopy 
tanio. Toruńska 71. (F975 


Plac 
budowlany przy końcu 
nowej linji tramwajowej, 
na Bielawkach sprzedam. 
Plac Piastowski 9, parter. 
_ Po południu 4-6, (1030 


Resztówka 


140 mórg 40 łąki, dom 9 pok. 
5 klm. od Bydgoszczy bar- 
dzo korzystnie sprzedam. 
Oferty „Gawa* filja. (1010 


c zę 0 R ZE 
Wille 
dochodową, Gdynia - mia- 
sto, tanio sprzedam z pla- 
cem 1200 m. Wpłaty 12.000 
spłata _ długoterminowa 
13.000. Gdynia, Tatrzañ- 
ska 10. (1860 


W Gdyni 
sprzedam dom za 36,000, 
wpłaty 26.000, dochód 
5.400. Oferty Dzien. Byd- 
goski Gdynia pod „Oka- 
zja.* (1861 


Nieruchomość 
hotelową w Bydgoszczy 
z całkowitem  urządze- 
niem za 85000 sprzedam 
lub mniejszą ze składem, 
blisko dworca ca 15000. 
Zgłoszenia filja Dzienni- 
ka, Dworcowa pod „Ho- 
tel”. (1029 
iR NAA KANZER ZE fi 

Nieruchomość 
ul. Długa, 12%, rentująca, 
na sprzedaż. Do Dzienni- 
ka pod „15”, (1839 
R ZĘ 

Domek 
sprzedam. Halicka 6. (1805 
EPAR PW a a 

Kamienica 
trzypiętrowa Nakło Rynek, 
dochód 7.500 za 65.000 na 
Sbrzedaż. Oferty do filji 
Dziennika „Nakło“ (F1021 


Dom 
rastauracja,ć piekarnia, 
sprzedam. Jagiellońska 45, 
właściciel. (1023 


Dom (1825 
ogród 2 morgi roli sprze- 
dam tanio. Wł. Bełzy 101 


„Maszyna (F1007 
do szycia, Szczecińska 6/17 


Futro  (F1006 
karakułowe używane 3/4 
w dobrym stanie sprze- 
dam 150 ;zł. Adres filja 


€iężarówke 
21/,—38 tonową, registro- 
waną, używaną, marki 


Willis Knigt, tanio sprze- 
dam. Zapytać i obejrzeć 
Hala owocowa, Wełniany 
Rynók 5, (1797 


Gabinet 
męski, jadalnię nowocze- 
sną, sypialnię, fortepian 
krótki wiedeński, maszy- 
nę Singera, wszystko jak 
nowe 'sprzedam tanio. To- 
ruńska 18—4, __ (980 


Piękne 
dogi niebieskie, sprzedam. 
7 miesięcy stare. Gdańska 


nr. 90. Ditz. (1794 
Rower (1033 
sprzedam. (sdańska 136. 


Patefon (995 
walizkowy płytami, ma- 
szynę do pisania sprze- 
dam Marszałka Focha 24-1, 


Okazyjna (997 
sprzedaż: dworek ogrodem 
dla emeryta tuż rynek, 
kościół. Cukiernia-kawiar- 
nia śródmieście. Kamie- 
nica piękna dochodowa, 
Poza tem 200 realności 
do wyboru, cena 1.000 do 
300.000. Bydgoszcz, Sien- 
kiewicza 12 „Informator”. 


Kiubowe 
fotele nadzwyczaj okazyj. 
nie sprzeda Janowicz, 
Wełniany Rynek 10. (1872 


Okazja! (1788 
Sprzedam nieruchomość 
położoną w Fordonie nad 
Wisłą. Dochód mies. 150 
zł. Zakładowa 1, F ordon. 


Maszyna 
bębenkowa, nowa — tanio 
sprzedam. Niegolewskiego 
6—1a. (1790 


Kiosk 
sprzedam. Adres wskaże 
Dzien. (1806 

Radjo 


nowe Telefunken jun. na 
prąd zmienny tanio sprze- 
da. Oglądać Pozuańska 32, 
m. 3. (1808 


Skład 
kolonjalny dóbrze zapro- 
wadzony Sprzedam. Jas- 
na 3, (1811 


inspektowe f 
okna (nieoszklone} Doli- 
na 18a. 


(1884 || 


Zakład 
fryzjerski, czynny w miej- 
scu bez konkurencji, zaraz 
sprzedam. Wiadomość ul. 
Kaszubska 17/2. (1840 
ROZ REZP OZI WR 

ziem a (1789 
14 do 2 morgów, przy 
szosie na sprzedaż. 
Adres Dziennik Bydgoski. 


Maszyna 
dobrze szyjąca 65 zł i ga- 
binetowa. Jezuicka 8. (1882 


4 Maszyna 
do pisania Remington. 
Wełniany Rynek 5, Ma- 
słowski. (1894 


Okazyjnie (993 
kilka kilimów firanek i ka- 
pę filet sprzeda prywatnie 
tanio. Oferty „Okazyjnie* 
Dziennik filja Dworcowa. 


s Patefon (1889 
tanio sprzedam Ugory 18/5 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 
Z ZZZZZGZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ NZ 


e Z=5 


Sprzedam skrzypce 
„Steinera*, koncertowe, 
stare dobrze wygrane. 
Zgłoszenia ul. Lwowska 
nr. 2, m. 4. Geritz. Na- 
rożnik ulicy Kujawskiej. 
(1925 


Rower 
męski dła niskiej osoby 


Hetmańska 27 m. 7. (1852 


Maszyna 
do szycia tanio. Grunwal- 
dzka 2—12, (1892 


KC wu jg 


Konwersyjną 
50, pożyczkę kupię. Ofer 
ty pod „Gotówka 1924”. 
1837 


Pianino 
w dobrym stanie kupię za 
gotówkę. Oferty filja Dzien- 
nika pod „Czarne.* (1000 


W ostatnich kilkunastu latach 
reklama wcieloną została jako 
regularny składnik do współcze- 
snej organizacji przemysłowej 
i handlowej. 

Przedsiębiorca, nie chcąc po- 
prostu narazić się na strały han- 
diowe, a stojący przed jakiemkol- 
wiek zagadnieniem sprzedaży, 
pod żadnym warunkiem nie może 
ominąć tego tak ważnego czynni. 
ka jakim jest nowoczesna rekla- 
ma, szczególnie zaś ogłoszenie 
prasowe. 

Na Pomorzu i w Zachodniej 
Polsce „Dziennik Bydgoski“ jest 
najpoważniejszym organem 
ogłoszeniowym. 


pa 


niedziela, dnia 2 lutego 1936 r. 


Poszukuję 
siły biurowej zgłoszenia 
z referencjami odpisami 
świadectw, znaczek na od- 
powiedź, pod „Zamiejsco- 
we”, (1800 


POSADY ya 
POSZUKUJĄ Á 
Prowadzą (1001 

księgi, zestawiam bilanse, 


załatwiam sprawy podat- 
kowe. Pod: „Buchalterka”. 


Bufetowa 
dobre świadectwa szuka 
posady zaraz. Oferty 
Dziennik Bydgoski To- 
ruń „Bufet”. (1174 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
zkuchnią. Konopnickiej 14 


osobn. wejśc. Łokietka 5/2. 


== _ ra 


Bufetowa 
rutynowana, młoda, sym- 
patyczna szuka posady. 
Zgłoszenia pod „Sympa- 
tyczna” Dziennik Bydgo- 
ski Grudziądz. 


(1866 


Aparat (1015 
do trwałej ondulacji na prąd 
zmienny 220 wolt sprze- 
dam. Adres wskaże filja. 


Meble 
kuchenne tanio sprzedaje, 
wielki wybór. Kordeckie- 
go 15, stolarnia, (1841 


Sprzedam 
Sypialkę oraz inne meble, 
Stary Rynek 5, II piętro 
podwórze. (1827 


Maszynę 
do pisania „Remington“ 
sprzedam. Zgłoszenia do 
filji Dzien. Bydg. pod ,,Go- 
tówka 333.“ (1026 


Jadalka 
dębowa na sprzedaż. Gdań- 


ska 62—7 I. (994 
Fortepian (996 
do ćwiczeń wolny; godz. 


0,30 gr. Krakowska 1—1. 


Maszyna 
do szycia Farna 6/1. (1886 


Piec 
do palenia kawy sprze- 
dam. Tyniecki, Grudziądz 
Toruńska 14. (1867 


mgin zł 

maszynę do pisania sprze- 
dam Grunwaldzka 80 
(gmach kolejki) I piętro 
SWO (1851 


ECE C 


5 pań 
inteligentnych,posiadając 
kwalifikacje kupieckie 
zgłoszą się do propagan- 
dy. Bez względu na stan 
i dotychczasowe zajęcie. 
Wiek ponad 25 lat. Wy- 
szkolenie bezpłatne. Po- 
niedziałek od 10—3, Gdań- 
ska 34, m. 3. (F976 


Stałą 
pracę otrzyma czeladnik 
Ślusarski lub kowalski, za 
wypożyczenie 1.000 zł. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 
pod „Praca”. (1795 


Dwie 
panienki do restauracji 
zaraz potrzebne. Długa 
nr, 82. 1024 


Służąca 
czysta, pracowita zaraz. 
Promenada 5, m. 3. (979 


zajęcie (999 
dla przystojnej panienki 
znającej język niemiecki. 
Oferty „Niemiecki” filja. 


Poszukuję (1888 
bufetową z kaucją 50 zł 
róg Podgórnej 1, Boelitz 


Służąca 
potrzebna. Restauracja, ul. 
Marszałka Focha 32. (1845 


Lokal 
nadający się na biuro lub 
warsztat zaraz do wyna- 
jęcia, przy ul. Parkowej, 
Wiadomość Hotel Pod 
Orłem. (1028 


Młyn 
motorowy gaz ssący nowo- 
czesne urządzenie, siła 
płaskie, przemiału na do- 
bę 150 etr., bogatej okoli- 
cy zaraz do wydzierża- 
wienia. Zgł. do Dzien. pod 
„Motorowy“ (1804 


CE 


Bezdzietni 
poszukują 2 próżne poko- 
je używaniem kuchni. Fi- 
jja „Punktualni”. (986 


Mieszkanie (F1019 
5—6 pok. w willi na Bie- 
lawkach poszukuję zaraz, 
Oferty pod „nr. 5—6“ filja. 


Mieszkanie (F1008 
4—5 pokojowe z wygoda- 
mi w centrum poszukuje 
od 1. III. lub 1, IV. Oferty 
filja Dzien. Bydg. „K. J.“ 


Poszukuję (1011 
mieszkania 3—4 pokoje, 
łazienka urzędnik etato- 
wy.Oferty filja „[adeusz” 


|< 


2 pokojowe: 
kuchnia.Henryka Dietza 18 
rok zgóry. Średnią 55, 
cachcice. 


6 pokojowe: 
mieszkanie z komfortem 
w centrum miasta. Zgł. do 
filji Dziennika Bydgoskie- 
go pod „J. P. 122”, 

(E sa ok 0 rza: OR 
Mieszkanie 

3 pokojowe zaraz wolne. 

Adres w filji Dziennika 

Bydgoskiego. (982 


3 mieszkania 
komfortowe w nowej wil- 
li w centrum poł., wolne 
od podatku, po 4, 5,5, po- 
koi z używaniem ogrodu 
korzystnie do wynajęcia. 
Oferty pod „G. B.”. (1631 


5-= pokojowe 
mieszkanie słoneczne, z 
łazienką, spiżarnią oraz 
wszelkie wygody, mały 
ogród i kryta obszerna 
weranda zaraz do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia Franz 
Peterson, Okole, Młyńska 
nr. 2. Telefon 3087. (1810 


Mieszkanie 
pięciopokojowe z wygo- 
dami zaraz do wynajęcia, 
Gdańska 64. (1016 


2 pokoje 
na binro wynajmę. Dwor- 
cowa 7—8, (F1020 


6 pokojowe 
komfortowe, słoneczne. 
Słowackiego 1—9. (1336 


Mieszkanie 
pokój, kuchnia wraz war- 
sztatem lepszym oddam. 
Zygmunta Augusta 26. (1791 


Mieszkania 
7-mio pokojowe, 6-cio 
pokojowe, wraz z przyna- 
leżnościami, na I. piętrze, 
zaraz do wynajęcia 
Czynsz według umowy. 
Zgłoszenia w Oddziale 
Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych Bydgoszcz, 
Gdańska 71. (1897 


Pokój 
Kordeckiego 25/8. (1881 


Pokój (1385 
z kuchnią Nakielska 149. 


K / POKOJE 
WOLNE i 
Pokó 
Petersona 11, m. 4. 


(1034 


1 do 2 pokoje 
elegancko umeblowana do 
wynajęcia. Gdańska 42 m. 7 
tel. 36-49. (1798 


Dwa 
łączne pokoje nmeblowane 
odnowione osobnem wej- 
ściem. Gdańska 52, gospo- 
darz. (1604 


Pokój 
elegancko umeblowany, 
łazienką, utrzymaniem, 
bez, Garbary 12—3. (1022 


Panu 
solidnej pani. Wróblewska 
Plac Piastowski 4. (1032 


“Pokój 
umeblowany tanio dla 
starszej osoby, Kordeckie- 
go 11, m. 10 (1893 


Pokój (1875 
umeblowany. Długa 74/2, 


"POZYCZKI 
Pożyczki 
udzielę 4000 złotych na 
hipotekę lub budowę, na 
odpowiedź 50 gr. znacz- 
kami. Oferty Dzien. Bydg. 
„Pewność”, (1809 


goskiego pod „48”. 


Qddam 
dziewczynkę na własność. 
Adr. wskaże Dziennik. (1012 


10.000 zł (1863 
przyjmie cichego wspól- 
nika,niczkę', do intratne- 
go gwarantowanego in- 
teresu handlowego. Gwa- 
rantowany zysk miesięcz- 
ny 500.— Oferty Agentu- 
ra Dziennika Bydgoskie- 
go Gdynia, pod „G 500”. 


interes 
branży spożywczej w do- 
brym punkcie sprzedam 
5000 lub przyjmę wspól. 
nika z referencjami i 3000 
Zgł. „Okazyjnie 5“ Dzien- 
nik, (1803 


Która (1002 
pani materjalnie niezależna 
zapozna kawalera, Cel dy- 
skretne spotkania. Zgłosze- 
nia pod „37 lat* do filji, 


Bezpłatnie 
udziela porad życiowych 
znany grafolog Król. Jad- 
wigi 13, (1838 


Panowie 
którzy podnieśli mnłe z 
ulicy dnia 18 stycznia, 
proszeni są o przybycie. 
Sw. Trójcy 25, m. 3. (1854 


Za długi 
Bronisława Kajna, który 
mnie pozostawił nie od- 
powiadam. Zona Kujawska 
nr. 22, (1907 


posiadająca nieruchomość 
ze składem szuka męża. 
Of. filja Dziennika »40”.985 


©soba 
starsza, samotna, sympa- 
tyczna, posiada mieszka- 


nie, wyprawę, 3700 zł 
szuka na tej drodze mę- 
ża. Panowie na stałej po- 
sadzie, emeryci lub wdow- 
cy raczą swe oferty zło- 
żyć: Filja Dziennika Byd- 
(971 


Panna 5(1865 
z zamożnej rodziny rolni- 
czej, młoda, przystojna, 
wykształcona,  posażna, 
pozna pana. Panowie na 
stanowiskach i oficerowie 
zgłoszą oferty, fotografją 
Administracja Dziennika 
Grudziądz pod „347317 


Dla 
mojego krewniaka, kawa- 
lera, bogatego kupca, wła- 
ściciela sklepu, lat 31, szu- 
kam żony do lat 27, zwo- 
lenniczki kupiectwa. Po- 
sag niekonieczny. Pośred- 
nictwo rodziców przyjem= 
ne. Zgłoszenia z fotogratją 
do Dziennika Bydgoskiego 
nr. 23 00u. (1826 


Kto 
nastręczy pannie lat 32, 
posiad, 3000 kawalera lub 
wdowca. Oferty „Wyna- 
grodzę*. (1802 


Poszukuję 
natychmiast  inteligetnej 
sumiennej osoby dobrego 
charakteru wiek 35 — 40 
do prowadzenia gosp, do- 
mowego, zarządczyni do» 
mu u samotnego pana, 
(troje dzieci) na państwo» 
wem stanowisku etato. 
wem, właściciel willi w 
Gdyni. Złożenie odpowie» 
dniej kaucji pożądane, 
późniejszy ożenek niewy- 
kluczony. Osoby, gospo- 
darstw wiejskich mają 
pierwszeństwo. Oferty 
wraz z fotografją składać 
Dzienni k Bydgoski Gdy- 
nia pod „Sumienna”. (1862 


Dwie 


urzędniczki (Kaszubki) go- 


spodarne z dobrej rodzi- 
ny, posiadające komple- 
tną wyprawę, oraz coś- 
kolwiek gotówki, poszu- 
kują w celu matrymon- 
jalnym urzędników, woj- 
skowych, kolej. Of. pud 
„Blondynka 27, Brunetka 
25” do Dzien. Bydg. 1871 


Która 
poważnie myśląca pani z 
majątkiem, do lat 40, z ku- 
piectwa lub gospodarstwa, 
poślubi szlachetnego, sa- 
motnego drogerzystę, O- 
ferty „Miły” Dzien. Byd- 
goski Bydgoszcz. (1856 


administracyjne, 
Poe, 
ontraktowe, 
najmu, 
ściąganie należności 


St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 
Gdańska 35. 


Artos - Radjo 


go 5. 
Szkło 
okienne, 


wa  Łęgnowo, Telefon 


Solec, 


MEB 


najkorzystniej tylko 
w firmie 


Do: Mebli 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Przeprowadzki 


konuje własnemi wozami 
meblowemi 


telefon 3015. (24231 

LL RC 
i Tanie 

świeże towary kolonjalne, 

delikatesy, wina, 


ska 1 (141 


„ Meble 
solidne kupisz najtanie 
tylko w (141 
składzie fabrycznym 

T. Kasprowicz, - 


ul. Długa 34. 


(14858 


Swetry 
kamizelki, bluzki. puło- 
werki poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
A Śniadeckich 2, Nadrabia- 


„60 my pończochy, nabieramy 
it oczka, wszelkie reperacje. 
śni 
y Niebie 
raj solidne najkorzystniej 
kupisz w fabryce mebli 
bi E: Bronikowski i Syn, 
Bydgoszcz, Nakielska 
p 135, telefon 3158. (16811 
i Dia nowożeńców 
y urządza wielką sprzedaż 
fajansu, porcelany, emalji 
A i szkła po specjalnych 
; „cenach B. Kaczmarek, 
i tylko ul. Podwale 12, 
pE telef, 23-71. (1386 
P EESE EET EEA 
U ; 
n] 4 H . 
i Repertuar kin bydgoskich: 
f `- KRISTAL; „Kochany ło- 
i bns*(Grossreinemachen) 
M z Anny Ondrą i nadpro- 
gł gram. 
f ADRIA:  „Indyjscy pie- 


churzy* (Flip i Flap), 

AZ i nadprogram, 

t APOLLO: „Stworzona do 

j całowania“ i nadprogr. 

y. MARYSIENKA: „Miłość 

i szpiega* oraz nadpro" 
gram. 

REWJA: Dziś nowa re- 
wja z nowym zespółem 
art. pt.: „Rób to co jas, 
Na ekranie piękny film 

olski z J. Smosarską. 
pi ; ziś w sobotę Wedk-end. 

l BAŁTYK: „Buster nawa- 

| i < rzył piwa* inadnprogram. 


roca mywdiy 


załatwia sprawy sądowe, 
arne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
waloryzacyjne, 
spółkowe, 
podatkowe itd., 


udziela porady prawnej, 


Tel. 1304. 


KC 


Sw. Trójcy 35. Trzylam- 


owe, zmienny 190 zł. 
ty 15 zł. miesięcznie, 
(963 


t Zegarki 
biżuterja, obrączki Ślubne, 
fachowa naprawa zegar- 
ków, Środziński, Batore- 

5." (7882 
butelki poleca 
Wielkopolska Huta Szkła, 
Pasikowski, stacja kolejo- 


13-25, Autobus Bydgoszcz- 
(19729 


LE 


solidnego wykonania 


(2293 


lgr. D. Grajnert 


w kraju i zagranicę wy- 


spedytor 
Wodtke, ul. Gdańska 76, 


y owoce 
poleca Michalska, Pomor- 


"Wąbrzeźno, 


„ Narmonje 
chromatyczne - bandonje i 


podobne instrimenty re- 


peruje solidnie i tanio. 
Bydgoszcz, Grunwaldzka5 
m. 1i, Kozłowski. (1055 

dębowe, 


Deski grabowe;li- 
powe, bukowe, jasio- 
nowe, zosnowe; po» 
dłogi etc. dostarcza ta- 
nio (1:2 


Ogrodowa 2, tel. 1340. 


Najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamienisz, 
wydzierżawisz dom, willę, 
parcelę, interes handlowo- 
przemysłowy przez biuro 
pośredniczo - handlowe, — 
Westfalewski, Gdynia, 
Skwer Kościuszki 19, telę- 
fon 30-15. (1183 


SPRZEDAŻE 5 
Cukiernia (1671 


Orłowo — Morskie taras 
250 osób, dobra egzysten- 
cja, sprzedam. Oferty a- 
gentura Dziennika Byd- 
goskiego Gdynia „Dobra”. 


„Fiat model 308, PO" 
ku 1933, 4/20 PS, 988 
cem,limnzynadwaudrzwio- 
wa, cztóroosobowa, uży- 
wana, w pierwszorzędnym 
stanie. „MHiimanć* tim u= 
zyna czterodrzwiowa, 
czteroosobwwa, 6/30 PS. 
1174 ccm., model 1933 ro- 
ku,.w pierwszorzędnym 
stanie „D. K, W.“ kabrio- 
let, limuzyna, dwutaktowy 
motor,w pierwszorzędnym 
stanie. „Fiat“ otwarty, 
model 509, czteroosobo- 
wy, w dobrym stanie, 
Ford V — 8 limuzy- 
na, czterodrzwiowa, Czte- 
roosobowa, jasno  zielo- 
na, 8 cylindr. z kuifrem 
32000 km. przedostatni 
model, w pierwszorzęd= 
nym stanie. Wszystkie 
wyżej wymienione sa- 
mochody sprzedajemy 
jako okazja tanio. (23239 

Również większa 
ilość samochodów używa- 
nych w różnych cenach, 
Pokaz i bliższe informa- 
cje na żądanie. Danziger 
Ständige Automobil- 
messe. Stałe Targi Şa- 
mochodowe, Gdańsk, 
Brotbiinkengasse 37, te- 
lefon 242381 24215. (23239 


Dom (1730 
czteropiętrowy. Gdańska 
145.000. Oferty „Wyjazd“ 


Dwupietrowa 
składem rzeźnickim 27,000 
Nowakowski, Kaszubska 
nr. 2, (1830 


. Dom 
nowowybudowany, o 2 
mieszkaniach 3 pokojo- 
wych, wpłata 6000 zł. Ce- 
gielnia Ludwikowo, Jach- 
cice, (1005 

Fiat 505 
z kołami tarczowemi, opo- 
ny 30X5 na chodzie ta- 
nio sprzedam. Ranaszyk, 
Wyrzysk, tel. 83. © (1828 


Plec 
do młócenia 6 atm., do- 
bry, sprzedam, Oferty 
„Gawa” filje, (1009 


wóze 
dziecięcy, duży niklowy, 
380 zł sprzedam. Małe Bar- 
todzieje, Ogrody 17. (991 


Sprzedam 
z powodu choroby dobry 
samochód ciężarowy 
„Chevrolet”. Kraśkiewiez, 
mistrz rzeźnicki, Dąbro- 
wa Chełmińską, (1728 


Skład (1758 
kolonialny z urządzeniem, 
towarem, dobrze prospe- 
rujący korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia 
Dziennik Bydg. „A. B.. 


Skład 
bławatów zaprowadzony, 
istniejący 85 lat, korzy- 
stnie zaraz do oddania, 
Piłsudskiego 


nr. 3. (1736 


Okazja. 

Restaurację sprzedam w 
centrum , miasta Gdyni, 
własną. koncesją, lokal 
otwarty dzień i noc, do 
-tej rano dancing. Od: 
dam na dogodnych wa- 
runk. lub przyjmę spól- 
nika który będzie samo- 
dzielnie prowadził inte- 
res. Wiadomość; Marja 
Zakowska, Gdynia Mor- 
ska 27, (1605 


Ogrodnictwo (1750 
sprzedam, oranżerja, in- 
spekta, trzy ogrody. /gło- 
szenia: Lipiński, Skoki. 


-  Kasetkę 
ogniotrwałą sprzedam oka- 
zyjnie. Grudziądz, Toruń- 
ska 22, m. 5. (1772 


Kolonjainy 
koncesją wódki, narożnik, 
dobrze zaprowadzony 


Sprzedam zaraz. Zgłosze- 
nia „Tanię” filja, (972 
Samochód (1621 


„Essex” 6 osobowy W 
bardzo dobrym Stanie, za- 
mienię na mały nowocze- 
sny „Ford*, lub „Fiat“. 
Betyna. Laskowice, tel. 18. 


Urządzenie 
składowe korzystnie. Graj- 
nert, Dworcowa 21. (984 


Wózek 
dziecięcy sprzedam Choj- 
nicka 7. (1003 


B CYWIŃSKI 


towary sprzedaję począwszy od 1 lutego 36 r. za każdą cenę. 


USAŻŁA 


Bydgoszcz, Stary Rynek im. Marsz. Piłsudskiego 19 


Motocyki 
B. S.A. 600 cem. w bardzo 
dobr$m stanie na sprzedaż. 


A. Kitta, Walichnowy pow.| -w 


Tczew. (1747 


Stade 
rasowych kur, kaczek, in- 
dyków do chown, zaraz 
sprzedam korzystnie zaraz 

rzemiński, Kcynia, Ry- 
nek 27, (1776 


Łóżeczko 
dziecęce ładne, wygodne. 
PAG Nowogrodzka 2, 
m 6. 


Wózek 
jak nowy sprzedam. Ugo- 
ry 8, m. 6. (1786 


Rower (974 
sprzedam. Podgórna 24/5. 


Zamiana . (227 
Śliczny majątek ogrodni- 
czo-rolny, 3 km od Byd- 
goszczy. Ziemia ogrodo- 
wa. Inspekta. 4 stawy, ry- 
bne. Pałac 10 pokoi z el. 
miejskiem oświetl., telef. 
i własną kanal. Osobna 
willa z dwoma 3-pokojo- 
wemi mieszk. Prócz tego 
wolne 4 pok. mieszk. dla 
ogrodnika, garaż, obora, 
stajnia i inne obszerne 
budynki gospod. Wszy- 
stko masywne i w najlep- 
szym stanie. Inwentarz 
żywy i martwy nad- 
kompl. Wspaniała rezy- 
racie: Najlepsze warun- 
ki dla ogrodnictwa. Oko- 
lica zdrowa i klimatyczna. 
Urzędowa taksa 143.000 zł. 
Bez długu. Zamienię na 
majątek od 500 do 1000 
mórg przy przejęciu dłu- 
gów lub ew. dopłacie w 
odległości nie większej 
jak 50 km od Bydgoszczy, 
taże sprzedaż możliwa. 
Oferty pod „Majątek* do 
filji Dziennika Bydgoskie- 
go, Bydgoszcz, Dworcowa. 


NABYTE 


MA. $ 


(1799: 


i (| KUPNA | 838 umeblowany. Mostowa 


Poszukuję A 
pierwszorzędny kiosk w 
najiepszem położeniu za 
gotówkę. Zgłoszenia pod 
„It. G. 33” Dziennik Byd- 
goski. (1629 


Wiosła 
końskie i kozie rogi, naj- 
wyższę ceny płaci fabry- 
ka szczotek i pendzii. 
Marsz. Focha 14. (1645 


kupi or dać 
upię z majątku, poda 

cenę. e Terors Maki. 
Gdynia 1, Zeromskiego 
nr. 48/1. (1721 


Gniotownik 
(Kollergang) o wydajno- 
ści 4—7 tonn na godzinę 
kupię za gotöwke Oferty 
pad „Gniotownik*. (1743 


Motor - 
na prąd zmienny takż 


potrzebujący naprawy ku- | ; 


pię. Oferty tilja Dzienni- 
ka „Kupno”, (1013 


Płyty 
gramofonowe kupię, Ofer- 
ty „Modne” filja. (984 


. Kupię 
pas napędowy, 25 em. 
szeroki, długości 6 m. lub 
18. Oferty kierować. Ty- 
Szkiewicz, Płocka 8. (981 


z firmy 


; Szoferów 


i amatorów, szkolą kursy 


samochodowe Z. Kochań- 


skiego w Bydgoszczy. 3 


Maja 20a, tel. 11-85. Dla 
przedpoborowych 200/, 
zniżki. (598 


WOLNE 4 
Agentów - 
do sprzedawania narzędzi 
rolniczych po wsiach po 
szukuje „Zniwo”, Lwów, 
Kuszewicza 68. (1320 


Wojażerów 
na Bydgoszcz, Toruń, 
Gdynię  „Wytw. chem.” 


filja Dziennika. (990 
Wolna 
posada na średnie gospo- 
darstwo, dla starszego 
emeryta lub starszej pan- 
ny, bezdzietnego małżeń- 
stwa z kaucją 300- 1000 
zł, mieszkanie, całe wolne 
utrzymanie. Oferty filja 
Dziennika „Wieś”. (973 


Łekarka 
dentystka młoda potrze- 
bna zaraz, Warunki we- 
dług umowy. Zgłoszenia 
dentysta, Czersk (Pomo- 
rze), Kościuszki 15. (1727 


Ogrodnik 
specjalistą na tyclameny, 
chryzantemy,  hortensje, 
lorrainbegonje i inne ro- 
śliny doniczkowe, możli- 
wie kawaler, na stanowi- 
sko pierwszego pomocni- 
ka — kierownika hodowli, 


tylko dobrze wykwalifi-. 


kowana siła może się zgło- 
sió z podaniem, wyma- 
gań do Dziennika 
„Nr. 1749”, 11748 


Mistrzyni 
rzyjmie uczennic 
Erg Gimnazjalna 6, 

od 9—10. 


doszy* 
m. 3a, 
(983 


— Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszen 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnta 2 łutego 1936 r. 


Keinera — (67 
szukasz ? zadzwoń 1163, 

Zbożewiec (1574 
rutynowany, siła samo- 


dziełna, zmieni posadę w 
branży lub pokrewnym 


zawodzie, Praktyka han-|. 
refe-| ; 


diowa  kilkoletnia, 
rencje poważne. Zgłosze. 
nia pod „Zbożowiec* do 
Dziennika Bydgoskiego, 


Domem _. 
zarządzać żąda  ppułk. 
QGbróbrego 24—6, (1689 

Poszukuje 


posady biurowej, piszę na 
maszynie. Oferty ~ filja 
„Sumienna”. - (932 


Fryzjer | 
damski, męski dobrej pre» 
zencji, szuka posady. OQ- 
ferty Dziennik Bydgoski 
pod „Fryzjer”. (1687 


K DZIERŻAWY A 
Poszukuję 
piekarni najchętniej 
wprost od właściciela. Jó- 
zeť Stuligrosz, Pakość M. 
Mogtino. (17 


Ń Garaże 
składnice, warsztaty, wy: 
najmę. Śniadeckich 32.987 


Skład 
( RENE - centrum); .z 
pokojem, obszerne 


do wynajęcia. Zgłoszenia 
wrocław. 

W Kartuzach 
rządzeniem, 


morgowego sprzedam lub 
wydzierżawię od 1 kwie- 


tnia b.r. Zgłoszenia Kar- 


tuzy, ul; Marszałka Pił: 
sudskiego 7. Tuskowa. 
t 1742 


Sprzedam 
skład w śródmieściu, na- 
dający na każdą branżę 
Cena 600 zł, Siedlecka 48, 
Bobkowski. (1792 


Pokój 
do wynajęcia Gdańska 31, 
m. 8. (1475 


1—2 
dobrze umeblowane, 080- 
bne wejście, łazienka, Wi- 


leńska 6, m. 3, (992 
Pokój 
umeblowany zaraz. . Li- 
belta 12—10. (1017 
Pokój 
niekrępujący. Sienkiewi- 
cza 20—6. (878 

Pokój (1014 


umeblowany” osobne wej- 
ście Wileńska 2 m, 3. 


Pokój (1702 
lepszy. Podwale 11—4, 


Centrum (989 
pokój, osobne wejście fron- 
towy, z kuchenką gazo- 
wą. Warmińskiego 5, m, 4. 


Pokój (1824 


2 panów. Grodzka 8—18. 


ładnie umeblowany zaraz 
| da wynajęcia, 


de +) i- 
|wnice, na*wszystkie obie” 


Dziennik Bydgoski Ino- 
(1638 


tartak z kompłetnem u: 
obszaru 3 


{wróży z kart, rąk. Po- 


iami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zt., 


6, 


, Kulturalinemu 
panu odnajmę ładny sło- 
neczny pokój. Centralne 
ogrzewanie, łazłenka, tele. 
fon, utrzymanie, bez. Sło- 
wackiego 1, m. 6. (1506 


Sarasole 
reperuje oraz obcią: 


. Umeblowan à 
frontowy dla urzędnika ga szybko i tanio; 
iub wojskowego, Matoikili Bydgoska Fabryka Parasoll 


12—4, ód godz. 4. 
Pokój 


Rudolf Weissig 


Gdańska 13. (622 


Warszaw- 
(1369 


ska 11, m. 6. Jasnowidząca 


Lusia, wybitne medjum, 
pod fachowem kierownie- 
twem mistrza hypnotyzmu 
parapsychologa Agi-Guru 
udziela w transie porady 


Pokój 
3 Dworcowa 2, 
m. 6. (998 


Wygodny we wszystkich zawikła- 
osobne ukiłole. Sienkie-|nych kwestjach. Na pó 
wicza 15, 8. e  (988|rzu 10/4, Wilczak, przy 


————-—-—--—-—------— |Beminarjum.  Listownie 
załączyć włosy, datę uro- 


> A dzenia, 1 zł znaczkach. 1829 
emy): |EŻ | 


: Wyjeżdżam (1818 
Kawaler 


14 dni p Kg) 24 SE. 
Amerykanin, po 40=ce,|72 zwrot kosztów podro- 
szczerze plao, dobrze |ży załatwię każde wid 
sytuowany, majątek dwie-|nie, przyjmię Bonęgeń 
ście tysięcy, siedmiopoko- |wicielstwo. Oferty K jo 
jowe mieszkanie i dom|Dziennika pod „Śląsk”. 

gdzie przez 25 jat istniał nę 
zakłąd dentystyczny, szu- 
ka odpowiedniej, kochanej 
sympatycznej, ładnej to- 
warzyszki życia, Panie 
dentystki pierwszeństwo. 
Zgłoszenia wraz fotogra- 
fją, którą zwracam, dy- 
skrecja zapewniona, do 
Dziennika Bydgoskiego 
„Szczerość”, (1634 


Wróżka 
przepowiada dobrze. Hen- 
ryka Dietza 2—3, (4820 


Samouczek j 
rachunkowy i geometrii 
Sitowskiego 10 zadań 
rozwiązanych. Łatwa nau- 
ka bez pomocy nanczy- 
ciela: Uniwers. poradnik 
dla każdego zawodu. Ce- 
na 4,80 zł. Wpłacone zgó- 
ry, z przesyłką 5,10, za 
zaliczeniem 5.80. Księgar- 
nia Mikulskiego, Katówi- 


Kupiec 
Pomorzanin, kawaler, lat 
35 rzym. kat, posiada, wła- 
sne przedsiębiorstwo han- 
dlowe wartości 40 tys. zło- 


tych, szuka na tej drodzejce, Marjacka 2. (168 
panny miłego charakteru 
do lat 28, posiadającej dla Spólnik (1606 


czynny, gotówki do 4000 


wspólnego dobra stoso- 
do składu rowerów i przy- 


wny posag. Oferty z fo- s] 
togralją nprasza się kie-|borów podróżnych. Ofer- 
rować do Dziennika Byd-|ty Dziennik Bydgoski 
goskiego pod „28”. (1746]Gdynia pod „Dobrze 
———-—-—---------.....-- |prosperujący interes". 
Poznam 1776a 


sympatyczną, gospodarną na 
„inteligentną, s niebiedną wijące OO? spólnik 
brunetkę do lat 35, w selu] Z kapjtałóm..1.500 zł, zna- 
matrymonjałnym. Oferty |;agg się na motorze ssąco 
z fotografją do admini; gazowym, może się zgło- 


stracji pod „Wdowiec *|sió pod nr. „1698*, (1698 
Panna 
inteligentna, porządna, Pamiętajcie 


pozna pana zdrowego, 
inteligentnego na stano- 
wisku, od lat 26 » 40. Zgło- 
szenia tylko panów: wol- 
nych, proszę nadsyłać 
wraz z  fotografją do 
Dziennika Bydg. pod„Spo- 
kojne życie”, (1771 


84500 zł: 


Kawaler 
etatowy urzędnik kolejo- 
wy, gotówki 8.000 zł'pó- 
zna panienkę dobrej pre- 
zencji, cośkolwiek go- 
tówki. Oferty z fotografją 
pod „Lat %7* Dziennik 
Bydgoski Grudziądz. (1773 


CED 


Chiromantka 


E£. PRPzanmųy 
kolektura, skład cygar 
Bydgoszcz, Gdańska 25. 


znańska 17—4. (1816 


p 
D S ` 


TEN; 


Re STi 


Środki ostrożności luna'yka, - 


(| . Większe ogłoszenia, zamieszczone. wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
| Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie cabaiy upsdają. — Ogłoszenia zagraniczne 25/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209,, drożej. 


Za torminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. 


— Miejsce płatności: 


ydgoszcz. — Konta bankowe: 


Konto czękowe: P, K. O. 203713 Poznań. ; 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukar ni a Rydgoska Sp. Ake, w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszozy, - 
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| Płótno biał Koszule damskie dzienne i r 
ca. 70 o białe ++» e :zł 0.45 Obrus adamaszkowy zł 2.95 białe płócienne Pusrane 0 75 Poduszki rysowane » zł 0.80 
. . . z 


czysty AE. jedwab - 
H modne pastelowe kolory 3 Go > 
Ręcznikowe kuchenne 0.25 dawniej zł 7.50 - «teraz zł a Koszule meskie nocne 2 95 Partja storów 
z ładnem przybraniem : : zł 2 lekko przybrudzonych, bar- 6 95 
a 


Ręcznikowe białe 0.55 Crepe jedwabny” kolor. 3.60 Koszule męskie nocne 3.25 dzo korzystnie sztuka « « zł 


dawniej zł 5.60 - . teraz zł 


metr * » » ews È »* » « 


(kostka) metr - -a zł 0.73 z dobrego płótna mi zł 


Partja firan 


Ę Płótno białe Obrus adamaszko koronką klockową a ładne wzory Bet, + 

= ca. 8U cm. szerokie * « - «zł 0.50 odpasowany man owy, zł 3.45 Koszule damskie dzienne 1 10 Hafty wybór metr od zł 0. 15 

== A i cienne Z olorowym 44% 

=] Szin biały, 0.55 Obrus adamaszkow 7 20 zem ooe A Koronki klockowe 05 

> Pita rilah i SIĘ ieat nt w 0 8 Koszule damskie dzienne 195 = ROR. od zł Wa 

== no pościelowe kol Madapol 

| BEE „0.95 Sany Sow a GUO ziemio" DeD Koronki valencieme (Q,99 

=|| Płótno prześcieradłowe 1 15 Garnit toł t „oszule damskie dzienne BORAT UNAT ków 

= ca. 140 cm. szerokie • * : zł a arn ury S o owg czys = kolorowy Nansuk z haf- 2 25 M t d bielizn 0 0 

=|| Nansuk bieliźniany 12 0 Iniane w wielkim wyborze! tem foledo : - - <» - zł kma Motywy do bielzny | tg, 

= TREIE 24 «4,8. © i amskie bi 

|| Madaroambielźniany ggg LSM a 9.95 e paon song 2,29 RESZEI koronek, t wstawek 

= i z serwelxami z a klockową i motywem: >» z = 
= kolorowy Earra: szer. zł D Ścierki Iniane 0 95 Koszule damskie nocne 2 85 = 
| Batysty bielizniane 10 zone = OJO posene nina a ZBO pri ctemnow 35 | - 
= kolorowe zł 1.20 białe zł a Ręczniki „frotte POPE 0 40 rową spacją AW OCENĄ zł oai wiać e E z = 
== w i $ == 
E| Mdamaszek obrusowy T QQ 6075, 0.55 A Gd oss, pytano zat. JAD Firanki nicare | Q,65 |= 
= A tem . » A s s s e » zi obry gatune OB) 21) a EE 
= daszek pościelowy 1.60 Mongol 3 Chusteczki damskie 0 19 Kapy pikowe 3 75 = 
= 3 10 PAEAN EE A polowie 2.20 batystowe z mereżką - -zł Wa biale na łóżka « « „ azł Wa = 
EE I eseni dawnie w e eraz z 5 m z= 
= ca. 140 cm. szeroki »• œ a Crepe de Chine Chusteczki damskie A 0 40 stora i = 
= Opal biały 1 75 czysty naturalny jedwab, ZEW ys Br z z metra, długość 250 cm i = 
| © 0 em szeroki - set a dawniej zł 630 --- teraz zł 2.90 Chusteczki męskie 25 E e BP A z = 
= 5 á jałe i z kolorowym ze- Ri p d i ki = 
= , trwał -oud We OCDINKI Ą = 
E Popelina aa... a 1.38 Crepe Georgette a aS. za kol, z dobrom watot: DAO |E 


Adamaszek pościelowy 


i Crepe Marocain ść mę „AGA 
zam owe. „0.40 cipa menea 3 gg Koszule meskie biole 3,25 Semara wake na Tran 
+ „peł b t 
Serwetki deserowe 0 45 dawniej zł 6.50 - -teraz zł wa Koszule męskie białe za bezcen | 
z mereżką zł 0.60 z frendzl. zł a Cloque smokingowe w różnych roz- 4 25 ę 
Serwetki stołowe 1.00 537 razy% tora 5 95 miarach + + + *-:- ma Płaszcze lekarskie , 7 85 
prima 56,56 obrąbione - -2t Na wnio] 2 9.80 > „terz zi Wa Kołnierze męskie kęojak ów edek 
ZES ie CZT %, Bał 0.50 Płaszcze fryzjerskie 
H : tangu 2y z kolorowym kołnierzem i do- 5 75 
Materjał na suknie broto AINAT | KE zł wa 


w wszystkich kolorach B, QS) Robótki i koronki Płaszcz damski 


namer z, pre a Serwetki rysowane z dobrego płótna w różnych 6 15 
Materjał na suknie 15X15 20x20 80x30 _  Tozmiarach + + 1 + * + + zł We 

i f dna wełniana Ge- A A 

a apay. Lalis oR z. 0.06 0.08 0.20 Bluzy cukiernicze 

stelo we, geobaść 125 Św 3.90 40x40 60x60 z R dymki od 102 4.95 
dawniej zł 6.80 teraz :« *z | RANE se PIRTIES Blare te z 

Materiał tisz 0.32 0.77 my 

Paterjaj na praszcze i Bluzy rzeźnickie 

wełaa 145 em szerokie Aj QE) Serwetki koronkowe fQ z dobrego piótna od wieko. É OJJ 
dawniej zł 7.25 teraz» zł Ma od zł 0.30 E BR» + adj ABE Y zł Wa 


dawniej zł 28.— teraz zł obszernie krojone « - « 'zł 


Materjał na ubrania męskie Fartuchy rzeźnickie 
prima kamgarn Bielski 19.80 Obrusy moame, szał 4,70 w róż NY ch wielkościach, 2.65 
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Sprzedaż powyższych artykułów dopóki zapas starczy. i 
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NSKA 15.  TEL.3354. 
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